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OBLICOWANIA BUDYNKÓW

Nie jest chyba dziełem przypadku, że wielka twórczość 
architektoniczna kształtowała się po części w krajach bo­
gatych w kamień. Tak było w  Grecji i Rzymie w czasach 
starożytnych, tak też było we Włoszech, Hiszpanii i I* ran- 
c ji w  czasach nowych. Trwałość dzieł wznoszonych w 
kamieniu jest bezwątpienia czynnikiem wpływającym na 
stały postęp w architekturze, bowiem rozwój sztuki opie­
rał się zawsze w znacznej mierze na nastrojach, jakim 
ulegali artyści obserwując dzieła minionych dla nich epok. 
Tak przynajmniej było dotychczas, —  i dopiero dziś jest 
do pewnego stopnia inaczej.

Ponieważ architektura polska rozwijała się pod wpły­
wem kultury klasycznej zachodnio-europejskiej, zmuszona 
więc była, nie mając pod dostatkiem własnego kamienia, 
stosować w swym budownictwie prawie wyłącznie zapra­
wy jako materiału nadającego się wybitnie do naśladow­

nictwa kamiennych form  klasycznych. W  takim samym 
położeniu był i cały szereg innych krajów. To też wszę­
dzie tam, gdzie przenikały wpływy architektury klasycznej 
a nie było kamienia zapanowały wszechwładnie tynki.

Dziś, wobec stopniowego wyzwalania się archiktektury z 
pod wpływów klasycyzmu, niema właściwie powodu do dal­
szego stosowania tynków w tak szerokim zakresie jak do­
tychczas, a fakt, że nie ustępują one wciąż jeszcze z pla­
cu boju, tlomaczy się być może jedynie pewnym przyzwy­
czajeniem i konserwatyzmem zarówno architektów jak
i społeczeństwa. Ciekawą jest rzeczą, że szerokie warstwy 
społeczeństwa lubią specjalnie tynki szlachetne, prawdo­
podobnie dlatego, że przypominają one kamień. Kamień 
jest więc uważany słusznie za ideał, ponieważ jednak jest 
niedostępny ze względu na cenę, więc się dąży do tego 
samego efektu chociażby przez naśladownictwo i fałsz.
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Rys. 1. Wnętrze pawilonu ceramicznego na wsytawie 
w Paryżu.

Rys. Z. Pawilon ceramiczny na wystawie w Paryżu.

Ale tynk jest jednak, bez względu na gatunek i rodzaj 
zawsze materiałem martwym, nudnym, sztywnym, jedno­
stajnym i podlega w niekorzystny sposób wpływom atmo­
sferycznym. Fasada w  zaprawie wapiennej musi być sta­
le konserwowana i malowana, zaś w zaprawie szlachetnej 
daje plamy, rysy, pęknięcia itp. i wygląda po paru latach 
fatalnie. Żadna wielka epoka architektoniczna nie pozo­
stawia nic godnego uwagi w tynku. Prawdziwa architek- 
tura wypowiadała się zawsze w  materiale szczerym i trwa­
łym. Tynk ma za zadanie zasłaniać materiał, z którego 
budynek był wykonany, ozdabiać go i naśladować form y 
właściwe innym materiałom, a ponieważ żadnej z tych 
ról nie wypełnia dobrze, powinien więc być zupełnie wy­
eliminowany z budownictwa współczesnego. Natomiast, 
zdaniem moim, elewacje wszelkich budynków zarówno 
skromnych jak i bogato wyposażonych, bez względu na

Rys. 3. P a w ilo n  ceram iczny w  P a ryżu  z pokazaniem  f r a ­
gm entów  deko ra cy j w ykonanych  w  z w y k łe j cegle.

ich przeznaczenie, powinny być wyłącznie licowane. Zna­
my mnóstwo materiałów nadających się znakomicie do te­
go celu, a z nich w  pierwszyzm rzędzie należy wymienić 
zwykłą cegłę ręczną a częściowo i maszynową. Wystawa 
paryska pokazała nam jak ciekawe i wspaniałe efekty ar­
chitektoniczne można osiągnąć przy pomocy tak pospoli­
tego materiału ceramicznego jak cegły zwykłe, pustaki, 
dachówki, gąsiory, doniczki oraz cegły szklane. Wrażenie 
nadzwyczajnego bogactwa było wprost niezwykłe. N ie o- 
siągnięto by lepszych rezultatów w  sensie estetycznym 
nawet wówczas, gdyby użyto najdroższych materiałów, 
jak marmury, stiuki itp. Gatunek wrażeń nie zależy bo­
wiem od szlachetności materiału a od sposobu użycia go. 
W ystawa paryska dała pod tym względem mnóstwo po­
uczających i ciekawych przykładów i pokazała, jak przy 
użyciu skromnego prostego i taniego materiału można o- 
siągnąć maximum efektu.

Mistrzami w  sztuce budowania z cegły są przede wszy­
stkim Holendrzy. Doprowadzili oni sztukę murowania w 
cegle do wirtuozostwa, osiągając zdumiewające wyniki 
przy pomocy różnych sposobów murowania, jak sztrabo- 
wanie, wysuwanie a wreszcie układanie wzorów i rysun­
ków z różnokolorowych cegieł, których zabarwienie osiąga 
się drogą naturalną przez odpowiednie wypalanie.

W  Polsce daje się wyczuć i wśród architektów i wśród 
społeczeństwa niechęć do architektury! ceglanej. Tłomaczyć 
to sobie można jedynie awersją jaka u nas pozostała pod 
wpływem budownictwa odziedziczonego w  spuściźnie po za­
borcach. Tak zwany „styl koszarowy”  jest w  znaczeniu 
architektonicznym w  ustach ogółu obrażliwym i oznacza 
wogóle architekturę wykonaną w  cegle.

Pamiętajmy jednak, że w  Polsce jest jeszcze mnóstwo 
wspaniałych zabytków architektonicznych wykonanych w 
zwykłej cegle, jak kościoły romańskie, gotyckie, Krakowa, 
Torunia i Wilna, mury obronne w  wielu miastach, zam­
ki itp. budowle świadczące nietylko chlubnie o naszej 
przeszłości architektonicznej, ale i o tym, że w cegle moż­
na robić rzeczy pełne sentymentu i nastroju, nie mające 
w  sobie nic z ponurej ohydy koszar i dworców pozostałych 
po zaborcach i sztywności kościołów, t. zw. gotyckich z 
końca 19 wieku. Uważam więc, że należałoby skompro-
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Rys. 4. Dom mieszkalny w Hadze licowany cegłą zwykłą 
licówką.

mitowaną cegłę wydobyć z ukrycia i zrehabilitować, tym 
bardziej, że jesteśmy w przededniu masowego budownic­
twa mieszkaniowego powstającego w  różnorodnych nowo- 
tworzących się ośrodkach przemysłowych, i przeznaczone­
go dla sfer najniżej zarabiających —  robotniczych i rze­
mieślniczych oraz włościańskich i musimy myśleć zawcza­
su o materiale trwałym a przede wszystkim tanim. Takim 
właśnie idealnym materiałem jest cegła. Jak nas uczą 
przykłady Holandii, Anglii i Niemiec, fasady domów mie­
szkalnych licowane cegłą wyglądają bardzo przyjemnie
i nie robią w najmniejszym stopniu wrażenia ponurych, 
nie wymagają żadnej opieki i konserwacji i nie zachęca­
ją  przechodniów do wykonywania na cokołach napisów i 
rysunków. Cena oblicowania fasady cegłą zwykłą jest zna­
cznie niższa od innych sposobów wykonywania, a trwałość 
je j przy dobrej cegle jest niemal niezniszczalna. Na ryn­
ku niema odpowiedniej cegły do tego celu. Tak zwana „ li­
cówka” znajdująca się w  handlu jest zazwyczaj w  przy­
krym i jednostajnym tonie, a wykonana w  niej elewa­
cja rzeczywiście wygląda ponuro i martwo. Tu chodzi o 
zwykły materiał, byle by tylko był z odpowiedniego su­
rowca, jednakowych wymiarów i z możliwymi kantami. 
N iestety przemysł ceramiczny zupełnie się tą sprawą nie 
interesuje i nie wykazuje żadnej inicjatywy w  kierunku 
wprowadzenia na rynek materiału tak popularnego w in­
nych krajach. Nieruchliwość naszego przemysłu budowla­
nego nietylko w  tej dziedzinie a i wogóle w  innych gałę­
ziach, w  porównaniu z przemysłem zagranicznym, jest 
wprost przerażająca. Całego szeregu rzeczy nie można się 
doprosić i doczekać. Inicjatywę i pomysły wykazują ty l­
ko projektanci.

Stosunkowo znacznie łatwiej przyjęło się w Polsce lico­
wanie budynków cegłą cementową, jednak i ona ma w ie­
lu przeciwników ze względu na je j martwy, jednostajny
i ciemny kolor, a zwłaszcza na dość dużą hygroskopijność
i przewodnictwo ciepła. Te wady wpływają hamująco na 
szerokie zastosowanie tego znakomitego ze wszech miar
i taniego materiału.

Zagadnieniu temu poświęciłem dużo uwagi w  swej pra­
ktyce budowlanej i po wykonaniu całego szeregu prób do-

Rys. 5. Planetarium  w Dusseldorfie wykonane ze zwykłej
cegły.

szedłem do wniosku, że wszystkich tych wad da się unik­
nąć przez użycie cegieł cementówek o wymiarach normal­
nych i cegiełek o przekroju 6 X  6 cm względnie płytek 
grub. 2 V2 an. Budynek oblicowuje się odrazu: podczas mu­
rowania układając cegły pełne co druga warstwa wozów- 
ką do lica a między warstwami pełnej cegły układa się 
cegiełki względnie płytki również w  czasie murowania. 
Tym sposobem cegła przenika do muru tylko co drugą 
warstwa i to na głębokość około max. 10 cm, a mur po­
grubia się o grubość oblicówki, przez co unika się przeni­
kania wilgoci w  głąb muru a mur nic nie traci ze swej 
wartości cieplnej w  porównaniu do muru z cegły zwykłej. 
Przy użyciu zamiast cegieł o wymiarach normalnych ce­
giełek o przekroju 6 X 6 cm i płytek, można elewację 
rozjaśnić i nadać je j przyjemny ciepły ton przez dodanie 
zarówno do cegiełek z jednego boku, jak i do płytek w ar­
stewki zaprawy cementowej rozjaśnionej marmurkiem 
mielonym. Opisany przezemnie sposób oblicowania został 
zastosowany w wielu wojskowych budynkach mieszkal­
nych z dobrym skutkiem, —  jest prosty i łatwy i kalku­
luje się znacznie taniej od wypraw szlachetnych. Umożli­
wia on ponadto układanie rozmaitych wzorów z cegieł, 
a więc w pion, w szachownicę, pasami różnej szerokości 
itp. Częściowe powiązanie z murem oblicówki przy pomo­
cy cegieł co druga warstwa ma na celu zapobieżenie od­
padaniu, co przy użyciu samych tylko płytek zawsze się 
zdarzyć może.

Oblicowanie budynków zarówno w  cegle zwykłej jak i 
w cementowej, aby miało swój wyraz, wymaga specjalne­
go projektowania i specjalnego rodzaju architektury. Do­
tychczasowe przykłady wykonywane w  Polsce —  poza nie­
licznymi wyjątkami —  nie wypadły zbyt świetnie i tym 
się chyba tłomaczy w  znacznym stopniu niepopularność tej 
faktury.

Przyczyna leży w tym, że elewacje po części projekto­
wane są tak jak gdyby m iały być wykonane w  tynkach. 
Oczywiście elewacja przetłomaczona z tynku wprost na 
cegłę i trącąca klasycyzmem nie może dobrze wyglądać. 
Powstają w  ten sposób popularnie zwane „szare domy” 
albo „koszary” . Cegła wymaga specjalnej bryły nie mają-
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Rys. 8. P rzekró j ścian mur. z pokazaniem oblicówki z ce­
gieł 6 X 13 X 27 i 6 X 6 X 27 ustawionych pionowo oraz 

układ fug przy tym systemie murowania.

cej nic wspólnego z klasycyzmem, a raczej zbliżonej w 
nastroju do romańszczyzny albo gotyku. N ie może się ona 
również obejść bez pewnej chociażby skromnej dekoracyj­
ności, ale i ta dekoracyjność nie może mieć nic wspólnego 
z formami zapożyczonymi ze stylów minionych epok ar­
chitektonicznych. Widzimy znów, że zagadnienie to świet­
nie rozwiązali Holendrzy, tworząc zupełnie nowe śmiałe 
i czasem zbyt nawet ryzykowne form y nie pozbawione jed­
nak sentymentu właściwego dawnym epokom.

Piękniejszym, acz droższym i trudniejszym od poprzed­
nich jest sposób oblicowania budynku płytkami cemento­
wymi kwadratowymi lub prostokątnymi. Płyty, jako ma­
teriał, są dość tanie, jednak oblicowanie musi być wyko­
nywane bardzo starannie i precyzyjnie, aby płyty nie od­
padały, co znów znacznie podraża robociznę oblicowania. 
Obawa przed odpadaniem płytek zniechęca do szerokiego 
zastosowania ich w praktyce. Jednak i tego niebezpieczeń­
stwa można uniknąć w! prosty, łatwy i tani sposób, a mia­
nowicie podczas wykonywania płyt w  fabryce na prasie 
należy zabetonować jeden albo dwa druty, w  zależności 
od wielkości płyty z miękkiego żelaza z odwrotnej strony 
płyty. Przed montażem należy druty odpowiednio odchy­

lić, tak aby one nieco odstawały od tylnego lica płyty. 
Oblicowanie prowadzi się z dołu przy zalewaniu rzadką 
zaprawą cementową z małą ilością mleka wapiennego. 
Żadna inna zaprawa do tego celu absolutnie się nie nada­
je. Rola drutów jest jasna: wiążą one dodatkowo mecha­
nicznie płytę z zaprawą cementową i nie dopuszczą do 
ewentualnego oderwania się płyty od ściany nawet wów­
czas, gdy zaprawa cementowa „nie chwyciła” płyty nale­
życie, —  natomiast sama zaprawa zawsze zwiąże się zna­
komicie z murem.

Elewacja wyłożona płytami cementowymi względnie be­
tonowymi nie wygląda nigdy martwo i jednostajnie, bo­
wiem każda płyta, aczkolwiek tego samego koloru co są­
siednia, jest jednak nieco inna, przez co otrzymuje się 
pewną grę, podobnie jak przy płytach kamiennych. W 
ten sposób wykonane są dwa godne obejrzenia budynki 
przy ul. Solariego i Rudawskiej w  Warszawie oraz domy 

mieszkalne w  Dęblinie.

Istnieje poza tym cały szereg materiałów nadających się 
świetnie do oblicowania fasad, jak szeroko stosowane u 
nas, płytki klinkierowe, wszelkiego rodzaju dachówki uży­
wane często zagranicą, a wreszcie eternit falisty. Zwła­
szcza eternit falisty, jako materiał niezwykle trwały i 
efektowny, zasługuje na szersze zastosowanie, niż to ma 
miejsce dotychczas. Istniejące przykłady są pod każdym 

względem bardzo zachęcające.

Wreszcie wypada wspomnieć i o kamieniach, choć ono 
ze względu na dość wysoką cenę rzadko tylko mogą być 
stosowane w budownictwie mieszkaniowym. Mamy mnó­
stwo wspaniałych kamieni, wszystkie one niestety są po­
łożone w takich okolicach, gdzie ruch budowlany jest sto­
sunkowo mały i daleko od punktów największego nasile­
nia ruchu budowlanego, co znacznie podnosi ich cenę, ze 
względu na transport. Najlepiej do celów oblicowywania 
nadaje się łupek Tarnopolski; daje on się łatwo łupać na 
płyty dowolnej grubości o szorstkiej przyjemnej po­
wierzchni naturalnego przełomu. Sam materiał w stan­
daryzowanych płytach jest nawet bardzo tani, lecz cenę 
podraża głównie montaż tak samo kosztowny jak i przy 
inych kamieniach. Elewacja wyłożona tym kamieniem 
jest jednak stokroć ładniejsza i mniej monotonna jak w 
gładkich płytach.
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*iys. 12 __ 13. Fragm enty elewacji wykonanej w łupanym piaskowcu Tarnopolskim gm. Sądów Grodzkich w W-wie.

Ten pobieżny nieco przegląd głównych materiałów na­
dających się do oblicowania fasad ma na celu zwrócenie 
uwagi na fakt, że zarówno ich ilość, jak i sposoby użycin
i wykonania są niemal nieograniczone. Pragnę więc za­
chęcić szerokie rzesze budowniczych do pracy i badań w 
tym kierunku, bo jest to wdzięczne i nigdy nie wyczerpa­
ne pole do popisu. Na razie leży ono odłogiem. A  wyniki 
pracy potrafią być bardzo zachęcające. Jeśli chodzi np.
o kamień, to cena jeg’o zależy w wielkiej mierze od eksploa­
tacji i postępu w  sposobach wykonania. Faktem jest, że 
dzisiaj można go mieć w oenie dwa razy niższej niż kilka 
lat temu. Oblicowanie cienkimi gotowymi płytkami ka­
miennymi standaryzowanymi w wymiarach do 30X40 ofe­

rowano mi kilka lat temu w cenie niewiele wyższej od szli­
fowanego terrazytu z< podziałem na płyty, obiecując ewen­
tualnie dalsze zniżki przy większych ilościach.

I tak jest ze wszystkim. Przy  masowym stosowaniu ja ­
kiegoś materiału cena jego, początkowo wysoka, zaczyna 
gwałtownie spadać, co jest zjawiskiem powszechnie zna­
nym i zrozumiałym. Chodzi o to, aby nie zadawalać się 
raz osiągniętym, chociażby na pozór dobrym rezultatem, 
a starać się stale iść w kierunku coraz lepszego i coraz 
tańszego wykonania robót. Stwierdziłem w wielu wypad­
kach, że to jest zupełnie możliwe i że możność postępu i 
potanienia wielu ogólnie znanych i stale stosowanych ro­
bót, jest zagadnieniem wiecznie aktualnym.

Rys. 10. Elewacja budynku w Dęblinie licowana płytami 
cementowymi.

Rys. 11. Budynek przy ul. Rudawskiej w Warszawie lico­
wany dużymi płytami cementowymi.
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JAD W IG A  I S TE FA N  PUTOW SCY, inż. architekci.

MEBLE WBUDOWANE W MIESZKANIACH DOMU  
CZYNSZO W EGO

■T.r

„N ie  mogą być nowoczesnymi meble świąteczne, stoją­
ce pod ścianami, więc nieruchome, a więc nie meble” (mo- 
bilis —  ruchomy)... Ściany domu należą do architekta. 
Tu może się rozporządzać swobodnie. I podobnie jak ścia­
nami i meblami, które nie są ruchome” .

W  myśl tych słów Adolfa  Loosa w  mieszkaniu nowo­
czesnym nie przewidujemy szaf meblowych —  wbudowu­
jem y je  w  ściany.

W  mieszkaniu indywidualnym szafy te mogą być za­
projektowane ściśle według potnzeb danej rodziny z uw­
zględnieniem najbardziej specjalnych wymagań. Mieszka­
nie czynszowe z natury swej musi być bardziej elastyczne, 
aczkolwiek i tu, jak  wszędzie, rolą architekta jest na­
rzucenie przypadkowemu lokatorowi właściwego sposobu 
użytkowania wnętrza. Dowolność umeblowania stwarza ko­
nieczność zachowania w  pokojach mieszkalnych większych 
powierzchni ścian. To też staramy się umieszczać szafy 
możliwie w pomieszczeniach komunikacyjnych.

Przechodząc do omawiania poszczególnych rodzajów me­
bli, podzielimy je na grupy następujące:

a) szafy ubraniowe i bieliźniane,
b) szafy i stoły kuchenne, kredensy,
c) schowanka i pawlacze,
d) inne.

S z a f y  u b r a n i o w e  najlepiej umieszczać w po­
mieszczeniach przejściowych między łazienką a pokojem 
sypialnym (rys. 1), lub specjalnie na ten cel przeznaczo­
nej garderobie (rys. 2). Jeżeli szafa taka znajduje się 
w  pokoju sypialnym, należy umieszczać ją  w bezpośrednim 
sąsiedztwie drzwi. rys. 3 i 4).

Zasadnicze schematy szaf na ubrania podajemy na rys. 
5a i 5b, szafa na całą wysokość pokoju, podział nie 
zależny od wysokości drzwi pokoju. Rys. 5b. wysokość 
drzwi szafy równa się wysokości drzwi pokoju —  górą 
pawlacz.

W  domu czynszowym szafa ubraniowa nasuwa pewne 
zastrzeżenia higieniczne. To też wielką uwagę zwrócić na­
leży na właściwe wykonanie wnętrza, dające możność łat­
wej dezynfekcji. P rzy  jego projektowaniu unikajmy za­
tem trudno dostępnych zakamarków, drobnych półeczek, 
szufladek itp. (przemawia za tym również niemożność do­
kładnego przewidzenia potrzeb przygodnego lokatora). 
Podłoga nie może być jednocześnie dnem szafy (kurz), 
konieczny jest cokół, możliwie związany z cokołem posadz­
kowym (rys. 6). Wykończenie wnętrza gładkie bez moż­
liwości powstawania szpar, ściany wewnętrzne szafy w y­
łożone dyktą lub tynk gładko lakierowany.

Ze względów praktycznych należy przede wszystkim dać 
miejsce na ubrania wiszące, gdyż część bielizny można 
łatwiej pomieścić w  meblu ruchomym. Podstawowe w y­
miary wnętrza szafy podajemy na rys. 6. Półki na bie­
liznę na zębatkach do przestawiania. Szuflad w  szafie u- 
braniowej, ze względów na koszt ich wykonania (winno 
być ono bardzo staranne) w ramach średniego mieszka­
nia czynszowego nie przewidujemy.

Umieszczając szafę na wierzchnie okrycia w przedpoko­
ju, pamiętać należy, że nie może ona zastąpić wieszadeł, 
bowiem zamknąć w niej można tylko okrycia suche i w y­
czyszczone. Najlepiej jeżeli z przedpokojem łączy się ma­
ła rozbieralnia, wówczas przedpokój staje się rodzajem 
hallu.

W y p o s a ż e n i e  k u c h n i  w s t o l a r k ę  
budowlaną powinno być jaknajbogatsze, aby zastąpić 
wszystkie meble ruchome prócz taboretów. Spiżarnia ko­
niecznie w  ścianie zewnętrznej, obok okna lub pod nim. 
Szafa podokienna jednocześnie spełnia rolę stołu kuchen­
nego. Lepiej, gdy okno w kuchni ma parapet powyżej okna 
normalnego (ok 110 cm), bowiem wtedy otwieranie skrzy­
dła nie przeszkadza pracy przy stole. Tutaj, jak w każdym 
stole szafkowym, trzeba przewidzieć miejsce na wygodne 
ustawienie nóg osoby pracującej. Osiągamy to, bądź przez

Rys. 1. Rys. 2.
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Rys. 6.

cofnięcie szafki wgląb, bądź też przez cofnięty cokół (rys.
7 a i b ). Wentylacja na zewnątrz kanałem załamanym 
(kurz, zamakanie) z kratką wentylacyjną. Drzwi do szafki 
zależnie do rozpiętości, 2 lub 3-skrzydłowe. W  małej kuch­
ni wskazane drzwi szafkowe suwane. Urządzenie ewentu­
alnej lodowni stanowi temat odrębny, instalacji chłodni­
czych. Oprócz głównego stołu szafowego pod oknem po­
trzebny jest mały blat tuż przy zmywaku, najlepiej mię­
dzy zmywakiem a kredensem, do wykładania umytych na­
czyń. Obudowanie go szafką razem ze spodem zmywaka 
stwarza dodatkowe pomieszczenie (kubły) i przez ukrycie 
syfona nadeje zmywakowi schludny wygląd. Szafa na 
garnki i przybory do gotowania, może stanowić dolną 
część wbudowanego kredensu, którego część górna, prze­
znaczona na porcelanę, w  wypadku bezpośredniego są­
siedztwa kuchni z jadalną, może otwierać się również na 
ten pokój. Kredens prócz półek powinien mieć conajmniej 
dwie szuflady, ewentualnie wysuwane na pokój i na kuch­
nię. Taki kredens komunikacyjny jest bardzo praktyczny, 
gdyż oszczędza chodzenia przy obsłudze stołu. Stroną u- 
jemną jego jest przenikanie zapachów kuchennych do ja ­
dalni,

S z a f k a  n a  p r z y b o r y  d o  s p r z ą t a n i a ,  
niezbędna w  każdym mieszkaniu, ze względów higienicz­
nych nie powinna być w  kuchni lecz w  korytarzyku przy- 
kuchennym, lub ostatecznie w  przedpokoju. W ystarczy 
wymiar 30 X  40 X 150 cm (rys, 8).

Rys. 9.
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S k ł a d  b r u d n e j  b i e l i z n y  może być w ła­
zience lub w korytarzyku. Tutaj szczególnie ważna jest 
możność dokładnego wietrzenia i szorowania szafki, wnę­
trze musi otwierać się całkowicie. Objętość takiej szafki 
dla średnich mieszkań minimum 0.25 m:l. W  ściennej szaf­
ce na brudną bieliznę prócz zasadniczych drzwiczek do 
opróżnienia i mycia powinny być małe drzwiczki w  górze 
do wrzucania bielizny (rys. 9 a i b.). Szafka musi posia­
dać połączenie z przewodem wentylacyjnym oraz przewiew 
w  dolnej części drzwi.

W  obszerniejszych mieszkaniach wskazane jest schowan- 
ko jako przechowalnia rzeczy rzadziej używanych.

P a w l a c z e  są to pomieszczenia na kufry, walizy 
itp. uzyskane bądź przez obniżenie stropu nad korytarzy­
kami izolacyjnemi, bądź mniejsze nad drzwiami w  ścia­
nach fundamentalnych lub nad szafami. Najlepszym dnem 
pawlacza jest płyta żelbetowa lub kleinowska na płask, 
od spodu otynkowana, od wnętrza pawlacza wyłożona dyk­

tą. Zamykanie pawlacza drzwiczkami jedno —  lub dwu —  
skrzydłowymi.

W  pokoju mieszkalnym na wysokości ponad 90 cm od 
podłogi można umieścić, odpowiednio skomponowaną z 
wnętrzem, płytką i niezbyt dużą wnękę ścienną, otwartą 
lub szkloną na książki czy też cenniejszą porcelanę. Ten 
rodzaj szafki ściennej w  pokoju daje możność ustawienia 
pod nią mebla i nie sprzeciwia się zasadzie ustawności 
pokoju.

! ; 1

Wnęki na liczniki umieszcza się na dogodnej wysoko­
ści w  przedpokoju, blisko drzwi wejściowych, zamykane 
drzwiczkami drewnianymi lub z blachy.

Wyposażenie tu podane dotyczy domów czynszowych o 
niezbyt wysokim komornym. Kosztowniejsza stolarszczyzna 
nie wytrzymałaby tu kalkulacji. Z powodów oszczędnościo­
wych, nieprzewidziano, naprzykład, szuflad na bieliznę, 
lecz półki. Wykonanie stolarki z drzewa sosnowego, malo­
wane olejno jak drzwi. W  mieszkaniach droższych wyposa­
żenie może być kosztowniejsze zarówno w  robociźnie jak
i materiale.

ST. SZOBEROW A, 
Przewodnicząca sekcji mieszkaniowej 

Inst. Gosp. Dom.

O RACJONALNE PROJEKTOWANIE I URZĄDZENIE KUCHNI
Kuchnia posiada swą historię, podlega rozwojowi, uza­

leżnionemu od zmieniających się z biegiem czasu ogólno 
kulturalnych czynników. Przeistoczenia, jakie dokonywały 
się w  ciągu ostatnich lat kilkudziesięciu w  tej dziedzinie 
wykazują pewne stałe tendencje wyrażające się:

1) w  coraz pełniejszym wyodrębnianiu kuchni 
jako warsztatu pracy domowej z ogólnej prze­
strzeni mieszkalnej,

2) w  ograniczaniu założeń z kuchnią w róż­
nych czasach wiązanych,

c) w  coraz doskonalszym przystosowywaniu 
ogólnej konstrukcji kuchni zarówno do potrzeb 
pracy jak i do orzeczeń higienistów-

Dokonywujące się w tym zakresie zmiany nie są po­
wszechne; zachodzą wyłącznie w  osiedlach rozbudowywu- 
jących się według norm i wzorów nowoczesnych. Przed 
laty mniej więcej sześćdziesięciu kuchnie w  całej Polsce 
były pomieszczeniami, skupiającemi w  swych wnętrzach 
wszystkie niemal czynności gospodarskie; gotowano w nich, 
prano i prasowano, nierzadko przechowywano zapasy spi- 
żarniane, w kuchniach miejskich mieszkała zwykle służba.

Jedyne przystosowanie do tak licznych i różnorodnych 
celów stanowiła znaczna przestrzeń, wynosząca niekiedy 
ponad 25 nr, w  jaką kuchnie ówczesne wyposażano. Z urzą­
dzeń technicznych posiadały kuchnie tylko trzon przysto­
sowany do spalania drzewa lub węgla. W  trzon taki wbu­
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dowywano niekiedy kociołek do grzania wody, większe za­
pasy zimnej wody przechowywano w naczyniach drewnia­
nych zwanych stągiewkami.

Ostatnie ćwierćwiecze wieku X IX  jest okresem w roz­
woju urządzeń sanitarnych przełomowym: wr związku 
z wprowadzeniem wodociągów i kanalizacji w kuchniach 
zjawiają się pierwsze krany z towarzyszącymi im zlewa­
mi. Za tymi nowościami technicznymi idą kolejno inne, 
gaz i elektryczność przekształcając korzystnie sposoby 
oświetlania i ogrzewania wnętrz mieszkalnych.

W  latach przedwojennych zaczyna się również rozpo­
wszechniać wyłączanie sypialni służących z obszaru ku­
chennego.

Pomieszczenia służbowe są niekiedy normalnymi poko­
jami, z niezależnym oświetleniem i ogrzewaniem; mniej­
sze lokale wyposażane bywają w alkowy lub powlacze, 
bardzo niechętnie widziane przez ówczesne pomocnice do­
mowe. Czasy powojenne przynoszą dalsze korzystne zmia­
ny. Wielomieszkaniowe budynki otrzymują wspólne pral­
nie, przez co kuchnia miejska osiąga stan obecny, stając się 
pomieszczeniem przeznaczonym wyłącznie do gotowania 
pożywienia i do zmywania naczyń, czynności z gotowaniem 
ściśle związanej.

Do wykonywania tych czynności kuchnia nowoczesna 
posiada liczne urządzania, usprawniające pracę, podnoszą­
ce warunki higieniczne mieszkań. Jednak wartość prak­
tyczna urządzeń kuchennych bywa często obniżana przez 
nieumiejętne nie dość przemyślane ich rozmieszczenie.

Przyczyny takiego stanu rzeczy są rozmaite, ale naj­
ważniejszą stanowi niewątpliwie brak ściślejszego poro­
zumienia między budującymi a higienistami i gospodynia­
mi. Przyjęłam  też chętnie propozycję „Przeglądu Budo­
wlanego” , aby w  imieniu Instytutu Gospodarstwa Domo­
wego wypowiedzieć poglądy gospodyń na pewne szczegó­
ły dotyczące racjonalnego urządzenia kuchni nowoczesnej.

Wymiary kuchni. Instytut Gospodarstwa Domowego 
przeprowadził szereg badań, dotyczących powierzchni kuch­
ni i na ich podstawie ustalił, że dla mieszkań małych o po­
wierzchni 32 —  46 nr wymiary kuchni nie powinny prze­
kraczać 8 nr stanowiąc 25%, 20%, 14% ogólnej powierzch­
ni mieszkalnej. W  mieszkaniach obszerniejszych, zamiesz­
kiwanych przez liczniejsze rodziny kuchnia może dosięgać 
16 nr.

Wietrzenie. P rzy  niewielkich wymiarach nowoczesnej 
kuchni warunki pracy w niej wykonywanej wymagają sta­
łego dopływu świeżego powietrza. Dlatego okna kuchen­
ne powinny posiadać wygodnie otwierające się naświetla, 
typu klapy Sheringhama. Bardzo praktycznym okazał się 
również lufcik opracowany przez Zw. Pań Domu. Jest to 
szyba osadzona ruchomo w  ramie drewnianej umieszczo­
nej w górnej części okna. Przesuwając w dół i ku górze 
szybę otwór lufcika odpowiednio zamykamy lub otwiera­
my.

Oprócz okien przystosowanych do stałego i racjonalnego 
przewietrzania w  kuchni konieczne są również przewietrz- 
niki, umieszczone na przeciwko okien, połączone z wentyla­
cyjnym kanałem dokładnie i szczelnie oddzielonym od prze­
wodu dymowego.

Oświetlenie. Kuchnia jako miejsce pracy powinna być 
oświetlona dostatecznie narówni z resztą mieszkania. P rzy­
jęte w budownictwie normy, określane stosunkiem wielko­
ści otworu okiennego do wielkości podłogi należy i w  kuch­
niach ściśle stosować. Ze względu na stałe sztuczne ogrze­
wanie kuchni orientacja okien na północ jest najwłaściw­
sza. W pływ przyciemniający północnej orientacji może być 
wyrównany światłem odbitym, dlatego kuchnie należy ma­
lować na biało lub kremowo.

Normy oświetlenia światłem sztucznym, opracowane 
przez S. E. P. kuchen nie uwzględniają. Przynajmniej 
„Kalendarz Przeglądu Budowlanego” norm takich nie po­
daje. Większą troskę dla pracy gospodyń okazali elektro­
technicy angielscy. Zestawiając normy polskie mieszkanio­
we z angielskimi kuchennemi możemy ustalić jako wystar­
czającą skalę od 30 —  50 luksów.

Oświetlenie boczne kuchen jest korzystniejsze niż gór­
ne, należy więc punkty świetlne umieszczać nie na suficie 
lecz na ścianach: nad trzonem, nad zmywalnikiem, nad 
stołem itd.

Ogrzanie wnętrz kuchennych. Przy trzonach węglowych 
w rzadkich wypadkach zachodzi potrzeba ogrzewania kuch­
ni dodatkowo piecami lub grzejnikami.

Przy gotowaniu na elektryczności lub gazie dodatkowe 
ogrzewanie pomieszczeń jest koniecznym. Ogrzewanie na­
leży projektować dla temperatury wewnętrznej 15°.

Ściany i podłogi w kuchniach. Ze względu na łatw'ość 
w utrzymywaniu czystości wykończenie ścian i podłóg 
w  kuchniach jest ważnym szczegółem.

Ściany malowane olejno lub wykładane glazurą po­
wszechnie są uznane jako praktyczne, odpowiadające ce­
lowa. Pas tak wykończonej ściany powinien sięgać do w y­
sokości 150 cm ponad podłogą.

Materiał odpowiedni na podłogę powinien odpowiadać na­
stępującym warunkom: być elastyczny, ścisły, powinien 
posiadać niskie przewodnictwo ciepła, powinien być na ca­
łej powierzchni jednolity.

Tym  warunkom najbardziej odpowiada ksylolit, dotąd 
w Polsce mało rozpowszechniony, podobno z pow’odu trud­
ności technicznych niedających rękojmi otrzymywania 
zawsze jednako doskonałego wyniku. Opierając się jed­
nak na własnych doświadczeniach, jestem zdecydowaną 
zwolenniczką ksylolitowych podłóg. Pociągnięte lakierem 
są łatwe do oczyszczania, wygodne do chodzenia, nie ozię­
biają nóg, nie w'ymagają tak jak linoleum szczególnie 
ostrożnego obchodzenia i dla tych wartości są ze stano­
wiska gospodarskiego bardzo praktyczne.

Kubatura, wietrzenie, ogrzanie i oświetlenie są wrarun- 
kami decydującemi o stopniu przystosowania kuchni do 
wrymagań higieny.

P r z y s t o s o w a n i e  k u c h n i  d o  r a c j o ­
n a l n e g o  t o k u  p r a c y  zależy od wymiarów 
powierzchni, od umiejętnego je j wyzyskania, od uzgodnie­
nia z przebiegiem prac gospodarskich wT czasie rozmieszcze­
nia urządzeń kuchennych w przestrzeni. W tym zakresie 
najczęściej występują rozbieżności między dokonaniami 
architektów a potrzebami gospodyń i nierzadko spotyka się 
rozplanowanie kuchen świadczące o zupełnej nieznajomości 
przebiegu pracy wykonywanej w kuchni. W idziałam plan 
izby kuchennej, gdzie trzon kuchenny i zlew z kranem wo­
dociągowym były umieszczone w dwTóch przeciwległych ką­
tach, na przekątni dość wydłużonego prostokąta. Tego ro­
dzaju rozwiązania są najczęściej spowodowane konieczno- 
ściami finansowymi, oszczędnością osiąganą przez zmniej­
szoną ilość przeprowadzanych w  budynku pionów. W  na­
szych warunkach mieszkaniowych względy natury finanso­
wej mają znaczenie pierwszorzędne, jednak można je  uznać 
jako decydujące w  pewnych tylko warunkach, ale nie można 
robić oszczędności na wygodzie w1 pracy kobiecej budując 
luksusowo, a takie anomalie nie są rzadkością (rys. 1).

Uznanie naszych gospodarskich potrzeb przez sfery bu­
dujące staje się tym  pilniejsze im bardziej rozpowszech­
nia się zwyczaj wyposażania kuchen w całkowite urządze­
nia obejmujące nie tylko szczegóły techniczne lecz i sprzęt 
gospodarski, wbudowywany w  mury mieszkań, przez co tok 
pracy zostaje uzależniony niekiedy w  drobnych szczegółach
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Rys. 1. W  te j eleganckiej kuchni jedynym schowaniem do­
stępnym z poziomu podłogi jest szafka widoczna na prawo
—  w te j więc tylko szafce można przechowywać przedmio­
ty często używane. Inne szafy, dostępne z drabiny mogą 
służyć jako magazyny rzeczy zapasowych, rzadko używa­
nych. Jakaż jest proporcja  między schowaniem „na codzień” 
a składnikami rezerw domowych. I  czy w ogóle należy w 
maleńkich kuchniach urządzać magazyny, choćby zawie­

szone pod sufitami.

od niedającej się zmienić konstrukcji. W ten sposób praca 
kobiet gospodarka w swym przebiegu coraz bardziej za­
leży od budowniczego i często bez w7zajemnego porozu­
mienia pomysły budującego stanowiące rzekome udogod­
nienie dla, gospodyń okazać się mogą uciążliwe.

Podaję tutaj parę schematów, które mogłyby stanowić 
wytyczne w  rozmieszczeniu urządzeń technicznych.

1 )W  k u c h n i a c h  n a j m n i e j s z y c h  o w y­
miarach nieprzenoszących 8 nr powierzchni, zaopatrzo­
nych jedynie wr trzon węglowy, zlew i kran z zimną wodą, 
stół do pracy, w  półkę na naczynia należy wszystkie po­
wyższe szczegóły instalacyjne oprócz półki umieszczać 
w jednej linii w kolejności następującej licząc od okna: 
stół, zlew, trzon kuchenny. Półkę należy zawiesić nad sto­
łem (rys. 2 ). P rzy  zastosowaniu sprzętów o normach naj­
mniejszych linia taka nie przekroczy 2,50 m, wrraz z w'ol- 
nymi przestrzeniami stanowiącemi wygodny do nich dostęp. 
Jeżeli pod oknem umieszczamy szafę spiżarnianą, wyzyski­
wanie parapetu okiennego, jako stołu powoduje duże niewy­
gody: 1) utrudnia dostęp do szafki, 2) drzwi od szafki 
znajdujące się zazwyczaj w  jednej płaszczyźnie z brzegiem 
stołu przeszkadzają pracującej w zajęciu pozycji dogodnej 
w  czasie zajęć.

2) K u c h n i e  w i ę k s z e ,  wyposażone jak po­
przednie i nadto w ciepłą wodę bieżącą, powinny posiadać 
dwie niezależne od siebie grupy urządzeń: do gotowania
i do zmywania. Urządzenie do gotowania stanowić będzie: 
stół do pracy z umieszczonym w pobliżu schowaniem na 
narzędzia, zlew z kranem z zimną wodą, trzon kuchenny; 
druga grupa to zmywak z wodą zimną i ciepłą, uzupeł­
niony dwoma wmurowanymi po bokach blatami, do sta­
wiania zbrudzonych i zmytych naczyń. Nad zmywakiem 
można umieścić wieszadła do ścierek, szczotek itd. (rys.
3 i 4 ).

P rzy  wyodrębnianiu powyższych dwuch rodzajów urzą­
dzeń może niekiedy zajść potrzeba przeprowadzenia 
w  kuchni podwójnych pionów wodociągowo-kanalizacyj­
nych, jednych do zmywalni, drugich do zlew'u, co może 
się wydawać nie dość uzasadnione. W  praktyce jednak

Rys. 2. 1 ) okno, 2 ) stół, pod nim pa­
ka, 3 ) zlew z kranem wodociągowym,

2 ) trzon kuchenny.

Rys. 3. 1. stół pod oknem z szafką, 2. 
zlewo-zmywak, 3. trzon kuchenny, 4. 
okno do podawania potraw, 5. szafka 

kredensowa, 6. spiżarka.

Rys. J,. 1 . stół, 2. trzon, kuchenny, 3. 
zlew z kranem z zimną wodą, 4. zmy­
wak z ciepłą i  zimną wodą, 5. szafka 
kredensowa z okienkiem do podawa­
nia potraw, 0. spiżarka, 7. okno ze 
zwykłym parapetem, pod nim szafka.
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Rys. 5. Model Zw. Pań Domu. Szafa kuchenna otwarta. 
Klapa a ) służy jako stół do pracy.

okazało się, że łączenie zlewów ze zmywakami w  jedno 
naczynie tak zwany zlewo —  zmywak doprowadza zawsze 
do tego, że zmywak służy również do wylewania zbrudzo- 
nej wody. Nadto przy rozplanowaniu urządzeń jak na rys.
4 przestrzeń objęta kuchnią jest daleko racjonalnej w y­
zyskana, nigdzie nie wytwarza się nadmiernego skupienia, 
ciasnoty przykrej dla pracującej.

Przestrzenne ustosunkowanie dwóch powyższych grup 
urządzeń kuchennych w  praktyce znaleźć może wiele róż­
norodnych rozwiązań, zależnych od warunków w  swej roz­
maitości trudnych do przewidzenia, to też najliczniejsze 
przykłady wyczerpać ich nie mogą, podane przeze mnie 
jako schematyczne są rozwiązaniami najprostszymi.

Sprzęty kuchenne. Reformy w zakresie unowocześnienia 
kuchni dokonywały się w  Polsce po wojnie głównie pod 
wpływem Ameryki. Sprzęty, jakie powstawały w  pierw­
szym okresie tego ruchu, charakteryzuje dążność do łącze­
nia wielu założeń funkcyjnych w  jednym przedmiocie. Do­
konywano wówczas ogromnej pracy, dużego wysiłku, obmy­
ślając skomplikowane meble gospodarskie, które miały 
oszczędzać czasu i wysiłku gospodyniom. Z tej epoki, 
zresztą nieodległej, pochodzą stoły łączone z szafami, sto­
ły —  zmywalnie, skrzynki na węgle służące jednocześnie ja ­
ko stoły itd. Sprzęty te były wyrazem przystosowania za­
sady organizacyjnej, zalecającej grupowanie narzędzi pra­
cy w  miejscu, gdzie praca się wykonuje, unaoczniały ją, 
przemawiały do umysłów gospodyń, przekonywały, były 
więc dobrym środkiem szczepienia słusznej zasady; rozpo-
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Rys. (i. Model Zw. Pań Domu.

wszechnic się jednak w  ubogiej Polsce nie mogły, były za 
kosztowne (rys. 5, 6, 7 ). W  ostatnich czasach zjaw iają 
się próby uproszczenia mebli gospodarskich, przystosowa­
nych jednak do zasad organizacyjnych.

Do takich prób należą meble opracowane w Instytucie 
Gospodarstwa Domowego, których rysunki podajemy po­
niżej.

Instytut w pracy swej nad meblami kuchennemi wyszedł 
z następujących założeń:

1) Ze względu na małe wymiary nowoczesnych kuchen 
należy stworzyć sprzęt przystosowany do wymiarów i ilo­
ści pomieszczanych w  nim przedmiotów, czyli sprzęt znor­
malizowany. Jako punkt wyjścia w  swych obliczeniach I.
G. D. przyjął potrzeby gospodarskie rodziny czteroosobo­
wej.

2) Do stałej obudowy kuchen należy wytworzyć sprzęt 
zawieszony, oparty o ściany nie o podłogi. Uprości to nie­
zmiernie budowę mebli, powierzchnia podłogi w  większej 
części pozostanie wolna, ułatwi utrzymywanie pomieszcze­
nia w  czystości.

3) Ze względu na osiągnięcie cen przystępnych należy 
konstrukcję mebli uprościć i dlatego między innymi meble 
kuchenne zaopatrywać w  zamknięcia tylko w  tych wypad­
kach, gdy zachodzi istotna potrzeba zamknięcia. Rys. 8 
a i b przedstawia stół do pracy zawieszony na wsporni­
kach, z szufladą i ze stolnicą wsuwaną pod blat stołu.
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Stół dopełnia półka nad nim zawieszana przeznaczona do 
chowania naczyń i narzędzi kuchennych. Część lewą półki 
stanowi szafeczka, przeznaczona do chowania przedmio­
tów, które należy chronić przed pyłem w  pomieszczeniu 
zamkniętym. Na pólkach garnki należy ustawiać dnem do 
góry, ochraniając w  ten sposób ich wnętrza od pyłu.

Gospodarstwa skromne mogą się ograniczyć do tych 
dwuch mebli kuchennych. Zamożniejsze mogą swe 
urządzenie kuchenne dopełnić drugim takim samym sto­
łem z jedną, dwoma lub trzema szufladami, drugą półką, 
ale w  całości zamkniętą drzwiami zasuwanymi lub zamy­
kanymi. Stół służyć będzie do wydawania potraw, półka do 
przechowywania półmisków, salaterek, filiżanek, w  ogóle

naczyń służących do przenoszenia pożywienia z kuchni do 
jadalni.

Poziom zawieszanych sprzętów powinien odpowiadać 
wzrostowi przeciętnemu polskiej kobiety. Stół umieszcza­
my na wysokości 80 cm nad podłogą, najwyższy poziom 
półki nie powinien przekraczać 170 cm.

Modele mebli I. G. D. są obecnie przygotowywane w jed­
nej z wytwórni warszawskich, będą pod względem prak­
tycznym wypróbowane w  I. G. D., jeśli próba wypadnie 
zadowalająco polskie gospodarstwa otrzymają urządzenie 
proste, tanie, wygodne, przystosowane do racjonalnie pro­
wadzonej gospodarki. Rozpowszechnienie tych mebli zale- 
żyć będzie w  dużej mierze od architektów.

S T E F A N  K O ŁO D ZIE JC ZYK  
inżynier hydrotechnik

Z OBSERWACJI NAD URZĄDZENIAMI ŁAZIENEK
Problem powszechnego wyposażenia mieszkań w łazien­

ki należy do jednego z najnowszych w budownictwie; cza­
sy bowiem w których potrzeby człowieka w zakresie czysto­
ści były niemal całkowicie pomijane nie należą do odle­
głych.

Przełomowym bowiem momentem w ustosunkowaniu się 
do tych spraw była wielka wojna.

Jest to zjawisko paradoksalne; zdawałoby się bowiem, 
że ogólne zubożenie i pauperyzacja epoki powojennej po­
winny sprzyjać właśnie ograniczeniu tego rodzaju inwe­
stycji, uchodzących w oczach pokolenia doby przedwojen­
nej za wyraz komfortu, a nawet zbytku.

Wobec wysuwania się tego problemu na czoło zagad­
nień budownictwa, wyłania się konieczność poświęcenia 
mu więcej uwagi, by uniknąć niestety częstych dosyć 
błędów w tej dziedzinie oraz usunąć rozbieżność poglądów', 
zarówno na sprawy zasadnicze, a więc rozmiary i usytu­
owanie łazienek jak i szczegóły ich wyposażenia.

Na wstępie omawiania spraw zaopatrzenia łazienek w 
niezbędne aparaty należy podkreślić, że pomysł urządza­
nia w nich kompletów klozetowych nie jest szczęśliwy. 
Podczas bowiem używania łazienki dla kąpieli, ze wzglę­
du na czynności rozbierania i ubierania stosunkowo dłu­
gotrwałego, klozet staje się niedostępny dla użytku, po­
m ijając już tę okoliczność, że obecność miski klozetowej 
psuje estetykę pomieszczenia.

Najważniejszym elementem wyposażenia łazienki jest 
wanna, a sprawa je j należytego doboru jest zasadniczą; od 
niej bowiem zależy rozmiar łazienki, jak i stopień komfor­
tu je j wyposażenia.

Podział wanien na t. zw. wolnostojące i do obmurowa­
nia nie wnika głęboko w istotę ich konstrukcji .

Każdą bowiem wannę przeznaczoną do obmurowania 
można ustawić jako „wolnostojącą”  i odwrotnie „wolnosto­
jącą”  obmurować.
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Rys. 1. Jeden z przykładów wadliwego rozm ieszczenia apa­
ra tów  w łazience. W anna znajdu je się pod oknem, co u trud ­
nia  do n iego dostęp. Następstw em  jes t szybkie zniszczenie 
wanny, po k tó re j będzie chodzić służba w celu otw ierania
i  m ycia  okna. Poza tym  kąpiący się odczuwać będzie bez­
pośrednio zimne pow ietrze, przedostające się przez nieszczel­
ności okna i  opadające na dół. W annę należy w tak ich  wa­

runkach um ieścić przy  ścianie wew nętrznej.

Obmurowanie wanny ma poza korzystnym wpływem na 
estetykę i hygienę łazienki poważną wadę.

Skutkiem bowiem ruchów termicznych wanny, spowodo­
wanych oddziaływaniem różnych temperatur, nie da się 
je j należycie uszczelnić z glazurą ściany; w krótkim cza­
sie powstaną nieszczelności, które przy nieoględnym użyt­
kowaniu staną się przyczyną zawilgocenia ścian i stropów 
łazienki.

Zawilgocenia te przypisywane były niejednokrotnie 
nieszczelności sieci wodociągowej, lub połączenia wanny z 
kanalizacją; dopiero gdy przekwaterowania lokatorów 
spowodowały wystąpienie zacieków w nowych miejscach, 
a wysychanie w poprzednich, można było ustalić bezsprze­
czną przyczynę ich powstawania.

Stosowanie wanien z brzegiem przeciwwytryskowym 
(H. i V. Nr. 8015) jest poważnym krokiem zmierzającym 
do usunięcia tej wady.

Wanny krótkie, t. zw. ludowe oraz długie, przeznaczo­
ne dla łazienek komfortowych brzegu tego jednak nie po­
siadają.

Okoliczność ta wskazuje na potrzebę bardzo oględnego 
stosowania wanien do obmurowania, przy tym o 50% nie­
mal droższych od wanien zwykłych. Obmurowanie wanny 
powinno być zasadą w  tych wypadkach, gdy jest ona 
zamknięta ścianami z 3 stron: wówczas oszczędność na 
glazurze i terrakocie pokryje różnicę je j ceny, nie powo­
dując podrożenia z tego tytułu kosztów budowy.

Dla użytkowania wanna obmurowana zawsze będzie w y­
razem komfortu i higieny. Utrzymuje się przy tym pogląd 
nie pozbawiony zresztą teoretycznego uzasadnienia, że 
wanna wolno stojąca szybciej stygnie, skutkiem czego ką­
piący się w  stosunkowo krótkim czasie zaczyna odczuwać 

zimno.
Dla instalacji natomiast najlepsze jest pozostawienie 

jaknajwiększej ilości je j elementów na wierzchu, co ułat­
wia kontrolę ich funkcjonowania.

Potrzeby w  jednym jak i drugim kierunku zaspakaja 
obudowa ruchoma wanien, która pojawiła się w  handlu 
na Zachodzie. Składa się ona z płyt blaszanych, emaliowa-

Rys. 2. Jeden z przykładów wadliwego rozm ieszczenia apa­
ra tów  w łazience. B idet, zna jdu jący  się na pierw szym  p la ­
nie, u trudn ia  dostęp do umywalki, zazwyczaj częściej użyt­
kowaną n iż jak iko lw iek  inny aparat w łazience. Um yw alka  
pow inna być na m ie jscu  bidetu, a ten osta tn i należy um ie­

ścić pod oknem.

nych lub lakierowanych, przymocowanych do kątników 
usztywniających. Ubudowę taką można łatwo zdjąć i za­
łożyć z powrotem.

Dalszą fazą doskonalenia tej koncepcji jest połączenie 

obudowy wanny z grzejnikiem centralnego ogrzewania; 
trudno jednak przewidzieć, czy urządzenia tego rodzaju 
zdadzą próbę życia, czy też pójdą w  zapomnienie, podzie­
lając los setek wynalazków tego rodzaju.

Dalszymi elementami wyposażenia łazienek są umywal­
ki, bidety i spluwaczki.

Utrzymuje się mniemanie, że umywalka jest przedmio­
tem w  każdej łazience niezbędnym, a bidet luksusowym. 
Mniemanie to jest raczej błędne. Wannę bowiem można 
zawsze użyć jako umywalkę, bidet natomiast jest apara­
tem niezastąpionym.

W  zakresie wyposażenia łazienek w armatury, utarło 
się stosować dla domów, przeznaczonych dla sfer nieza­
możnych zwykłe krany mosiężne lub niklowane, baterie 
natomiast kwalifikowane są jako urządzenia łazienek lu­
ksusowych, przeznaczonych dla ludzi dobrze sytuowanych, 
gdyż rzekomo tylko wśród nich znajdą należytą opiekę
i ochronę.

Życie jednak nie potwierdza tego mniemania; urządze­
nia tego rodzaju w domach rzemieślniczych, jak i podo­
ficerskich są pod opieką użytkowników, osobiście je  obsłu­
gujących, i bezpośrednio za ich stan odpowiedzialnych.

Natomiast wrogami armatur i emalii są służące, lokaje
i ordynansi, używający do ich czyszczenia nierzadko pia­
sku, a zazwyczaj popiołu i sody. Skutkiem tego wygląd 
urządzeń takich po krótkim czasie staje się opłakanym, mi­
mo pozorów ich pielęgnacji.

Uzasadnienie stosowania w domach robotniczych i rze­
mieślniczych kranów zwykłych lub niklowanych zamiast 
baterii mogą być tylko względy nakładu pieniężnego, a nie 
konserwacji.

W  ostatnich czasach rozpowszechniają się natryski ru­
chome, połączone przy pomocy węża elastycznego z ba­
terią, zamiast dawnych sitek stałych, przymocowanych do 
rury lub ściany, na co decydujący wpływ miał rozwój kul­
tury w kierunku utrzymania i pielęgnacji włosów.
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Rys. 3. Ty p  natrysku z korytem  do m ycia  nóg o w ie lostron ­
n e j m ożliw ości zastosowania wraz z kuchenką i  gazowym  
podgrzewaczem wody, stosowany dla małych m ieszkań w 

Niem czech.

Zagadnienie ważniejszym jednak od doboru takiej czy 
innej baterii wannowej lub natrysku jest sprawa uzbro­
jenia umywalki.

Ogólnie w  Polsce stosowane wentyle łańcuszkowe po­
winny jaknajszybciej zniknąć.

Łańcuszek bowiem jest osadnikiem brudu, którego prak­
tycznie usunąć nie można; stwarza on awersję do normal­
nego użytkowania umywalki i skłania do mycia się pod 
wodą bieżącą.

Konieczne jest wprowadzenie do użytku ogólnego ba­
terii, na zachodzie już zresztą rozpowszechnionych, w  któ­
rych wentyl spustowy byłby podnoszony przy pomocy 
dźwigni.

Wspomnieć należyto niewłaściwym, z punktu widzenia 
bezpieczeństwa, zwyczaju wykonywania drzwi, otw ierają­
cych się do wnętrza łazienki. Wypadki omdlenia, względ­
nie zasłabnięcia w  kąpieli nie należą do rzadkich; w  w y­
padkach takich kąpiący się najczęściej resztkami sił w y­

dostaje się z wanny i traci przytomność pod drzwiami, 
tarasując je  i uniemożliwiając szybki ratunek .

W  ostatnich czasach staje się wyraźne dążenie do zmia­
ny zasadniczej rozwiązania łazienek w  kierunku likw i­
dacji dotychczas rozpowszechnionej wanny z baterią i za­
stąpienia ich stałym natryskiem.

Stwarza to dwie zasadnicze korzyści; mianowicie zmu­
sza do korzystania stale ze świeżej wody oraz daje je j du­
żą oszczędność, połączoną przy tym z oszczędnością opału; 
kąpiel pod natryskiem bowiem wymaga znacznie mniejszej 
ilości wody niż w  wannie.

W ydaje się, że rozwiązanie takie w mieszkaniach, prze­
znaczonych dla ludności niezamożnej jest bardziej celowe, 
gdyż daje dużą oszędność nietylko w urządzeniu, ale 
i użytkowaniu, zawsze bowiem należy się liczyć z tą mo­
żliwością, że urzędzenia kosztowne w  eksploatacji nie bę- 
bą użytkowane.

Poza tym natryski zużywające małą ilość wody nada­
ją  się w miejscach, gdzie dostarczenie je j połączone jest 
z dużą trudnością.

W  latach ostatnich na zachodzie zaczynają się rozpow­
szechniać płytkie i szerokie koryta, które mają służyć 
jednocześnie do mycia nóg, jak i odprowadzenia wody z 
tego typu łazienek. Takie rozwiązanie ułatwi sprawę za­
pewnienia łazience należytej wodoszczelności; brzegi kory­
ta jednak są powodem bolesnego obijania nóg, co nie wró­
ży im przyszłości. W ydaje się, że właściwszą jest w tym 
celu wodoszczelna podłoga, pokryta rusztem drewnianym, 
tak umieszczonym w zagłębieniu, by przejście z niego do 
podłogi nie posiadało stopnia.

Wreszcie sprawą, będącą przedmiotem często niewłaści­
wej interpretacji byłaby kwestia ogrzewania łazienek. 
Utarło się bowiem mniemanie, że łazienki, nie posiadające 
płaszczyzn chłodzących, t. j. ścian i okien zewnętrznych, 
stropów cd poddasz i podłóg do nieogrzewanych podziemi 
nie wymagają ogrzewania. Pogląd jest błędny. Pomija­
jąc bowiem potrzebę stworzenia kąpiącemu się nieco wyż­
szej temperatury, łazienka wymaga wzmożonej wentyla­
cji, celem ochrony przed wilgocią, co dopiero zabezpiecza 
trwałe utrzymanie należytej ciepłoty przy prawidłowo 
wykonanej wentylacji.

BUD. F R A N C IS Z E K  Z A R U D Z K I

LUŹNE UWAGI O BUDOWNICTWIE DOMÓW MIESZKALNYCH
Fundusz em eryta lny  D. G. K . je s t jedną z najpow ażniejszych in s ty tu c ji inw estu­

ją cych  kapitały w budownictw ie m ieszkaniowym. In s ty tu c ja  ta wybudowała: w Gdy­
n i b loki m ieszkalne o kubaturze 51000 m ,  w W arszaw ie o kubaturze 82000 m, a w 
trakcie  opracow ania są dalsze p ro jek ty  domów o kubaturze 42000 m .

S tanow i to bogaty w arsztat doświadczalny. Z  tego powodu zw róciliśm y się do 
p. Zarudzkiego, k tó ry  je s t re fe ren tem  technicznym  Funduszu E m . B. G. K . by ze­
chciał na łamach naszego pism a przedstaw ić w yn ik i swych obserw acji zebranych  
na p rzes trzen i w iełołetn ie j i  bogate j p racy  zawodowej.

Podstawą budowy domów mieszkalnych są dwa czyn- najbardziej zainteresowany lokowaniem w budowie domów
niki: zysk oczekiwany przez kapitał i wysokość komorne- mieszkalnych jest kapitał powstały z pewnych funduszów
go, które może być płacone przez najemcę. Obowiązkiem specjalnych, a więc ubezpieczeń, emerytalnych itp., któ-
projektodawcy jest oprócz dania rozwiązań architektom- ry  potrzebuje pewnego dochodu przy dużej gwarancji. Te-
cznych przy opracowaniu planu, uwzględnienie kwestii ko- mu kapitałowi wystarcza 5 do 6 % , możliwie że nawet bę-
sztów budowy. dzie musiał zadowolić 4 % . P rzy  takim oprocentowaniu

Istnieją rozmaitego rodzaju kapitały, angażowane w  bu- istnieje możliwość inwestowania go w budowie nierucho-
downictwie mieszkaniowym. Z tych różnych kapitałów mości z tym, że komorne w nich będzie dostępne dla świa-
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ta pracy. Naszym dążeniem powinno być właśnie osiąg- 
gnięcie takiego stanu rzeczy.

Przed rozpoczęciem budowy domów mieszkalnych należy 
zwrócić uwagę na następujące elementy kalkulacji wstęp­
nej: cena placu, racjonalizacja projektu, jakość wykona­
nia, wyposażenie, organizacja budowy.

Cena placu.

Cena placu uzbrojonego nie powinna w żadnym wypad­
ku przekraczać gran icy  16%  kosztów rzeczowych budo­
w y 1). Bardzo pożądane jest, by koszt placu wahał się 
w  granicach 8 do 10%. Przy kupnie placu trzeba zwrócić 
uwagę na jakość gruntu, poziom wody gruntowej, gdyż 
te czynniki poważnie mogą zaważyć na kosztach wykona­
nia fundamentów i prac izolacyjnych, a także później na 
trwałości budynku.

R a cjon a lizac ja  p ro jek tu .

Narzucenie architektowi pewnych żądań co do wielko­
ści mieszkań utrudnia mu właściwe ich rozplanowanie 
i wykorzystanie miejsca przewidzianego pod zabudowę. 
Budynek na placu określonym przez linię zabudowań i wy­
sokość gabarytu tylko przy pewnych mieszkaniach daje 
dobre wykorzystanie miejsca. Jeżeli projektantowi zosta­
ną narzucone np. o-pokojowe mieszkania, to tylko w  pew­
nych przypadkach otrzymamy dobre rozwiązanie, a bar­
dzo często otrzymamy albo za obszerne, a co za tym idzie 
drogie, albo też stłoczone i ciasne. Jeżeli będziemy chcie­
li otrzymać w  tym wypadku mieszkania dobrze rozwią­
zane, wtedy nie będziemy w możności w pełni wykorzy­
stać dozwolonego procentu zabudowy, co odbije się na ce­
nie 1 m“ budynku.

Najbardziej pożądane na rynku mieszkaniowym są o- 
becnie mieszkania 1 do 3 pokojowe z następującym wy­
posażeniem: kuchnia, służbowy, w. c., łazienka. Powierz­
chnie użytkowe winny wahać się w granicach, dla 1 pok. 
42 —  45 rri~, d la 2 pok. 00 —  05 vtf, dla 3 pok. 85 —  92 
iw . Sum aryczna pow ierzchn ia  użytkow a pow inna za jm o­
wać 80%  pow ierzchn i zabudowanej, zejście poniżej tego 
procentu nie powinno mieć miejsca w projekcie. Mówię tu 
ciągle o mieszkaniach dla urzędnika; o zaopatrzeniu ro­
botnika w wyżej wymienione mieszkania trudno obecnie 
mówić. Co do rozkładu mieszkania potrzeba zostawić zu­
pełnie wolną rękę architektowi.

F ig . 1. Budynek m ieszkalny o szkielecie żelbetowym w 'toku  
budowy. Górne p ię tra  dopiero się betonuje, w dolnych zaś 
wypełniono ju ż  ściany. W  środku i  z lewej s trony w idzimy  

wieże wyciągowe.

Jakość wykonania.

Wśród materiałów budowlanych bezwzględnie na czele 
utrzymała się cegła, a z konstrukcji mur ceglany. Jest to 
na ogół materiał o najstarszej tradycji, lecz nie wolno tego 
generalizować i dobrze jest w pewnych wypadkach prze­
prowadzić analizę, czy zastosowanie szkieletu żelbetowego 
lub stalowego") nie da pewnych oszczędności. N ie poru­
szam tu możliwości użycia drewna, gdyż) uważam ten ma­
teriał tylko za pomocniczy, a prócz tego za cenny i po­
trzebny dla innych celów.

Mur ceglany w  około 90% panuje w konstrukcjach bu­
dowlanych. Cena cegły waha się w szerokich granicach, 
bo gdy np. w  Poznaniu i Katowicach kosztuje ca 35 zł. 
za 1000 sztuk, to w  W arszawie cena je j wynosi 55— 60

J) Pod kosztami rzeczowymi budowy rozumię koszt ro­
bocizny i materiałów.

■) O ile przepisy budowlane tego odrazu nie narzucają, 
zł. Różnica ta powstała stąd, że pod samą Warszawą 
znajdujemy nieodpowiednie złoża gliny. Przy obecnych 
kosztach robocizny, opalu i transportu nie możemy my­
śleć o zejściu z ceną poniżej 55 zł. za 1000 sztuk loco 
Warszawa. Z innych materiałów w  podobnym położeniu 
jest sprawa żwiru i piasku. Jaki to ma wpływ na koszt

Rys. 2. Z  lew ej cegła obecnie stosowana wym. 27 X  13 X  0 
cm ; na 1 m3 wypada 364 sztuk i  0,233 m3 zaprawy. Z  p ra ­
w e j cegła proponow ana wym. 29 X  14 X  8 cm ; na i  m3 

wypadnie 247 sztuk i  0,198 m? zaprawy.

budowy, to najlepszy dowód, że np. dom wybudowany 
w  Katowicach po cenie 38 zł. za m3 musiałby w W ar­
szawie kosztować przy najniższej cenie 55 zł. za m\ 
Taka duża różnica w  kosztach budowy w  poszczególnych 
miejscowościach zupełnie tłumaczy nam różnice w  cenach 
mieszkań.

Pożądane byłoby obniżenie kosztu wykonania 1 m3 mu­
ru, co dałoby poważne obniżenie kosztów 1 m3 budynku, 
jeżeli uwzględnimy, że surowTy stan budowy stanowi prze­
ciętnie 45% kosztu budowy.

Przede wszystkim proponuję zmianę formatu cegły 
na wymiar 29 X 14 X  8 cm.

Przed wojną stosowana była cegła o mniej więcej ta­
kim wymiarze w  województwach południowych, gdzie 
przy ostrym kontynentalnym klimacie stosowano mur na 
IV 2 cegły na najwyższej kondygnacji, zaś mur na 2 cegły 
stosowano tylko w  szpitalach i w  szkołach. U nas obecnie
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Rys. :i. Sam otny viaszt nad budynkiem to antena centra lna  
systemu Siemensa, w ystarczająca na wszystkie m ieszkania

bloku.

stosowany mur na dwie cegły daje z obustronnym tynkiem
1,5 +  27 +  1 +  27 +  1,5 =  58 cm, a w proponowanej 
cegle, IV 2 cegły daje 1,5 +  29 +  1 +  14 +  1,5 =  47 
cm, które można uważać za wystarczające. Oczywiście ce­
na cegły by wzrosła, ale nie w tym stosunku co je j obję­
tość. Co do robocizny to nawet przy podwyższeniu stawek 
otrzymalibyśmy poważne oszczędności, dzięki poważnemu 
naturalnemu wzrostowi wydajności robotnika.

Jak wygląda stosunek stosowania proponowanej cegły 
do obecnej przedstawia nam rys. 2.

Przez zmianę wymiaru cegły otrzymujemy w ten spo­
sób o 32c/c mniej cegły, o 159f mniej zaprawy.

Is ta la c ja  elektryczna.

Ponieważ trudno określić dokładnie przeznaczenie po­
szczególnych pomieszczeń należy oprócz punktu świetlne­
go na suficie w  każdym pokoju dać także po dwa gniazd­
ka na ścianach węższych po przeciwległych narożnikach.

Instalację dzwonkową można, bez obawy przed koszta­
mi, silnie rozbudować. W  każdym pokoju możemy dać po 
dwa przyciski do dzwonka, jeden na suficie przy lampie 
drugi na stoliku lub tp. Łazienka musi być zawsze za­
opatrzona w  dzwonek alarmowy dla zaalarmowania do­
mowników w  razie zasłabnięcia w kąpieli.

Instalacja telefoniczna dotychczas była robiona od wy­
padku do wypadku. Każdemu abonentowi osobno dopro­
wadzano połączenie. Zwiększało to koszty zakładania te­
lefonu i powodowało zeszpecenie fasady i klatek schodo­
wych, którymi zwykle prowadzono przewody. Żeby tego 
uniknąć, w  nowych domach po uprzednim porozumienia 
się z Zarządem Telefonów należy założyć rurowanie na 
przewody telefoniczne, tak by w każdym mieszkaniu moż­
na było bez trudności zainstalować telefon. Dało to tak 
dobre wyniki, iż ostatnio Zarząd Telefonów wysłał do 
projektantów broszurkę omawiającą sprawę umieszczenia 
odpowiednich kanałów w murach dla przewodów telefo­
nicznych.

F ig . Jf. P iękn a  fasada domu m ieszkalnego F . E m . B . G. K . 
w Gdyni pod „ parasolem ” z anten.

Znikła wprawdzie bezwładna pajęczyna drutów ante­
nowych z dachów, lecz za to cały dach obecnie jest przy­
kryty regularną siecią w kształcie parasola, która nie 
zawsze zdobi fasadę (por. rys. 3 i 4 ). Dobrym nabyt­
kiem okazała się antena centralna systemu Siemensa o 
jednym wysmukłym maszcie dla całego bloku. Daje ona 
dobry równomierny odbiór. Specjalny eliminator na m iej­
scową stację powoduje je j osłabienie tak, że nie przesz­
kadza ona w odbiorze innych sąsiednich stacji. Ekrano­
wane doprowadzenie daje minimalną ilość przeszkód 
i trzasków. Antena ta jest budowana dla 5 mieszkań bez 
wzmacniacza i koszt je j wtedy wynosi około 70 zł. na 1 
mieszkanie, zaś dla 50 mieszkań z wzmacniaczem koszt 
je j wyniesie około 90 zł. na 1 mieszkanie.

In s ta la c ja  cen tra ln e j c iep le j wody.

Istnieją dwa systemy stosowane powszechnie; w pierw­
szym woda przepływa w boilerach nagrzana przez wężow- 
nice, w  drugim woda płynie w wężownicach nagrzana 
przez zasobniki ciepła. P rzy drugim systemie o współpra­
cę z centralnym ogrzewaniem wodnym, które daje bar­
dzo dobre wyniki przy współpracy z centralną wodą go­
rącą w  zimie. W  lecie można używać osobny mały kocioł 
dla wody cieplej centralnej.

Dzięki centralnemu ogrzewaniu wody mamy na każde 
zawołanie przez całą dobę ciepłą wodę. Łazienka może być 
obecnie mniejsza po usunięciu piecyków kąpielowych. Koszt 
wody ciepłej centralnej waha się dla mieszkania 2 pok. 
w  granicach 5 —  18 zł. Przy większym zużyciu wody cie­
płej otrzymujemy wodę taniej, gdyż wzrasta tylko koszt 
opalu, gdy tymczasem koszt obsługi, amortyzacja urzą­
dzenia zostaje ta sama. Mamy dane z dwu identycznych 
bloków, w jednym używa się mniej wody; koszt jednostki 
przy użyciu mierników „calorius”  wynosi 4,5 zł., w dru­
gim bloku, używa się więcej ciepłej wody, a koszt te j jed­
nostki wynosi tylko 3,0 zł.
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Użycie caloriusów uważam za wskazane dla uniknięcia 
bezmyślnego używania wody. Najlepiej to znowu wyka­
że przykład: dom o CO lokalach zużywa mniej wody niż 
dom o 14 lokalach z ciepłą wodą bez caloriusów.

In s ta la c ja  chłodnicza.

Dobre wyniki dała instalacja centralna systemu ,,Bo- 
rea” produkcji krajowej, w  której substancją cyrkulują- 
cą jest chlorek etylowy. Na 2 pok. mieszkania wystarcza 
zupełnie szafka 70 litrowa, wT której można przechowy­
wać 10 —  15 kg. produktów i możemy otrzymać około
50 dekagramów lodu. Zupełnie dobrze działa automaty­
czna regulacja wentylami termostatycznymi przy poszcze­
gólnych szafkach i wentylem ciśnieniowym przy agrega­
cie chłodzącym.

Urządzenie łazienki.

Łazienka i w. c. powinny być oddzielnie. Podłogę w nich 
najlepiej zastosować twardą, około V2 cm. poniżej pozio­
mu miękkiej, dla uchronienia tej ostatniej przed wilgo­
cią. Ściany do pewnej wysokości winny być trwałe (g la ­
zura) reszta ściany i sufit najlepiej olejno malowane, 
aby można całość zmyć wodą. Wentylacja w łazienca 
i w w. c. stała kominowa i przez zastosowanie w drzwiach 
wejściowych wycięć od dołu. Wanny dobrze stosować sta­
łe, omurowane, gdyż łatwiej wtedy utrzymać czystość w 
łazience. Prysznice gietkie są na ogół wygodniejsze w 
użyciu i mogą nawet zastąpić bidet. Do pełnego wyposa­
żenia łazienki należą między innymi dwie półeczki, ap­
teczka wbudowana i dzwonek alarmowy.

Urządzenie kuchni.

Kuchnia powinna posiadać kuchnię węglową, gazową, 
punkt elektryczny grzejny, zlew i zmywak z wodą cie­
płą i zimną, szafki ścienne z półeczkami, szafkę chłodni­
czą i szafkę podokienną, której górne zamknięcie wyko­
nane z drzewa bukowego służy zarazem za stół gospo­
darczy. Prócz tego na korytarzu przejściowym przy ku­
chni powinien być pawlacz na przechowywanie nart, wa­
lizek, brudnej bielizny itp. Pawlacz spełnia jeszcze inną 
rolę, a mianowicie jest pewnego rodzaju progiem, o który 
zatrzymują się snujące się zwykle górą zapachy z ku­
chni. Podłoga w  kuchni powinna być miękka; wprawdzie 
jest ona trudniejsza do oczyszczenia, ale twarde podłogi 
przy dłuższym ciągłym chodzeniu sprowadzają cierpienia 
nóg. Pokoik dla służby przy kuchni powinien o ile moż­
ności być zaopatrzony w własne okno i we wbudowaną 
szafkę ścienną.

Usuwanie śmieci.

Usuwanie śmieci za pomocą rur nie jest tak higienicz­
ne, jak to by się na pierwszy rzut oka zdawało. Rury 
stają się siedliskiem robactwa. Spalanie śmieci może się 
opłacać tylko wtedy, gdy spalamy duże ilości śmieci, tak 
że ogień jest stale podtrzymywany.

Pra ln ie .

Pralnie mechaniczne na ogół rzadko i niechętnie są 
stosowane. Przeciętnie na 15 lokali wystarczy zupełnie 
jedna pralnia, która ma doprowadzoną wodę i wbudowa­
ny kocioł na gotowanie bielizny. Suszenie bielizny natu­
ralnie na poddaszu.

W enty lacja .

Zupełnie dobrą i całkowicie spełniającą swe zadania 
okazała się wentylacja kominowa o ciągu naturalnym. 
Wszystkie bez wyjątku pomieszczenia powinny być wen­
tylowane. Otrzymamy wtedy stałą wymianę powietrza. 
Piwnice dla lepszej wentylacji powinny posiadać ściany 
ażurowe. W  takich piwnicach niema nigdy przykrego stę- 
chłego zapachu. Klatki schodowe zwłaszcza w swych gór­
nych częściach powinny posiadać też wentylację komi­
nową.

Ogrzew anie.

Ogrzewanie mieszkań piecami jest dotąd najtańsze, tak 
samo w  budowie jak i eksploatacji, lecz naogół niewygod­
ne. Trzeba1 zachować przy tym jeden warunek: każdy p iec 
m usi m ieć sw ój własny ciąg. Wspólne ciągi są powodem 
ciągłych usterek i skarg. Wygodniejsze w eksploatacji do­
mu jest centralne ogrzewanie jedno lokalowe. Bardzo do­
bre wyniki osiągnięto we Francji przez zastosowanie w 
takich urządzeniach jako cieczy krążącej gliceryny lub 
oliwy zamiast wody. Daje ona bardzo równomierne, roz­
prowadzenie ciepła, ciągłe smarowanie przewodów bez 
obaw przed nieszczelnością i rdzewieniem.

Przy  większych blokach stosuje się centralne ogrzewa­
nie, i tu, im więcej mieszkań jest przyłączonych do jed­
nej instalacji, tym taniej wypada ogrzewanie. Co do 
eksploatacji tych urządzeń, to możemy poczynić następu­
jące uwagi. Normalnie stosowane krążenie grawitacyjne 
daje duże straty ciepła. Aby otrzymać ruch wody musi­
my podgrzewać wodę w kotłach do dość wysokiej tempe­
ratury, co powoduje marnowanie opału. Przez zastosowanie 
pompy na powrocie wzmacniającej krążenie naturalne i 
przez dopilnowanie, by temperatura wody powrotnej trzy­
mała się w  granicach od + 3 5 ’ do +55° zależnych od tempe­
ratury zewnętrznej od + 1 0 ’ do —  303, otrzymać możemy 
ponad 20% oszczędność na opale. Np. w jednym ze sta­
rych domów w  Warszawie, gdy normalnie spalano opału 
za 17000 —  18000 zł. rocznie, to obecnie po wbudowa­
niu pompy spala się tylko za 12000 zł., tak że koszt rocz­
ny ogrzania 1000 nr budynku wynosi 280 zł. Dla sprawnego 
i oszczędnego działania centralnego ogrzewania ważnym 
jest, by zatrudniać tylko personel wyszkolony.

Okna i  drzw i.

Stolarszczyzna jest wielką bolączką obecnego budow­
nictwa. Każdy wymyśla swoje wym iary i kształty. Powo­
duje to niemożność produkowania na zapas: i wykonuje 
się stolarkę na zamówienie według rysunków projekto­
dawcy. Standaryzacja  stolarszczyzny i  okuć i ogranicze­
nie się do 6 —  7 typów jest wskazane, gdyż otrzymamy 
wtedy stolarkę dobrą i tanią.

Jakie są przyczyny niedomagań obecnych drzwi i okien:
1) Na stolarkę powinien być użyty materiał zupełnie 

suchy, zdrowy, o słojach równych o średniej gęstości. M a­
teriał powinien być użyty wt 3 lub 4 lata po ścięciu. Otrzy­
mamy wtedy drzewo martwe bez pozostałości soków or­
ganicznych i niema obawy, że drzewo odżyje.

2) Wyborowy materiał stolarski w dużych ilościach 
eksportujemy. Powoduje to brak jego w  kraju, nadmier­
ną wysoką ceną, bo dwukrotnie wyższą od budowlanego. 
Stolarnie są zmuszone przy cenach konkurencyjnych uży­
wać materiału budowlanego.
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3) Na ogół osadzamy stolarkę za wcześnie, co powo­
duje zawilgocenie drewna. Stolarszczyznę powinno się o- 
sadzać jaknajpóźniej, nawet po otynkowaniu ścian i su­
fitu.

4) Zakładanie stolarszczyzny w zimie powoduje przy­
kre konsekwencje, zwłaszcza przy centralnym ogrzewa­
niu świeże drewno rozsycha się.

5) Źle na ogół zabezpiecza się styk drewna z murem, 
za słaba jest impregnacja, albo też wogóle je j brak.

6) W ym iary części konstrukcyjnych okna są za słabe. 
Poszczególne beleczki drewniane nie są w stanie przeciw­
stawić się powstającym naprężeniom.

Izo la c ja  akustyczna.

Domy o szkielecie stalowym lub żelbetowym pod wzglę­
dem akustycznym są naogół trudne do rozwiązania. Obec­
nie przeprowadza się w  nowobudowanych blokach studia

nad użyciem jako izolacji akustycznej waty wysokopieco- 
wej „contrafonu” produktu z Zaolzia, i termofilcu.

Dla uniknięcia przechodzenia szmerów i drgań wzdłuż 
przewodów stosuje się podkładki elastyczne przy połącze­
niach poszczególnych rur jak i do połączeń między prze­
wodami a agregatami. Przewody prowadzi się we wnę­
kach w ścianie, pokrywa się płytami korkowymi i tyn­
kiem na siatce. Same przewody okrywa się jutą i malu­
je, pod hakami otacza się osłoną z materiału elastycz­
nego.

Izo la c ja  cieplna.

Jeżeli nie ma obawy, że warstwa ciepłochronna nie uleg­
nie zawilgoceniu najlepiej wtedy stosować płyty korko­
we. Dobre wyniki osiągnięto przez zastosowanie maruni- 
tu, materiału wyrabianego z odpatków lnianych, i termo­
filcu. Co do proszku otwockiego, to ma on dużą wartość 
izolacyjną, lecz istnieje obawa zagnieżdżenia się w  nim 
robactwa.

INŻ. ARCH . J A N  DREW S.

KOSZT BUDOWY W ZŁOTYCH NA 1 M BUDYNKU 
MUROWANEGO (OBLICZONY WEDŁUG CEN SEZONU 

BUDOWLANEGO 1937-1938 W WARSZAWIE)
Obliczenie kosztów 1 m3 budowy zostało oparte na pod- 

stwie rachunków na 2 domy wybudowane sposobem gospo­
darczym, jeden wykończony wykwintnie, a drugi wykończo­
ny dobrze i trwale. Oba domy o ścianach nośnych murowa­
nych przy czym mury suteren na zaprawie cementowej, 
pięter na zaprawie półcementowej fundamenty głębokości 
1,75 m., stropy Akermana. 3 kondygnacje mieszkalne, wys. 
kondygnacji 3,50 m., lokale 3 i 4 pokojowe.

Prawie wszystkie materiały budowlane były zakupywane 
przez właścicieli, nie wyłączając drzewa na ogrodzenia 
i rusztowania, na które szedł materiał zupełnie nowy, i któ­
rego część pozostała po ukończeniu budowy, została sprze­
dana, a osiągnięta suma jest odliczona od kosztu materiału 
drzewnego na rusztowania.

Kubatura budynków obliczona zgodnie z normą PN-B  —  
140 wynosi m3 4666,84 i przedstawia wyłącznie objętość 
mieszkalno-gospodarczą.

(Objętość zewnętrzna użytkowości pomocniczej według 
§ 20 b. została przyjęta w  50% i dodana do objętości ze­
wnętrznej mieszkalno-gospodarczej).

W  ten sposób niżej wyprowadzony koszt budowy 1 nr 
budynku dotyczy 1 rń‘ objętości mieszkalno-gospodarczej.

Ogrodzenie placu, urządzenie ogródków i przedogródków, 
oraz podwórza zostało obliczone w  stosunku do 1 m-' pla­
cu, przy czym podkreślić trzeba, że oba place były narożne 
z przedgródkami od obu ulic, przez co powiększył się koszt 
ogrodzenia frontowego.

Zabudowa 40%, podwórze i chodniki 15%, ogródki 
i przedogródki 45%.

Celem tego zestawienia jest przede wszystkim możność 
szybkiej orientacji co do wielkości przeciętnych składników

budowy, kosztów potrzebnych materiałów itp. przy czym 
wyszczególnienie dokładnej treści pozycji pozwala na w y­
prowadzenie, napotykanych w praktyce budowy domów 
mieszkalnych, wariantów’ wykonania zarówno przy budo­
wie wykwintnej jak i normalnej dobrej.

Z powyżej podanego opisu budowy wynika, że zestawie­
nie dotyczy domów zawierających średnie mieszkania, nie 
da się ono zatym, szczególnie w dziale instalacji, bezpośred­
nio przetransponować dla domów o mieszkaniach mniej­
szych.

Koszty jednostkowe w przeliczeniu na 1 in' budowli od­
noszą się do cen materiałów i robocizny z roku 1937. By 
można je było użytkować dla oceny kosztów podobnych bu­
dowli w innych latach należy posługiwać się wskaźnika­
mi kosztów budowy publikowanymi stale w  Przeglądzie Bu­
dowlanym, a zebranymi za ostatnie lata w  Kalendarzu 
Przeglądu Budowlanego (wyd. na rok 1939 —  str. 1292).

Wskaźniki te wynoszą:
P rzy podstawie

1928 =  100 1937 Ś= 100
1929 102 165
1931 88 141
1932 76 123
1933 65 105
1934 59 95
1935 95 95
1936 58 93
1937 62 100

Zwracamy również uwagę na ogłoszone w tym zeszycie 
analogicznie obliczone wskaźniki Instytutu Badania Ko­
niunktur.
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L. p. Wykonanie wykwintne sł/m3 | L. p. Wykonanie dobre. zł/m3

S T A N S U R O W Y „ S ” .

S-l R o b o t y  p r z y g o t o w a w c z e .  
Koszt (ro b o c .) ogrodź, placu, kantorek, 

składzik, pakamery, ustępy, papa smół. 
szkło, okucia itp., jezdnia z okrąglaków,

S-l R o b o t y  p r z y g o t o w a w c z e .  
Jak obok.

pierwsze doprow. wody do placu, tabl.
0,26 0,26informacyjna.

I S-2 O k r ą g l a k i  do wykonania jezdni na S-2 O k r ą g l a k i .  Jak obok.

placu bud., oraz stemple pod strop Aker-
0,26 0,26mana.

I S-3 W y k o p y  pod fundamenty i piwnice, S-3 W y k o p y .  Jak obok.

oraz wywóz gruzu i śmieci po ukończeniu
0,29

0,67

0,29

S-4
budowy.

Deski na parkany, ogrodzenia, rusztowania, S-4 D e s k i .  Jak obok.
0,67

szalowania i gwoździe.
1 S-5 R o b o t y  ż e l b e t o w e  (robocizna) 

ławy bankiet., słupy żelbet., podciągi pod 
wykusz lm. i inne podciągi oraz klatka

S-5 R o b o t y  ż e l b e t o w e  (robocizna) 
jak obok, lecz bez klatki schodowej.

schodowa żelbetowa, płytowa, wsporni­
0,58 0,34

kowa.
Ż e l a z o  o k r ą g ł e .  Jak obok.

S-6 Ż e l a z o  o k r ą g ł e ,  do zbrojenia słu­ S-6
pów, belek, podciągów żelbettowych, stro­

1,38 1,38I pów Akermana, oraz klatki schodowej.

1 S-7 C e m e n t  do robót żelbetowych, stropo­
wych i robót murowych stan surowy 
(70% ), do robót wykończeniowych

1,99

S-7 C e m e n t  do robót żelbetowych, stro­
powych i robót murowych stan surowy 
(70% ) do robót wykończeniowych (30% ).

1,89
(30% ).

I S-8 P i a s e k  do robót żelbet., stropów S-8 P i a s e k .  Jak obok.
i rob. murowych stan surowy (70% ) do

0,76 0,76robót wykończeniowych (30% ).

1 S-9 Ż w i r do robót żelbet, i stropów. 0,98 S-9 Ż w i r  do robót żelbet, i stropów. 0,93

1 S-10 I z o l a c j e  p r z e c i w w i l g o c i o - S-10 I z o l a c j e  p r z e c i w w i l g o ­
w  e (mat. i rob.). Izolacja pozioma 2 X  
na bankietach i nad terenem: 2 X  papa 
bitum, i 3 X asfalt; izolacja płyt balk. 0,32

c i o w e .  Jak obok.

0,32

1 S - ll R o b o t y  m u r o w e  (robocizna), mu- 
ry grube, proste w planie, fund., part.,

S - ll R o b o t y  m u r o w e .  Jak obok.

I i I I  p. trempel, z klockami do futryn
2,20 2,20

p/g PN-B-1053.

1 S-12 C e g ł a  (do stanu sur. 92%, do rob. S-12 C e g ł a .  Jak obok.
4,10

wykończ. 8% ). 4,10

1 S-13 W  a p n o do robót mur. stan sur. 55% S-13 W  a p n o. Jak obok.
0,36i do robót wykończ. 45%. 0,36

W o d a .  Jak obok.S-14 Woda miejska (67 gr. za 1 m:i) do robót S-14
mur. i żelbet. 70% i do robót wykończ. 0,09
30%. 0,09

I S-15 S t r o p y  Akermana i ławy na murach 
(robocizna) —  szalowanie, uzbrojenie,

S-15 S t r o p y  Akermana. Jak obok.

układ, pustaków, betonowanie i rozszalo- 1,04
wanie. 1,04

1 S-16 P u s t a k i  syst. Akermana 18 cm. 0,48 S-16 P u s t a k i .  Jak obok. 0,48

I S-l 7 B a l k o n o w e  p ł y t y  żelbetowe pół- 
owalne w  planie i 1,20 do 1,80 nadwieszo­

S-17 B a l k o n o w e  p ł y t y  żelbetowe, 
prostokątne i do 1,20 nadwiesz. Rob.

ne. Robocizna, szalowanie, zbrojenie, be­ szalów, zbrojenie, beton, i rozszai.
0,07

ton. i rozszalowanie. 0,10
1 S-18 G z y m s  ż e l b e t o w y  w  50% więk­

szy, wywiesz. 50 cm, płyta grub. 25 cm., 
oraz 50%, mniejszy —  wywieszony 15 cm, 
grub. 8 cm. Rob. podszalowanie, uzbro­

S-18 G z y m s  ż e l b e t o w y  wywieszony
15 __ 20 cm, grub. 8 —  10 cm. reszta
jak obok.

jenie z zamocowaniem w  płycie stropo­ 0,10wej, betonów i rozszalowanie. 0,17
I S-19 C o 1 b a n t y  betonowe w  50% okien. S-19 C o l b a n t y .  Jak obok. (w  oknach fron­

Rob. szalów, zbrojenie, betonowanie i roz­ towych) .
0,04szalowanie. 0,04

| Do przeniesienia 16,07 Do przeniesienia 15,58
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L. p. Wykonanie wykwintne zł/m3 L. p. Wykonanie dobre. zł/m3

Z przeniesienia 16,07 Z przeniesienia 15,58

S-20 C z a p k i  n a  k o m i n a c h  —  be­ 20 C z a p k i  n a  k o m i n a c h .  Jak
tonowe ( robocizna) szal., zbro.j., beton. obok. 0,04
rozszal. i zatarcie. 0,04

S-21 W i ę ź b a  d a c h o w a  (mat. i rob.) 21 W i ę ź b a  d a c h o w a .  Jak obok. 0,81
kantówka, krokwie, szalowanie pod bla­
chę klapa i lawy kom., karbolineum oraz
gwoździe do więźby, rusztowań i ślepych
podłóg. 0,81

22 P o d ł o g a  n a  s t r y c h u  (mat. 22 P o d ł o g a  n a  s t r y c h u .  Jak
i rob.) sosn. szpunt, hebl. 32 mm., pole­ obok. 0,42
pa z trocin, przegrody przejrzyste z de­
sek nie heblowanych. 0,42

23 R o b .  d e k a r s k i e  i b l a c h a r ­ 23 R o b o t y  d e k a r s k i e  i b l a ­
s k i e  (mat. i rob.) pokrycie dachu c h a r s k i e .  (rob. i mat.) pokrycie
blachą żelazną ocynkowaną, taśmową, blachą cynkową, reszta jak obok. 0,74
rynny, rury, spust., gzymsy, fartuchy
okienne cynkowe, obrobienie balk, i dach
pap. żw ir na garażu. 0,92

Stan surowy „S ” 18,26 Stan surowy „S ” 17 59

ROBOTY WYKOŃCZENIOWE „W”.
W -l Ścianki działowe, przeważnie grub. 13 cm. W -l Ś c i a n k i  działowe. Jak obok. 0,31

(robocizna) suter. parter, I i II piętro. 0,31

W-2 P o d ł o g i  b e t o n o w e  w  piwni­ W-2 P o d ł o g i  b e t o n o w e  w  piwnicach,
cach ze szlichtą (robocizna), podkłady be­ bez szlichty, podłoga beton, terrak. 0,25
tonowe pod terrakotę. 0,30

W -3 T y n k i  w e w n ę t r z n e  (robocizna) W-3 T y n k i  w e w n ę t r z n e  (robocizna)
wykończenie staranne, wierzchnia war­ wykonanie staranne, lecz nie filcowane,
stwa z piasku przesianego zatarta, f i l ­ bez faset dekor. 1,25
cem, włączono tu koszt arkad i faset de­
koracyjnych. 1,78

W-4 T y n k i  z e w n ę t r z n e  (mat. i ro­ W-4 T y n k i  z e w n ę t r z n e  (mat. i rob.)
bocizna) wyprawa szlach., cyklin, w  80% wyprawa szlach., obróbka cyklin., łącz­
i w obróbce kamieniarskiej 20% pow., nie z kosztem podkładu, rusztów, wie-
łącznie z kosztem podkładu, rusztowania deńsk. i wyłożeniem klinkierem cokołu wo­
wiedeńskiego i wyłożeniem klinkierem co­ kół budynku. 2,08
kołu wokół budynku. Włączono tu koszt
głowic pilastrów z blachy miedzianej (0,14
zł.). 2,74

w-r, T e r r a k o t o w e  p o s a d z k i . W- 5 T e r r a k o t o w e  p o s a d z k i
1 gat. (mat. i rob.) w kuchniach i 50% (mat. i rob.) w kuchniach, łazienkach, W.
W. C. 5 X 5, łazienki 50% W. C. i kre­ C. kredensach, pralni, balkonach kwadra­
densy gorseciki, pralnia —  kwadrat 5 X ty  15 X 15 gat. I/II. Sień wejściowa —
5, balkony kwadr. 10 X 10, podesty klat­ mazaika. 0,96
ki schodowej i sień —  mazaika. W  gara­
żu i kotłowni posadzka klinkierowa. 1,34

W -6 G l a z u r o w a n e  i i n n e  p ł y t k i W -6 G l a z u r o w a n e  p ł y t k i  ścienne
ścienne (mat. i rob.) I gat. w łazienkach (mat. i rob.) I gat. biało w łazienkach
i 50% W. C.-kolorowe, w kuchniach, 50% i W. C. i pralni dokoła do wysokości m.
W. C., pralni —  białe. Użycie glazury 1.60, w kuchniach na części ścian. 1,38
około 40% większe niż normalne. W  ko­
tłowni ściany wyłożone klinkierem. 1,93

W-7 S z t u k a t e r i e  na sufitach, pojedyń- W-7 Nie zastosowano. ___

cze ramy z wąskich sztabików i małe ro­
zety. 0,22

W -8 S t o p n i e  l a s t r i c o w e  (mat. W -8 S t o p n i e  l a s t r i c o w e  (mat.
i robocizna) piwniczne i podwórzowe oraz i rob.) gotowe wspornikowe, cala klatka
wejściowe do sieni domu, w  dobrym w y­ schodowa z doborowego grysiku i kolo­
konaniu. 0,15 rów, wejściowe do sieni domu w dobrym

wykonaniu, oraz podesty lastricowe. o,r>G
W-9 S t o p n i e  m a r m u r o w e :  (mat. W-9 N ie zastosowano. —

i rob.) stopnie z marmuru „Carrara” ,
podstopnie, główki i cokół z marmuru
krajowego „Bolechowice” . 1,83

W-10 A l a b a s t r e m  wykładanie ścian (mat. W-10 Nie zastosowano. —

i rob. w  sieni wejściowej i klatce schodo­
wej w  parterze. 0,65

Do przeniesienia 11,27 Do przeniesienia 6,89
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L. p. Wykonywanie wykwintne. zł/m:i L. p. Wykonanie dobre. zł/m3

Z przeniesienia 11,27 Z przeniesienia 6,89

W -ll K o m i n k i  m a r m u r o w e  (mat. 
i rob.) z marmuru krajowego ze ścianą

W - ll Nie zastosowano. —

nad kominkiem, wyłożone alabastrem
1,42i z lustrem.

W -12 K o l u m n y  a l a b a s t r o w e  (mat. W-12 Nie zastosowano. —
i rob.) pełne 0  27 cm, wys. 2.80 m., w 
mieszkaniach po 2 na lokal. 0,69

W-13 I z o l a c j a  c i e p l n a  i d ź w  ł ę ­
k o w a  (mat. i rob.). Izolacja stropów 
miałem torfowym warstwą grubości 38 
mm i stropu nad piwnicami płytami 
„M arunit” grub. 6 mm. Na wszystkich

W-13 I z o l a c j a  c i e p l n a  i d ź w i ę ­
k o w a .  Jak obok, lecz bez miału torfo ­
wego między piętrami, lecz przy użyciu 
gruzu budowlanego. 0,43

stropach pasy nad i pod legarami z „Ma- 
runitu” grub. 4 mm. Strop nad wykuszem
i nad garażem ocieplony płytami korko­

0,50wymi grubości 5 mm.
W-14 Ś l e p e  p o d ł o g i  z desek (mat. 

i rob.) grub. 32 mm. z legarami grub. 38 
mm i z gwoździami. 0,57

W-14 Ś l e p e  p o d ł o g i  jak obok. 0,57

W -15 P o s a d z k i  d ę b o w e  (m at. i ro b .) W-15 P o s a d z k i  d ę b o w e  (mat. i rob.)
42% pcw. klepki dębowej I/ II gatunku z klepki dębowej I/ II gat. z listwą przy

1,4116% pow. posadzki z klepki dębowej ze ścienną, bez cokołu dębowego.
wstawkami w mahoniu (cena droższa
o 70% ).
42% pow. posadzki taflowej dębowej
ozdobnej adrowanej mahoniem (cena
droższa o 120%). Całość z listwą i coko­
łem dębowym. 1,98

W-16 D r z w i  w e w n ę t r z n e  s o s n o -  
w e (mat. i rob.) płycinowe lub ze szpro- 
sami wysok. 2,20 m, szer. w/g P. N . B. 
przy dużym zastosowaniu drzwi 2 i 3 
skrzydłowych. 1,52

W-16 D r z w i w  e w  n ę t r z n e. Jak obok. 1,52

W-17 D r z w i  d ę b o w e  i f o r n i e r o w a -  
n e  o r z e c h e m  k a u k a s k i m

W-17 D r z w i  z k l a t k i  s c h o d o w e j  
do mieszkań 1-stronnie fornierowane

mat. i rob.) z klatki schodowej do miesz­ pod politurę. Drzwi w sieni 2 stronnie
0,79kań, front, i kuchenne oraz inne w  klatce fornierowane pod politurę.

schodowej i w sieni. 0,86
W-18 O k n a  s o s n o w e  s k r z y n k o w e W-18 O k n a  (mat. i rob.). Jak obok, lecz

(mat. i rob.) 3 i 2 skrzydłowe; w św. fu ­ o wys. w św. futryny 1,80. Okna piwnicz­
1,17tryny 2,05 m, bez kimfra. Ramiaki 

wzmocnione, okapniki stalowe. 10% okien
ne z kratami w futrynie. Reszta jak obok.

szwedzkich. Okna piwniczne wraz z kosz­
tem krat osadzonych w  murze. Uszczel­
nienie futryn pakułami i sznurem kon.
smoł. 1,33

W-19 D r z w i  b a l k o n o w e  (mat. i rob.) W-19 D r z w i  b a l k o n o w e  (mat. i rob.)
sosnowe 3 i 2 skrzydłowe, h w św. fu try­ jak obok, lecz w mniejszej ilości balko­

0,29ny 2,87 m, bez kimfra, wzmocnione ra­
miaki, wszystkie skrzydła ruchome

nów i wysok. 2,62 m.

z uszczeln. futr. pakułami i sznur, kon-
smoł. 0,49

W -20 S z a f y  r ó ż n e  (mat. i rob.) Szafy W-20 S z a f y  r ó ż n e  jak obok, lecz szafy
do ubrań z drążkami do wiesz., półkami 
do bielizny, szufladami, zabudowane do

do ubrań w mniejszej ilości, kuchnia z
szafką pod oknem i obudową zmywaka,

sufitu, w" ubieralni i w  przedpokojach, lecz bez kredensu i stołów, drzwi do pa­
szafy kredensowe i kuchenne, spiżarki wlaczy. Bez obudowy chłodni elektrycz­

1,60pod oknami, drzwi do pawlaczy, stoły ku­ nych.
chenne z szufladami, obudowanie chłodni
elektrycznych. Zaopatrzenie w szafy ob­
jętościowo o 50% większe niż przeciętnie

2,66stosowane.
W -21 O k u c i a  d r z w i  wewnętrznych (mat. W-21 O k u c i a  d r z w i  wewn. jak obok

i rob .). Okucia, klamki droższe fasony, z lecz klamki z szyldami, a 3 i 4 skrzydł.
0,44rozetkami na buksach w zamku, łazienka drzwi na zawiasach krępowanych.

j w . C. —  klamki i klameczki, 3 i 4
skrzydł. drzwi z zawiasami sprężynowy­
mi. 0,54

Do przeniesienia 23,47 Do przeniesienia 15,11
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L. p. Wykonywanie wykwintne. zł/m3 L. p. Wykonanie dobre. zł/m3
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W-22 O k u c i a  d r z w i  (mat. i rob.) 
dębowych i orzechowych z klatek schodo­
wych, klamki droższe ryflowane z rozet­
kami, zasuwy Zeissa z zatrzaskiem, kan- 
trygle, zamki cuhaltowe i zawiasy obcią­
gane mosiądzem. 0,19

W-22 O k u c i a  d r z w i  z klatki scho­
dowej, klamki droższe fasony, z szyldami, 
zatrzaski normalne Yale, kantrygle, 
zamki i zawiasy obciągane mosiądzem. 0,12

W-23 O k u c i a  o k i e n  (mat. i rob.) ba- 
skwile, klameczki, spinacze mos. (wys. 
okien 2,05). 0,34

W-23 O k u c i a  o k i e n  jak obok przy wys. 
okien 1,80 m. 0,31

W-24 O k u c i a  d r z w i  b a l k o n o w y c h  
(mat. i rob.) baskwile, klameczki i spi­
nacze mos. (P rzy  wys. drzwi 2,87). 0,11

W-24 O k u c i a  d r z w i  b a l k o n o w y c h  
jak obok przy wys. drzwi 2,62 m. i mniej­
szej ilości balkonów. 0,07

W-25 P a r a p e t y  i półki nad grzejnikami 
z blachy żelaznej grub. 3 mm. 0,27

W-25 P a r a p e t y  jak obok. 0,27

W-26 O k u c i a  s z a f ,  kredensów7 itd. (mat. 
i rob.) zamki cuhaltowe, zawiasy franc, 
w  20% mos. fortepianowe. 0,12

W-26 O k u c i a  s z a f ,  kredensów itd. (mat. 
i rob.) jak obok, lecz przy opisanej w 
W-20 ilości szaf. 0,07

W-27 B a l u s t r a d y  b a l k o n o w  e 
i tarasowe z żelaza kwadratowego 15 x  
15 mm ze słupkami ze skręcanej kratówki 
i z kutymi ozdobami wraz z żelaznymi ku­
tymi koszami do doniczek, z obsadzeniem. 
W aga 1 m. b. około 20 kg. cena 1 kg. 
1.95 zł. (mat. i rob.). 0,59

W-27 B a l u s t r a d y  b a l k o n o w e  
i tarasowe w' prostym rysunku ze wspor­
nikami do skrzynek kwiatowych wraz z 
obsadzeniem. W aga 1 m. b. około 17 kg. 
Cena 1 kg. 1,20 zł. (mat. i rob.). 0,30

W-28 B a l u s t r a d a  s c h o d o w a  (mat. 
i rob.) z żelaza płaskiego 25 X 8 ozdob­
nie kuta w meander, ze wstawkami z 
pręt. mos., z obsadzeniem. W aga 1 m. b. 
około 21 kg. Cena 2,40 zł. za 1 kg. wraz 
z poręczą dębową. 0,47

W-28 B a l u s t r a d a  s c h o d o w a  (mat. 
irob.) z żelaza kwadratowego o prostym 

rysunku wraz z obsadzeniem. W aga 1 
m. b. około 13 kg. Cena za 1 kg. zł. 1,90, 
wraz z poręczą dębową. 0,23

W-29

1

Ź a r d y n i e r y  (mat. i rob.) przedo- 
kienne do skrzynek z żelaza kwadratowe­
go 12 X 12 mm. ozdobnie kute z guzami 
miedzianymi wraz ze skrzynkami. W aga 
1 szt. około 6,5 kg. Cena zł. 3,95 za 1 
kg. żelaza. 0,19

W-29 Ź a r d y n i e r y  przedokienne (mat. 
i rob.) do skrzynek w  kształcie uchwy­
tów zamurowanych, bez ozdób. W aga 1 
szt. około 4 kg., cena za 1 kg. żelaza zł. 
2,40. 0,07

W-30 K r a t y  „W  o s” (mat. i rob.) zw ija­
ne, w oknach parteru, z mechanizmem 
korbowym w 80% i z mechanizmem sprę­
żynowym w 20% wraz ze skrzynkami 
ociepl., otwieranymi, ocieplonymi filcem 
i papą. (Koszt rozłożony na 3 kondygna­
cje mieszk.). Okna w św. futryny 2,0 m. 1,20

W-30 K r a t y  „W  o s” (mat. i rob.) jak 
obok, lecz w  oknach o wysokości śred. 
1,80 m. w  św. futryny. 1,05

W-31 M a r k i z a  m o s i ę ż n a  (mat. 
i rob.) składana, wykwintnie wykończona 
nad tarasem o wym. 7,50 X  2,00 m. 0,09

W-31 N ie zastosowano.

W-32 R o b .  s z l a r s k i e  (mat. i rob.). 
Okna —  szkło lagrowe grub. 3 mm. drzwi 
wewn. —  szkło prasowane. Długość szyb 
okiennych ok. 2,00 m. 0,62

W-32 R o b .  s z k l a r s k i e  (mat. i rob.). 
Okna szkło lagrowe grub. 2 mm. drzwi 
wewn. szkło prasowane. Długość szyb 
okien, około m. 1,75 i mniej. 0,37

W-33 M a l o w a n i e  k l e j o w e  (mat. 
i rob.) kolory półpełne. 0,22

W-33 Malow. klejowe (mat. i rob.) kolory ja ­
sne. 0,19

W-34 M a l o w a n i e  o l e j n e  (mat. i rob .). 
Klatka schód., sień, łazienki - ściany 
szpachtlowane, szlifowane, lakierowane; 
stolarka —  lakierowana, ślusarka minio­
wana i 2 X malowana. 1,89

W-34 M a l o w a n i e  o l e j n e  (mat. i rob.) 
jak obok, lecz przy zmniejszonej ilości 
szaf. 1,72

W-35

W-36

K u c h n i e  g a z o w e  15% ang. 
„Richmonds” , 50% Herz. i Victor, gaz. 
węgl. z 2 piecykami, w  35% Herz i V ik ­
tor. gaz węgl. z 1 piecykiem.

S z a f k a  z e  s k r z y n k a m i  do 
korespondencji, listą lokatorów itd., - mo­
siężna, numerki do mieszkań, ramki do 
wizytówek, tablica hipoteczna, pręty do 
dywanów, dywany kokosowe i wycieracz­
ki.

0,64

0,34

W-35

W-36

K u c h n i e  gazowo - węglowe Herz. 
i Viet, z 1 piecykiem.

S z a f k a  z e  s k r z y n k a m i  
do korespondencji, listą lokatorów itd. 
—  mosiężna, numerki do mieszkań, ramki 
do wizytówek, tablica hipoteczna, wycie­
raczki kokosowe i żelazne.

0,54

0,13

Do przeniesienia 31,23 Do przeniesienia 20,55
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L. p. Wykonanie wykwintne zł/m3 L. p. Wykonanie dobre. zł/m3

Z przeniesienia 31,23 Z przeniesienia 20,55

W-37 S t r ó ż o w a n i e  przy budowie, my­
cie okien, zamiatanie, uprzątanie, czy­
szczenie, gratyfikacje rzemieślników, 
świadczenia społeczne dozorcy. 1,23

W-37 S t r ó ż o w a n i e  przy budowie. Jak 
obok. 1,23

Roboty wykończeniowe „W ” 32,34 Roboty wykończeniowe „W ” 21,78

INSTALACJE ,,1” .

INST. WODOCIĄG. - K A N A Ł . INST. WODOCIĄG. - K A N A Ł .

1-1 K a n a ł ,  z e w  n. (mat. i rob.) połącz, 
z kanałem miejskim w  2 miejscach na 
głęb. 8 m. 0,52

1-1 K a n a ł .  z e w n .  Jak obok. 0,52

1-2 P r z e w o d y  (mat. i rob.) poziome 
i pionowe, doprowadzające z zaworami, 
podejściami; koszt projektu i zatwierdze­
nia. Hydranty i wpust podwórzowy. Sieć 
przewodów o 20% większa od normalnie 
stosowanej w  lok. 3 i 4 pok. (2 ust. na 
lokal, 2 umyw.). 2,45

1-2 P r z e w o d y  jak obok, lecz z uwzględ­
nieniem zmienionego opisu I —  3. 2,04

1-3 P r z y b o r y  w o d o c i ą g o w o -  
k a n a l i z a c y j n e  (mat. i rob.). 
Wanny żel. do obmurowania, emalia zwy­
kła, baterie ścienne, bidety z armaturą, 
umywalki w  50% słupkowe owalne z ba­
terią, w  50% umyw. ścienne, normalne 
z kranami na zimną i gorącą wodę. Splu­
waczki w  łazience na bież. wodę, rury do 
suszenia ręczników z przepływową wodą 
gorącą, miski klozetowe w 50% z przykr. 
calleroidową i płuczkami żel. emal., a w 
50% z sedesen jesionowym i płuczką żel. 
do malowania. Łazienki wyposażone w 
półeczki, wieszaki do ręczników, szafki 
apteczne, lustra itp. Zlewo zmywaki że­
liwne, emaliowane z baterią ścienną. 
Wszystkie armatury niklowane i chromo­
wane firm y „Św it” .

IN S T A LA C JA  W ODY GORĄCEJ.

2,22

1-3 P r z y b o r y  w o d o c i ą g o w o -  
k a n ą l i z a c y j  n e (mat. i rob .). 
Wanny żel. do obmur., emalia zwykła, 
baterie ścienne, bidety z armaturą, umy­
walki ścienne z kranami słupkowymi, 
kompl. kloz. z sedesem jesion z płóczką 
żeliwną do malowania. Łazienki wyposa­
żone w  półeczki, wieszak do ręczników 
i lustra. Zlewo zmywaki żel.-emaliowane 
z baterią ścienną. Armatury niklowane 
firm y „św it” . 1,35

1-4

1-5

1-6

K o c i o ł  Reck, podgrzewacz do wody, 
naczynie rozszerzalne.

P r z e w o d y  wznośne i rozprowadzają­
ce, zawory.

W o d o m i e r z e  na wodę gorącą po 2 
na mieszkanie.

IN S TA LA C JA  GAZOW A.

0,49

0,63

0,27

1-4

1-5

1-6

IN S TA LA C JA  W ODY GORĄCEJ.

N ie zastosowano.

Nie zastosowano 

N ie zastosowano

IN S TA LA C JA  GAZOW A.

—

1-7 P r z e w o d y  główne, doprowadzenia do 
kuchen gazowych, gazomierzy, pralni, 
prasowalni i połącz, z przewodem ulicz­
nym. 0,41

1-7 P r z e w o d y  główne, doprowadzenia do 
kuchen gazowych, łazienek, gazomierzy, 
pralni, prasowalni i połącz, z przewodami 
ulicznymi. 0,60

1-8 Nie zastosowano.

IN S T A LA C JA  CENTRALNEG O  OGRZE­
W A N IA .
U w a g a :  Ponieważ obliczenie wykonano 

dla budynku wolnostojącego, przeto koszt 
C. O. jest wyższy około 10% od zabudo­
wy zwartej.

1-8 P i e c e  g a z o w e  ciśnieniowe do ła­
zienek i male termy do zmywaków w 
kuchniach.

IN S T A LA C JA  CENTRALNEG O  OGRZE­
W A N IA .

U w a g a :  Ponieważ obliczenie wykona­
no dla budynku wolnostojącego, przeto 
koszt C. O. jest wyższy około 10% od 
zabudowy zwartej.

0,60

1-9 K o t ł y  Reck do wodnego ogrzewania 
z armaturą i narzędziami. 0,90

1-9 K o t ł y  Reck. Jak obok. 0,90

1-10 Przewody wznośne i doprowadzenia do 
grzejników, powroty, zawory, naczynie 
rozszerzalne, koszt projektu. 1,46

1-10 P r z e w o d y .  Jak obok. 1,46

Do przeniesienia 9,35 Do przeniesienia 7,47
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1-11 G r z e j n i k i  (mat. i rob.). Dla braku 
miejsca zastosowano w  70% —  cztero- 
slupkowe Nr. 1. (droższe), krany podwój­
nej regulacji. 1,77

1-11 Gr z e j n i k i .  Jak obok. 1,77

1-12 O t u l i n y  (mat. i rob.) z łupin korko­
wych na strychu i w piwnicy.

IN S T A L A C J A  E LE K TR YC ZN A .

U w a g a :  Ilość punktów świetlnych o 
50% większa niż normalnie stosowana.

0,20
1-12 O t u l i n y .  Jak obok.

IN S TA LA C JA  E LE K TR YC ZN A .
U w a g a :  Zaopatrzenie w  punkty świetl­

ne przeciętnie po 2 na izbę.

0,20

1-13 P r z e w o d y  (mat. i rob.). Rurki izo­
lacyjne pod tynkiem, przewodniki, tabl. 
rozdzielcze, automat na klatce schodowej, 
transformatorek do dzwonków, przewody 
do maszyn pralniczych i chłodni elektrycz­
nych, przewody do dzwonków, pion tele­
foniczny i doprowadzenia do lokali; w y­
łączniki przyciskowe i gniazda bakielito- 
we w  dobrym gatunku. 0,93

1-13 P r z e w o d y  (mat. i rob .). Rurki izol. 
pod tynk., przewodniki, tablice rozdziel­
cze, automat na klatce schodowej, trans­
format. do dzwonków, przewody do 
pralni, dzwonkowe, pion telefoniczny i 
doprowadzenie do lokali; wyłączniki he- 
belkowe w dobrym gatunku. 0,64

1-14 L a m p y  do łazienek i W. C., pasaży, 
hermetyczne, majolikowe z kulą mleczną, 
w  kuchniach, łazienkach i w pralni że­
liwne wiszące z kulą mleczną. Na klatce 
schodowej plafoniery ozdobne mosiężne. 
Przy  wejściu głównym latarnia z blachy 
miedzianej, latarka mosiężna z numerem 
policyjnym.

IN S T A LA C JA  RAD IO W A.

0,24

1-14 L a m p y  w łazienkach nad lustrem ma­
jolikowe z kulą mleczną oraz na klatkach 
schodowych normalne plafoniery metalo­
we lub majolikowe. W  sieni domu kinkie­
ty. Latarka z numerem policyjnym.

IN S T A LA C JA  R AD IO W A.

0,13

1-15 M a s z t  a n t e n o w y  (mat. i rob.) 
z anteną centralną, z piorunochronem, z 
doprowadzeniem anten przewodnikiem e- 
kranowym do 50% izb, w  rurkach Ber- 
gmanowskich pod tynkiem, ze specjalny­
mi kontaktami ze sznurem. 0,16

1-15 M a s z t  a n t e n o w y  (mat. i rob.) 
z antenami zewnętrznymi i z doprowa­
dzeniem uziemienia.

*
0,08

1-16 IN S T A L A C J A  P R A L N I i prasowalni.

U w a g a :  Koszt pow. instalacji rozło­
żony na nr* 4666,84 budynku.

1-16 IN S T A L A C J A  PR A LN I.

U w a g i :  Koszt pow. instalacji rozłożo­
ny został na m3 466(5,84 budynku.

P r a l n i c a  na gaz z mot. elektr. i w i­
rówka elektr. firm y Senking.-Iiildesheim. 
Kociołek gazowy na brudną bieliznę. Ba­
lia podwójna z blachy cynkowej z tarłem, 
na stojaku żelaznym, kadź zamokowa la- 
stricowa. Żelazka gazowe. Komplet stołów 
do prasowalni i pralni. 1,25

W irówka krajowa elektr., kociołek na 
brudną bieliznę w  kuchnisku, balia pod­
wójna z blachy cynkowej tarłem, na sto­
jaku żelaznym. Kadź zamokowa lastrico- 
wa. Stół w pralni i kuchnisko. 0,53

1-17 CH ŁO D NIE  ELE K TR YC ZN E .

C h ł o d n i e  wbudowane do szaf marki 
„Elektrolux”  M-15. 0,91

1-17 CH ŁODNIE  ELE K TR YC ZN E . (N ie  zasto­
sowano). —

1-18 IN ST. S P A L A N IA  ŚMIECI.
U w a g a :  Koszt powyższej instalacji roz­

łożony na 4666.84 nr1 budynku.

P i e c  firm y Spalod z kompletem drzwi­
czek na piętrach, z zewnętrznymi drzwicz­
kami forn. orzechem, w  mosiężnej ram­
ce, z nasadą kominowrą samochłonną. 0,23

1-18 INST. S P A L A N IA  ŚMIECI. (N ie  zastoso­
wano).

Roboty instalacyjne „ I ” 15,04 Roboty instalacyjne „1” . 10,82

PODWÓRZE I OGRÓD „P”.
U w a g a :  koszt obliczony w stosunku do 

1 n f placu.
U w a g a :  koszt obliczony w stosunku 

do 1 m2 placu.

P - l O g r o d z e n i e  o d  u l i c y  (mat. 
i rob.) z żelaza kwadratowego 25 X 25 
mm wysokość 2,30 m, z 2 furtkami i je-

P - l O g r o d z e n i e  d o  u l i c y  (mat. 
i rob.) z siatki z drutu śred. 5 mm w ra­
mach z kątownika i między słupkami z
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dną bramą wjazdową, z pomalowaniem. 
Na placu narożnym, co zwiększyło 
koszt o 70% w  stosunku do zabud. 
zwartej. Podmurówka z betonu żwirowe­
go wys. 0,25 m +  fundament 1,0 m. 
(Średnio 1 m. b. żel. ogrodzenia koszto­
wał 72 zł.). 7,03

teowników, wraz z furtką i bramą, z po­
malowaniem. Na betonowym cokole wys. 
0,25 +  fund. 1,0 m. Obliczone dla placu 
narożnego płytkiego, co zwiększa koszt 
o 70.% w stos. do zabudowy zwartej, 
(średnio 1 mb. samego ogrodzenia żel. 
kosztów zł. 36. 4,60

P-2 O g r o d z e n i e  o d  s ą s i a d ó w  
(mat. i rob.) wykonane na 40% dług. 
granicy wspólnym kosztem, a na 60% 
granicy własnym kosztem. Podmurówka 
żelbet, na fund. 1,0 m, wys. 1,0 m, ze 
słupkami na niej wys. 1,20 m, całość obło­
żona żółtym klinkierem, między słupka­
mi w  ramach z kątownika, siatka z dru­
tu śred. 5 mm, wraz z pomalowaniem. 3,48

P-2 O g r o d z e n i e  o d  s ą s i a d ó w  
(mat. i rob.) z siatki z drutu śred. 3 
mm. w ramach z kątownika i między słup­
kami z teowników, z pomalowaniem. Co­
kół wys. 0,40 +  fund. 1,0 m. 100% 
kosztu. 2,34

P-3 B e t o n  w  p o d w ó r z u  z wyłoże­
niem terrakotą bramową I I I  gat., oraz 
chodniki beton, wokół domu wyłożone 
klinkierem. (Mat. i rob.) 15% pow. placu. 3,35

P-3 B e t o n  w  p o d w ó r z u  z pokryciem 
asfaltem 15% pow. placu. 1,80

P-4 O g r ó d k i  i p r z e d o g r ó d k i .  
Regulówka, urządzenie trawników, w y­
sadzenie kwiatów, krzewów i drzewek, 
ułożenie chodników z płyt bet. i krawęż­
ników (45% pow. placu). 1,15

P-4 O g r ó d k i  i p r z e d o g r ó d k i .  
Regulówka, urządzenie trawników, skrom­
ne wyposażenie w  rośliny, chodniki z płyt 
bet. i krawężniki. (45% pow. planu). 0,95

15,01 9.69

ZESTAWIENIE OGÓLNE.
S. Stan surowy. 18,26 S. Stan surowy. 17,59

W. Roboty wykończeniowe. 32,34 W. Roboty wykończeniowe. 21,78

I. Instalacje 15,04 I. Instalacje. 10,82

R a z e m  zł/m'. 65,64 R a z e m  zł/m" 50.19

P. Podwórze i ogród zł/m2 placu 15,01 p. Podwórze i ogród zł/m'J placu. 15,01

T. Projekt i nadzór wraz z kosztami zatwier­
dzenia planów w  zależności od wielko­
ści objektu i systemu wykonania budowy 
wynosi 3 —  8% od kosztów budowy i 
urządzenia placu.

CO1co

T. Projekt i nadzór (jak obok).

001co

INŻ . Z B IG N IE W  D Z IE W O Ń SK I

CENTRALNE URZĄDZENIA CHŁODNICZE 
W DOMACH CZYNSZOWYCH

Chłodnie dla celów gospodarstw domowych budowane 
są w formie szaf wolnostojących (rys. 1), lub wbudowa­
nych w  nisze ścienne (rys. 2 do 5 ).( Szafy te są izolowane 
z uwagi na straty cieplne, wnętrza ich są wykonane z 
blachy żelaznej, lub stalowej emaliowanej, względnie po­
wleczonej lakierem t. zw. piecowym, odpornym na słabe 
kwasy. Drzwi szaf uszczelniane są specjalnymi taśmami 
i zaopatrzone w  solidne okucia i zamki zapewniające 
szczelne zamknięcie. Zewnętrzna obudowa szaf wolnosto­
jących wykonana jest z reguły z blachy żelaznej, rzadziej 
v. drzewa, i lakierowana natryskowo lakierem celuloido­
wym. Wykończenie bywa mniej lub więcej luksusowe w 
zależności od pochodzenia fabrykatu.

Systemy chłodzące, tj. aparaty, które oddają zimno, do 
wnętrza szaf, urządzone są zazwyczaj w ten sposób, że 
można w nich wytwarzać lód sztuczny w  kostkach (w  tej 
form ie system chłodzący nosi nazwę lodownika).

Wszystkie chłodnie dla celów gospodarstw domowych 
pracują zupełnie autom atycznie, tak że urządzenie napę­
dzające nie wymaga obsługi, poza okresowym nadzorem, 
który wykonuje firm a instalująca.

Z u w agi na system urządzenia napędowego wyróżnić 
można chłodnie domowe o napędzie systemu absorbcyjne- 
go i systemu sprężarkowego. System  absorbcyjny  polćga 
na pewnych procesach fizyko-chemicznych, które powodu­
ją, za pośrednictwem odpowiedniej aparatury, obniżenie
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Rys. 1. Sza fa  o napędzie indyw idualnym  sprężarkow ym  Rys. 2. Szafa  w inst. cen tra ln e j wbudowana w niszę ścien-
o po j. 125 lit r . ną. Po jem ność 90 lit r .

Rys. 3. S za fa  w inst. cen tra ln e j wbudowana częściowo w Rys. jt . S za fa  w inst. cen tra ln e j. Po jem ność 50 Itr.
niszę. Po jem ność 50 lit r .

temperatury we wnętrzu szafy. Do napędu potrzebna tu 
jest energia cieplna, dostarczana przez grzejnik elektrycz­
ny, względnie palnik gazowy, lub nawet naftowy. System  
sprężarkow y  polega na komprymowaniu i skraplaniu pew­
nych gazów prey pomocy sprężarki poruszanej silnikiem 
elektrycznym, a następnie rozprężaniu go w  systemie chło­
dzącym (parowniku), wbudowanym we wnętrzu szafy; 
skutkiem gwałtownego parowania skroplonego gazu na­
stępuje obniżka temperatury do żądanej normy, regulowa­
nej odpowiednimi aparatami. Napęd silnika przy pomocy 
prądu elektrycznego.

W  obu systemach, po za zużyciem energii do podgrze­
wania względnie do napędu silnika, nie ma innych strat,

gdyż stosowane gazy stanowią jedynie rodzaj pośrednika 
w wymianie cieplnej (medium, względnie czynnik chłodzą­
cy) i pracują cyklicznie w  hermetycznie zamkniętym o- 
biegu.

Z uwagi na sposób instalowania chłodni domowych w 
domach czyszowych, względnie w grupach domów, rozróż­
niamy:

1) Urządzenia o napędzie indywidualnym, w  których 
każda szafa posiada własną aparaturę chłodniczą absorb- 
cyjną, lub sprężarkową; aparatury te wzbudowane są w 
dolną (rys.i 1) lub górną partię szafy, lub wreszcie w ty l­
nej je j części (absorbcyjne). Szafa taka stanowi całość 
dla siebie i może być ustawiona w  dowolnym miejscu w
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Rys. 5. S za fa  w inst. C en tra lnej. Po jem ność 250 lit r .

mieszkaniu i włączona do dowolnego kontaktu sieci prą­
du oświetleniowego.

2) Urządzenie o napędzie centralnym, t. zw. centra lne  
urządzenia chłodnicze, w których większa ilość szaf uru­
chamiana jest jednym wspólnym agregatem chłodniczym 
sprężarkowym. Szafy w  ramach takiej instalacji wykony­
wane są zazwyczaj jako wbudowane w nisze ścienne w 
miejscach ustalonych już w  ogólnym projekcie budowy. 
(W  związkui z tym, w  sensie prawnym, instalacja stanowi 
integralną część nieruchomości jak np. instalacja central­
nego ogrzewania).

C entra lne urządzenie chłodnicze dla gospodarstw domo­
wych w  domach czynszowych składa się z następujących 
części:

1) z agregatu chłodniczego sprężarkowego,
2 ) z szaf chłodniczych,
3) z rurociągów łączących agregat z szafami.

A g re g a t chłodniczy (rys. 6), w  skład którego wchodzi 
sprężarka, silnik elektryczny, skraplacz i ewnt. zbiornik 
na skroplony gaz, najlepiej montować w  piwnicy, sytuu­
jąc go w  ten sposób, by części poziome rurociągów pro­
wadzących do pionów, z którymi łączone są szafki, wy­
padły o ile możności jak najkrótsze. Powierzchnia zajęta 
przez agregat wynosi przeciętnie ok. 1,5 —  3,0 nr, przy 
czym może on być ulokowany w  jakimś bezużytecznym 
kącie piwnicy (pod schodami lub[ t. p.), który trzeba wów­
czas oddzielić siatką żelazną od otoczenia. Lepiej jest 
oczywiście, jeśli na agregat można przeznaczyć osobne po­
mieszczenie, np. komórkę o powierzchni rzutu ok. 4 —  5 
nr.

Do agregatu należy doprowadzić przewód elektryczny
o przekroju zależnym od mocy silnika (0,5— 4,0 K M ) z 
tablicą rozdzielczą, na której zmontowane są elektroauto- 
maty, wyłącznik główny i bezpieczniki.

W  większych zespołach (powyżej 1000— 1500 kal/godz.) 
do chłodzenia skraplacza agregatu potrzebna jest woda, 
którą doprowadzić trzeba przewodem o średn. 3/8”  do 
3/4”  według skazania firm y instalującej.

Bardzo duże instalacje centralne np. dla dużych bloków 
mieszkalnych, lub całych grup budynków, posiadają czę-

Rys. 6. A g re g a t chłodniczy w urządzeniu centra lnym .

sto po kilka agregatów współdziałających, obliczonych w 
ten sposób, że w  razie rementu jednego z nich, pozostałe 
utrzymują w  ruchu całą instalację bez przerwy.

Jako warunki nieodzowne, którym powinien odpowia­
dać agregat chłodniczy w urządzeniu grupowym, należy 
uznać:

1) pełną automatykę, dzięki której obsługa redukuje 
się do minimum,

2 ) cichobieżność agregatu,
3) system bezpośredniego odparowania, pozwalający na 

prowadzenie rurociągów bez izolacji i na uniknięcie 
niebezpieczeństwa zamakania murów w  pobliżu ru­
rociągów,

4) gaz pośredniczący bezwonny i nieszkodliwy dla oto­
czenia w  rozrzedzeniach wchodzących w  rachubę.

Szafy  chłodnicze. Budowa ich opisana została już powy­
żej. Jak wspomniano, szafy osadzane są zazwyczaj w  ni­
sze ścienne lub konstrukcje drewniane (rys. 2 i 5) zwią­
zane ściśle z murarką (kredensy ścienne, lub tp .), mogą 
być jednak naturalnie wykonane również jako oddzielne 
meble; w  tym ostatnim wypadku, z uwagi na sztywność 
połączeń rurociągowych, szafa nie może być przenoszona 
na dowolne miejsce.

Jeśli chodzi o usytuowanie szafy, to należy jedynie zwra­
cać uwagę, by nie była ona położona zbyt blisko pieców, 
radiatorów c. o. i wogóle źródeł ciepła; korzystniej jest 
też, jeśli szafa znajduje się w  otoczeniu suchym, co prze­
mawiało by przeciwko montowaniu je j w  kuchni —  nie 
jest to jednak wzgląd zasadniczy. Powyższe uwagi odno­
szą się oczywiście również do szaf o napędzie indywi­
dualnym.

W  urządzeniach centralnych, z natury rzeczy wykony­
wanych na zamówienie, istnieje ogromna łatwość dosto­
sowania zewnętrznego wykończenia szaf do architektury 
wnętrz. Umożliwia to ulokowanie szafy np. w  pokoju sto­
łowym i wkomponowanie je j w  całość urządzenia wewnę­
trznego. W  nowoczesnych domach mieszkalnych w  kra­
jach zachodnich spotyka się nawet szafy chłodnicze wbu­
dowane w  podręczne bary w  gabinetach męskich i inne 
podobne rozwiązania.

Wielkości szaf najwygodniej określa się w/g. ich po­
jemności w  litrach. Najczęściej stosowane pojemności wa­
hają od ok. 30 do ok. 250 Itr. Wartości te przekracza­
ne bywają w  górę jedynie w  wypadkach, gdy chodzi o 
szafy instalowane w  sklepach znajdujących się w  bu­
dynku wyposażonym w  centralne urządzenie chłodnicze; 
pojemność takich szaf wynosi zwykle od 400 do 1000 Itr., 
może jednak sięgać i kilku metrów sześciennych. Za doi-



320 PRZEGLĄD BUDOWLANY -  1939 R.

ną granicę należało by uznać pojemność 50 lit., gdyż 
praktyczna używalność szaf mniejszych nie stoi w  żad­
nym stosunku do ich ceny, głównie) z uwagi na ich szczu­
płe wym iary nie pozwalające często na umieszczenie 
wewnątrz np. średniej wielkości talerza.

P rzy  projektowaniu potrzebne pojemności szaf ustala 
się normalnie w  zależności od wielkości mieszkań, w  któ­
rych mają być zainstalowane. Według danych praktycz­
nych, opartych na doświadczeniach w  naszych warun­
kach, dla mieszkania kawalerskiego najodpowiedniejszy 
jest wym iar ok. 50 Itr., dla mieszkania jednopokojowego 
z kuchnią ok. 50 —  70 Itr., dla mieszkania 2-pokojowego
—  70 do 90 Itr., 3-pokojowego —  90 do 110 Itr., 4-poko- 
jowego —  110 do 130 Itr., 5-pokojowego —  130 do 185 
Itr., dla mieszkań większych —  185 do 250 Itr. (P rzy ję ­
to tu wym iary normalne szaf produkowanych przez jed­
ną z krajowych firm  chłodniczych).

Każda szafa, jak  już zaznaczono, wyposażona jest w 
aparat do wyrobu lodu w  kostkach do spożycia bezpo­
średniego, przy czym ilość lodu zależna jest od wielkości 
szafy.

R u roc ią g , trzeci element centralnego urządzenia chłod­
niczego, składa się z dwóch przewodów: z t. zw. prze­
wodu płynowego, którym prowadzany jest skroplony czyn­
nik chłodniczy (gaz pośredniczący) od agregatu do parow­
ników w  szafach i z przewodu gazowego, którym czynnik 
ów w  stanie gazowym powraca do agregatu. Przewody 
te wykonuje się z rur miedzianych, przyczym płynowy 
posiada średnicę wewnętrzną ok. 3 do 6 mm, zaś gazo­
w y ok. 8 do 14 mm. Dzięki tym małym wymiarom oraz 
giętkości rur miedzianych rurociągi te mogą być trakto­
wane przy instalowaniu jak przewody elektryczne i pro­
wadzone w  bruzdach murowych, przyczym dla ochrony 
przed uszkodzeniami mechanicznymi oba przewody umie­
szcza się we wspólnej rurze Bergmanna o średnicy ok. 
130 mm. W  piwnicach można rurociąg w  osłonie prowa­
dzić wierzchem. Prowadzenie rurociągów przez pomiesz­
czenia przeznaczone na schrony jest niedopuszczalne. 
Można również umieścić rurociąg we wspólnym szybie

wraz z innymi przewodami (elektrycznymi, gazowymi 
itd .), jeśli jednak szyb zawiera przewody centralnego o- 
grzewania, trzeba wówczas przewidzieć jego wentylację. 
W  partiach poziomych rurociągu (w  piwnicach) należy 
zwrócić uwagę na zachowanie stałego, choćby minimal­
nego spadku w  kierunku do agregatu.

Odgałęzienia do poszczególnych pionów zaopatrywane 
są w  komplety zaworów umożliwiających odcięcie tych 
pionów. Ponadto przed każdą szafą zmontowane są na 
rurociągu zawory pozwalające na wyłączenie szafki czy 
to dla kontroli, lub remontu, czy też w  razie n. p. próż- 
nostania mieszkania, w  którym szafka się znajduje. Za­
wory te osadzone są w  puszkach, zwykle wmurowanych w  
ścianę, zamykanych na klucz.

Schematyczny obraz rozprowadzenia rurociągów central­
nej instalacji chłodniczej uwidoczniony jest na rysunku 7.

Porównanie szaf indywidualnych z urządzeniami cen­
tralnymi wypada pod wielu względami korzystnie dla tych 
ostatnich. Poniżej oświetlono tę sprawę, dla braku m iej­
sca, z kilku tylko charakterystycznych punktów widzenia, 
nie wdając się w  szczegółową analizę zmiennych zresztą, 
wobec ciągłego postępu, danych konstrukcyjnych i cyfro­
wych. Z tego względu poniższą charakterystykę uważać na­
leży za przybliżoną i odnoszącą się do systemów spotyka­
nych na rynku krajowym  mniej więcej do końca ubiegłego 
roku.

Użytkow anie  —  W prawdzie bezpośrednie praktyczne ko­
rzyści z szaf chłodniczych są w  przybliżeniu jednakowe 
dla wszystkich systemów, jednak różnice konstrukcyjne ma­
ją  wpływ  na wygodę i swobodę w  użytkowaniu. Tak np. 
szafy w  instalacjach centralnych i szafy o napędzie absor- 
bcyjnym pracują bezszmerowo, gdyż w  pierwszych agregat 
oddalony jest od punktów użytkowania, drugie zaś nie po­
siadają żadnych części ruchomych; nie można tego powie­
dzieć o szafach o napędzie sprężarkowym, a więc z wbudo­
wanym małym agregatem chłodniczym, którego odgłosów 
nie udało się dotąd, mimo licznych wysiłków, stłumić w  zu­
pełności. Również możność przeprowadzania rew izji i ewent. 
remontów nie w  mieszkaniach, lecz w  piwnicy, czy sute­

Rys. 7. Schem atyczny szkic urządzenia centra lnego.
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renach, gdzie umieszczony jest agregat, trzeba zaliczyć do 
znacznych zalet instalacyj centralnych. Konserwacja szaf 
indywidualnych jest oczywiście znacznie uciążliwsza dla 
użytkownika, gdyż czynności monterskie odbywają się w  je ­
go mieszkaniu.

Ceny in s ta la c ji —  Ceny urządzeń centralnych w  przeli­
czeniu na 1 szafę są znacznie niższe, niż ceny szaf indy­
widualnych bez względu na ich system. Dla orientacji w  
tym względzie mogą posłużyć poniższe zestawienia, uwzglę­
dniające jedynie fabrykaty wypróbowanej jakości.

Ceny za 1 szafę w  urządzeniu centralnym z kompletnym 
montażem:

przy pojemności szafy

70 Itr. ok. zł. 600 do zł. 700
90 Itr. ok. zł. 650 do zł. 750

110 Itr. ok. zł. 700 do zł. 800
130 Itr. ok. zł. 750 do zł. 850

Ceny te wahają się w  zależności od ilości szaf w  jednej 
grupie, którą tu przyjęto ok. 20 do 50 szt.

Ceny za 1 szafę indywidualną z montażem; 
przy pojemności szafy

60 Itr. ok. zł. 1000 do zł. 1300
90 Itr. ok. zł. 1200 do zł. 1500

120 Itr. ok. zł. 1500 do zł. 1800

Porównanie powyższych cen nie wymaga komentarzy.

K oszta  eksp loa tacji —  Koszta prądu elektrycznego i wo­
dy zużytej do napędu instalacji centralnej w  przeliczeniu 
na 1 szafę są takie same, lub nieco niższe, niż koszta prą­
du elektr. zużytego przez 1 szafkę indywidualną o napędzie 
sprężarkowym przy równorzędnych pojemnościach tych 
szaf. Natomiast koszta eksplotacyjne szafy absorbcyjnej 
napędzanej prądem elektr. są wielokrotnie wyższe niż sza­
fy  o równej pojemności w  instalacji centralnej. Tak np. 
zbadano urządzenie grupowe składające się z 32 szaf o po­
jemności 50 Itr. i 1 szafy o pojemności 130 Itr., które zu­
żywało średnio 9 K W h energii elektr. i 1,5 m. sz. wody 
na dobę. Zakładając w  przybliżeniu, że zapotrzebowanie 
energii przez 1 szafę o pojemności 130 Itr. równe jest za­
potrzebowaniu 2 szaf o pojemności 50 Itr., oraz przyjmu­
jąc ceny prądu w  Warszawie zł. 0,14 za 1 KW h, zaś wody 
zł. 0,67 za 1 m. sz. otrzymano koszt eksploatacji zł. 2,—

na 1 szafę o pojemności 50 Itr. miesięcznie. Badana w  tych 
samych warunkach 1 szafa absorbcyjna o pojemności 28 
Itr. wykazała zużycie ok. 2 KW h energii elektr. na dobę, 
a więc koszta ruchu wyniosły ok. zł. 8 w  stosunku miesięcz­
nym.

Te niekorzystne dla szaf absorbcyjnych wyniki poprawia­
ją  się nieco, jeśli do napędu tych szaf użyje się gazu 
świetlnego; mimo to jednak stoją one pod względem oszczę­
dności w  eksploatacji daleko w  tyle poza urządzeniami sy­
stemu sprężarkowego, a zwłaszcza instalacjami central­
nymi.

Jak wynika z powyższych danych urządzenia centralne 
wykazują szereg zalet w  porównaniu z innymi systemami 
instalacji chłodniczych dla celów gospodarstw domowych. 
Można też przewidywać, że w  ogólnej akcji rozpowszechnia­
nia chłodnictwa staną się one typem instalacji najodpo­
wiedniejszej w  naszych warunkach dla tych celów. Przecięt­
ny lokator 2-, lub 3-pokojowego mieszkania nie może sobie 
pozwolić na nabycie własnej szafy chłodniczej, natomiast 
chętnie pokryje drobną stosunkowo różnicę czynszu za mo­
żność korzystania z chłodni centralnej. Z drugiej strony, 
z punktu widzenia właściciela domu czynszowego, wykona­
nie centralnego urządzenia chłodniczego podnosi rentowność 
budynku w  wyższym stosunku do wyłożonego kapitału, niż 
to ma miejsce przy wielu innych instalacjach domowych. 
W  chwili obecnej fakt ten ma źródło w  atrakcyjności chło­
dni domowej, uważanej u nas wciąż jeszcze za luksus, z 
czasem jednak stanie się objawem normalnym, jak to miało 
miejsce klikadziesiąt lat temu przy wprowadzaniu łazienek, 
czy instalacji centralnego ogrzewania. Może nie tak daleki 
jest czas, gdy lokale mieszkaniowe bez chłodni będą uważa­
ne za przestarzałe i nieodpowiadające nowoczesnemu stan­
dartowi życiowemu.

Dołączają się tu jeszcze względy natury czysto społecznej, 
jak np. bardzo ważna z punktu widzenia ekonomii oszczęd­
ność na produktach spożywczych, których niszczenie powo­
duje olbrzymie, w  setki milionów złotych rocznie sięgające 
straty dla gospodarki krajowej (wg. statystyki Komitetu 
Chłodnictwa przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu), na­
stępnie względy higieny społecznej i ogólnego podniesienia 
kultury mieszkaniowej itd., które to sprawy wykraczają 
jednak daleko poza ramy niniejszego artykułu. Trzeba do­
dać, że w  pełnym rozumieniu tych ważnych problemów nie­
które instytucje, jak np. Bank Gospodarstwa Krajowego, 
w  budowanych przez siebie blokach mieszkalnych instalują 
systematycznie centralne urządzenia chłodnicze, torując 
tym samym drogę do dalszego postępu w  tej dziedzinie.

IN Ż . ARCH . Z Y G M U N T  S TĘ P IŃ S K I.

.ZELEKTRYFIKOWANE MIESZKANIE'
Studium wnętrza i sprzętu.

N ie tak dawno jeszcze —  absolutna większość mieszkań 
w  Warszawie nie korzystała właściwie zupełnie z usług 
elektryczności.

N ie tak dawno jeszcze mieszkania oświetlone były ga­
zem, a  dzwonki działały —  za pociągnięciem rączki — 
umieszczonej w  futrynie drzwi wejściowych. Zaczęto mie­
szkania „uzbrajać” w  instalacje elektryczne dopiero, wła­
ściwie, w  czasach powojennych. Z tych to czasów datują 
się owe nieudolne instalacje elektryczne, które w  postaci 
przewodników prowadzonych po tynkach i wzorzystych

tapetach, do dziś zdobią jeszcze dużo wnętrz mieszkalnych 
przy ulicach: Marszałkowskiej, Chmielnej, Wspólnej itd.

Nowe domy wznoszone w  tym  okresie czasu, oczywista 
już siłą rzeczy, posiadają instalacje elektryczne prowadzo­
ne w  rurkach pod tynkiem —  ale elektryczność w  dal­
szym ciągu ma jedynie zastosowanie jako źródło dostar­
czające światła, po tym jako źródło do sygnalizacji, po 
tym  jako napęd motorów od dźwigów, —  a już bar­
dzo rzadko jako zrodło dostarczające energii lampom ra­
diowym.
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Dziś już jednak tak nie jest —  dziś elektryczność ma 
tak szerokie zastosowanie, że właściwie nowoczesnemu 
mieszkańcowi dużego miasta —  trudnoby było obejść się 
bez niej.

N ie chciałbym, w  tym miejscu, zajmować się oświetle­
niem mieszkania, jako wnętrza, gdyż sprawy oświetlenia 
są już dostatecznie spopularyzowane, a nasycanie rynku 
nowymi modelami armatur, przez szereg krajowych firm  —  
pozwala na zupełnie racjonalne wykorzystanie elektrycz­
ności w  tym kierunku.

Chciałbym jedynie zaznaczyć, że z istniejących sposobów 
oświetlenia wnętrz jak: bezpośrednie, pośrednie i pół po­
średnie —  wszystkie obecnie znajdują zastosowanie w  bu­
downictwie mieszkaniowym.

*

Elektryfikacja mieszkania dotyczy w pierwszym rzędzie 
pomieszczenia kuchennego, które winno być wyposażone w 
kuchenkę z piekarnikiem, warnik elektryczny oraz chłod­
nię.

K u c h n i a  e l e k t r y c z n a  jest jednym z lep­
szych aparatów domowych. Z przeprowadzonych rozmów 
z posiadaczami kuchenek wynika, że kuchenka elektryczna 
właściwie nie psuje się zupełnie, posiada bezsprzecznie dużo 
zalet.

Z punktu widzenia higieny najważniejszą zaletą kuchni 
elektrycznej jest to, że nie zabiera ona tlenu z powietrza 
i nie wydziela czadu. W  czasie gotowania unikamy zupeł­
nie przypalania potraw. Dzięki zastosowaniu odpowiednich 
temperatur —  jarzyny gotujemy bez wody, a mięso pie­
czemy bez masła, —  otrzymujemy więc potrawy, które 
zawierają jaknajwiększą ilość niezniszczonych składników 
odżywczych, a co zatem idzie łatwo strawne.

Kuchenki elektryczne, oczywista, nie posiadają przewo­
dów dymowych —  jest to rzeczą bardzo ważną dla domów
o konstrukcji szkieletowej —  stanowi bowiem duże ułat­
wienie dla projektującego, a klientowi daje pewną oszczęd­
ność. Pomieszczenia kuchenne wyposażone w  elektryczną 
kuchnię —  mogą posiadać ogólne wym iary nieco mniej­
sze od tych, które są zaopatrzone w  kuchnie węglowe lub 
gazowe.

Są jednak pewne minusy, z których największym nie­
stety jest wysoka cena. Urobiło się pojęcie, że posiadanie 
mieszkania wyposażonego w  kuchnię elektryczną —  łą­
czy się z luksusem.

Ceny prądu do gotowania wahają się w  granicach od
10 —  do 25 groszy za kilowatogodzinę (zależnie od elek­
trowni).

Średnio należy przyjmować dziennie zużycie prądu do 
gotowania na 1 osobę około 1 K. W. H., dokładniej w g 
następującej tabelki.

Wyczerpujące dane znaleźć można w  katalogach firm 
produkujących.

Ilość członków 
rodziny 3 ^4 5 6 7. osób

Zużycie dzienne 3,6 4,1 4,6 5,2 7 kwh

Kuchenki bywają: jedno płytkowe, dwu płytkowe bez 
piekarników oraz dwu, trzy  i cztero płytkowe z piekar­
nikiem. P łytki buduje się o średnicach 145 mm, 180 mm, 
220 mm. W  kuchenkach większych, piekarnik umieszczony 
jest w  dolnej części pod płytkami grzejnymi, wysokość tych 
kuchenek 80 cm, szerokość i długość w  zależności od w y­
miarów stolnicy.

Moc kuchenki oczywista zależy od ilości płytek i od mo­
cy piekarnika np. kuchenka trzy płytkowa z piekarnikiem, 
posiada moc 3800 watów, piekarnik zaś 1400 watów (w a­
ga  105 kg ).

Ceny kuchni elektrycznych, obowiązujące od dn. 1.III.39 r.

kuchnie kompletne (cena kredyt.)
dwu płytkowe z piekarnikiem 
trzy  płytkowe „
cztero płytkowa „
dwu płytkowa bez piekarnika 
jedno płytkowa bez piekarnika

300 zł 
540 „ 
790 „  
90 „  
45 „

Potrawy przygotowywać na kuchniach elektrycznych 
można tylko w  specjalnych naczyniach. Celem całkowite­
go wykorzystania kalorycznej wydajności płytek garnki 
zostały skonstruowane w  ten sposób, że posiadają zupeł­
nie płaskie i grube dno, które wskutek nagrzania staje 
się akumulatorem ciepła, umożliwiającym dogotowywanie 
potraw przez okres od 15 do 20 minut —  po wyłączeniu 
prądu. Pokrywy do naczyń są szczelnie dopasowane i po­
siadają pierścienie, umożliwiające gotowanie tzw. wieżo­
we, przez ustawianie garnków jednego na drugim.

Fakt, że przy kupnie kuchenki elektrycznej należy za­
opatrzyć się jednocześnie w  komplet naczyń, jest oczywi­
sta również minusem dla gotowania elektrycznością. N a­
leży jednak wziąć pod uwagę dużą staranność wykonania 
naczyń oraz ekonomię w  ich użyciu, a co zatem idzie ich 
długotrwałość.

O rozwoju gotowania na elektryczności może dać poję­
cie następująca tabela:

I lo ś ć  kuchen w E u ro p ie  i  Am eryce.

1934 1935 1936 1937 1938

Belgia 3000 10000 12000 16000 22000
Francja 43300 69000 101000 150000 180000
Anglia 380000 500000 700000 950000
Holandia 9111 13521 20161 26197 33890
Szwajcar ja 78500 85500 92800 100300
Kanada 276000 287000 321286
St. Zjedn.

A. P. 1255750 1255750 1449250 1612500 2053678

W  parze z elektryczną kuchenką idzie elektryczny war­
nik do gotowania wody.
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Rys. 2. Gotowanie na kuchni w ęglow o-kaflow ej. Rys. 3. Gotowanie na kuchn i e lektrycznej.

W  a r n i k i  mają zastosowanie do celów kuchennych, 
do umywalni i do łazienek. Są one zaprojektowane jako 
dobrze izolowane zbiorniki, zdolne do przechowywania za­
pasu wody o pewnej temperaturze, przy czym podgrze­
wanie zawartości zbiornika do temperatury +  85° C do 
+  90“ C trwa około 8 godzin. Samoczynny wyłącznik —  w y­
łącza prąd przy temperaturze +  95° C oraz włącza, gdy 
temperatura wody spadnie do -f- 85° C. Woda zagrzana 
w  warniku stygnie powoli o 10° C w  ciągu 12 godzin.

Istnieją trzy zasadnicze typy warników: przelewowy, 
ciśnieniowy i szybkogrzejny. Warniki przelewowe stosu­
jemy w  wypadkach, gdy zadaniem ich jest dostarczanie 
wody gorącej w  jednym lub conajwyżej dwuch punktach 
mieszkania. Warniki ciśnieniowe nadają się do odbioru 
gorącej wody w  kilku dowolnych miejscach mieszkania. 
Warniki szybkogrzejne posiadają elementy grzejne znacz­
nie silniejsze od poprzednich —  a, co z tego wynika, mo­
gą zagrzać swą pojemność wody w  czasie znacznie krót­
szym niiiż poprzednie.

Dla przygotowania potraw, zmywania naczyń kuchen­
nych i talerzy zużywa się dziennie na osobę 8 litrów wo­
dy, stąd też łatwo można określić każdorazową pojem­
ność wam ika dla kuchni każdego mieszkania.

Dokładnie uczynić to możemy posługując się tabelą:

4-

I l o ś ć  o s ó b 1-3 4 5 6 7

przy prądzie 
Poje- dziennym

30 30 40 40 80

warnika przy prądzie 
w litrach nocnym i 

dziennym
10 20 30 40 40

b

T Y P Pojemność 
w lilrach

w y m i a r y
a l b i e

NBP
NBPd

CB
C B d

20 310 720 420
30 310 960 420
40 385 1090 600
80 435 1410 600

100 475 1390 900
120 475 1600 900

Rys. u.

jeszcze umywalnię i bidet, należy go zastąpić warnikiem 
ciśnieniowym, licząc zużycie wody na każdy kran poza 
łazienką średnio 15 litrów dziennie. Istnieje również moż­
liwość zastosowania wam ika wspólnego dla kuchni i dla 
łazienki, możliwe to jest jednak wówczas, gdy te pomie­
szczenia znajdują się w  bezpośrednim sąsiedztwie.

Dla łazienek, przyjmując zasadę 1 kąpieli dziennie —  Dla uwidocznienia rozwoju tych aparatów, przytaczam 
wystarczy najzupełniej warnik przelewowy o pojemności cyfry, przedstawiające ilość zainstalowanych warników 
80 litrów. Natomiast gdy miałby on obsługiwać ponadto elektrycznych w  ostatnich latach we Francji.
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'1932

Ilość
war­
ników

W  kraju wyrabiane są warniki o pojemności od 5 do 
120 litrów.

W  dalszej kolejności elektryfikacji pomieszczenia ku­
chennego, należy wymienić c h ł o d n i c t w o .

Odróżniamy dwa systemy konstrukcji chłodni: system 
absorbcyjny i system sprężarkowy.

Chłodnie mogą być o napędzie centralnym dla całego 
domu oraz o napędzie indywidualnym. Ostatnio ukazały 
się na rynku chłodnie, które mogą być Wbudowane do kre­
densów kuchennych. Chłodnie te pracują bezdźwięcznie, 
automatycznie utrzymując wymaganą temperaturę.

Działają bez specjalnego dozoru ani obsługi. Chłodnie 
wbudowane do kredensów znajdują specjalne zastosowa­
nie w  domach z małymi mieszkaniami, zajmują one bo­
wiem bardzo mało miejsca, a właśnie małe mieszkania 
urządzone komfortowo mają najdalej wyzyskaną kwadra­
turę.

Szerokie pole znajduje również elektryczność w 
o g r z e w n i c t w i e  mieszkaniowym. Grzejniki elek­
tryczne są bardzo proste w  obsłudze i higieniczne. Ogrze­
wanie elektryczne wydaje obok promieni infraczerwonych, 
krótkie promienie czerwone, które posiadają pewien do­
datni wpływ na leczenie niektórych schorzeń.

Niestety, grzejniki elektryczne posiadają duży minus 
w  postaci kosiztów eksploatacji. Zużytkowanie energii 
elektrycznej na cele samoistnego ogrzewnictwa mieszka­
niowego niestety nie wytrzymuje kalkulacji, nawet i przy 
obecnie niskich cenach prądu. W  tym  wypadku elektrycz­
ność jako źródło dostarczające energii cieplnej nadaje się 
jedynie do dogrzewania poszczególnych pomieszczeń, któ­
re zasadniczo posiadają ogrzewanie węglowe.

Z istniejących typów piecyków elektrycznych odróżnia­
my piecyki odbłyskowe, przewiewowe czyli konwekcyjne, 
wentylatorowe, rurowe i kable grzejne. W  małych mieszka­
niach najszerzej spopularyzowane są piecyki odbłyskowe. 
Piecyki te wysyłają bezpośrednio przed siebie snop ciepl­
nych promieni na odległość do 5 m, w  zależności od swej 
mocy. Zaprojektowane jako przenośne —  mogą byc zain­
stalowane w  każdym pomieszczeniu.

Rys. 7.

Rys. 5.
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Piecyki odbłyskowe zainstalowane na stałe mają zasto­

sowanie w  łazienkach. Jest to tzw. popularnie „Słońce 

elektryczne” . Piecyki takie montuje się do ścian na w y­

sokości około 2,20 m. w  ten sposób, aby promienie cieplne 

krzyżowały się przed wanną.

Przy  wyborze mocy piecyka elektrycznego do ogrzania 
danego pomieszczenia kierujemy się załączoną tabelą, 
opracowaną przez jedną z fabryk, przy czym należy pa­
miętać o ogólnych zasadach ogrzewniotwa, —  że pokoje 
narożne i szczytowe muszą mieć grzejniki o większej mo­
cy niż pokoje „wewnętrzne” .

Wielkość pomieszczenia 
w m. sz.

Moc piecyka w  watach,
*

w zależności od różnicy temperatury wewnętrznej 
i zewnętrznej w °C

pomieszczenia otoczone innymi - ciepłymi pomieszczenia nie otoczone

10° 15° 20° 25° 30° 35s 40° 10° 15° 20° 25° 30° 35° 40°

20 500 750 1000 1250 1500 1750 2000 700 1000 1400 1700 2000 2400 2700
30 600 900 1250 1500 1900 2200 2500 850 1250 1700 2100 2500 2900 3300
40 750 1100 1500 1900 2200 2600 3000 1000 1500 2000 2500 3000 3500 4000
50 850 1250 1700 2200 2600 3000 3400 3200 1750 2300 2900 3500 4100 4700
60 1000 1450 1900 2400 2900 3400 3900 1300 2000 2700 3400 4000 4700 5300

*

Rys. 8. Rys. 9.

Osobną grupę stanowią d r o b n e  a p a r a t y ,  
a raczej sprzęty domowe —  również obsługiwane energią 
elektryczną. Najbardziej rozpowszechnionym jest żelazko 
elektryczne. W  niektórych krajach statystyki wykazują, 
że przeszło 90% abonentów elektryczności posiada w  swych 
mieszkaniach żelazka elektryczne. Również w  Polsce ist­
nieją miasta, w  których koło 50% abonentów posługuje 
się żelazkami. Żelazko elektryczne jest wygodne, zawsze 
gotowe do użytku, czyste i  niewydzielające spalin, ładne 
i tanie i dlatego zdobyło sobie taką wielką popularność —  
jako rzeczywiście dobry sprzęt domowy. Żelazka dla celów 
domowych ważą około 3 kg, o mocy 400 W , przeciętnie 
zużywając prądu w  ciągu 1 miesiąca do 6 kwh., oczywista 
zależnie od liczebności rodziny i stopnia używalności.

Z innych aparatów należy wymienić imbryki elektryczne.

Imbryki bywają metalowe o powierzchni zewnętrznej 
chromo niklowanej lub też porcelanowe, kolorowe i białe.

Firm y produkujące imbryki elektryczne sprzedają je 
również z kompletem serwisowym —  porcelanowym do

herbaty. Pojemność imbryka od 1 do 2,5 litra moc. 500 —  
750 W . Z innych sprzętów zelektryfikowanych wymienić 
należy jeszcze grzałkę nurkową, maszynkę do kawy i opie­
kacz grzanek (toaster).

Ze sprzętów, które działają przy pomocy motorków elek­
trycznych najbardziej rozpowszechnionymi są wentylator- 
ki, odkurzacze i froterki, rzadziej zaś motorki zamonto- 
wywane do maszyn do szycia.

*

Z tego krótkiego przeglądu aparatów elektrycznych, któ­
re stanowią o elektryfikacji mieszkania —  widać jak du­
że są możliwości wykorzystania energii elektrycznej w  na­
szym codziennym —  „prywatnym”  życiu.

Oczywista, że w  celu szerszego spopularyzowania apa­
ratów elektrycznych należało pomyśleć o znacznej ob­
niżce cen prądu.

Rozpowszechnienie kuchni elektrycznej będzie tym 
większe im niższa będzie cena 1 kilowatogodziny zużytej
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do gotowania od ceny 1 m sz. gazu. Stosunek 1 nr gazu 
do ceny 1 kwh nie powinien być większy jak 2 : 1. Dla­
tego też zostały wprowadzone „ta ry fy  blokowe” . Po raz 
pierwszy zastosowano taryfę blokową w  Szwajcarii —  w 
Polsce zaś zapoczątkowała ją  Gdynia.

Korzyści z wprowadzenia ta ry fy  blokowej są bezsprze­
cznie wielkie i dla wytwórcy —  energii —  elektrowni i dla 
odbiorcy - konsumenta.

Wszystkie aparaty elektryczne, obsługujące mieszkanie 
mogą pracować i w  dzień i w nocy. W  południe —  gdy 
elektrownie są najmniej obciążone pracują: kuchnie, war­
niki i żelazka, które zużywając energię elektryczną, przy­
czyniają się do wyrównania szczytów obciążenia znacznie 
przy tym  potęgując wizrost spożycia energii.

Celowe ułożenie ta ry f może nawet doprowadzić do 
ujednostajnienia zużycia energii w  ciągu doby, co jest dą­
żeniem każdej elektrowni. Odbiorca zaś, konsument ener­
g ii elektrycznej, może korzystać z usiug tylu wygodnych 
aparatów, płacąc za energię stosunkowo niedrogo. PVzy 
czym we własnym interesie konsumenta leży, by we wła­
snym mieszkaniu posiadał jaknajwięcej aparatów grze j­
nych i jaknajwięcej z nich korzystał, dzięki bowiem tary­
fie  blokowej im więcej zużywa prądu, tym mniej płaci 
za kilowatogodzinę całego zużycia.

Akcja propagandowa Elektrowni Warszawskiej, dążąca 
do elektryfikacji mieszkań —  spotyka się z poparciem ze 
strony społeczeństwa, świadczą o tym cyfry.

Ilość zelektryfikowanych domów mieszkalnych w  W ar­
szawie wynosi rok 1937 —  17 domów

„  1938 —  41 „
„  1939 (do 25.4) 10

R a z e m  68 domów

Ilość zeletryfikowanych mieszkań:

a ) grupa mieszkań z warnikami i kuchniami 280 mieszk.
b) „  „  z kuchniami 1210 „
c ) „  „  z warnikami 45 „

Razem 1535 „

W  samej Warszawie „Salon Pokazowy Elektrowni M iej­
skiej”  sprzedał drobnych aparatów (sprzętów dom owych):

Rok 1937 1938 1939 Razem
a) żelazek 4411 12652 4000 21063
b) przyrządów do grza­

nia płynów 1945 4374 1200 7519

c) kuchen i piekarników 
bez kuchen komplet­
nych 1535 4064 1000 6600

d) piecyków 860 1370 350 2580

e) aparatów leczniczych
kosmet. i toalet. 460 1000 600 2060

f ) różne inne akces. 1300 4500 1500 7300

razem 10511 27960 8650 47522

Ogólne dane pozwalają przypuszczać, że w  obecnej chwi­
li mamy w Warszawie:

żelazek około 35000
przyrządów do grzania płynów około 10000
piecyków około 3000
kuchen i piekarników około 7000

C yfry te mogą nam się wydawać bardzo wysokie, a w 
zestawieniu jednak ze statystykami z innych stolic — 
oczywista zmaleją niepomiernie.

Trzeba jedna wziąć pod uwagę fakt, że inne państwa 
zaczęły stosować grzejnictwo elektryczne już w  1910 roku, 
nadając masowego charakteru w latach powojennych.

W  Polsce zaś po kilku, niefortunnych zresztą próbach 
początki zorganizowanej propagandy grzejnictwa datuje 
się dopiero w  roku 1932. Mimo braku ta ry f blokowych 
jednak do chwili ich wprowadzenia zainstalowano w  Pol­
sce około 66000 grzejników.

Cyfra ta wzrasta stale i to niewspółmiernie, bo np. w 
roku 1936 posiadaliśmy już 213000 grzejników, zainsta­
lowanych.

P r z y p i s y :

1) Bulletin d’information pratiques. B. I. P. 1937-39.
2) Elektrizitatswirtschaft 1937— 1939.
3) Wydawnictwa Z w. Elektrowni Polskich.
4) Dane statystyczne: Elektrownia Miejska w  Warsza­

wie.

INŻ. DIOTR ZAR EM BA

WODA W OBRONIE PRZECIWLOTNICZEJ MIAST
Fakt, że nie ma obecnie na terenie kraju miasta, które- 

by nie było bezpośrednio zagrożone podczas działań wojen­
nych sprawia, że utarte i zdawałoby się niewzruszalne do­
gmaty techniki są w  szybkim tempie poddawane rew izji. 
Względy obrony przeciwlotniczej powodują konieczność do­
stosowania wszelkich dziedzin sztuki inżynierskiej do nowo­
powstałych warunków, do stosowania niekiedy wręcz rewo­
lucyjnego i przełomowego.

N ic też dziwnego, że i zaopatrzenie miasta w  wodę, 
sprawa zdawałoby się definitywnie już z punktu widze­
nia teoretycznego i praktycznego rozwiązana —  musiała 
ulec radykalnej zmianie. Wyrazem tych nowych wymo­
gów jest Rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych, 
które w  najbliższym czasie u jrzy światło dzienne. Niech 
mi będzie wolno już teraz uprzedzić wypadki i bliżej obja­

śnić myśl przewodnią, jaką się kierowano przy opracowa­
niu tego Rozporządzenia, oraz wyjaśnić w  sposób możli­
w ie zwięzły jego główne punkty. Jest rzeczą niewątpliwą, 
że jak  każda rzecz nowa, tak i te przepisy znajdą swych 
zwolenników i przeciwników. A le  trzeba sobie jasno uprzy­
tomnić, że obecnie w  P o l s c e  n i e  m a m y  j u ż  
c z a s u  n a  d y s k u s j ę  i n a  j a ł o w e  p r ó -  
b y ; każda rekonstrukcja i adaptacja jest rzeczą nie­
zwykle żmudną, kosztowną i niepewną. T r z e b a  o d- 
r a z u  b u d o w a ć  d o b r z e  pod względem bezpie­
czeństwa w  okresie wojny; to też reglamentacja w  dzie­
dzinie budowy wodociągów i kanalizacji jest rzeczą naj­
wyższej wagi właśnie u nas, gdzie tych urządzeń jest je ­
szcze tak mało i gdzie mamy pole do unikania błędnych 
rozwiązań?
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Wszyscy pamiętamy sprzeciwy, jakie pociągnęło za so­
bą ogłoszenie rok temu nowych przepisów obrony przeciw­
lotniczej w  budownictwie lądowym. Minął rok —  i dziś 
ten, co poznał trudy i koszty adaptacji istniejących bu­
dynków do wymogów O PL wie, jakim d o b r o d z i e j ­
s t w  e dla kraju, techniki, kieszeni i bezpieczeństwa oby­
wateli była ta z początku zapoznawana ustawa. Dlatego 
sądzę, że niżej podane wytyczne będą przyjęte z uznaniem 
w rozumieniu ich istotnego celu i znaczenia dla obrony 
kraju.

*
* *

Istniejące, normalne urządzenia wodociągowe mogą oka­
zać się zawodne i niewystarczające w  razie ataku lotni­
czego. Ilość wody, dostarczanej miastu zmniejszy się gwał­
townie, a zapotrzebowanie wzrośnie nadmiernie, skoro się 
uwzględni konieczność jednoczesnego gaszenia znacznej ilo­
ści katastrofalnych pożarów. Należy zatem zawczasu prze­
widzieć wystarczającą ilość wody dla celów pożarowych 
jak również i miejsca, skąd czerpać będzie można dodat­
kowo wodę dla celów konsumcyjnych.

Niezależnie więc od istniejącej lub projektowanej sieci 
wodociągowej trzeba miastu zapewnić inne źródła pobo­
ru wody w  ramach t. zw. projektu p o ż a r o w e g o  
z a o p a t r z e n i a  w o d n e g o .  Niezależnie od te­
go, normalne urządzenia wodociągowe winny odpowiadać 
specjalnym warunkom z uwagi na konieczność zwiększenia 
ich stopnia odporności. O ile normalne urządzenia wodo­
ciągowe warunki te spełnią —  wówczas można będzie zła­
godzić postulaty odnośnie dodatkowego zaopatrzenia wod­
nego.

Na wstępie chciałbym rozpatrzeć warunki, jakim winny 
odpowiadać „ n o r m a l n e ”  urządzenia wodociągowe. 
Muszą one być przede wszystkim zdecentralizowane. N ie 
wystarczy zadowolnić się jednym ujęciem wody dla całego 
miasta, nawet o ile ujęcie to dostarcza wodę w  ilościach 
zupełnie wystarczających. U jęć musi być kilka i to roz­
mieszczonych o ile możności w  różnych punktach obwo­
du miasta z tym, że każde z tych ujęć winno mieć moż­
ność ewentualnego zasilenia c a ł e j  sieci wodociągowej. 
W  tym wypadku, rzecz jasna, będzie to połączone ze 
zmniejszoną wydajnością i ciśnieniem, które jednak nie 
może zejść poniżej 0,5 atmosfery. Chodzi bowiem o to, aby 
przynajmniej na parterze lub w  suterynach czerpać moż­
na było wodę dla celów konsumcyjnych reszty domu. W y­
dajność również ulegnie zmniejszeniu, ale przynajmniej do 
pewnej normy minimalnej, jaką może być 20 litrów  na 
głowę i dobę dla miast skanalizowanych i 15 litrów  na 
głowę i dofię dla miast nieskanalizowanych.

Zadaniem projektanta będzie więc przeliczenie sieci i 
urządzeń wodociągowych w  sposób normalnie dotąd prak­
tykowany, przy przyjęciu maksymalnej konsumpcji jed­
nostkowej na głowę i dobę oraz przy założeniu minimal­
nego ciśnienia w  sieci —  a następnie przeliczyć raz je ­
szcze sieć i urządzenie przy założeniu, że tylko jedno uję­
cie jest czynne, a miastu należy mimo to dostarczyć wodę 
przynajmniej w  granicach zredukowanego jak wyżej za­
potrzebowania i ciśnienia.

O ile chodzi o rodzaje wód, które zaleca się ujmować, 
to przewagę będą miały wody gruntowe, raz dlatego, że 
są trudniejsze do zakażenia, a również z uwagi na to, że 
wody te są już naturalnie oczyszczone i przefiltrowane, co 
jest ważne w  razie uszkodzenia urządzeń oczyszczających.

W  niektórych szczególnych wypadkach niemożliwością 
jest rozmieszczenie ujęć dookoła miasta; tereny wodono­
śne mogą być skupione w  jednym miejscu, np. w  dolinie

rzeki. Wówczas spełni się warunek decentralizacji, o ile 
zaprojektuje się pobór wody przy pomocy kilku niezależ­
nych od siebie kompleksów ujęć, pod warunkiem aby od­
ległość między osiami tych kompleksów nie była mniejsza 
aniżeli 500 m. Można tę odległość zmniejszyć, o ile zabez­
pieczy się obiekty przed skutkami bezpośredniego działa­
nia bomby 100 kg, co jednak niezmiernie podroży koszta 
wykonania.

Specjalną uwagę należy zwrócić na skoordynowanie pro­
jektowanej sieci z istniejącymi sieciami wodociągowymi w  
celu wzajemnego zasilania. Ponadto należy przewidzieć 
możliwość zupełnego wyłączenia wieży ciśnień, zniszczenie 
jednego z agregatów stacji pomp, doprowadzenie wody z 
ujęcia do miasta przy pomocy kilku przewodów, zapaso­
we zaopatrzenie w  wodę tych części miasta, które zasi­
lane są przy pomocy rurociągów ułożonych na mostach itd.

Stare, nieczynne urządzenia wodociągowe, ujęcia zarzu­
cone z powodu zbyt małej wydajności —  nie mogą być 
bezkrytycznie likwidowane. W  każdym poszczególnym w y­
padku należy starannie rozpatrzeć, czy urządzenie to nie 
da się wykorzystać jako pomocnicza rezerwa, względnie 
jako źródło zasilające zbiorniki na wodę pożarową, o któ­
rych mowa będzie poniżej.

N ie potrzeba bliżej rozwodzić się nad koniecznością sze­
rokiego zastosowania zasuw, aby umożliwić odcięcie uszko­
dzonej części sieci oraz nad koniecznością gęstszego usytuo­
wania hydrantów pożarowych.

Należy również pamiętać o tym, że o ile w  okresie nor­
malnym dworce kolejowe, najczęściej zaopatrzone we wła­
sne źródła poboru wody, jedynie w  nieznacznej mierze ko­
rzystają z miejskiej wody wodociągowej —  o tyle w  okre­
sie wojennym, w  razie ataku lotniczego, dworzec może 
swoje wzmożone zapotrzebowanie na cele pożarowe pokry­
wać wyłącznie z sieci miejskiej. N ie wystarczy zatem po­
łączyć obiekt kolejowy z miastem przy pomocy jedynie ma­
łego rurociągu, ale trzeba i wyżej przytoczoną okoliczność 
przyjąć pod uwagę podczas projektowania.

Ważną rzeczą przy projektowaniu kanalizacji systemu 
rozdzielczego będzie uwzględnienie ewentualności uszko­
dzenia stacji pomp sieci sanitarnej. W  razie takiego usz­
kodzenia, dopływ z miasta będzie się wciąż odbywał, a od­
pływy, nie mogąc znaleźć miejsca, będą piętrzyć się w  
kanałach, co przy kilku miesięcznym okresie niedziałania 
stacji pomp spowoduje katastrofalne, wręcz nieobliczalne 
konsekwencje. Należy w  takich wypadkach przewidzieć 
przelew wód sanitarnych bezpośrednio do najbliższego od­
biornika, choćby to miało być połączone z częściowym spię­
trzeniem wody w  sieci, działającej jako olbrzymi syfon.

*
* *

Wszystkie wyżej podane zalecenia mogą jednak zawieźć 
podczas nalotu, który spowoduje zniszczenie sieci, względ­
nie okażą się one niewystarczające dla dostarczenia olbrzy­
mich ilości wody na cele pożarowe.

Trzeba bowiem sobie jasno zdać sprawę z faktu, że 
eskadrze nieprzyjacielskiej niekiedy znacznie bardziej opła­
ci się zabrać ze sobą większą ilość lekkich bomb zapalają­
cych, aniżeli kilkanaście lub też kilkadziesiąt bomb burzą­
cych. Spustoszenie jakie może spowodować taki deszcz 
bomb zapalających w  zwarcie zabudowanym śródmieściu 
większości naszych miast, zabudowanych według starych 
schematów —  może być tego rodzaju, że tylko nadzwyczaj­
ny wysiłek organów straży pożarnej połączony z niezwy­
kłym zapotrzebowaniem wody będzie w  stanie z l o k a ­
l i z o w a ć  pożar.
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Ogromne zapotrzebowanie wody i jednocześnie brak wo­
dy naskutek możliwości zniszczenia sieci. Oto paradoksal­
na sytuacja, wyjście z której jest możliwe tylko przy wpro­
wadzeniu zupełnie nowego czynnika, dotąd w  miastach po­
mijanego niemal zupełnie —  możliwości uzyskania wody 
dla celów pożarowych z pominięciem sieci wodociągowej. 
Ma to zrealizować t. zw. p r o j e k t  p o ż a r o w e ­
g o  z a o p a t r z e n i a  w o d n e g o .

Jest to zupełnie nowa dziedzina techniki, opierająca się 
na bardzo prostych założeniach, która już w  sposób ogól­
ny została niejednokrotnie omówiona i przykładowo roz­
w iązana ’).  Obecnie doczekała się ustawowego ujęcia.

Każde miasto, objęte Rozporządzeniem Rady Ministrów 
z dnia 29 kwietnia 1938 r. o przygotowaniu w  czasie po­
koju obrony przeciwlotniczej —  winno w  ciągu jednego ro­
ku przedłożyć do zatwierdzenia projekt zaopatrzenia wod- 
no-pożarowego. Zasadą tego projektu winno być wykorzy­
stanie wszelkich, zdawałoby się najbłahszych źródeł wody, 
bądź to powierzchniowej, bądź to gruntowej, je j gromadze­
nie w  specjalnych zbiornikach rezerwowych oraz doprowa­
dzenie je j do właściwych punktów zaczerpu, położonych w  
specjalnie narażonych dzielnicach miasta. Punkty te, t. zw. 
p u n k t y  w o d n e  są najbardziej istotną częścią ca­
łego układu. Stąd moto —  względnie autopompy pożarnicze 
będą tłoczyć wodę na miejsce pożaru; ich wzajemna odle­
głość w  dzielnicach o zabudowie zwartej nie może prze­
kroczyć 500 m, a w  dzielnicy o zabudowie luźnej —  700 m.

Każdy „punkt wodny” , obiekt w  zasadzie zupełnie nie­
zależny od wody wodociągowej posiada zatem wyżej okre­
ślony promień zasięgu, równający się 250 metrów dla dziel­
nic o zabudowie zwartej. P rzy  obliczaniu potrzebnej w y­
dajności punktu wodnego należy uwzględnić możliwość jed­
noczesnego powstania conajmniej dwóch pożarów w  ko­
le zasięgu punktu wodnego.

P rzy  wyznaczaniu ilości wody, potrzebnej do gaszenia 
jednego pożaru przyjąć można następujące ilości:

poniżej
od

powyżej

dla miast w  wysokości
20 tys. mieszk. 70 mJ 

20 —  50 „  „  100 mJ
50 —  100 „  „  125 mJ 

100 —  200 „  „  150 m' 
200 „  „  200 m3

Zaznacza się, że wyżej podane ilości wody rozumieć na­
leży jako łączny wydatek wody na gaszenie pożaru, trwa­
jącego 3 godziny. W  ten sposób określoną jest również 
wielkość sekundowego dopływu wody do punktu wodnego.

Punktem wodnym w  mieście może być np. ułatwiony do­
jazd do większej rzeki, specjalnie zainstalowana rura ssą­
ca nad stawem lub jeziorem. Wówczas ilość wody stojąca 
do dyspozycji będzie przekraczała prawdopodobnie normy 
wyżej podane. Za punkt wodny może służyć studnia ar­
tezyjska, sztucznie spiętrzony potok, studzienka zbiorcza 
wody drenowej, adoptowane miejsce poboru wody ze ska­
nalizowanego potoku —  pod warunkiem odpowiedniej w y­
dajności.

A le  tam, gdzie tego rodzaju możliwości niema, należy 
uciec się do bardziej skomplikowanych rozwiązań, wyma­
gających budowy t. zw. z b i o r n i k ó w  o k r ę g o ­
w y c h .

’ ) Por. autora —  „Uniezależnienie obrony pożarowej 
budynków miejskich od wody pożarowej”  —  „Inżynieria 
i Budownictwo”  —  sierpień, wrzesień 1938, oraz —  „Beto­
nowy basen ozdobny” —  „Przegląd Budowlany” , styczeń 
1939.

Przez termin ten nie należy rozumieć zbiorników wodo­
ciągowych w  dotychczasowym tego słowa znaczeniu. Zbior­
nik okręgowy jest to żelazny zapas wody, zawczasu w  jed­
nym miejscu zgromadzony, służący do g r a w i t a c y j ­
n e g o  zasilania odległych punktów wodnych. W zględy 
oszczędnościowe i utylitarne sprawiają, że zbiornik taki 
będzie przeważnie projektowany jako b a s e n  o t w a r -  
t y. Wprowadzenie do urbanistyki motywu wody da w 
połączeniu z zielenią rozwiązania nieszablonowe, o wybit­
nie dekoracyjnym charakterze. Przykład Poznania może 
być zachętą do szerszego zastosowania tego rodzaju obiek­
tów.

Kształt zewnętrzny i przeznaczenie basenu zależeć bę­
dzie od samo przez się zrozumiałych momentów, podykto­
wanych ogólnym planem rozbudowy miasta. Mogą to być 
kąpieliska, pływalnie kryte, rekonstrukcje zabytkowych fos, 
baseny ozdobne, akwaria, wodotryski, stawy parkowe, bro- 
dzianki, baseny sportowe itp. Zasilanie tych zbiorników bę­
dzie się odbywać przy użyciu wszelkich dostępnych źródeł 
poboru wody. Należy rozpatrzeć najrozmaitsze koncepcje 
i możliwoci zasilania tych zbiorników z tym, że nieodrzu- 
cając ewentualności wykorzystania również i wody wodo­
ciągowej, nie należy w y ł ą c z n i e  liczyć na nią przy 
napełnianiu basenów.

W  razie istnienia w  danym mieście rzeki lub jeziora, po­
łożonych poniżej poziomu projektowanego zbiornika —  na­
leży rozpatrzeć możliwość tłoczenia wody do zbiornika przy 
pomocy małego agregatu pompowego i specjalnego prze­
wodu o małej średnicy. Praca takiego zespołu odbywałaby 
się okresowo, jedynie podczas rzadkiego napełniania lub 
dopełniania basenu. O ile staw, jezioro lub potok znajduje 
się powyżej niwelety wody w  zbiorniku —  to dopływ do 
niego będzie mógł odbywać się grawitacyjnie, przy użyciu 
rur betonowych lub żelbetowych. Ponadto należy rozpa­
trzeć możliwość zasilania zbiornika przy pomocy wody 
gruntowej, ujmowanej bądź to bezporednio ze studni, bądź 
to doprowadzanej przewodami drenowymi do studni zbior­
czej, a stamtąd pompowanej ręcznie lub maszynowo do po­
bliskiego zbiornika. Rzecz jasna, że sekundowa wydajność 
takiej studni będzie o wiele niższa, aniżeli ilość wody po­
trzebna do celów pożarowych —  to też chodzi tu przede 
wszystkim o gromadzenie wody w  zbiorniku, nawet przy 
pomocy stosunkowo mało wydajnej studni. Dalej do zasi­
lania zbiorników służyć może woda artezyjska, stare prze­
wody miejskie, prowadzące czystą wodę, zarzucone ujęcia 
wodociągowe a wreszcie woda opadowa.

Woda z dachów jest zanieczyszczona tylko podczas pierw­
szego okresu deszczu; o ile podchwyci się wszystkie upu­
sty deszczowe z dachów sąsiednich budynków i przy po­
mocy specjalnego kanału odprowadzi się do zbiornika —  
można uzyskać znaczne iloci wody, wprawdzie sporadycz­
nie nadpływającej, ale niemniej cennej, jako dodatkowe 
zaopatrzenie wodne.

Wreszcie —  korzystać można i z wody wodociągowej do 
napełniania basenu póki ta woda jest do dyspozycji; głów­
ną jednak myślą przewodnią jest nie liczenie na wodocią­
gi, a wykorzystać wszystkie inne, nawet najbardziej błahe 
źródła wody.

W  ten sposób pojęty zbiornik wodny, położony nie na 
uboczu, ale właśnie w  gęściej zabudowanej i zaludnionej 
dzielnicy miasta obsługiwać ma pewien okręg, o powierz­
chni nie większej, aniżeli 1,5 km3 przy pomocy pewnej ilo­
ści punktów poboru wody, czyli t. zw. punktów wodnych. 
Z natury rzeczy wynika, że dopływ wody ze zbiornika do 
punktów wodnych winien odbywać się samoczynnie, gra­
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witacyjnie, bądź to na skutek stale działającej różnicy 
poziomów między zbiornikiem, a punktem, bądź to nasku- 
tek sztucznej depresji, wywołanej ssaniem zespołu pożaro­
wego.

Wynika z tego, że z reguły zbiornik winien być usytuo­
wany w  najwyższym miejscu swego rejonu. Pojemność 
zbiornika będzie uwarunkowana, rzecz jasna, ilością punk­
tów wodnych, które ze zbiornika miałyby korzystać, a w y­
datek punktu został już poprzednio określony. Bezkrytycz­
ne jednak stosowanie tej reguły doprowadziłoby do niepo­
miernie dużych zbiorników, co nie stałoby w  żadnym sto­
sunku do możliwości finansowych miast i byłoby bezcelo­
we, o ile się zważy, że mały jest stopień prawdopodobień­
stwa, aby jednocześnie wszystkie punkty wodne były w y­
korzystane w  ich maksymalnej wydajności.

Dlatego też dopuścić można dla zbiornika o więcej jak 
dwóch punktach wodnych zastosowanie progresywnej re­
dukcji w  obliczaniu pojemności, z tym jednak zastrzeże­
niem, że redukcja ta, przy maksymalnej ilości 15 punk­
tów wodnych nie może przekroczyć 35% dla zbiorników 
otwartych i 50% dla zbiorników krytych. Dla pośrednich 
ilości punktów wodnych redukcję tę interpolować można 
liniowo. I  tak np. pojemność zbiornika otwartego, mają­
cego obsłużyć 10 punktów wodnych w  miecie ponad 200 
tys. mieszkańców wyniesie: 10 X  2 X  200 =  4000 m3. 
P rzy  zastosowaniu dopuszczalnej redukcji pojemność ta

, . , 0.35
zmaleje do 4000 ( 1.0 —  — —  X 10) =  2920 m3 pojem- 
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ności.

Połączenie punktu wodnego z zbiornikiem okręgowym 
może być wykonane przy użyciu szczelnych rur żelbeto­
wych, wytrzymałych na ciśnienie wewnętrzne. Nadają się 
do tego specjalnie rury wykonane metodą odśrodkowego 
prasowania, względnie rury wykonane metodą naprężeń 
wstępnych (metoda Freyssineta) ’ ).

) Por. autora: „Now e perspektywy przemysłu betoniar- 
s kiego w  związku z obroną przeciwlotnicza”  —  „Beton” , 
N r 2, kwiecień 1939, str. 16.

Specjalną troską projektanta winno być umożliwienie 
straży pożarnej korzystania ze zbiornika oraz z punktów 
wodnych również i w  porze zimowej, pomimo ta fli lodo­
wej. Same punkty wodne, położone o ile możności w  po­
bliżu narożników ulic będą wykonywane albo jako stu­
dzienki o stałym poziomie wody, albo jako hydranty o ni­
skim ciśnieniu wody.

*
* *

Należy wreszcie rozpatrzeć sprawę zastępczej wody dla 
celów konsumcyjnych. Obowiązek dostarczenia tej wody 
ciąży na gminach, które są zobowiązane do wykonania 
takiej ilości s t u d z i e n  p u b l i c z n y c h ,  rów­
nomiernie rozmieszczonych na zamieszkałym obszarze mia­
sta, aby zapewnić mieszkańcom wodę przynajmniej w  mi­
nimalnej wysokości 15 litrów  na głowę i dobę. Studnie te 
mogą być normalnie niedostępne dla użytkujących; ich uru­
chomienie jednak musi być przeprowadzone w  okresie pa­
ru godzin.

Niedopuszczalną byłaby polityka gminy, dążąca do zasy­
pywania studzien prywatnych, powodowana innymi wzglę­
dami, aniżeli względy natury sanitarnej. Gminy m ają obo­
wiązek dbania o stan studzien prywatnych drogą okreso­
wych kontroli i rewizji. Studnie prywatne na okres pogo­
towia O PL  mogą być bez ograniczenia użytkowane na ce­
le publiczne.

*
* *

Oto w  krótkim zarysie główne wytyczne, jakimi należy 
się kierować, aby uzyskać pewne i wystarczające ilości wo­
dy na cele obrony przeciwlotniczej miast. Jest rzeczą oczy­
wistą, że większoć tych urządzeń i podczas pokoju będzie 
z powodzeniem spełniać swój cel. Należy zwrócić uwagę na 
nowe motywy, jakie do zdawałoby się ustalonych ram tech­
niki wodociągowej się wprowadza. Są to rzeczy nowe, ale 
konieczne. Pociągnie to za sobą wydatki —  ale celowe. 
Projekty rozbudowy miast winny bezwzględnie liczyć się 
z tym, tym bardziej, że piękno i zdrowie miast tylko na 
tym zyska. A  przede wszystkim powiększy się stopień bez­
pieczeństwa ogółu ludności i je j mienia.

II OGÓLNOPOLSKI ZJAZD BETONIARSKI, 
POZNAŃ 5 -6  MAJ 1939
Z ja zd  został zorganizow any przez następujące o rga n iza c je : Zw iązek W ła śc ic ie li W y ­

tw órn i W yrobów  Betonow ych, Sztucznego K a m ien ia  w Polsce, Zw iązek Po lsk ich  In ży ­
n ierów  Budow lanych i  Zw iązek Po lsk ich  F a b ry k  Portland -C em entu . K o m ite t O rg a n i­
zacyjny pod przew odnictw em  inż. J. N ec lia y ’a przygotow ał spraw nie p rzeb ieg obrad  
przez dostarczenie uczestnikom  wcześnie wydrukowanych tekstów re fe ra tów  i  zorga n i­
zowanie w ram ach Targów  Poznańskich pouczającego pokazu maszyn i  wyrobów beto- 
n iarskich.

Pom im o  po lityczn ie  najw yższej sy tu a cji n ie  sp rzy ja ją ce j tego rodza ju  im prezom  
zarówno ilość uczestników Z ja zd u  ja k  i  zainteresow anie ich  obradam i i  pokazam i do­
pisały, co dowodzi, że jes t to dziedzina techn ik i i  gospodarki o dużej aktua lności i  s il­
n e j dynamice rozw ojow ej.

P o n iże j zgodnie z trad ycją  naszego pism a —  podajem y streszczenie wygłoszonych  
re fe ra tów  i  przeprow adzonej nad n im i dyskusji.

Pierwszy wygłosił referat inż. W . B ie lick i pt.: „W pływ  ności, co dowodzi je j żywotności. Tezy, w  niej zawarte
wykonawstwa wyrobów  betonowych na ich  trw ałość", któ- mają duże znaczenie dla przyszłego rozwoju naszego nrze
ry  był powtorzemem referatu tegoż autora wygłoszonego mysłu betonowego, dlatego też wskazane jest p o tw ie rd ź
na IV  Zjezdzie Polskich Inżynierów Budowlanych w  Gdy- nie ich przez obecny zjazd, składajacy się z udzi ściSe
ni we ™ r .  z. (por. Przegląd Budowlany nr 9 z 1938 zainteresowanych tą dziedziną. Inż. Bielicki nadmienił e!
r. str. 494). Jak to ustnie wyjaśnił referent, praca ta mimo szcze, że betoniarstwo nasze chciałoby usprawnić prace
upływu pewnego okresu czasu, nic nie straciła na aktual- swych wytwórni, że docenia znaczenie mechanizacji i że
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przemysł maszyn betoniarskich może tu znaleźć duży ry­
nek zbytu.

Następny referat inż. A . K oby lińsk iego  p t.: „ Betonowe  
pły ty  chodnikowe w św ietle osta tn ich  badań i  obserw acji”  
dotyczył też wykonawstwa, ograniczając się do produktu, 
najbardziej rozpowszechnionego, mianowicie do płyt chod­
nikowych, które stanowią przeważającą część naszej w y­
twórczości betonowej. Ze względu na ich przeznaczenie, 
należy brać pod uwagę następujące właściwości: w ytrzy­
małość na zginanie, odporność na uderzenie, ścieralność 
i jednorodność górnej powierzchni, odporność na działa­
nie czynników atmosferycznych. Tymczasem obowiązująca 
norma PN/B-314 nie mówi nic o próbie na uderzenie, 
a poza tym podaje liczby graniczne niektórych cech, nie 
odpowiadające rzeczywistości i utrudniające racjonalną 
kwalifikację. Aby poznać właściwości naszych płyt i w y­
prowadzenia wniosków co do potrzeby rew izji normy, prze­
prowadzono szereg badań nad wyrobami betoniarni m iej­
skich 5 większych miast Polski. Wytrzymałość na zgina­
nie i nasiąkliwość określono zgodnie z PN/B-314, ścieral­
ność na tarczy Bóhmego, jak  dla nawierzchni betonowych, 
odporność na uderzenie zaś na przyrządzie podobnym do 
stosowanego w  Belgii. Próba ta polega na opuszczaniu kuli 
żelaznej 5 kg na środek płyty podpartej na 2 płaskich pod­
porach odległych w  świetle o 20 cm kolejno z wysokości
10, 20, 30 cm itd. aż do pęknięcia płyty. Wysokość ostat­
niego opadu daje nam miarę odporności. Badanie to jest 
b. proste i mogłoby być przeprowadzane nie tylko w  la­
boratoriach ale i na miejscu budowy.

W  konkluzji autor stawia następujące wnioski do re­
w iz ji istniejącej normy: 1) wym iary płyt 30 X  30 lub 
35 X  35 cm, grubość 5 —  6 cm. Rozpowszechnione u nas 
płyty 50 X  50 cm są nieestetyczne, trudne do układania, 
łatwo uszkadzalne przy transporcie i wym agają grubości 
ponad 7 cm (z  wyjątkiem  płyt krzyżowo zbrojonych), 2) 
ścieralność jak w  PN/B-316 dla krawężników zależnie od 
klasy I  —  0,25 cm, I I  —  0,35 cm i I I I  —  0,45 cm. W ar­
stwa górna płyt I  kl. grub. 1,5 cm musi być wykonana 
z kruszywa, zawierającego wyłącznie twardy grys szla­
chetny oraz ostry piasek, przy czym wskazane jest zdję­
cie przez szlifowanie górnej warstewki zaprawy. P łyty  w y­
konane wyłącznie z betonu żwirowego nawet dwuwarstwo­
we z różną ilością cementu w  każdej warstwie będą zaw­
sze wyrobem drugorzędnym. Poza tym należałoby zaprze­
stać ryflowania (kratkowania) górnej powierzchni płyt, 
co zmniejsza ich trwałość, nie zmniejszając śliskości, 3 ) 
wytrzymałość na ściskanie winna wynosić dla płyt klasy I
—  350 kg/cnr, I I  —  300 i I I I  —  200, 4) co do odpor­
ności na uderzenie to, zdaniem autora, należałoby zebrać 
szerszy materiał liczbowy w  tym względzie. Na zakończe­
nie referent postawił wniosek, stwierdzający, że w  więk­
szych miastach należy stosować tylko płyty kl. I.

W  dyskusji zabrał głos inż. Lewicki —  Kierownik Be- 
toniam i M iejskiej ze Lwowa, który podzielił się z zebra­
nymi niektórymi swoimi doświadczeniami.

Poza tym przyjęto wniosek, zwracający się z apelem do 
władz Zw. Właścicieli W ytwórni Betonowych o prowadze­
nie systematycznych badań naukowych nad wyrobami be­
tonowymi, wychodząc z założenia, że tylko taka ciągłość 
prac badawczych może przyczynić się do dalszego rozwoju 
naszego betoniarstwa.

W  związku z tym wnioskiem inż. Kacperski zgłosił wnio­
sek, zmierzający do podniesienia również i poziomu facho­
wego pracowników, przez uznanie betoniarstwa jako rze­

miosła. Wniosek ten przyjęto. Jak wyjaśnił dyr. Rudnicki 
sprawa ta w  odniesieniu do betoniarstwa dekoracyjnego 
jest w  stadium końcowym, gdyż w  ciągu miesiąca ma być 
pozytywnie zgodnie z postulatami Zjazdu załatwiona, a co 
się tyczy innych działów, to są jeszcze pewne przeszkody 
do usunięcia.

Następnym referatem  była praca inż. W . B ie lick iego  i P .  
Zarem by  p t.: „U rządzen ia  maszynoive do w ytw arzania wy­
robów  betonowych” , wydana jako osobna broszura. Jak 
słusznie podkreślają autorowie, mechanizacja w  przemy­
śle betonowym obniża koszt wytwarzania, oraz nie tylko, 
jak  w  innych dziedzinach, wyrównywa poziom wyrobów, 
lecz przede wszystkim niewspółmiernie podnosi jakość pro­
dukowanych wyrobów.

To też referat ten ma na celu zapoznać szerszy ogół 
wytwórców z różnymi maszynami, posiada on też charak­
ter podręcznej encyklopedii, obejmującej łamacze i roz- 
drabniacze, sita, płuczki, betoniarki, urządzenia transpor­
towe do kruszywa cementu i betonu, maszyny do formo­
wania (m. inn. nieznane w  Polsce maszyny do prasowa­
nia pionowego rur betonowych) i wykończenia wyrobów, 
urządzenia do transportu świeżych wyrobów z miejsca pro­
dukcji na miejsce składowe. Ciekawe są uwagi autorów 
w  sprawie postępu w  konstrukcji 'wibratorów, z których 
wynika, że: 1) w ibratory stołowe jednomimośrodowe ustę­
pują miejsca dwumimośrodowym o ruchach przeciwbież­
nych, 2 ) stoły wibracyjne amortyzuje się przy wibrato­
rach mimośrodowych na gumie, a przy korbowo-krzyżul- 
cowych opiera się je bez amortyzacji na drgających koń­
cówkach wibratorów, 3) do wibrowania elementów więk­
szych stosuje się przyrządy o ruchu synchronicznym, 4) 
stosuje się w  możliwie najszerszym zakresie regulację 
amplitudy drgań, nawet podczas ruchu, 5) coraz większe 
uznanie zyskują wibroubijaki elektrowibratorowe mimo- 
środowe, 6) wibrowanie łączą ostatnio z prasowaniem, w i­
rowaniem itd.

Na zakończenie podano tabelkę kolejności inwestycji 
przy przekształcaniu wytwórni ręcznej na mechaniczną. 
Dla wyrobów zwykłych mamy kolejno: 1) betoniarka prze­
ciwbieżna okresowa, 2) komplet zasobników, 3) łamacze 
i sortowniki, ew. płuczka, 4) stoły wibracyjne, w ibratory 
przyczepne, komplet wibroubijaków do rur, narzędzia do 
wykończenia wyrobów, narzędzia zbrójarskie, 5) urządze­
nia transportowe, 6) ubijaki z wstępnym wibrowaniem do 
płyt, pustaków itp., ew. prasy, 7) maszyny automat, do 
rur wysokogatunkowych, 8 ) betoniarki ciągłe, maszyny 
automatyczne lub półautomatyczne, 9) maszyny do utrzą- 
sania i 10) maszyny do wibrowania rur, lewary do beto­
nu o wkładkach wstępnie naprężonych. Dla sztucznego ka­
mienia kolejność ta będzie: 1) betoniarka przeciwbieżna 
okresowa, 2) komplet betoniarek-zasobników o mieszadle 
pionowym, 3) ubijarka do płytek itp., szlifierka z wałem 
giętkim, 4) prasa do płytek, szlifierka tarczowa, 5) w i­
brator wstępny do płytek, przyrząd do rozformowywania 
pionowego płytek, 6) szlifierka kolanowa przyścienna, 7) 
dłuta, szpicaki, szczotki mechaniczne, lekkie ubijaki do be­
tonu, 8) w ibrator i trak do produkcji sztucznego marmu­
ru, 9) frezarki itp., 10) szlifierki rotacyjne.

In ż . T . Rzew uski wygłosił referat z tej samej dziedzi­
ny pt. „W spółczesne prądy w budouńe m aszyn do beto­
n u ", w  którym podał m. in., że o ile dawniej istniała kon­
kurencja między łamaczami typu szczękowego i stożkowe­
go, to obecnie uzupełniają się one, przy czym pierwszy 
otrzymuje materiał grubszy, który następnie przechodzi do 
drugiego. W  maszynach obecnie coraz bardziej stosuje się
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łożyska gumowe, smarowane wodą. N a  zakończenie mów­
ca zwrócił się z apelem do odbiorców, aby zawczasu zgła­
szali swe zapotrzebowanie, gdyż w  ten sposób tylko prze­
mysł maszynowy będzie mógł sprostać swemu zadaniu.

W  dyskusji inż. Bielicki zaznaczył, że obecnie we Fran­
c ji wprowadza się mieszanie betonu dwustopniowe, naj­
pierw w  mieszadłach ślimakowych (materiał lekko zw il­
żony) a następnie w  kołotokach, gdzie następuje nie tylko 
wymieszanie ale i ugniecenie betonu, analogicznie, jak 
kiedy się mięsi ciasto (tzw. mallaxage).

Następnie prez. T . Zabokrzeck i omówił „Zagadnienie  
n ieuczciw ej konkurencji, a przem ysł betonowy” . Nieuczci­
wa konkurencja polega na tym, że niesolidne wytwórnie 
sprzedają wyroby tandetne, lub o niewłaściwych wymia­
rach. Np. cembrowiny, które powinny mieć grubość ścia­
nek 0,1 d bardzo często mają najwyżej 0,06 d, co pociąga 
za sobą niebezpieczeństwo zawalenia się studni. Referent 
domaga się zaostrzenia sankcji za niestosowanie się do 
przepisów, niszczenia form  wadliwych itd.

Cz. Edelm an  wygłosił referat pt.: „R ozw ój beton iar- 
stw a a szkolenie przyszłych fachow ców ” , w  którym, opi­
sawszy stan obecny i charakterystykę betoniarstwa i be­
toniarzy, obecny poziom zawodowy i stan szkolenia przed­
stawił dezyderaty co do racjonalnego szkolenia starszych 
betoniarzy, założenia Szkoły Betoniarskiej, zorganizowa­
nia Zw. Betoniarzy przy Zw. Właścicieli Wytwórni oraz 
wydania ustawy, gwarantującej należytą opiekę, rozwój 
i przyszłość tej gałęzi przemysłu.

W  dyskusji zabierali głos m. inn. inż. Suwalski, Kozak 
i Nechay.

Następny z kolei był referat inż. N echa y ’a pt.: „P rz e ­
g ląd  wyrobów betonowych” , który ukazał się jako osobna 
książka o 163 str. Praca ta zawiera krótki opis wykona­
nia 1500 wyrobów betonowych, ułożonych w g klasyfikacji 
dziesiętnej. Autor ma na celu pobudzenie inicjatywy na­
szych wytwórni, które produkują małą ilość rodzai wyro­
bów, stosując się tylko do życzeń klienteli, która nie zaw­
sze orientuje się co do możliwości betonu. Z wyrobów mniej 
lub zupełnie u nas nieznanych wspomnieć należy okna 
żelbetowe dla zakładów przemysłowych, które zagranicą 
produkowane są z dokładnością wymiarów do 0,2 mm, kule 
betonowe układane w  stożek na wierzchu schronu jako 
warstwa amortyzacyjna; pale fundamentowe wyrabiane 
fabrycznie; łodzie i wreszcie skrzynie trumienne, zastępu­
jące groby murowane.

Inż. Z . Pa lka  w  referacie p t.: „B eton iarstw o w k o le jn i­
c tw ie”  uzupełnił poprzedni referat przez podanie szcze­
gółowych danych o podkładach kolejowych i płytach toro­
wych dług. 12 —  24 m z żelbetu. Poza tym na przezro­
czach zilustrował sposób wyrobu kadzi żelbetowych, ubi­
janych dnem do góry, co daje dobre wyniki. W  dyskusji inż. 
Nechay opisał betoniarnie kolejowe w  Niemczech, gdzie 
coraz bardziej zastępują podkłady drewniane żelbetowymi. 
U  nas ewolucja pójdzie też w  tym samym kierunku, gdyż 
drzewa nie mamy za dużo, a przy jego eksporcie otrzy­
muje się niezbędne dewizy, wreszcie koszt podkładu żb. 
jest ten sam co dębowego impregnowanego, przy dłuższym 
okresie trwania tego pierwszego. Celem zaprojektowania 
dobrego typu podkładu żelbetowego będzie niedługo ogło­
szony konkurs. Na zakończenie podniósł mówca kwestię 
konkurencji, powstających w  coraz większej liczbie beto- 
niarni państwowych i samorządowych. Czynniki miarodaj­
ne, zakładając takie wytwórnie, motywują to tym, że> pry­
watny przemysł nie przedstawia jak dotąd odpowiedniej 
gwarancji finansowej i technicznej dostarczenia produktów

w odpowiednim czasie i o stałych wymaganych właściwo­
ściach. Nad sprawą tą rozwinęła się dyskusja, w  której 
wypowiedziano m. inn. pogląd, że podniesienie poziomu 
betoniarstwa zależy od właściwej polityki zamówieniowej 
Państwa i samorządów.

In ż  .S. Gładkich  opisał w  referacie „E w o lu c ja  ogrodzeń”  
rozwój parkanów od drewnianych aż do żelbetowych, za­
trzymawszy się dłużej na typach przyjętych przez P. K. P., 
które opracowało 5 rodzai o wysokościach 1,05, 1,85 (dw a ),
2,30 i 0,35 m (dla trawników).

A r t .  rzeźb. J. Proszow ski w y g ło s i ł  r e fe ra t ,  p t . : „ B eton  
jako tworzywo rzeźb iarza” , w  k tó ry m  w y ja ś n i ł ,  że rzeź ­
b ien ie  w y ro b ó w  n ie  m ożn a  p o w ie rza ć  la ik om  i że k a ż d y  

m a te r ia ł  m a  sw o ją  w ła ś c iw ą  fo rm ę . N a ś la d o w a n ie  rzeźb  

m a rm u ro w y c h , c zy  d re w n ia n y c h  w  beton ie  p ro w a d z i do  

e fe k tó w  śm iesznych , d a lek ich  od  p ra w d z iw e j sz tuk i, co z ilu ­

s t ro w a n o  n a  fo to g ra f ia c h , p rz e d s ta w ia ją c y c h  d obre  i złe  

p rzy k ład y .

Inż. Nechay zawiadomił, że Min. W. R. i O. P., docenia­
jąc sprawę podniesienia poziomu rzeźby w  betonie, otwiera 
na jesieni rb. 6-miesięczny kurs rzeźby w  sztucznym ka­
mieniu w  Zakopanem.

Następny skolei referat inż. L . Suw alskiego  został ogło­
szony w  całości w  n-rze 4 Przeglądu Budowlanego z rb. 
p t.: „M ałe  budynki składane z gotow ych elementów, ja ko  
wyroby betonowe” .

Ostatni referat inż. P . Zarem by  p t.: „N ow e perspektyw y  
w betoniarstw ie w związku z budownictwem p rzec iw lo t­
n iczym ”  omawia budowę schronów z gotowych elementów 
żelbetowych. Schrony takie nie dadzą ochrony przed bez­
pośrednim trafieniem pocisku burzącego, a tylko przed 
podmuchem, gruzem itd. tzn. będą należeć do kat. IV .
O ile jednak zagłębimy je  w  ziemię na głębokość 5,50 m 
w  żwirze, a 6,50 m w  piasku, to otrzymamy schron kat.
I I I ,  wytrzymały na bezpośrednie działanie bomb 50 kg. 
Autor podaje 3 rodzaje przekrojów schronów z gotowych 
elementów: a) składający się z trzech identycznych ele­
mentów o wadze 80 kg, tworzących rodzaj układu trój- 
przegubowego; b) składający się z trzech elementów 
w  układzie portalowym i c. rurowy, odznaczający się w  po­
równaniu z poprzednim brakiem szwów podłużnych o dłu­
gości odcinków rurowych do 50 cm przy wadze 700 —  
800 kg. Poza tym przemysł betonowy może wykonywać 
wyjścia zapasowe w  postaci szybów pionowych, ściany 
czołowe schronu, drzwi gazoszczelne, przenośne budki 
ochronne o wewnętrznej średnicy 90 cm i wys. 170 cm zao­
patrzone u góry w  stożkową osłonę wys. 30 cm.

Przechodząc do stropów żelbetowych, autor zwraca uwa­
gę na korzyści, jakie mogłyby dać gotowe dźwigary żel­
betowe, posiadające analogicznie do żelaznych, znormali­
zowane wymiary i ustalony udźwig, przy czym przy w y­
konywaniu należałoby stosować metodę wstępnych naprę­
żeń stali Freyssinet’a oraz zbrojenie strunowe.

Wreszcie wskazane było*by rozpoczęcie produkcji rur żel­
betowych, wytrzymałych na ciśnienie do 2 atm, które bę­
dą potrzebne dla zrealizowania wytycznych O PL  w dzie­
dzinie wodociągów i kanalizacji, opracowanych przez 
Inspektorat Obr. Pow. Państwa. Tutaj też należałoby za­
stosować metodę Freyssinet’a, która przedstawia się na­
stępująco: zewnętrzną formę stanowią drewniane klocki, 
rozparte klinami gumowymi i dociskające do stalowego 
płaszcza zewnętrznego za pomocą podkładek gumowych. 
Formą zewnętrzną jest walec gumowy, przylegający do 
wewnętrznego płaszcza stalowego. Po ułożeniu zbrojenia 
wypełnia się betonem przestrzeń między zewnętrznymi
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klockami a wewnętrznym walcem gumowym i wtłacza pod 
wysokim ciśnieniem wodę w  przestrzeń między walec gu­
mowy a wewnętrzny płaszcz stalowy, przez co powstają 
naprężenia w  zbrojeniu. Po związaniu betonu wodę się w y­
puszcza, co wywołuje docisk betonu wskutek kurczenia się 
żelaza.

Poza porządkiem dziennym p. Józef Lipecki przedstawił 
opracowaną przez siebie metodę wibro-prasowania klino­
wego, która nadaje się do rur i płyt. P rzy  sposobie tym 
zakończony stożkowo rdzeń, poddawany wibracjom, prze­
suwa się, wyw ierając działanie prasujące na beton.

Oprócz tego p. Lipecki pokazał płuczkę swego pomy­
słu, skonstruowaną w  postaci beczki o dwuch dnach. 
W  górnym dnie mamy otworki ukośne, przez co woda 
wchodząca od dołu uzyskuje ruch spiralny i w  ten spo­
sób, przechodząc przez myte kruszywo, oczyszcza je  szyb­
ko i dokładnie. Wydajność 12 —  20 mYgodz., obsługa 2 
ludzi. Z piasku o 20% nieczystości otrzymuje się produkt

o 5% zanieczyszczeń, przy 10% na wyjściu mamy 1 —  
2%. Zużycie wody 0,5 rtf/nr piasku. Plan tej konstrukcji 
wynalazca sprzedaje za 50 zł, płuczka zaś jest bardzo ta­
nia, gdyż może być wykonana ze starej beczki.

N a  zakończenie mówca wystąpił z propozycją, aby Zwią­
zek Fabryk Cementu założył betoniamię doświadczalną, 
w  której byłyby wypróbowywane maszyny, dostarczone 
przez przemysł oraz badane różne metody pracy. Zakład 
taki byłby samowystarczalny.

Przeciwko tworzeniu nowej wytwórni wystąpił inż. Le­
wicki, dowodząc, że rolę wytwórni doświadczalnej mogą 
spełniać betoniarnie samorządowe. W  dyskusji wysunięto 
poza tym różne bolączki przemysłu betonowego, po czym 
po przemówieniu przewodniczącego inż. Nechay’a Zjazd 
zamknięto.

Podkreślić należy pracę, dokonaną przez organizatorów 
Zjazdu, która niewątpliwie stanowi krok naprzód w  roz­
woju naszego przemysłu betoniarskiego.

NOWOŚCI BUDOWLANE NA TARGACH 
POZNAŃSKICH 1939 R.

N ie wdając się w  bliższą analizę całokształtu działu bu­
dowlanego na Targach Poznańskich 1939 r., opiszemy ni­
żej ciekawsze nowości tego działu.

I. M A S Z Y N Y  B U D O W LAN E

Fabryka Maszyn B ra c ia  H o ffm a n n , Łódź  wystawiła na 
obszernym stoisku następujące ciekawsze maszyny z dzia­
łu betoniarskiego: betoniarkę przeciwbieżną żłobową z jed­
nym wałem mieszającym do mieszania suchych betonów, 
betoniarkę gruszkową wolnospadową oraz wibroprasy do 
zmechanizowanej produkcji płyt chodnikowych betono­
wych itp. wyrobów (rys. 1 ). Wibroprasa daje wyrób skom­
prymowany, dzięki czemu płyty chodnikowe dużych w y­
miarów można stawiać bezpośrednio po uformowaniu na 
rąb —  bez żadnych podkładek. Wydajność wibroprasy przy 
obsłudze 3 robotników wynosi ok. 100 szt. płyt chodniko­
wych 50 X  50 cm na godz. Zużycie prądu 1 kWh. Ciężar 
wibroprasy wynosi łącznie ze wszystkimi akcesoriami ok. 
1200 kg.

Rys. 2.

Rys. 1. Rys. S.
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Rys. 6.

Niemiecka firm a R ob ert W acker, D rezno  wystawiła pa­
tentowane ubijaki i wibroubijaki elektryczne udarowe oraz 
lekkie agregaty spalinowo-elektryczne przy dużej stosun­
kowo mocy (typ większy 3,5 k W A  =  2,8 kW , ciężar 200 
kg ). Istotną, nowością jest przyrząd do ubijania rur be­
tonowych, składający się ze specjalnej ramy z kształtow­
ników na lekkim podwoziu, w  której umocowany jest wi- 
broubijak w  sposób pozwalający na swobodę ruchu narzę­
dzia w  płaszczyźnie poziomej oraz w  dół i w  górę przy 
zachowaniu pionowości bijaka, niezbędnej do dogodnego 
wprowadzenia go między ścianki form y do rur (rys. 6).

II. AKC ESO RIA  KOLEJKOW E.

Firma R u d o lf Łaska, Leszno jedyna reprezentowała w  
szerszym zakresie na tegorocznych Targach dział kolejko­
w y —  wprawdzie wystawione nowości dotyczyły specjal­
nie kolejek rolniczych, niemniej zapoznanie się z nimi mo­
że być interesujące także i dla przedsiębiorcy budowla­
nego:

Zestawy kołowe maźnicowe (gilzowe) wykluczają całko­
wicie możliwość zanieczyszczenia łożysk. Cała oś ujęta jest 
w  gilzę laną, zakończoną na skrajach łożyskami panew­
kowymi lub rolkowymi. Smarowanie od środka gilzy (rys.

7).

Fabryka M aszyn Rzew uski i  S -ka, W arszaw a zaprezen­
towała swoje maszyny i narzędzia —  również przeważnie 
z działu betoniarskiego. Wystawione typy betoniarek wolno- 
spadowych bębnowych wyekwipowane w  dodatkowe urzą­
dzenia jak  automatyczne pompy do dozatora wody, dźwigi 
budowlane itp. Podwozia tych betoniarek oparte na kółkach 
ogumionych (rys. 2) lub zwykłych lanych (rys. 3) z urzą­
dzeniem pozwalającym na dogodne zmienianie przy po­
mocy dźwigni wysokości podparcia osi, co umożliwia pod­
noszenie kółka podczas ruchu betoniarki i oparcie beto­
niarki na specjalnych nóżkach. W ibratory budowlane w y­
stawione na stoisku i demonstrowane w  ruchu przedsta­
w ia ją  postęp w  stosunku do dawnych rozwiązań —  zwła­
szcza korzystnie przedstawiają się w ibratory wewnętrzne 
(perw ibratory), zyskujące w  ogólności na naszych budo­
wach coraz szersze zastosowanie. Z zagadnieniem wibracji 
wyrobów betonowych związana jest ściśle sprawa odpo­
wiednio konstruowanych form. I  w  tym kierunku fabryka 
Rzewuski przejawiła inwencję (rys. 4 ).

Rys. 5.

’ ) Por. „P rzeg lą d  Budow lany” , rok 1934, str. 66 —  68.

Rys. 4. F o rm a  do krawężników betonowych w ibrowanych  
wywracalna z nadstawką do napełniania fo rm y  betonem.

Firm a Ju liusz  Weiss, Lw ów  zaprezentowała znane be­
toniarki syst. Jaeger, zespół torkretniczy, patentowane ru­
sztowania w iszące1),  dźwigi budowlane jednoszynowe (t. 
zw. boby) i inne eksponaty. Zasługuje na uwagę, że firm a 
sprzedaje również patentowane wywracalne dozatory wo­
dy do betoniarek syst. Jaeger, odznaczające się sprawno­
ścią w  pracy, które mogą być stosowane także do beto­
niarek innych systemów (rys. 5).
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Rys. 8.

Łożyska rolkowe pałąkowe“) z koszyczkiem zapobiega­
jącym wyskakiwaniu kół z szyn i wykolejanie się wózków 
(rys. 8).

Uniwersalne zwrotnice przełazowe lekkiego typu (do na­
kładania na tor prosty) rys. 9 i 10.

I I I .  R U S ZTO W A N IA

Oprócz wyżej wspomnianych rusztowań wiszących f i r ­
my J. Weiss, zainteresowanie budziło rusztowanie —  prze­
nośna trybuna widowiskowa W spólnoty  In teresów , Kato­
wice wykonana w  całości z rur łączonych złączkami doci­
skowymi na śruby. Rusztowania te przyjęły się już wśród 
naszych przedsiębiorców dzięki łatwości i szybkości mon­
tażu i demontażu, lekkości, możliwości składania i rozkła­
dania praktycznie dowolną ilość razy bez uszkodzenia lub 
zużycia którejkolwiek z części rusztowania.

IV. M A T E R IA Ł Y  B U D O W LANE

Rys. 9. N a k o le jn ica  pozw alająca na łatwe wtoczenie 
kolejonego wózka obciążonego.

wy-

S tal. —  „H u ta  P o k ó j"  S. A. Katowice, wystawiła obok 
wyrobów dla celów budownictwa dwie nowości: dźwigary 
walcowano-spawane szerokostopowe i dawniej już wpro­
wadzone do produkcji profile walcowane na zimno z bla­
chy.

W  Polsce walcuje się dźwigary dwuteowe normalne, aż 
do profilu nr 55. Są to dźwigary t. zw. normalnostopowe, 
które posiadają stosunkowo nieszerokie stopki. Za granicą 
jednakowoż walcuje się również dźwigary szerokostopowe, 
które posiadają znacznie większy moment wytrzymałości 
przy tej samej wysokości belek. Dźw igary te są zatem ko­
rzystne. gdy chodzi o zastosowanie belek bardzo w ytrzy­
małych o nieznacznej wysokości. Jednakowoż są one ko­
rzystne również na słupy i w  ogóle elementy ściskane, gdyż 
wytrzymałość na wyboczenie jest również znacznie więk­
sza w kierunku osi x. Z tego powodu sfery techniczne w y­
powiadały się niejednokrotnie za tym, ażeby i w  Polsce 
walcować dźwigary szerokostopowe. Napotykało to jedna­
kowoż na trudności ze względu na koszt instalacji. Brak 
walcowanych profilów  szerokostopowych da się zastąpić 
przy pomocy profilów  złożonych, wykonanych przy pomo­
cy spawania. Mogą to być blachownice złożone jedynie z 
blach zespojonych, albo też belki wykonywane przy pomo­
cy specjalnych profilów, jak właśnie dźwigary szerokosto­
powe Huty Pokój systemu inż. H. G riffe la  (rys. 12).

Rys. 10. Zw ro tn ica  nakładana w p ozy c ji do jazdy wprost.
Konstrukcja spawanego dźwigara szerokostopoweoo HP

Ws/elkit pr*w« Mslrirtoni.

3) Por. „Przegl. Bud.” , rok 1938, zeszyt 2, str. 96.
Rys. 11. Ta  sama zw rotn ica  przystosowana do w jazdu na

luk.
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T a b e l a  s p aw a n yc h  d ź w i g a r ó w  s z e r o k o s t o p o w y c h  H P

J moment bezw ładności I

W  =  w skaźnik w ytrzym ałośc i « ze w :9'*<3u
------ | n i OS « wzgl y

i =  y_J_ =  prom ień bezw ładności)

S . moment Statyczny połowy przekro ju

P ro f i le  zim no walcowane z blachy zyskują sobie coraz 
większe uznanie w  budownictwie. Zakres stosowalności tych 
profilów  do produkcji okien, drzwi, futryn itpt. rozszerzył 
się ostatnio nawet w  mostownictwie i budowie szkieletow- 
ców.

Rzecz jasna, że w  budownictwie szeroko pojętym naj­
większe zastosowanie mają profile zimno walcowane i cią­
gnione wymiarów najdrobniejszych, których brak dawał 
się odczuwać na naszym rynku do chwili przyłączenia 
Zaolzia, gdzie produkcja tych profilów jest już rozwinię­
ta w  kilku zakładach, np. w  firm ie „Przem yśl Żelazny  
Jak la ’ ’ we Frysztacie:i) .

Ceramika budowlana. —  „Pom orsk ie  Zakłady C eram icz­
ne”  Sp. Akc. w  Grudziądzu lansują w roku bieżącym sze­
reg nowych wyrobów przystosowanych specjalnie do żel­
betowego budownictwa szkieletowego.

P rzy  opracowywaniu tego problemu główną uwagę zwró­
cono na uproszczenie i przyśpieszenie wznoszenia budowli 
szkieletowych, umożliwiając wznoszenie równocześnie mu­

rów z konstrukcją żelbetową zamiast dotychczasowego sy­
stemu polegającego na:

1) szalowaniu i betonowaniu konstrukcji ,

2) rozszalowywaniu i obmurowywaniu konstrukcji z w y­
pełnieniem cian.

Sposób wykonania tych elementów wskazany jest na 
rys. 13.

Okładzina ceramiczna spełnia przy tym nie tylko funk­
cję otuliny i deskowania ale także wpływa na podniesie­
nie nośności elementów4).

K lin k ie r  budowlany wzbogacił się w  ciągu roku ubie­
głego o kilka interesujących wzorów spośród których w y­
mienić wypada klinkier kanalizacyjny do łupania o prze­
kroju trapezowym.

Ogniotrwała cegła szamotowa zyskuje poważnego kon­
kurenta w  cegle pa lone j z p iasku kw arcytow ego  o odpor­
ności na temperaturę nawet do 2000".

Poziom wykonawstwa k a fli stale się podnosi. Wśród 
firm  wykonywujących piece kaflowe widać dążność do bu­
dowy pieców na nóżkach kaflowych z kanałami przypa- 
leniskowymi, a nawet podpopielnikowymi, grzejących 
znacznie lepiej od zwykłych.

W yroby betonowe. Zakłady „W ib b e t" w  Warszawie w y­
stawiły garaż żelbetowy składany z gotowych elementów 
i patentowany schron żelbetowy członowy (kat. IV  schro­
nów), składany również z gotowych elementów żelbeto­
wych (rys. 14).

Fabryka „W ib robe ton ”  Dąbrowa Górnicza wystawiła 
m. in. szczudła żelbetowe do słupów elektrycznych drew­
nianych, produkowane masowo dla linii elektrycznych, bu­
dujących się w  C. O. P.

Materiały izolacyjne. —  Wymienimy:

W ełnę m inera lną  wprowadzoną na nasz rynek przez 
dwóch producentów —  H u tę  Trzyn iecką  oraz fabrykę ma­
teriałów izolacyjnych W . M u lle r  w  Piekarach Śląskich.

L
P

P ro ­
fil
HP

W y m i a r y
mm

P rze ­
krój

F

cm-

c.«
Hf
G

kg/m

D l a  o s i g,ęc i a

5 .

cm ’

j .  S. 
-  s.

cm

« - . y y

h b d t j.
cm ' cm

j ,
cm*

w ,

Cm' cm

1 18 18 0 18 0 8 15 7 2 .2 5 6 .7 4 2 3 5 471 7 .6 6 1 4 7 3 164 4 .5 2 2 6 7 .7 1 5 .8

2 2 0 2 0 0 2 0 0 8 .5 16 85.1 6 6 .8 6 2 2 3 6 2 2 r3.55 2 1 5 4 2 1 5 5 .0 3 3 5 2 .2 1 7 .7

3 2 2 2 2 0 2 2 0 9 17 9 8 .7 7 7 .5 8 7 9 0 799 9 .4 4 3 0 3 6 2 7 6 5 .5 5 4 5 0 .8 1 9 .5

4 24 2 4 0 2 4 0 10 18 1 1 4 .3 8 9 .7 1 2 1 0 7 1 0 0 9 1 0 .2 9 4 1 6 6 34 7 6 .0 4 5 6 8 .5 2 1 3

5 2 6 2 6 0 2 6 0 10 19 1 2 8 .7 1 0 1 .0 1 6 1 8 4 1 2 4 5 11 .21 55 91 4 2 9 6 .5 9 6 9 8 .4 2 3  2

6 28 2 8 0 2 8 0 11 2 0 1 4 6 .6 11 5 .1 2 1 3 5 5 1 5 2 5 1 2 .0 7 7 3 5 5 5 2 4 7.07 8 5 5 .1 2 5 .0

7 3 0 3 0 0 3 0 0 12 21 1 6 5 ,6 1 3 0 ,0 2 7 6 7 4 1 8 4 5 1 2 ,9 3 9 4 7 0 631 7 ,5 6 1 0 3 3 .2 2 6 .8

Rys. 14.

n) Reklamowane na Targach Poznańskich pośrednio przez *) Nad porównaniem nośności elementów betonowanych 
firm ę „Konstrukcje Żelazne” Franciszek Radomski, Po- normalnie i w  okładzinie ceramicznej przeprowadzono 
znań. specjalne badania naukowe na Politechnice Gdańskiej.
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Tabela dla wełny mineralnej przy izolacjach 
ciepłochronnych:

Temperatu­ Ciężar objętościowy kg/m3
ry średnie 

°C 125 150 200 250

50 X 0,034 0,034 0,038 0,043 kcal/mh °C
100 X 0,040 0,040 0,043 0,048 „
200 X 0,053 0,058 0,056 0,060
300 K 0,068 0,066 0,068 0,072 „

Wełnę mineralną dostarcza się luzem (w  workach ju ­
towych) wzgl. w  materacach w  osłonie drucianej lub z 
tkaniny azbestowej.

W a ta  szklana reprezentowana na Targach przez jedną 
z firm  zabawkarskich (w łosy an ie lsk ie ) i odpowiednio dla 
tego droga, —  być może, na następnych Targach będzie 
już artykułem istotnie budowlanym.

Y. IN S TA LA C JE

Schrony i instalacje schronowe. —  Oprócz wyżej wym ie­
nionego schronu firm y „W ib b e t”  kompletny schron z pro­
f i l i  blaszanych zimno walcowanych wystawiła „W spó lnota  
In teresów ”  Katowice. Schron ten stanowi rozwiązanie w 
zasadzie zbliżone do rozwiązania w  blasze fa listej z tym, 
że profile są ułożone wzdłuż schronu  i nie tworzą same 
przez się samodzielnego układu statycznego a przekazują 
parcie zasypu ziemnego specjalnym ściankom poprzecz­
nym.

Podobną koncepcję konstrukcyjną zastosowała firm a 
Fryszow sk i z Gdyni, demonstrująca swój własny typ schro­
nu stalowego z blachy gładkiej na żebrach poprzecznych.

Wskutek pewnego rodzaju „koniunktury”  na schrony i 
urządzenia schronowe zwiększyła się ilość firm  wytwa­
rzających gotowe schrony, okna i drzwi gazoszczelne, in­
stalacje schronowe i specjalne przybory. Drzwi i okna w y­
twarzają obecnie nie tylko wielkie zakłady („W spólnoty 
Interesów” , „Huta Pokój” , ,,Huta Bankowa” , „F itzner” 
i inne), ale wielkie mnóstwo firm  mniejszych, rozsianych 
po całej Polsce, co przyczynia się do pożądanego obniże­
nia cen na te artykuły.

Z  najciekawszych eksponatów wymienimy kilka:
a) patentowane gazoszczelne okna stalowe „H u ty  P o k ó j”  

z p ro fili zimno walcowanych,
b) budki wartownicze gazoszczelne i odporne na działa­

nie podmuchu, gruzów i odłamków oraz okiennice gazo­
szczelne tłoczone z blachy zakładów „F itzner”  —  Siemia­
nowice,

c) instalacje wentylacyjne do schronów Zakładów me­
chanicznych i elektrycznych inż. E. Harder w  Poznaniu,

d) okiennice i drzwi gazoszczelne firm y  „Konstrukcje 
żelazne”  Franciszek Radomski, Poznań z profili ciągnio­
nych zakładów „Przem ysł Żelazny Jakla”  Frysztat-Zaolzie.

Instalacje centralnego ogrzewania. —  Nowości nie zauwa­
żyliśmy poza 3 kotłami systemu „R eck ”  —  Starachowice, 
spawanych w  jednym bloku z rur i ze specjalnych blach. 
Kotły te produkują „S tarachow ice”  również jako dwupa- 
leniskowe dla opalania śmieciami.

Piece stałopalne posiadają już we wszystkich krajowych 
systemach ruszty ruchome podwójne i automatyczną re­
gulację ciepłoty; niektóre mają wbudowane specjalne, nie­
widoczne korytka na wodę w  celu powiększenia wilgotno­
ści ogrzewanego powietrza.

V I. O K U C IA  B U D O W LAN E

Firm a J. Gembala, Cieszyn zaprezentowała automatycz­
ne rolety przeciwsłoneczne i dla celów L. O. P. P.

Firm a Janota  Franciszek , Katowice - Wełnowiec wysta­
w iła patentowane automaty do okien wentylacyjnych z za­
bezpieczeniami.

V II. PR ZYB O R Y M A LA R S K IE

Zanotować wypada powstanie wytwórni sprężarek i apa­
ratów natryskowych „R ek ord ”  w  Poznaniu wytwarzającej 
specjalne agregaty do celów lakierniczo-malarskich oraz 
drugiej wytwórni aparatów natryskowych „B e rn a rd  S ko­
ru psk i”  również w  Poznaniu, co przyczyni się zapewne do 
szerszego spopularyzowania w  budownictwie lakierowania, 
malowania i piaskowania pod ciśnieniem.

W . B .

Z PRAC ZAKŁADU BUDOWNICTWA OGÓLNEGO 
POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ

STR E S ZC ZE N IE  O D C ZYTU  P T .:
„B A D A N IA  CEG IEŁ PE ŁN Y C H  I D Z IU R A W E K  

ORAZ SŁUPÓW  CEG LAN YC H  —  W Y N IK I BAD AŃ  
OBCYCH I W ŁA S N Y C H ” .

wygłoszonego przez inż. A . D ziedziu la  w P o lit .  W arsz. 
w dn. 27.4.39 r .

Odczyt ten poświęcony był badaniom stanowiącym 
przedmiot rozprawy doktorskiej autora, który przeprowa­
dził liczne badania nad cegłami pełnymi, drążonymi, nad 
słupami z tych cegieł oraz zestawił je  z danymi zagra­
nicznymi w  te j dziedzinie. Prace te m iały jednocześnie na 
celu zebranie materiału do rew izji istniejących norm. Ba­
dania te pozwoliły na wyprowadzenie następujących wnio­
sków:

1) Ustalona w  PN/B-303 metoda badania cegły na w y­
trzymałość, polegająca na ściskaniu brył w  dwóch spojo­

nych zaprawą połówek, daje wyniki prawidłowe tylko dla 
cegieł o wytrzymałości do 300 kg/cma, dla cegieł mocniej­
szych należy próby przeprowadzać na wypiłowanych kost­
kach 6 X 6 X 6 cm. Jednocześnie norma powinna do­
kładnie ustalić skład i okres twardnienia zaprawy, uży­
tej do łączenia połówek.

2) D la cegieł pełnych, pochodzących z tego samego su­
rowca i jednakowo wyrobionych w  tej samej cegielni ist­
nieje stały stosunek wytrzymałości na zginanie ( R g )  do 
wytrzymałości na ściskanie ( R c ) ,  który waha się około 
1 : 5 z odchyleniami ±2 5 % . Stałość tego stosunku pozwa­
la na oznaczanie dla cegieł maszynowych wytrzymałości na 
ściskanie za pomocą zginania cegły, co ma duże znaczenie 
praktyczne przy badaniu doraźnym, gdyż próba zginania 
da się przeprowadzić zupełnie prosto nawet na budowie. 
Autor metodę tę szczegółowo opracował i wybrał odpowied­
ni przyrząd, który obecnie nie jest w  kraju  wyrabiany,
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coby jednak nastąpiło w  razie powiększenia zapotrzebo­
wania. W  przyszłości więc każda cegielnia co rok ozna­
czałaby w  uprawnionym laboratorium wielkość stosunku 
R g : R c dla swojego produktu, na podstawie czego możnaby 
przeprowadzać kontrolę doraźną wytrzymałości cegły.

3) Przez polepszenie przeróbki gliny można podnieść 
wytrzymałość cegły. Autor otrzymał w  pewnym wypadku 
zwiększenie wytrzymałości przy 2-razowym przepuszcze­
niu surówki przez zespół maszyn przeróbczych z 207 do 
331 kg/cm2.

4) Minimalna wytrzymałość dziurawek w g PN/B-304 
wynosi 50 kg/cm", okazała się jednak za wysoką i winna 
być obniżona do 40 kg/cm2.

5) Przy  pustakach cienkościennych sposób układania 
w  murach nie decyduje o wytrzymałości muru, przy gru- 
bościennych z otworami pionowo wytrzymałość muru się 
podnosi.

6) Zaprawa wapienna 1 : 4 jest za słabą dla murów 
z cegły drążonej, należy stosować cementowo-wapienną 
1 : 2 : 8  o R c =  30 kg/crn.

7) Bardzo ważnym jest należyta zawartość wody w  za­
prawie, np. G ra ff otrzymał przy zwiększeniu zawartości 
wody z 10% na 16% spadek wytrzymałości muru o 50%.

8) Dla zaprawy cementowej przeciętnie R c muru i R c 
cegły 1 : 3, dla zaprawy wapienno-cementowej —  1 : 4 .

9) Pustaki o R c brutto >  40 kg/cnr mogą zastąpić 
w  murze nośnym cegłę pełną.

10) Zapraw czystocementowo-piaskowych nie należy 
stosować, dodawanie wapna gaszonego do ilości 20% ce­
mentu powiększa wytrzymałość, przyczepność, plastyczność 
oraz hamuje szybkie parowanie wody.

T . K .

ODCZYT.

W  dniu 20 kwietnia wygłosił w  Politechnice odczyt doc. 

dr Skalmowski p t.: Badania wapna polskiego i konstruk­

cji na wapnie” , po którym odbyła się dyskusja. Dokład­

ne sprawozdanie zamieścimy w  następnym numerze Prze­
glądu.

D Z I A Ł

B A D A N IA  A M E R YK A Ń S K IE .

Okólnik N r 30 Biura Normalizacyjnego St. Z j. A . P. 
(Bureau o f Standards) poświęcony właściwościom i za­
stosowaniu wapna, podaje kilka ciekawych obserwacji, wy- 
nikających z badań, przeprowadzonych w  laboratoriach te­
go Biura, które niżej podajemy:

1) Amerykanie dzielą wapno na następujące rodzaje:
a) wysoko-wapienne, zawierające nie niżej 90% CaO; b) 
wapienne —  85 —  90% CaO; c) magnezjowe 10 —  25% 
MgO i d) wysoko-magnezjowe —  nie niżej 25% MgO.

2) W  wapnie gaszonym na sucho zawartość wody waha 
się od 24,3% dla czystego wysoko-wapiennego do 11,3% 
dla nieczystego dolomitowego.

3) P rzy  rozrabianiu wapna gaszonego na sucho z wodą 
lepiej dodawać je  do wody, niż na odwrót, gdyż wtedy 
może być użyte odrazu, a w  przeciwnym wypadku należy 
zaczekać ok. 24 godz.

4) Wytrzymałość zaprawy wapienno-piaskowej dla tego 
samego wapna może się zmienić o 25 —  30% przy różnych 
metodach gaszenia, a mianowicie: dla zaprawy 1 : 3 w y­
trzymałość po roku wynosiła:

Sposób gaszenia Wytrzymałość

kg/cm3
Woda dodawana małymi ilościami przy cią­

głym mieszaniu 28,1

Woda dodawana od razu w  całości 26,0

Duży nadmiar wody 32,1

W pływ  uziamienia piasku na wytrzymałość zaprawy 
1 : 3  po 6 miesiącach uwidacznia poniższa tabelka:

W A P N A

Nazwa piasku
% pozostających na sicie 

oczek na cm2
Wy-

trzyła-
łość

kir rur’
9

20 60 120 324 900 900

Zwykły 0 0 0,5 89,4 0,6 — ___ 26,6

Budowlany 0,8 5,2 19,5 19,0 31,0 17,0 7,5 30,6

Drobny 0,1 0,1 0,9 1,9 28,5 61,0 7,5 24,2

5) Wapno magnezjowe daje mocniejszą zaprawę, gdyż

a) większy skurcz zaprawy na wapnie powyżej 90% CaO 

zmniejsza przyczepność, b) zaprawy z wapnem magnezjo- 

wym zawierają mniej wody, więc więcej materiału w iążą­

cego i c) w  praktyce przy wapnie wysokowapiennym dają 

za dużo piasku. Jednak przy odpowiedniej staranności 

można otrzymać mocną zaprawę i na wapnie czystym.

6) Wytrzymałość zaprawy nie jest tak ważna, jak  to 

wynika z następującego obliczenia: przy ciężarze objęt. 

muru ceglanego 2400 kg/cm3 otrzymujemy ciśnienie 0,24 

kg/cm' na 1 m wysokości muru, czyli zaprawa o w ytrzy­

małości tylko 7 kg/cm3 może unieść 7 : 0,24 =  29 m tzn. 

ok. 8 pięter. Wytrzymałość na ściskanie danego materiału 

zależy od stosunku wysokości do najmniejszego wymiaru 

poziomego, wzrastając przy zmniejszaniu się tego stosun­

ku. Otóż wytrzymałość zaprawy oznacza się zwykle na sze­

ścianach 5 cm, gdzie stosunek wysokości do boku pod­

stawy =  1, podczas gdy w  murze grubość spoiny wynosi 

maksimum 1,3 cm, a najmniejszy wym iar poziomy równa 

się grubości muru np. % cegły, czyli 13 cm a, więc wspom­

niany stosunek będzie 1,3 :13 =  0,1, tzn. 10 razy mniej­

szy niż przy próbce, czyli wytrzymałość zaprawy w  murze 

musi być większa od kostkowej.

T . K .
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D Z I A Ł  O G R Z E W N I C T W A

B A D A N IA  PIECÓW MIESZKANIOWYCH.

N a  początku bieżącego roku zostało uruchomione przy 
Katedrze Budownictwa Ogólnego Politechniki Warszaw­
skiej laboratorium ogrzewnictwa mieszkaniowego.

Zakres pracy laboratorium w  przyszłości obejmować bę­
dzie zagadnienia budowy i badania pieców mieszkaniowych, 
centralnego ogrzewania, wentylacji itp. Ponadto będą pro­
wadzone badania (częściową już rozpoczęte) nad normali­
zacją urządzeń grzewczych oraz materiałów, służących do 
ich konstrukcji.

W  obecnej chwili, czynny jest już dział badania pieców 
mieszkaniowych i przeprowadzone zostały badania paru 
pieców.

Bardzo duże trudności nastręczało opracowanie najra­
cjonalniejszych metod badania pieców i zastosowania od­
powiednich aparatów i przyrządów pomiarowych.

Opierając się na literaturze i badaniach zagranicznych, 
ustalono, że zakres badań pieców mieszkaniowych winien 
obejmować:

1) badanie sprawności cieplnej pieca, to jest stosunku 
ilości ciepła oddawanego pomieszczeniu, do ciepła 
wprowadzonego do pieca w  opale:

2) badanie wydajności cieplnej pieca, to jest ilości cie­
pła oddawanego pomieszczeniu przez nr powierzchni 
pieca w  przeciągu jednej godziny;

3) określenie oporów wewnętrznych pieca przy przepły­
w ie gazów w  czasie palenia;

4) badanie pieca z punktu higieny i klimatyki;
5) obserwacje nad racjonalnością konstrukcji badanego 

pieca oraz prawidłowością wykonania.

Badanie sprawności cieplnej pieców.

Jak wspomniałem już w  poprzednim numerze Przeglądu 
Budowlanego, sprawność pieca określić można najlepiej 
przez ustalenie strat ciepła spowodowanych przez;
straty w  cieple uniesionym przez gazy kominowe Q,
straty w  niespalonych składnikach lotnych Q ,
straty w  żużlu i popiele q 3
straty w  sadzy i lotnym popiele Qt 
straty spowodowane nieszczelnością pieca

1) Jeśli chodzi o straty spowodowane unoszeniem ciepła 
(Q,) przez nagrzane gazy do komina, to pozornie obliczenie 
tych strat jest bardzo proste opierając się na pomiarach 
temperatury gazów uchodzących do kanału kominowego, 
oraz ich objętości.

Q, =  c . V . (<* —  t p )

gdzie
c —  ilość ciepła potrzebna do ogrzania 1 m' spalin 

(zred. do 0'C i 760 mm H g )  o 1“C. 
v —  objętość gazów spalinowych zredukowana do 760 

mm H g  i 0"C. 
tk —  temperatura gazów idących do komina. 
tp —  temperatura pomieszczenia.

W  rzeczywistości zastosowanie powyższego wzoru kom­
plikuje się poważnie. Przede wszystkim ciepło właściwe ga­
zów spalinowych zależy w  wielkiej mierze, zarówno od ich 
temperatury jak i składu chemicznego.

Chcąc więc oznaczyć ciepło właściwe spalin, należy wie­
lokrotnie badać ich stale zmieniający się skład chemiczny, 
przy czym nie wrystareza normalna analiza za pomocą apa­

ratu Orsath’a lecz koniecznym jest zainstalowanie dodat­
kowej aparatury do oznaczania zawartości pary wodnej 
w  spalinach.

Również temperatura gazów kominowych ( t k ) i pomie­
szczenia ( tp ) zmieniają się stale w  czasie palenia.

Największe trudności nastręcza jednak pomiar objętości 
przepływających gazów.

Najprostszym pozornie sposobem, stosowanym zresztą 
wielokrotnie zagranicą, byłoby użycie anemometru. W  rze- 
rzywistości, stosowanie anemometru nie jest godne polece­
nia. Przede wszystkim anemometry nie są na ogół przysto­
sowane do pracy w wyższych temperaturach. Stosowanie 
ich zaś w  tych warunkach powoduje zmniejszenie się do­
kładności ich wskazań, uwzględniając poprawki wynikające 
ze zmian temperatury i składu chemicznego spalin, oraz 
zmian przekroju kanału kominowego. Największą jednak 
wadą anemometrów jest osiadanie wilgoci i sadzy na 
skrzydełkach wiatraczka, co może spowodować zupełnie fa ł­
szywe wyniki pomiarów.

Tę samą wadę co anemometry, posiadają rurki „spiętrza­
jące” (Staurohr) Brabbee’go. Poza tym rurki te dają do­
kładne wyniki przy szybkościach przepływu gazów ponad
10 m na sekundę.

Wobec powyższego, do pomiarów wielkości przepływu ga­
zów w laboratorium ogrzewnictwa, przyjęto dyszę (Deut­
sche Normblende 1930).

Gazy spalinowe bezpośrednio po wyjściu z pieca przecho­
dzą do gładkiej rury blaszanej o średnicy 160 mm. Do rury 
tej można zakładać 4 rodzaje dysz o różnych średnicach 
otworów. Różnica ciśnienia z obu stron dyszy wynosi śred­
nio 8 —  12 mm H 20  i mierzona jest za pomocą ciągomie- 
rza Krella z dokładnością do 0,5%. Różnicę ciśnienia regu­
lować można przez dostosowanie wielkości otworu dyszy do 
wielkości przepływu gazów.

Ażeby uniezależnić się od stałych zmian siły ciągu, któ­
re zachodzą zawsze przy ciągu naturalnym, zainstalowano 
w  laboratorium specjalny wyciąg wentylatorowy, pozwa­
lający na regulację próżni od 0 —  50 mm H-O oraz prze­
pływu gazów od 0 —  40 iri’/min., (oczywiście w  wypadku 
badania pieców mieszkaniowych, wykorzystuje się tylko nie­
znaczną część siły wentylatora, duża zaś wydajność rezer­
wowa wentylatora ma na celu użycie go przy badaniu du­
żych pieców centralnego ogrzewania).

Przepływ gazu poprzez otwór dyszy przelicza się ze 
wzoru:

v , =  « . F 0 / /  M .  (P , -  P t )
I  T

W e wzorze powyższym: 

vt —  objętość gazów przepływających przez otwór dyszy 
w przeciągu jednej sekundy. 

a —  spółczynnik zależy od stosunku przekroju dyszy do 
przekroju rury w  której umieszczono dyszę.

F o —  przekrój swobodny dyszy.
g  —  przyspieszenie ziemskie.

T —  ciężar objętościowy spalin.
P i— P 2 —  różnica ciśnienia po obu stronach dyszy.

Jak widzimy we wzorze powyższym czynnik 7 zależny 
jest od zmian temperatury gazów kominowych oraz ich 
składu chemicznego. Komplikuje to wprawdzie bardzo . 
znacznie obliczenia, jednakże przez zastosowanie dyszy uni­
ka się przykrych błędów spowodowanych niedokładnością
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wskazań przyrządów pomiarowych w rodzaju anemometrów 
czy rurek Brabbee’go.

Dla ułatwienia sobie skomplikowanych przeliczeń, opra­
cowuje się obecnie w  laboratorium specjalne nomogramy.

W  laboratoriach zagranicznych wobec nieścisłości wska­
zań przyrządów pomiarowych w rodzaju anemometrów, sto­
suje się częstokroć metodę polegającą na obliczeniu ogólnej 
ilości gazów przepływających przez piec na podstawie ana­
lizy gazów.

Jeżeli ustalimy na podstawie wielu analiz (wykonywa­
nych co 5 min.) średnią zawartość C O 2, CO, C H ,, C H H m 
w spalinach i o ile określimy dokładnie skład chemiczny 
węgla spalonego w  palenisku, to obliczenie ogólnej ilości 
gazów przepędzonych przez piec w czasie palenia nie będzie 
nastręczało większych trudności.

Główną wadą tej metody jest konieczność wykonania w 
ciągu około 2 godz. (w  którym to czasie trwa palenie w 
piecu) 30 —  40 dokładnych analiz spalin.

Również dokładność tej metody jest stosunkowo bardzo 
niewielka. Poważną niedogodność stanowi niemożność usta­
lenia za pomocą powyższej metody, wielkości przepływu ga­
zów w  różnych stadiach palenia. Można znaleźć jedynie 
globalną ilość gazów przepędzonych przez piec.

W  czasie prób przeprowadzonych w  laboratorium, do 
mierzenia przepływu gazów stosowano metodę dyszy i je ­
dynie dla kontroli wyników stosowano metodę przeliczenio­
wą opartą na składzie chemicznym spalin i węgla. C yfry 
przepływu otrzymane przez zastosowanie obu tych me­
tod, okazały się zupełnie zgodne, wobec czego za metodę 
normalną, służącą w  laboratorium do badań przepływu ga­
zów, przyjęto metodę dyszy.

W  obecnym stadium badań do pomiarów ciągu z obu 
stron dyszy stosuje się ciągomierz Krella, do mierzenia zaś 
temperatury zwykłego termometru rtęciowego.

Ponieważ konieczność stałego notowania wskazań tych 
przyrządów (co 3 —  5 min.) bardzo utrudnia inne badania 
(pobieranie próbek gazu do analizy, oznaczenie sadzy i pary 
wodnej w  spalinach, kontrola spalania w  palenisku, regu­
lacje szybrów, drzwiczek paleniskowych, popielnikowych 
itp.) projektuje się zastosowanie do powyższych celów apa­
ratów rejestrujących (samopiszących).

2) Straty spowodowane obecnością w  spalinach niedopa- 
lonych gazów palnych oblicza się na podstawie wyników 
analizy chemicznej.

Analizę gazów wykonuje się za pomocą pięcionaczynio- 
wego aparatu Orsath-Klein’a z pipetą do spalania meta­
nu i wodoru. Znając objętość przepływających spalin oraz 
ich skład procentowy, łatwo jest obliczyć ilość metrów sze­
ściennych CO, H~, C H i i C J L , uniesionych w  spalinach do 
komina.

Stąd łatwo obliczyć stratę w  niespalonych gazach:

Q, =  ( v  (C O )  . 3050 +  v  (H , )  . 2650 +  v  C H t)  . 8600' +  
+  v  ( C ,H t) . 10000) Kal.

Zaznaczyć należy, że dla obliczenia zawartości pary wod­
nej w  spalinach, której nie można oznaczyć przy pomocy 
aparatu Orsath’a, zastosowano specjalny przyrząd, oparty 
na pochłanianiu pary wodnej przez chlorek wapnia.

Ponieważ skład spalin odgrywa wielką rolę przy wszy­
stkich obliczeniach, związanych z zestawieniem bilansu cie­
plnego pieca, analizę gazów spalinowych należy wykonywać 
co 5 —  10 min., w  najgorszym wypadku co 15 min. przez 
cały okres palenia w  piecu.

Przeprowadzenie tak znacznej liczby analiz jest czyn­
nością bardzo uciążliwą. Z tego względu projektuje się w  
laboratorium zainstalowanie specjalnego aparatu automa­

tycznie określającego i rejestrującego zawartość CO-, CO  
i H - w spalinach.

3) Określenie strat cieplnych spowodowanych obecnością 
niespalonego węgla w żużlu i popiele jest czynnością sto­
sunkowo prostą i nieskomplikowaną.

Ilość węgla w popiele oznacza się przez wyprażenie, stra­
ta zaś ciepła wynosi:

Qs =  m c . 8100 Kal.

W e wzorze powyższym m c jest to ilość niespalonego wę­
gla w  kg.

4) Określenie strat cieplnych, spowodowanych obecnością 
sadzy w spalinach, jest zagadnieniem dość trudnym i otrzy­
mane wyniki są niedokładne.

Określenie zawartości sadzy w  laboratorium ogrzewnic- 
twa mieszkaniowego, odbywa się przez przesysanie koło 50 
litrów spalin przez f iltr  azbestowy, przy czym na filtrze  
osadza się sadza i lotny popiół. Oznaczenie zawartości sa­
dzy odbywa się przez przeprażenie filtra  azbestowego i ob­
liczenie straty prażenia.

W  rzeczywistości straty ciepła w sadzy są znacznie więk­
sze niż stwierdzone drogą pomiarów. Należy bowiem pa­
miętać, że znaczna ilość sadzy osiada już w  kanałach sa­
mego pieca i wymyka się z pod wszelkiej kontroli.

Ponieważ jednak straty ciepła w  sadzy nie odgrywają 
i tak poważniejszej roli w  bilansie cieplnym pieca, błąd 
więc wynikający z niedokładnego oznaczenia sadzy może­
my śmiało pominąć.

5) Bardzo wielkie znaczenie dla sprawności pieca posiada 
szczelność obmurza. O ile ścianki pieca nie są dostatecznie 
szczelne, to po zamknięciu drzwiczek popielnika i paleniska, 
powietrze zewnętrzne przesysane jest w  dalszym ciągu 
przez obmurze pieca do komina.

Ponieważ przy nieszczelnej konstrukcji pieca ilość prze- 
sysanego powietrza może być bardzo znaczna, temperatu­
ra ścian pieca szybko spada i piec pracuje nieekonomicz­
nie.

Straty ciepła spowodowane nieszczelnością pieca, obli­
cza się na podstawie pomiarów ilości przepływającego 
przez piec powietrza oraz jego temperatury.

Przy badaniu nieszczelności pieca, straty ciepła spowo­
dowane przesycaniem powietrza, określano w  warunkach 
ściśle znormalizowanych. Mianowicie próżnia (c iąg) by­
ła utrzymywana stale przy wylocie pieca na wysokości 4 
mm H iO . Czas pomiarów wynosił 12 godz. Straty zmierzo­
ne w  tych warunkach nie odpowiadają, być może, ściśle 
stratom, zachodzącym w  warunkach normalnych, przy 
zastosowaniu naturalnego ciągu kominowego. Należy jed­
nak pamiętać, że badania laboratoryjne mają na celu prze­
de wszystkim możność porównania wzajemnego różnych 
typów pieców, stąd warunki i metody badań tych urządzeń, 
muszą być o ile możności jak najściślej znormalizowane.

Badanie wydajności cieplnej pieców.

Określenie wydajności cieplnej pieca, to jest ilości cie­
pła oddawanego pomieszczeniu przez jednostkę powierzchni 
pieca, na jednostkę czasu, posiada zasadnicze znaczenia 
dla projektującego piec.

Przeciętna ilość ciepła oddawanego pomieszczeniu przez 
jednostkę powierzchni pieca wynosi;

Q . t ]

W e wzorze powyższym:
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Q  —  jest to ilość ciepła wprowadzonego do pieca z opa­
łem.

r( —  spółczynnik sprawności pieca wyrażony w  procen­
tach.

P  —  powierzchnia pieca.

Ponieważ ilość ciepła oddawanego przez piec pomieszcze­
nia zależy w  sposób decydujący od różnicy temperatury po­
wierzchni pieca i temperatury pomieszczenia, ze względu 
na możność porównywania wydajności cieplnej różnych ty ­
pów pieców, wprowadzono w  laboratorium wydajność nor­
malną, która odpowiada teoretycznej wydajności pieca 
przy przeciętnej różnicy temperatury ścian pieca i pomie­
szczenia w  wysokości 25°C. Do obliczenia wydajności teore­
tycznej pieca posługujemy się wzorem:

2 teor.
25____

t  ■pieca o.pom.

Dla obliczenia przeciętnej temperatury powierzchni pie­
ca należy wykonać całą serię skomplikowanych pomiarów. 
Jak wiadomo, powierzchnia pieca nie nagrzewa się nigdy 
jednakowo, a również temp. wzrostu i spadku temperatury 
różni się znacznie w poszczególnych punktach powierzchni 
pieca. Stąd wynika konieczność dokładnego zbadania roz­
mieszczenia temperatur na powierzchni pieca, oraz ich za­
leżności od czasu pomiaru.

Mierzenie temperatury powierzchni pieca jest zagadnie­
niem dość skomplikowanym. W  Rosji do powyższych po-

Rys. 1.
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Rys. 2. Rozm ieszczenie punktów  pom iarow ych  
na pow ierzchn i pieca.

miarów stosuje się specjalne termometry rtęciowe ze spła­
szczonymi naczyńkami z rtęcią.

Ponieważ jednak przyleganie tych termometrów do po­
wierzchni pieca jest niedokładne, jak  również ich zdolność 
promieniowania może się różnić od zdolności promieniowa­
nia ścian pieca, więc wyniki pomiarów mogą być często 
bardzo niedokładne.

Z powyższych względów w  laboratorium ogrzewnictwa, 
do pomiarów temperatury powierzchni pieca, zastosowano 
termopary żelazo - konstantanowe. Końcówki termopar 
przyciska się do ścian pieca za pomocą cienkich listewek 
drewnianych. Końcówka termopary jest odizolowana od 
listewki za pomocą skrawka korka o powierzchni mniej- 
więcej 1 cm5.

Określenie oporu pieca przy paleniu.

Opory wewnętrzne pieca przy przepływie gazów w  cza­
sie palenia określa się minimalnym ciągiem (w  kanale ko­
minowym tuż przy wylocie z pieca) koniecznym do pra­
widłowego przebiegu procesu spalenia węgla w  palenisku. 
Ciąg ten w  większości wypadków waha się w  granicach
0,5 —  2,0 mm H~0.

Badania pieca z punktu widzenia higieny.

W  badaniach tych specjalną uwagę zwraca się na ma­
ksymalne temp. powierzchni pieca. Zasadniczo w  żadnym 
punkcie powierzchni pieca temperatura nie powinna prze­
kroczyć 80°C., gdyż przekroczenie tej temp. powoduje przy­
palanie się kurzu.

Niemniej ważną rzeczą jest sprawdzenie, czy w  górnych 
częściach wnętrza pieca nie panuje nadciśnienie. Nadci­
śnienie wewnątrz pieca powodować będzie przesączanie C O  
na zewnątrz pieca i zatruwanie atmosfery ogrzewanego po­
mieszczenia.

Duże znaczenie z punktu klimatyki ma rozkład tempera­
tur na powierzchni pieca.

Do bardziej pożądanych zjawisk należy silniejsze na­
grzewanie się spodu pieca niż górnych partii.

Obserwacje nad racjonalnością konstrukcji pieca.

Specjalną uwagę zwraca się w  laboratorium na luźne po­
wiązanie wewnętrznych murów pieca ze ścianami zewnętrz­
nymi umożliwiające rozszerzanie się wewnętrznych części 
pieca, bez rozpychania ścian.

Zwraca się również uwagę na możliwie trwałą i nieskom­
plikowaną konstrukcję wewnętrznych części pieca.

Poniżej przytaczam wyniki badań jednego z pieców zba­
danych w  Laboratorium Ogrzewania Mieszkaniowego.

Wyniki badań pieca P u

O bliczenie spraw ności c iep ln e j pieca.

1) C i e p ł o  w p r o w a d z o n e  d o  p i e c a  
w  o p a l e :

W  piecu spalono 6 kg węgla górnośląskiego o dolnej war­
tości opałowej —  6483 Kał/kg, oraz 0,5 kg suchego drzewa 
sosnowego o wartości opałowej dolnej —  3500 Kal,/kg.

Wobec powyższego, ciepło wprowadzone do pieca w  opa­
le wynosi Q, =  40648 kal.

2 ) O b l i c z e n i e  c i e p ł a  u n i e s i o n e g o  
z p i e c a  w  nagrzanych spalinach:

W  podanej na str. 341 tabeli podane są przeliczone w y­
niki badań składu gazów spalinowych wypływających z 
pieca, wielkość przepływu tychże gazów, ich temperatu­
ra oraz podciśnienie (c iąg ) u wylotu z pieca. Pomiary 
wykonywane były co pięć minut.
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Nr
Ciąg

Prze­
pływ

spalin

Tempe­
ratura
spalin

Skład chemiczny spalin 
w  %

w mm 
H.O

m3/min.
w °C c o 2 CO o 2 n 2 H20

civ|

1 0,2 1,10 59 5,4 0,1 12,9 74,9 6,5 0,1
2 0,3 1,04 95
3 0,4 1,17 114
4 0,6 1,16 119 7,2 0,1 11,2 76,4 5,0 0,1
5 0,5 1,15 125
6 0,5 1,14 131
7 0,5 1,13 138 10,8 0,2 7,2 77,1 4,5 0,1
8 0,5 1,12 152
9 0,5 1,10 155

10 0,5 1,00 160 10,1 0,1 8,7 77,4 3,5 0,1
11 0,5 1,07 162
12 0,5 1,09 165
13 0,5 1,09 165 7,8 0,1 11,3 77.5 3,3 —
14 0,5 1,07 167
15 0,5 1,07 172
16 0,5 1,07 172 6,4 — 14,0 78,5 1,1 —
17 0,5 1,06 172
18 0,5 1,05 172
19 1,1 1,00 172 5,1 — 15,8 79,1 — —
20 1,1 1,03 165
21 1,1 1,02 159
22 1,2 1,02 155 2,9 — 18,1 79,0 — —
23 5,2 0,75 130
24 4,5 0,64 125
25 3,7 0,19 104 2,1 18,9 79,0

Uwaga: W  powyższej tabeli przepływ gazów podany 
jest w  objętości zredukowanej gazów w  temp. 0°C  i ci­
śnienia 760 mm H g.

N a podstawie wyżej zamieszczonej tabeli można obli­
czyć ciepło uniesione w  gazach spalinowych, przyczym ja ­
ko temperaturę wyjściową gazów przyjęto temperaturę 
pomieszczenia 16°C.

Q= =  5480 Kai.
3) O b l i c z e n i e  s t r a t  w  n i e z u p e ł n i e  

■ s p a l o n y c h  g a z a c h  (C O , H~, C H ,)-

Zawartość poszczególnych gazów palnych w  spalinach 
•wynosiła:

CO  —  0,09 m3 
H? ±  0,04 m3 
C H 4 ±  0,04 m3

Odpowiada to stracie ciepła w  wysokości:
Q =  275 +  104 +  341 =  720 Kał.

4) S t r a t y  w  ż u ż l u  i p o p i e l e :
Ilość żużla i popiołu pozostałego w  palenisku i popielni­

ku wynosiła 284 gr, w  czym oznaczono 142 g r  węgla.
Stąd strata ciepła w  żużlu i popiele wynosi:

Q4 =  1150 Kai.
5) S t r a t y  c i e p ł a  w  s a d z y :
Obecność sadzy stwierdzono w  spalinach w  ciągu 20 

minut od chwili rozpalenia pieca. Ilość spalin w  tym  cza­
sie wynosiła w  przybliżeniu 23 m3.

Ilość pozostałej po odfiltrowaniu 50 litrów spalin w y­
nosiła 15 mg stąd całkowita ilość sadzy w  spalinach w y­
nosiła w  przybliżeniu 7,0 gr.

Stąd strata w  cieple uniesionym z sadzą.
60 Kał.

6) S t r a t y  p o w s t a ł e  w s k u t e k  n i e ­
s z c z e l n o ś c i  p i e c a :

Po zamknięciu drzwiczek paleniska i popielnika do ga­
zów tak, aby w  kominie i piecu wytworzyć próżnię 4 mm 
H 20 , stwierdzono, że przesysanie gazów przez zamknięty 
piec wynosiło:

Czas wykonania pomiaru
Temperatura

spalin
Przepływ

gazów

5 min. po zamknięciu pieca 85 °C 0,23 m3/min.
1 godz. „  „ 58 „ 0,24 „
2 ,, ,, ,, 48 „ 0,24 „

44 „ 0,24 „
6 „  ,, ,« 42 „ 0,24 „

39 „ 0,24 „
12 ,, ,, „ 33 „ 0,25 „

Ponieważ przeciętna temperatura pomieszczenia w  cza­
sie powyższych pomiarów wynosiła 19°C, stąd strata cie­
pła spowodowana nieszczelnością pieca wynosi;

Q, =  2230 Kai.
Uwaga: Zasadnicze straty ciepła spowodowane przesy- 

saniem powietrza przez piec, powinny być prowadzone w 
przeciągu całych 24 godz., jeżeli jednak uwzględnimy, że 
po upływie 12 godz. temperatura przesysanych gazów po­
wietrza spada prawie do temperatury pokojowej, jak  
również, że samo przesysanie szybko zmniejsza się dzię­
ki spadkowi temperatury w  kominie, to należy przypu­
szczać, że strat tych bez większego błędu możemy nie 
uwzględniać.

7) O b l i c z e n i e  s p r a w n o ś c i  p i e c a :

Sprawność pieca wynosi:

^  =  Q 1 ~ Q 1 - Q 3 - Q t - Q i - Q & x  100  =  7(J^

Q  i

Straty wynoszą procentowo:
1) Strata w  cieple s p a l in ....................................... 13,5%
2) Strata w  niespalonych g a z a c h .........................1,8%
3) Straty w  żużlu i p o p i e l e .................................. 2,8%
4) Straty w  s a d z y ......................................................0,1%
5) Straty spowodu nieszczeln. p ie ca .........................5,5%

Uwaga: Obliczając sprawność pieca metodami stosowa­
nymi często zagranicą bez uwzględnienia strat przez prze­
sysanie, otrzymalibyśmy:

Q 1 —  Q2 —  —  Q* Qi _  S1 ,w

711 =  o T ~  -

Sprawność zbadanego pieca jak wynika z powyższych ba­
dań jest pozornie niższa od sprawności pieców badanych 
zagranicą w  Niemczech i Rosji.

Różnica ta jest jednak jak zaznaczyłem już pozorna.

P rzy  badaniu sprawności pieca w  laboratorium ogrzew- 
nictwa mieszkaniowego metoda palenia jest poniekąd znor­
malizowana i odpowiada mniej więcej sposobowi dobrego 
lecz n o r m a l n e g o  palenia w  piecu w  praktyce. Prze­
ciętny nadmiar powietrza wynosi w  czasie palenia około 
2,5, to jest tyle, ile spotyka się w  prawidłowo obsługiwa­
nych piecach mieszkaniowych. Tymczasem w  badaniach za­
granicznych spotyka się nadmiar powietrza wahający się 
w  granicach 1,2 —  2,0. Oczywiście w  tych warunkach ilość 
ciepła uniesionego w  cieple gazów spalinowych do komina 
musi być znacznie niższa.

Jednakże tego rodzaju „laboratoryjne”  określenie spraw­
ności pieca będzie miało znaczenie wyłącznie „teoretyczne”  
i nie będzie charakteryzowało rzeczywistych własności 
pieca.

Piec o praktycznej sprawności około 70% może w  labo­
ratorium wykazać sprawność „teoretyczną”  85 —  90%, co 
wprowadzać będzie w  błąd architektów i przedsiębiorców 
budowlanych i powodować instalowanie pieców o niedosta­
tecznej wydajności cieplnej.
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Obliczenie w ydajności c iep ln e j pieca.

Badania rozkładu temperatur na powierzchni pieca dały 
następujące wyniki:

I Pkt. 
Ipomiaru 
Ina pow. 
1 pieca

Temperatura powierzchni pieca w °C  
po upływie czasu . . . .  od momenta 

rozpalenia pieca

1 N r U g- Lg- g- 3 g . tg . g- >g . S g . 1O g.l 3g.
g

24
0(1 Z .

16 17 23 32 38 39 40 40 36 33 22
1 2 17 18 25 34 41 42 43 43 39 34 21

3 16 20 31 39 39 39 36 35 30 26 19
4 17 23 40 49 53 50 49 44 39 32 20
5 17 23 43 56 59 59 56 49 43 37 21
6 16 22 39 49 52 51 50 45 39 33 20

* 7 16 20 32 40 40 39 37 35 31 27 18

8 17 22 35 45 48 48 47 44 39 33 20
9 17 22 38 48 52 51 50 45 40 34 20

10 17 21 34 44 48 49 48 44 39 34 20
1 11 17 22 30 38 39 37 35 29 27 25 19
I 12 17 32 39 43 44 42 38 33 30 28 20

i3 17 35 47 51 54 48 43 38 33 30 21
14 17 32 38 42 44 43 39 34 30 27 20
15 17 23 31 38 40 38 35 28 26 24 19
16 17 21 34 44 48 49 48 44 39 34 20
3.7 17 22 38 49 51 51 50 45 41 34 20
i 8 17 22 35 45 49 49 48 45 40 34 20
19 16 21 33 39 41 42 40 36 32 27 18
20 16 27 53 64 67 64 61 54 46 38 21
21 16 27 52 67 66 65 59 52 44 38 20

I 22 17 26 53 65 67 65 61 53 45 37 20
23 17 21 32 39 41 42 41 36 33 28 19

j 24 17 24 48 59 62 62 60 52 44 38 22
1 25 17 27 58 74 77 74 69 60 50 42 22
1 26 17 23 47 58 61 62 61 53 45 38 21

27 17 21 32 39 42 40 38 33 30 25 19
28 17 30 50 54 54 48 43 38 33 29 20

1 29 18 35 54 55 52 45 42 39 31 29 21
I 30 17 31 51 55 54 49 43 37 32 28 19

31 17 22 31 38 41 41 37 32 28 25 19
1 32 17 24 48 59 62 62 60 52 44 38 22

33 17 26 57 73 78 75 70 61 51 42 22
34 17 24 48 59 61 62 59 51 43 38 21
35 16 20 32 41 47 49 49 45 40 34 20
36 16 20 33 43 50 53 52 48 46 38 20
37 16 19 31 45 53 55 54 49 43 36 21

1 38 17 21 32 44 50 54 52 49 47 39 21
39 17 21 32 41 46 49 50 46 41 34 20
40 16 20 33 43 49 50 49 45 39 34 20
41 16 23 49 60 63 61 59 52 44 37 21
42 16 21 33 43 49 50 50 46 40 45 20
43 16 21 31 41 41 40 35 33 30 26 20
44 16 30 40 50 53 52 50 44 38 34 20

I 45 17 54 71 81 79 77 66 57 47 39 23
46 16 31 40 51 54 53 50 43 37 34 21
47 16 21 31 40 42 40 36 33 30 27 20

1 48 16 21 33 43 49 50 49 45 39 34 20
49 17 24 49 60 62 60 58 53 45 36 21
50 17 21 39 42 48 51 50 46 39 35 21
51 16 19 26 35 43 47 48 45 40 34 20

1 52 16 19 28 43 53 55 55 49 44 35 20
53 16 20 42 65 73 72 67 58 49 40 22
54 16 20 29 44 54 56 54 50 43 34 21

I 55 16 19 27 36 44 46 47 44 39 33 20
56 16 20 35 45 53 55 54 50 43 37 21

1 57 16 27 63 70 69 65 62 53 46 38 22
58 16 21 36 44 54 56 55 50 44 36 21
59 16 38 52 61 65 62 55 48 41 35 21
60 16 36 50 59 64 63 56 48 42 34 21
61 16 20 35 45 54 56 54 50 44 38 21
62 16 28 62 71 69 66 62 53 45 38 21
63 16 21 36 45 55 57 55 51 45 37 21

| 64 16 18 26 32 35 36 36 35 32 28 18
1 65 16 19 27 35 38 41 42 40 37 32 19
1 66 16 20 32 41 47 49 49 45 40 34 19

67 16 20 27 34 37 40 42 40 36 31 18
68 16 18 25 31 35 36 35 34 31 29 18
69 16 19 26 33 35 35 35 34 30 26 17

I 70 16 22 33 42 43 44 44 39 35 29 18

pkt. 
pomiaru 
na pow. 

pieca

Temperatura powierzchni pieca w  °C 
po upływie czasu . . . .  od momentu 

rozpalenia pieca

N r 'A g - 1 g- 2 g. 3 g . 4 g. 5 g . 6 g. 8 g- lOg. 14 g. 24
jjodz.

71
72
73
74
75
76
77
78

16
16
56
41
16
16
16
16

20
25

223
148
24
20
23
19

27
31

110
95
30
26
33
26

34
34
90
81
34
33 
41
34

36
35 
69 
51
36
35 
43
36

36
34
55
41
34
36
44
36

35
32
47
35
31
35
42
35

33 
30 
42 
30 
29
34 
38 
33

30
27
36
29 
26
30 
34 
29

25
25 
33
27
24
26
28
25

18
18
21
20
18
18
18
18

Średnia
temper.

pow.
pieca 18 31 41 50 54 53 50 45 39 34 20

Tem p.
prze­

ciętna
pom ie­

szczenia 14,5 14,9 15,8 16 16,3 16,4 16,2 -16,2 16 14,9 13,1

Średnia 
różnica 
temp. 
pow. 
pieca 

i pom ie­
szczenia 3,5 16,1 25,2 34 37,7 36,6 33,8 28,8 23 19,1 6,9

Jak wynika z przeliczenia powyższych danych, prze­
ciętna różnica temperatur powierzchni pieca i pomieszcze­
nia w  przeciągu 24 godzin wynosiła 19,7'C.

D la pieców o dużej pojemności cieplnej przyjmuje się 
okres działania —  24 godz., dla pieców o średniej pojem­

ności —  12 godz.
W aga obmurza ceramicznego wynosiła . . . 1200 kg.
W aga części ż e l a z n y c h ................................... 71 kg.

Stąd zdolność akumulowania ciepła przez piec w  kalo­
riach dużych przy jednym stopniu różnic temp. pieca i oto­
czenia.

O —  260 Kal/°C.
Jak wynika ze współczynnika sprawności pieca, ilość 

ciepła zakumulowanego w  murach pieca wynosiła

40648 X  76,3 

100
= 32,008 Kai.

Wobec powyższego średni wzrost temperatury wnętrza 
pieca po ukończeniu palenia wynosiłby:

31.000
t . — ----------=  120° Cp. max. 260

Jeżeli przyjmiemy, że ilość ciepła zakumulowanego w  pie­
cu, lecz nie oddanego pomieszczeniu w  czasie 24 godz. jest 
proporcjonalna do różnicy średniej temperatury powierz­
chni pieca na początku i przy końcu 24 g. okresu pracy, 
to:

Qit =  260 X  (6,9 —  3,6) =  884 Kai.

Wobec tego ilość ciepła oddanego przez piec pomieszcze­
niu w przeciągu 24 godz. wynosi:

Qr 31,008 — 884 =  30,124 Kai.

Wobec tego wyjadność cieplna pieca przy przeciętnej 
różnicy temp. powierzchni pieca i pomieszczenia 19,73:

30,124 - =  216 Kal/m2. godz.<Z =
P .  24 5,8. 24

Stąd wydajność normalna przy różnicy temperatur ścian 
pieca i pomieszczenia 25°C.

216,25 

q,eor• ~  19,7
=  274 Kal/m2 godz.
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O pory  w p iecu  p rzy  przepływ ie gazów.

Jak wykazały przeprowadzone badania, dla przezwycię­
żenia oporów przy przepływie gazów spalinowych przez 
piec w  czasie palenia najzupełniej wystarcza ciąg w w y­
sokości :

0,3 —  0,5 mm H -0  
Wobec tego opory w  piecu można uznać za wyjątkowo 

małe, co świadczy o prawidłowym rozwiązaniu wymiarów 
paleniska i przelotów dla gazów wewnątrz pieca.

P ra ca  p ieca z punktu  widzenia hygieny.

Jak wykazały badania rozmieszczenia temperatury na 
powierzchni pieca (patrz zestawienie w yżej), to tempera­
tury te nigdzie nie przekroczyły 80° Cels., co zabezpiecza 
w zupełności przed przypalaniem kurzu.

Co się tyczy emisji ciepła, to najwyższe temperatury 
wykazano mniej więcej w  połowie wysokości pieca, wobec 
czego zbliża się on do grupy pieców grzejących przede 
wszystkim spodem.

Obie te okoliczności należy uznać za dodatnie z punktu 
widzenia hygieny.

Co się tyczy nadciśnienia wewnątrz pieca, to powstaje 
ono w  górnej części, gdy ciąg w  kominie obniży się po­
niżej 0,4 mm.

Ponieważ, jak wykazały badania, temperatura spalin 
opuszczających piec jest dość wysoka i waha się w  grani­
cach od 120 —  170" C, przy normalnej więc budowie ka­
nałów kominowych nie należy spodziewać się dymienia 
pieca, lub przesączania CO  do wnętrza pomieszczenia.

WALKA Z KOROZJĄ ŻELAZA
Jako N r 12 Wydawnictw Technicznych Min. Komunika­

cji ukazała się pod powyższym tytułem praca inż. K. Pa- 
jewskiego, znanego specjalisty z dziedziny technologii i w y­
konawstwa robót malarskich, który w tymże samym W y­
dawnictwie opublikował w  1937 r. książkę p t.: Technologia 
i technika malarsko-lakiernicza.

Podawszy najpierw ogólne wiadomości o korozji, autor 
rozpatruje różne teorie korozji, a więc elektrochemiczną 
(omówioną przez dr E. Chyżewskiego), kwasową, koloi­
dalną, biologiczną itd., następnie wpływ czynników ze­
wnętrznych składników roztworu i innych czynników na 
korozję, klasyfikację rodzajów korozji, dzieląc ją  na atmo­
sferyczną, wodną, ziemną, chemiczną i wywołaną przez 
prądy błądzące. W  drugiej części omówiony jest wpływ 
składników stali na korozję oraz stal i żeliwo (nierdzew­
ne), m. inn. stale chromoniklowe kwasoodporne. Część 
trzecia poświęcona jest środkom ochronnym, a więc oczy­
szczaniu żelaza i sposobom usuwania rdzy, czasowemu za­
bezpieczeniu żelaza, pokrywaniu żelaza metalami, fosfo- 
ryzacji, torkretowaniu. W  części czwartej zatytułowanej: 
„Ochrona żelaza za pomocą malowania”  —  autor rozpa­
truje rolę spoiwa i charakter powłoki, oczyszczanie żelaza 
z rdzy i zendry, odpowiedni czas wykonywania robót ma­
larskich, rodzaj stosowanych materiałów i spoiwa, farby 
(jak  autor nazywa barwiny) do międzywarstwowej i ostat­
niej powłoki, lakiery bitumiczne, rozcięczalniki, wpływ 
schnięcia na trwałość powłoki, daje zagęszczone i tzw. po­
kosty szybkopodsychające. Część piąta podaje ogólne w ia­
domości o korozji ziemnej oraz środki stosowane przeciw 
niej, część szósta omawia metody malowania i narzędzia, 
tzn. malowanie ręczne i przyrządy natryskowe (te  ostat­
nie w  opracowaniu inż. A . Badera). Wreszcie ostatnia 
część zawiera ogólne wskazówki dla konstruktorów o wpły­
wie kształtu przedmiotów na odporność korozyjną.

Niesposób jest omówić bliżej w  ramach krótkiej wzmian­
ki treści książki, ze względu na bogactwo zawartego 
w  niej materiału, to też tylko tytułem przykładu podajemy 
kilka zaleceń autora, wchodzących w  zakres zainteresowań 
naszych czytelników, przede wszystkim z dziedziny malo­
wania farbami olejnymi.

Duże usługi może oddać poniższa tablica, zawierająca 
rodzaje materiałów wskazanych, dopuszczalnych i niedo­
puszczalnych, ułożone kolejno według kolejności ochron­
nej. Zwracamy uwagę, że autor wprowadza termin bar­
wina, podczas gdy Kalendarz Przeglądu Budowlanego 
stosuje za prof. Żenczykowskim barwidło, farbę olejną 
zać nazywa barwiną pokostową.

Do międzywarstwy.

W  s k a z a n e N i e w s k a z a n e

spoiwo barwina spoiwo barwina

mieszanina po­
kostu zwykłe­
go i oleju za­
gęszczonego w 
stosunku 90 do 
10 lub 85 do 15

jak w  tabli­
cy „do g ru n ­
towania”

oleje zagęsz­
czone i tzw. 
pokosty szyb­
ko podsychają 
ce, bez dodat­
ku pokostu 
zwykłego

jak w tabli­
cy „do g ru n ­
towania”

Uwaga. Barwiny do międzywarstwy należy stosować te 
same, co i do warstwy ostatniej, jednak wska­
zane jest na ogół barwiny do międzywarstwy 
stosować nieco ciemniejsze, a to w  celu stw ier­
dzenia, że była dana międzywarstwa. co jest nie­
zbędne; z drugiej strony dla tego, że powłoka 
ostatnia powinna być jaśniejsza, gdyż taka po­
włoka mniej pochłania promieni słonecznych 
a wskutek tego opóźnia się rozpad spoiwa. N ie  
powinny mieć miejsca obawy, że ostatnia war­
stwa nie pokryje w dostatecznym stopniu po­
przedniej ciemniejszej, gdyż zasadniczo powinno 
się stosować barwiny, posiadające krycie pierw­
szego stopnia.

Ciekawe są wywody autora, udawadniające, że minia dy­
spersyjna i nie osadzająca się, o drobnym uziarnieniu, zwa­
na często angielską, jest nieodpowiednią i że najlepszą jest 
minia ołowiana zwykła, wyrabiana w  Polsce.

Dla ochrony żelaza, znajdującego się w  ziemi, szczegól­
nie rur należą przy zabezpieczeniu przestrzegać następu­
jących warunków: pokrycie musi być szczelne, nie wywo­
ływać korozji przez zawarte w  nim np. kwasy, być odpor­
ne na czynniki zawarte w  glebie, być złym przewodnikiem 
elektryczności oraz posiadać jaknajwiększe zdolności przy­
legania.

Jako material farby olejne się nadają, gdyż pod wpły­
wem wilgoci pęcznieją, jedynie dla zagruntowania należy 
użyć minię ołowianą na pokoście, którą się jednak pokry­
wa z wierzchu lakierem bitumicznym. Z tych ostatnich 
autor zaleca smołę pogazową, przedestylowaną w  niskiej 
temperaturze i odkwaszoną. W  Kalifornii stosują miesza­
ninę 13,608 kg, świeżo gaszonego wapna przesianego z
189,25 litrami smoły pogazowej pozbawionej wody i lekkich 
olejów, Mieszaninę tę gotuje się do gęstości dziegciu, mie­
szając. ją  następnie z 1,814 kg sadła, 0,454 kg sproszko­
wanej kalafonii, 1,814 kg para-kauczuka, rozpuszczonych
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Do gruntowania.

W s k a z a n e D o p u s z c z a l n e N i e d o p u s z c z a l n e

spoiwo barwina spoiwo barwina spoiwo barwina

pokost zwykły o mo­
żliw ie niskiej licz­
bie kwasowej i lep­
kości nie mniejszej, 
niż 9°E przy 20°C

U w a g a .  Wartoś 
o najwj

1—zasadowy chro­
mian ołowiowy

2—minia ołowiana 
zwykła (dysper­
syjna niewska­
zana)

z ochronna barwiny 
•ższej wartości, liczb

jak we Wskaza­
nym

jest podana w por; 
ą 2 o mniejszej wa

1—mieszanina bieli 
ołowianej i minii 
ołowianej zwy­
kłej

2—mieszanina bieli 
cynkowej (nie­
znaczna ilość, 
5 — 6$) i minii 
ołowianej zwy­
kłej

3—pył cynkowy
4—mieszanina 

chromianu cyn­
kowego i oło­
wianego

5—biel ołowiana
6—mieszanina mi­

nii ołowianej i 
żelazowej

7—biel cynkowa
8—naturalna minia 

żelazowa o za- 
wart. Fe20 3 co 
najmniej 80$

9—umbra palona

sadku liczbowym, a 
rtości i td.

1— lakiery bitu­
miczne

2—wszelkiego typu 
oleje zagęszczo­
ne,awiecmiędzy 
innymi wszel­
kiego typu po­
kosty tzw  szyb­
ko podsychające

więc liczbą 1 jest

2—sadze] bądź sa- 
J me, bądź

3—gra fitj w m ie­
szaninie 
z bielą 
cynkową 
i ołowia­
ną

4—sztuczne czer­
wienie żelazowe

5—ochry
6—litopon
7— biel tytanowa

czr.aczcna barwina

Do ostatniej powłoki.

W s k a z a n e N i e d o p u s z c z a l n e

spoiwo barwina spoiwo barwina

wyłącznie oleje zagęszczone; 
w  specjalnych przypadkach 
mieszanina olejów lnianego 
zagęszczonego i tungowego 
zagęszczonego w  stosunku od 
75 do 80 ol. lnianego za­
gęszczonego i 20 do 25 tun­
gowego zagęszczonego (gdy 
przedmiot podlega działaniu 
gazów spalinowych), oraz tzw. 
pokosty szybkopodsychające

barwy szare:

1 —  brąz aluminiowy
2 —  mieszanina brązu alumi­

niowego i błyszczyku że­
laza (miki żelaznej)

3 — błyszczyk żelaza (mika
żelazna)

4 — g ra fit  w  mieszaninie z
bielą cynkową lub oło­
wianą

°  ”  w ia n ?0'  | z d e k i e m  
r  i czerni, sa-

“  “  k<wa | ^  <*">«*" 

Inne barwy:

1 —  zasadowy chromian oło­
w iowy 

7 —  umbi-a
8a— naturalna minia żelazo­

wa o zawartości Fe20 3 
co najmniej 80$

8b— czerwienie żelazowe sztu­
czne o zawartości Fe.,Oz 
co najmniej 85$

Uw aga: w  specjalnych przy­
padkach punkt 8a ma 
przewagę przed 5 i 6.

1 — lakiery bitumiczne (o
ile przedmiot podlega 
wpływom atmosfery­
cznym)

2 — pokost zwykły 2 — litopon
3 — biel tytanowa
4 —  ochry

U w a g a  1. P rzy  wyliczaniu barwin wzięto pod uwagę barwiny o kolorach, mających najszersze zastosowanie przy 
ochronie przedmiotów przed korozją atmosferyczną, a więc przede wszystkim barwę s z a r ą .
Barwę p o m a r a ń c z o w o c z e r w o n ą  przytoczono ze względu na wyjątkową trwałość powłoki, otrzy­
mywanej z zasadowego chromianu ołowiowego.
Wreszcie barwę c z e r w o n ą  podano ze względu na bardzo szerokie zastosowanie minii żelazowej 
i sztucznych czerwieni żelazowych.

U w a g a  2. Barwiny podano w porządku ich trwałości, a więc 1, la , 2, itd.
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Pendzle angielskie.

Pendzle  wyrabiane w kra ju .

w terpentynie lub nafcie. Całość nakłada się na rury przy 
temp. 38°. W  warunkach gorszych stosuje się wzmocnie­
nie powłoki przez owinięcie spiralne pojedynczo, a czasem 
podwójnie pomalowanych rur impregnową tkaniną w  po­
staci taśmy.

Co się tyczy sposobów nakładania powłoki ochronnej, to 
zanurzanie stosuje w  tych wypadkach, gdy chodzi o za­
bezpieczenie przed korozją tylko na pewien czas, malowa­
nie ręczne winno być używane zawsze do gruntowania, 
a dla nałożenia dalszych warstw wybór między malowa­
niem ręcznym i natryskowym zależy głównie od warun­
ków miejscowych, choć natryskowe jest przeważnie tańsze 
i daje trwalszą powłokę.

Bardzo ciekawe są uwagi autora w  sprawie rodzaju pę­
dzli przy malowaniu ręcznym. Znajdujące się u nas na ryn­
ku pędzle są nieodpowiednie i powinny ulec pewnym zmia­
nom, a mianowicie: 1) Szczecina powinna mieć kształt 
spłaszczony —  w  przekroju owalny, a nie okrągły, jak 
dotąd, przez co odpada potrzeba zeszlifowania pendzla 
względnie używania nowego do mniej odpowiedzialnych ro­
bót, dopóki się nie „wyrobi” . 2 ) Wytwórnie pendzli powin­
ny wypuszczać na rynek pendzle, zaopatrzone w  szereg 
wąskich metalowych nakładek, usuwanych stopniowo 
w  miarę zużycia szczeciny, co pozwoli na uniknięcie obo­
wiązywania. 3) Do robót ważniejszych należy stosować 
zawsze szczecinę, gdyż pendzle z innych materiałów np. 
włosia końskiego nie nadają się do malowania powłok 
ochronnych. 4) Najważniejszą sprawą jest jednak kształt, 
trzonka, który winien być dostosowany do kształtu ręki, 
umożliwiając przy stosunkowo nie dużym wysiłku nakła­
danie farby z większym naciskiem, przez co farba przyle­
ga lepiej do powierzchni zabezpieczonego obiektu. Dlatego 
też nieodpowiednie są trzonki stożkowe o dużej średnicy 
u podstawy, okrągłe cienkie, tymczasem takie właśnie 
trzonki są na naszym rynku, co ilustruje fotografia.

Autor nawołuje więc do wprowadzenia u nas pędzli ty ­
pu angielskiego o trzonkach płaskich, pokazanych na ry ­
sunku.

N a zakończenie przytoczymy za prof, dr A. Skąpskim 
znanym uczonym z dziedziny korozji metali, który książkę 
zaopatrzył w  przedmowę, że zasługuje ona na rozpowszech­
nienie wśród szerokich sfer inżynierów i techników i że 
Min. Komunikacji oddało istotną przysługę sprawie koro­
zyjnej w  Polsce przez wydanie tej pracy.

T . K .

Z DOŚWIADCZEŃ I OBSERWACJI
N A S T Ę P N Y  KRO K W  PRODUKCJI STALOW EJ.

Obecnie stosowane u nas dwuteowe profile stalowe są 
uniwersalne: z konieczności musimy je  używać zarówno 
dla konstruowania słupów jak i dla belek, aczkolwiek ja ­
snym jest, że z powodu właśnie tej uniwersalności swojej 
profile te są nieekonomiczne zarówno w  jednym jak i dru­
gim wypadku.

W  słupach są one nieekonomiczne ponieważ promień bez­
władności ich w  jednym kierunku (osi X — X ) jest znacznie, 
bo około 5 razy mniejszy niż w  innym kierunku (osi Y — Y ) .  
Obliczając więc na kierunek słabszy, otrzymujemy w  dru­
gim kierunku niepotrzebny, nieprodukcyjny nadmiar kosz­
townego materiału. Idealnym przekrojem dla słupów był­
by taki w  którym sztywność w  obu kierunkach była by 
jednakowa.

W  belkach jest całkiem przeciwnie: zwykłe profile dwu­
teowe są za niskie i za mało sztywne. Półki ich są za

szerokie, a środniki niepotrzebnie grube. Są więc również 
nieekonomiczne. To też w  krajach przemysłowych, przede 
wszystkim w  Ameryce, A nglii i w  Niemczech racjonaliza­
c ja produkcji profili stalowych posunęła się daleko na­
przód. Od szeregu lat, oprócz profili „normalnych”  czyli 
zwykłych, walcują tam profile specjalne: szerokostopowe 
dla słupów i wąskie, cienko- i wysokościenne —  dla belek 
stropowych.

Dawniej profile szerokostopowe stosowano wyłącznie ja ­
ko belki w  wypadkach, kiedy wysokość ich jest ograniczo­
na. Tak powstały w  Anglii profile Greya, w  Niemczech 
profile „ P ”  (Peine) itp. A le  w  ostatnich czasach w  budow­
nictwie szkieletowym w  Ameryce coraz częściej stosują 
specjalne profile szerokostopowe do konstrukcji słupów. 
Pro file  te dochodzą do potężnych rozmiarów. Podczas gdy 
normalny profil N r 50 waży 141 kg/m, niemiecki profil 
szerokostopowy „ P ”  N r  50 waży 200 kg/m, natomiast pro­
file  amerykańskie o tej samej wysokości walcowane są o
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różnych grubościach środnika i półek, przy czym grubość 
ta dochodzi do 10 cm. W aga takiego profilu „N r  50” przy 
budowie 104-piętrowego gmachu Empire State Building w 
New  Yorku wynosiła 663 kg/m. Przekrój ten pokazany 
jest na rys. 1.

Pro l  i i 
normalny

Profil 
Beł-hJehem Steel Co

Rys. 1.

Jest to profil z serii „Carnegie H -profile” , walcowany 
przez Bethlehem Steel Company w  Pittsburghu. Oczywiście 
że tak gigantyczne profile nie koniecznie muszą służyć dla 
nas za wzór, —  wskazują one jednak bardzo wymownie 
kierunek rozwoju amerykańskiej produkcji stalowej, kie­
runek dyktowany przez nowoczesną analizę naukową i ra­
cjonalne projektowanie.

Budownictwo stalowo - szkieletowe znajduje się obecnie 
w  stadium wyjątkowo szybkiego rozwoju, przechodząc od 
dawnych metod eksperymentalnych do produkcji racjonal­
nej, od profili uniwersalnych do specjalnych, przeznaczo­
nych do celów specjalnych, a więc do profili odmiennych 
dla słupów, belek, stropów, okien, drzwi, mebli itd.

Zadaniem konstruktorów jest wynalezienie dla każde­
go rodzaju konstrukcji statycznie i ekonomicznie najbar­
dziej odpowiedniego profilu. Tak więc w  profilach słupo­
wych należało by iść raczej śladem konstruktorów amery­
kańskich aniżeli niemieckich, ponieważ w  profilach „ P ” 
stosunek obu głównych promieni bezwładności jest jak  
1 : 1,8 do 1 : 3, gdy tymczasem w  profilach amerykań­
skich stosunek ten zniża się do 1 : 1,4, do 1 : 2, a więc 
jest bliższy do symetrii czyli korzystniejszy. W  profilach

normalnych =  4 do 5.

Porównajmy nasze dzisiejsze słupy chociażby tylko ze 
słupami z profili niemieckich.

Zamiast słupa złożonego z 2 Nr. 28, powiązanych ze 
sobą przewiązkami, ważącego 95,3 kg/m ( F  =  106,6 cm’ . 
*min =  cm ), wystarczyłby 1 tylko szerokostopowy

profil walcowany np. „ P ”  N r. 26 o wadze 94,8 kg/m 
( F  =  120 cm2, i min =  6,61), —  nie wymagający przy tym 
żadnej dodatkowej robocizny warsztatowej, która w  na­
szych waruękach kosztuje akurat tyle ile sam materiał. 
Licząc okrągło, słup walcowany kosztuje ca. 300 zł/t, a ni­
towany lub spawany ca. 600 zł/t. To znaczy, że przy tej 
samej wadze s ł u p  walcowany jest 2 r a z y  t a ń ­
s z y  od nitowanego lub spawanego. Słupy zwykle sta­
nowią 50!% wagi szkieletu, a koszt całego szkieletu =  ca. 
20% kosztu całej budowy. Wprowadzenie więc na rynek 
budowlany nowych profili szerokostopowych i zastosowa­
nie ich jako słupów obniżyłoby koszta budowy o całe 5%. 
A le  to jeszcze nie wszystko. Specjalne lekkie cienkościen­
ne profile belkowe są walcowane na Zachodzie już od sze­
regu lat, —  w  Ameryce od 10 lat, w  Niemczech nieco 
później. Niemieckie lekkie b e l k i  2-teowe Nr. 12, 14 
i 16 są 2 r a z y  l ż e j s z e  od normalnych. Oto ich 
charakterystyki:

/ N r. G  kg/m /cm 4 W  v cm"
12 7,33 205 34,2
14 7,95 303 43,3
16 8,59 415 51,9

A le  jeszcze dalej poszli amerykańscy konstruktorzy i pro­
ducenci stali. Huta Jones & Loughlin Steel Corporation 
w  Pittsburghu produkuje b e l k i  2-teowe od Nr. 15 do 
Nr. 30 —  t r z y  r a z y  l ż e j s z e  od belek nor­
malnych.

Poniżej podajemy ich charakterystykę.
N a  rys. 2 dla porównania w  dolnej połowie skrajnych 

profili pokazany jest przekrój typu normalnego, a w  gór­
nej połowie typ lekki.
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Rys. 2. P ro f i le  f irm y  Jones & L a u g h lin  , 

Charakterystyki tych belek są następujące:

.Ju n io r” .

Wysokość w h G / w x

calach ang. mm. kg/m cm4 cm:
12 305 16,0 2.675 176
11 279 13,9 1980 142
10 254 12,1 1425 113
9 228 10,3 1000 87
8 203 8,7 670 66
7 178 7,2 435 49
6 152 5,9 265 35

Pro file  te pojawiły się na rynku amerykańskim nasku- 
tek stale wzrastającego zapotrzebowania na belki dla stro­
pów lekkiej konstrukcji, dla których dotąd używano pro­
file  spawane z blachy grub. 2 —  3 mm.

W  Niemczech są w  użyciu znormalizowane profile bla­
szane o wysokości od 8 cm do 18 cm powleczone specjal­
nym rdzochronnym preparatem bitumicznym. Charaktery­
styki wytrzymałościowe tych belek blaszanych są takie sa­
me jak w  wyżej wspomnianych lekkich niemieckich pro­
filach walcowanych. W  jednym i drugim typie belek ma­
teriał jest rozmieszczony bardziej korzystnie aniżeli w  bel­
kach typu t. zw. „normalnego” , dzięki czemu osiąga się 
około 30% oszczędności na wadze.

Rys. 3.

Opisane wyżej profile amerykańskie dają aż 50% oszczęd­
ności, ponieważ na 1 kg wagi posiadają 2 razy większy 
wskaźnik wytrzymałości i 4 razy większą sztywność ani­
żeli profile normalne.

Projekt i produkcja nowych belek jest owocem kilkulet­
nich prób i studiów dokonanych przez firm ę Jones & Loug­
hlin w  celu opracowania typu lekkiego stropu na belkach 
żelaznych. Konstrukcja taka (p. rys. 4) składa się z pły­
ty  betonowej grub. 5 —  6 cm (beton chudy 1 : 10, be­
ton porowaty, gazobeton itp.) na gęstej siatce jednolitej 
—  żeberkowej —  rozpiętej na belkach lekkiego typu w  
odstępach 60 —  75 cm —  siatka ta odgrywa jednocześnie 
rolę uzbrojenia i szalowania. Do spodu belek umocowuje 
się drugą siatkę jednolitą pod tynk, ewentualnie dodatko­
we płyty (celotex itp.) dla izolacji akustycznej. W  po-
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przek belki są usztywnione (p. rys. 4) drutem lub bednar­
ką w  odstępach co 1,0 —  1,8 m. Dla większej izolacji aku­
stycznej pomiędzy belkami i płytą górną układa się paski 
filcu bitumicznego.

Rys. 4.

Ciężar takiego stropu wynosi 150 —  180 kg/m', co przy 
rozpiętości 4 m daje prawie 50% oszczędności na wadze 
w  porównaniu do zwykłych stropów żelbetowych.

Stropy te dają więc nie tylko oszczędność na belkach, 
ale i na całej konstrukcji szkieletu oraz fundamentów.

Jeżeli więc nie chcemy pozostać w  tyle za postępem tech­
niki światowej, huty nasze muszą rozpocząć walcowanie 
nowych bardziej racjonalnych profili specjalnych, sze- 
rokostopowych dla słupów i wysokościennych dla stropów. 
Trzeba pamiętać, że ten kto dziś nie idzie naprzód, przez 
to samo cofa się.

Inż. Paw eł Jakowlew-Herbaczewski

BETON STRUNOW Y.

Ogromny rozwój przemysłu Trzeciej Rzeszy wywołał u 
naszego zachodniego sąsiada głód surowców dochodzący do 
niebywałych rozmiarów. Autarchiczna polityka państwa 
utrudniająca, a często uniemożliwiająca zakupywanie za­
granicą tak podstawowego czynnika produkcji, jakim jest 
surowiec, zmusiła wielki przemysł do przejścia w  bardzo 
wielu wypadkach na surowce zastępcze, które kraj mógł 
dostarczyć bez uciekania się do konieczności importu.

W  stosunku do surowców krajowych, których zapasy 
prędzej czy później mogły ulec wyczerpaniu, rząd Rzeszy 
wprowadził daleko idące oszczędności, przeciwstawiając się 
nadmiernemu ich szafowaniu i rezerwując je  przede wszy­
stkim dla fabryk pracujących dla przemysłu wojennego.

Ograniczenia te dotyczyły w  pierwszym rzędzie nafty, 
węgla i żelaza.

Szczególnie silnie został dotknięty temi obostrzeniami 
przemysł budowlany. Huty, których prawie całą produkcję 
zabierały fabryki wojskowe, nie mogły wykonać nawet czę­
ści zamówień przedsiębiorstw budowlanych. Jako pewnego 
rodzaju curiosum, charakteryzujące sytuację na rynku bu­
dowlanym, należy zanotować fakt rozwinięcia silnej pro­
pagandy nawołującej do powrotu do budownictwa drewnia­
nego, idealizującej rozmaite pruskie mury, nie zabierające 
żelaza wiecznie niesytym fabrykom wojskowym.

Nic więc dziwnego, że wygłoszony w sierpniu ubiegłego 
roku referat berlińskiego inżyniera Ewalda Hoyera o be­
tonie strunowym (Stahlseitenbeton), podający sposób po­
ważnej redukcji ilościowej używanego w  budownictwie że­
laza na rzecz niepodlegającego ograniczenia wysokowarto- 
ściowego betonu, wywołał w  niemieckich kołach technicz­
nych entuzjazm.

Specyficzne gospodarcze i polityczne warunki Rzeszy 
zmuszają nas wprawdzie do obostrzonego krytycyzmu w

stosunku do wielu „rewelacyjnych” niemieckich wynalaz­
ków, wynalazków które poza granicami Rzeszy nie znajdu­
ją  żadnego zastosowania, krytycyzm ten jednak winien po­
legać na starannych badaniach technicznych i gospodar­
czych. W  stosunku do strunobetonu badania te powinny być 
specjalnie dokładne choćby z tego względu, że wynalazek 
ten polega na wprowadzeniu w  życie myśli rzuconych przez 
Bacha a następnie przez Freysinneta.

Dlatego też postaram się podać pomysł inż. Hoyer’a moż­
liw ie dokładnie, nie cofając się nawet, gdy zajdzie potrze­
ba, przed powtarzaniem rzeczy na ogół znanych.

Belka żelbetowa zginana ulega pod wpływem sił zew­
nętrznych pewnemu wydłużeniu w  strefie rozciąganej. Po­
nieważ jednak wydłużenie pręta żelaznego przy naprężeniu

1000 kg/cm2 wynosi około beton zaś pęka przy

5-ciokrotnie mniejszym wydłużeniu1),  nie może być mowy
o ich współdziałaniu. Cienka, zwykle 2-cmtrowa, w'arstwa 
bętonu chroniąca żelazo od spodu belki —  pęka, przy czym 
tworzą się drobne, mikroskopijne rysy. Ponieważ przesu­
nięcie zabetonowanych prętów żelaznych względem betonu 
jest uniemożliwione przez przyczepność, rysy te poszerza­
ją  się w  miarę oddalania od żelaza. Kwestia przenikania 
czynników utleniających przez te rysy, których grubość na

powierzchni betonu nie przekracza 1 mm, jest do dziś
200

dnia otwarta. W  każdym razie ich powstawanie uniemożli­
wia współpracę żelaza i betonu przy rozciąganiu.

Z tych powodów ogólnie używany sposób obliczeń ustro­
jów  żelbetowych wychodzi z założenia, że beton na rozcią­
ganie nie pracuje (uległ pęknięciu). O obliczeniach tych 
mówimy, że są przeprowadzone w  fazie II.

Konkretny przykład najlepiej nam to w y jaśn i:) .
Karl Schmidt upraszczając, prawdopodobnie dla względów 
dydaktycznych, przebieg naprężeń w  belce żelbetowej.

Wyobraźmy sobie belkę żelbetową o takich wymiarach
i takim obciążeniu, że przekrój rozciągany (poniżej osi o- 
bojętnej) wynosi 100 cnr, działa zaś na niego siła równa
10.000 kg. Zbrojenie tej belki stanowią 2 pręty o średnicy 
20 mm każdy, o łącznym przekroju 6,28 m". Jeżeli zało­
żymy, że dla betonu naprężenie zrywające wynosi 30 
kg/cm1, to w  przytoczonej belce, o przekroju rozciąganym 
100 cm- beton jest w  stanie przenieść 3000 kg. Pozostałe 
7000 kg przypadnie na żelazo.

Rzeczywistość jest jednak zupełnie inna.

Już przy obciążeniu 4000 kg wydłużenie żelaza przekro-
1

CZy 1000Ó0 a WlęC wywola P^n ięcie  betonu, dla które-

J
S°  100000 J6St mnieJw i?cej  granicą rozciągalności. W  be­

tonie powstaną drobne mikroskopijne rysy, w  następstwie 
czego żelazo przejmie całkowitą siłę naprężającą. W ywoła­
ne tym zwiększenie wydłużenia zmieni rysy betonu w  pęk­
nięcia. Przykład ten ilustruje dobitnie fakt, że osiągnięcie 
wytrzymałości, będącej sumą wytrzymałości żelaza i beto­
nu na rozciąganie jest niewykonalne.

Przypuśćmy teraz, że w tym samym pręcie żelazo zo­
stało naprężone przed zabetonowaniem. Ponieważ strefa 
rozciągana ma przenieść, jak zaznaczyliśmy, 10000 kg,

')  Prof. W . Paszkowski —  Żelbetnictwo.
") Przykład ten podał w  „Baumeister”  N r  1/1939 inż.
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zbrojenie zaś stanowią 2 pręty żelazne, naprężymy je  siłą 
5000 kg każdy. Po związaniu betonu usuniemy mechanizm 
utrzymujący żelazo w  naprężeniu i będziemy obserwowali 
zachowanie się belki podczas obciążenia.

Żelazo, dzięki przyczepności, nie może się skurczyć i ca­
łą posiadaną siłę przekaże na beton, który będzie ściska-

• • . J 100000 ny siłą wywołującą naprężenie jednostkowe ^  =  100

kg/cm2. Jeżeli teraz belkę obciążymy według pierwotnego 
planu, nie może być mowy o żadnych rysach, bo w  sto­
sunku do betonu wracamy do stanu pierwotnego, to jest 
przed wstępnym natężeniem, w  którym beton posiada 
jeszcze własną wytrzymałość na rozciąganie.

Przykład ten jest jednek niemożliwy do wykonania, cho­
ciażby dlatego, że przyczepność dla danego pręta jest w iel­
kością zmienną w  każdym przekroju. Naprężenie przy­
czepności wzrasta ku podporom wraz ze wzrostem siły po­
przecznej. W  warunkach normalnych wystarcza najzupeł­
niej zwykłe zakotwienie prętów żelaznych za pomocą ha­
ków, w  wyżej przytoczonym jednak przykładzie tego ro­
dzaju zabezpieczenie będzie niewystarczające, z chwilą gdy 
dopuścimy do odprężenia żelaza, doświadczenie należy 
uznać za chybione.

Zastosujmy teraz zamiast dwóch prętów o średnicy 20 
mm, 540 prętów o średnicy IV 2 mm każdy. Jeżeli idzie
0 przekrój żelaza, różnicy nie będzie żadnej, natomiast dla 
osiągnięcia wstępnego naprężenia w  prętach żelaznych 
wystarczy nam siła 18 kg zamiast poprzednich 5000 kg. 
Utrzymanie przez cały czas wiązania tak niewielkiego na­
pięcia nie będzie przedstawiało trudności.

Wykonanie tego rodzaju belki, wymagające rozmieszcze­
nia i utrzymania w  porządku podczas betonowania 540 dru­
tów nie należy do rzeczy łatwych. Aby tego uniknąć inż. 
Hoyer zastosował stalowe struny w  10-krotnie mniejszej 
ilości. Struny te, o dopuszczalnej wytrzymałości około 
12000 kg/cm2, zostały naprężone wstępną siłą równą 
180 kg.

Wykonana w  ten sposób belka, raczej strunobetonowa niż 
żelazobetonowa, dała przy je j obciążeniu nadspodziewane 
wyniki.

Belka strunobetonowa o rozpiętości 4 m, wykonana z wy- 
sokowartościowego betonu (600 kg/cm"), zbrojona stalo­
wymi strunami o średnicy 1% mm, o łącznej wadze stali
0.75 kg i momencie wytrzymałości równym momentowi 
dwuteownika Nr. 12, mogła go w  zupełności zastąpić, da­
jąc 60-krotną oszczędność w  materiale żelaznym (dwute- 
ownik N r  12 o rozpiętości 4 m waży 45 kg ).

Przy  dalszym obciążaniu badanej 4-o metrowej belki uzy­
skano sprężyste ugięcie =  8 cm!

Dalsze badania wykazały, że przyczepność betonu do 
strun jest znacznie większa niż przyczepność do żelaza, co 
jest zresztą rzeczą zrozumiałą. N a  pojęcie przyczepności 
składają się dwa czynniki: przywieranie betonu do żelaza
1 ściśnięcie żelaza w  betonie. W zajem ny stosunek tych 
dwóch składników nie został narazie dostatecznie w y ja ­
śniony.

Jeżeli weźmiemy strunę o średnicy 1 mm i naprężymy ją 
siłą 180 kg., sprężysta strata przekroju (zwężenie) w y­
niesie około 1 % . Zwiększa to znakomicie ściśnięcie struny 
w  betonie a tym samym przyczepność.

Strunie o średnicy 1 mm, jak twierdzi inż. Hoyer, w y­
starczy zakotwienie na długości 30 —  40 d to jest 3 do 
4-ech cm. W  praktyce oznacza to, że w  odległości 4 cm od 
końca belki (o hakach nie może tu być mowy) struna prze­
chowuje w  całości naprężenie nadane je j przed zabetono­

waniem. Długość ta wzrasta w  miarę średnicy struny przez 
co stosowanie strun powyżej 5 mm jest niemożliwe.

Ze względu na nieopublikowTanie dotychczas, o ile mi w ia­
domo, dokładnych wymiarów badanych belek, wielkości sto­
sowanych obciążeń itd. jest to narazie bodajże wszystko 
co można o strunobetonie powiedzieć. Firm a wydawnicza 
w  Berlinie, Otto Elsner, zapowiedziała wydanie książki inż. 
Hoyer’a na połowę kwietnia b. r. Książka ta winna przy­
nieść poza podaniem szczegółowych wyników, teoretyczne 
uzasadnienie strunobetonu oraz jego dokładną kalkulację 
gospodarczą. Dopiero po je j ukazaniu się można będzie 
stwierdzić coś konkretnego o praktycznej wartości struno­
betonu.

Sądząc z tych niewielu danych, jakim i dziś dysponujemy, 
nie ma mowy o zastosowaniu nowego wynalazku do jakich­
kolwiek, choć trochę skomplikowanych, konstrukcji żelbe­
towych jak  łuki, ramy czy szkielety. Również pod dużym 
znakiem zapytania stoi opłacalność strunobetonu w  naszych 
warunkach, gdzie produkcja wysokowartościowej stali po­
zostawia bardzo wiele do życzenia.

W  razie pozytywnych wyników badań szczegółowych, 
strunobeton znajdzie zastosowanie conajwyżej tam, gdzie 
warunki zezwolą na ujednostajnienie produkcji, to jest 
przy wyrobie standartowych płyt czy belek.

Inż. W acław S te rn e r

FO TO G R AF IA  W  BUD O W NICTW IE .

W  biuletynie miesięcznym „Wspólnoty Interesów”  po­
święconym zbrojeniu betonu znajdujemy notatkę na temat 
potrzeby utrwalania poszczególnych momentów budowy na 
kliszy fotograficznej. Ze względu na wagę tej sprawy dla 
całego budownictwa i zbieżność treści notatki z reprezen­
towanym przez nas stanowiskiem o konieczności gromadze­
nia i publikowania doświadczeń budowlanych, ogłaszamy 
je j pełną treść:

„N ie  da się zaprzeczyć roli, jaką w  nowoczesnym bu­
downictwie odgrywa fotogra fia  dokumentarna. Aparat fo ­
tograficzny podobnie jak  maszyna do pisania jest dziś nie­
odzownym sprzętem kierownictwa firm y budowlanej, świa­
domego swych zadań organizacyjnych. Zdjęcia budów w y­
konywanych przez firm ę mają wymowę bez porównania 
lepszą, niż najlepszy opis techniczny. Interesujące szcze­
góły konstrukcyjne niemniej jak ogólne widoki stanu ro­
bót w  ważniejszych momentach są pożądane dla właści­
ciela budowy, zaś niezbędne dla przedsiębiorcy, któremu 
w  wolniejszej chwili pozwolą przestudiować raz jeszcze 
przebieg budowy i uchwycić z nich te momenty, które 
w  przyszłości, na innych budowach, wymagać będą popra­
w y lub zmiany. Osobno trzeba podkreślić znaczenie foto­
g ra fii jako pierwszorzędnego środka reklamowego dla f i r ­
my budowlanej, pozwalającego je j na przekonywujące 
przedstawienie klientowi całego dorobku i sprawności f i r ­
my w  różnych warunkach budowlanych.

N ie do pominięcia jest też wzgląd na piśmiennictwo tech­
niczne. W brew narzekaniom pesymistów buduje się u nas 
wiele i buduje dobrze. Powstaje rokrocznie wiele budowli
0 specjalnym przeznaczeniu, na których zbiera się mnóstwo 
doświadczeń praktycznych, które rychło idą w  zapomnie­
nie. Z tego skarbca praktyki budowlanej wiele dało by 
się zachować dla nauki, gdyby opisy budów ogłaszano 
w  prasie technicznej. N iestety pisze się u nas bardzo mało
1 nie będziemy dalecy od prawdy twierdząc, że powodem 
tego jest przede wszystkim brak dobrych zdjęć fotogra­
ficznych, których nigdy nie zastąpi rysunek. Zdjęcia foto­
graficzne „zatrzymują czas” , chwytają na gorąco momen­
ty, których nie opisze pióro.
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0  zdjęciach fotograficznych z budowy zapóźno myśleć, 
gdy budowla już się wznosi ku górze. Marzec —  kwiecień
—  to miesiące, w  których kierownik firm y budowlanej 
powinien myśleć o tym, kto i czym utrwali na kliszy fo ­
tograficznej prace firm y w  nadchodzącym sezonie. Po­
trzebny jest aparat z dobrą optyką, najlepiej na klisze 
szklane, nie mniejszy jak  9 X  12 cm, z masywnym sta­
tywem, z łożyskiem do pochylania celowej. Miniaturowe

aparaciki, doskonałe na wycieczce, są mało przydatne na 
budowie. Powiększeniom z nich najczęściej brak jest ostro­
ści, wymaganej od zdjęć dokumentarnych.

U  progu nowego sezonu budowlanego przypominamy
o tym wszystkim, którzy związani są zawodowo z budow­
nictwem. Dobre zdjęcie z budowy utrwala doświadczenia 
budowniczego, zasila wiedzę budowlaną nowymi przyczyn­
kami, zjednywa firm ie nowych klientów” .

PRZEGLĄD WYDAWNICTW
Inż. Edmund Chwaściński —  Kolejowa służba drogowa

—  Wyd. Min. Komunikacji —  Warszawa 1939 —  2 tomy
—  str. 518 +  363 —  cena 3.50 za każdy tom.

Tytuł książki może w  pewnym stopniu dezorientować, 
gdyż możnaby przypuszczać, iż chodzi tu o informacje z 
zakresu przepisów kolejowej służby drogowej. Faktycznie 
zaś praca obejmuje wiedzę z zakresu projektowania, bu­
dowy i utrzymania kolei.

Powstała ona z wykładów autora w  Państwowym L i­
ceum Kolejowym uzupełnionych przez komitet redakcyjny 
z inż. Zygmuntem Gidlewskim na czele.

Dzięki jasnemu układowi treści, źródłowym informacjom
i logicznemu wykładowi praca inż. Chwaścińskiego stanie 
się zapewne nietylko podręcznikiem w  pracy inżyniera i 
technika kolejowego, ale ponadto będzie pożyteczną pomo­
cą naukową dla studentów i dobrym informatorem dla 
tych wszystkich, którzy chcą coś wiedzieć o budowie i 
utrzymaniu kolei.

Tom pierwszy obejmuje następujące główne działy: stu­
dia kolejowe, opracowanie projektu kolei, roboty ziemne i 
budowa podłoża łącznie z mostami i przepustami.

Tom drugi poświęcono: budowie wierzchniej, wjazdom 
itp., stacjom i przystankom.

Autorowi i Komitetowi redakcyjnemu musimy szczerze 
pogratulować wyników pracy opartej na doświadczeniach
i wytrwałej ambicji stworzenia rzeczy o wartościach źró­
dłowych.

Inż. Jerzy Nechay —  Przegląd wyrobów betonowych. —
Krótki opis wykonania około 1500 wyrobów betonowych, 
ułożony wg. klasyfikacji dziesiętnej. Nakładem Związku 
Polskich Fabryk Cementu. Warszawa 1939.

Książka ta obejmuje jak to zapowiada je j tytuł w  zwię­
złej form ie podany, bogato ilustrowany, przegląd prawie, 
że wszystkich wyrobów betonowych mogących być przed­
miotem produkcji każdej betoniami. ściśle usystematyzo­
wany wg. grup. Spis ten nie nasuwa żadnych trudności 
W odszukaniu każdego wyrobu. Grupy wyrobów są na­
stępujące:

1. Budynki mieszkaniowe.
2. Budownictwo przemysłowe.
3. Budownictwo podziemne i wodne.
4. Drogi.
5. Kolejnictwo.
6. Ogrodnictwo.
7. Gospodarstwo domowe.
8. Beton szlachetny.
9. Kult relig ijny i rzeźba.

Każdy wyrób jest krótko opisany i bogato ilustrowany. 
Książka ta uwzględnia najnowsze zdobycze w  tej dzie­
dzinie i jest niezbędnym podręcznikiem nie tylko dla w y­
twórcy, ale i dobrym doradcą dla zainteresowanego przed­
siębiorcy w  dziedzinie publicznych robót inżynierskich i 
ogrodniczych oraz dla bezpośrednich konsumentów.

Inż. Władysław Tryliński —  Nawierzchnia z płyt beto­
nowych sześiokątnych (patent polski Nr. 18323). Wydanie
II. Nakładem Związku Polskich Fabryk Cementu. W ar­
szawa 1939.

P łyty  sześciokątne wg. patentu inż. Trylińskiego obcho­
dzą swój pięcioletni jubileusz próby życia. Skłoniło to Au ­
tora do przygotowania II. wydania tej popularnej broszu­
ry, uzupełnionego wynikami doświadczeń. Broszura ta o- 
pisuje wszystkie czynności związane z produkcją płyt i 
budową z nich nawierzchni, sprawdzone doświadczeniem, 
stanowi więc gotowy materiał i będzie niewątpliwie w iel­
kim ułatwieniem w  pracy dla budującego.

Inż. Eugeniusz Raabe —  Dźw igi osobowe i  towarowe —  
Wyd. Min. Komunikacji —  Warszawa 1939 —  str. 260 —  
cena zł. 3,50.

W  pożytecznym cyklu wydawnictw technicznych Min. 
Komunikacji jako 14-ta z kolei ukazała się książka inż. 
Raabego o dźwigach osobowych i towarowych. Autor, któ­
ry  już w  tym  samym cyklu, ogłosił pracę o kolejkach li­
nowych, tym  razem opracował ważną i  niezbędną w  w y­
sokich budynkach inwestycję. P rzy  budowie Dworca Głów­
nego zaszła konieczność przestudiowania tego zagadnie­
nia i dlatego dobrze się stało, że wynik tych studiów zo­
stał opublikowany dla użytku ogólnego.

W e wstępnych rozdziałach omówiono; systemy dźwigów, 
umieszczenie dźwigów i ich urządzeń maszynowych oraz 
ogólne zasady ich pracy (szybkości jazdy, obciążenie i w y­
dajność).

Następnie temat podzielono zasadniczo na trzy  główne 
grupy: dźwigi z napędem elektrycznym, dźwigi z napędem 
hydraulicznym i schody ruchome.

Najobszerniej omówione zostały normalne pionowe dźwi­
g i o napędzie elektrycznym, obok tego jednak stosunko­
wo wiele miejsca poświęcono dźwigom okrężnym (patenu- 

strom).
Jako z zupełną nowością w  naszej literaturze technicz­

nej spotykamy się z opisem schodów ruchomych, które 
zostały zastosowane poraź pierwszy w  Polsce przy budo­
wie Dworca Głównego w  Warszawie.

Choć praca inż. Raabego jest przede wszystkim przez­
naczona dla konstruktorów i nadzoru w  czasie eksploata­
cji dźwigów, to jednak przestudiowanie je j i wykorzysta­
nie staje się koniecznością również dla budowniczych, któ­
rzy coraz częściej spotykają się z tą  pierwszą większą 
maszyną zainstalowaną na stałe w  budynku.

Kalendarz Chemiczny —  Nakł. Zw. Inż. Chemików R. P.
—  str. 552 —  Warszawa 1939.

W ydany w  roku bieżącym Kalendarz Chemiczny 1939/40 
jest znacznie rozszerzony w  stosunku do poprzedniego w y­
dania z roku 1937/38: zawiera 550 str. tekstu, 64 rysunki
i 2 nomogramy.

N a treść Kalendarza składają się następujące działy: 
ogólny, fizyko - chemiczny, własności związków nieorga­
nicznych i organicznych, analityczny, materiałoznawstwo,
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technologiczny, przemysłowo - prawny, bibliograficzny 
oraz słowniczek nazw produktów chemicznych.

Poza wielką ilością tablic i zestawień umieszczone w K a­
lendarzu działy: technologiczny i materiałoznastwo spra­
w iają, że Kalendarz staje się niezbędną książką zarówno 
dla chemików pracujących w  laboratoriach jak i w ruchu 
fabrycznym.

W  dziale materiałoznastwa umieszczono szereg danych
o metalach, cemencie, materiałach ceramicznych, materia­
łach syntetycznych itd.

Dział technologiczny zawiera zasady i charakterystyki 
techniczne podstawowych przemysłowych aparatów che­
micznych.
Ze względu na dobór treści Kalendarz Chemiczny 1939/40 
jest obecnie jedynym polskim wydawnictwem tego rodza­
ju przeznaczonym dla chemików pracujących naukowo i 
w  przemyśle.

Kalendarz jest do nabycia w  Zarządzie Okręgu W ar­
szawskiego Związku Inżynierów Chemików R. P. W arsza­
wa, Krucza 14 m 1, oraz w większych księgarniach. Ce­
na zł. 5.40.

Kazimierz W agner: Przebicie arterii śródmieście —  
Żoliborz. Odbitka z „Kroniki W arszawy” , 1939).

NOWOŚCI W YD AW N IC ZE .

A n a liza  robót budowlanych. Cz. I :  Podstawy analityczne 
robót budowlanych. (Cz. 2: Przedmiar, analiza cen i ko­
sztorys robót budowlanych). Wyd. pod kier. inż.-arch. 
Mieczysława Surwiłły, kierownika Oddziału Budowlanego 
Warszawskiego Urzędu Wojewódzkiego. Warszawa 1938. 
(Druk. J. Dziewulski), cm 30, s. X V I, 541, I  nib.; s. X IV , 
258, I nlb.

B lo ch  J ó z e f: Układy zbiorowe pracy i zatargi zbiorowe 
w  przemyśle i handlu. Ustawa z dn. 14 kwietnia 1937 r. 
Rozporządzenia wykonawcze. Komentarz. Wykaz ukła­
dów zbiorowych pracy, którym nadano moc powszechnie 
obowiązującą. Oprać... adwokat. Warszawa 1939. Sgł. 
Gebethner i W o lff. (Druk. „M nolit” ). cm 19%, s. X I, 159.

■Gniewiński Czeslaw Inż. Inwestycje m. st. W arszawy w 
dziale dróg i mostów. (Ulice, bulwary, mosty, melioracje 
wodne). Warszawa 1939. (Druk J. Dziewulski), cm 29%, 
s. 9, I nlb. Odb.: Inżynieria i Budownictwo. 1939, nr I ) .
—  Tyt. okł.

K u rs  spawania i cięcia metali w  pytaniach i odpowie­
dziach. Wyd. 3 uzupełnione. Warszawa 1938. Nakł. Stow, 
dla Rozwoju Spawania i Cięcia Metali. (Druk. „B aga­
tela” . cm 16%, s. 71.

Łopuszyńsk i M ieczysław  Inż. Podstawy rozwoju sieci ko­
munikacyjnej w  Polsce. Warszawa 1939. (Druk. „B iblio­
teka Polska” , Bydgoszcz), cm 24%, s. 579. Wydawnictwa 
Techniczne Ministerstwa Komunikacji, nr 13. —  (Inż. 
Jan Dybowski:) Przedmowa.

P o trze b y  inwestycyjne Małopolski wschodniej w zakresie 
komunikacji. Podział: Inwestycje drogowe, na podsta­
w ie refer, prof. E (m ila) Bratry. Inwestycje kolejowe, 
na podstawie refer, inż. Michała Kolbuszowskiego. Inwe­
stycje w zakresie komunikacji wodnej, w  oprać. prof. 
Maksymiliana Matakiewicza. Inwestycje w zakresie pocz- 
towo-telefonicznym —  na podstawie opracowania sekre­
tarza Rady Gospodarczej M. W. dr St. Serwackiego. 
Lwów 1939. Nakł. Rada Gospodarcza Małopolski Wschod­
niej. Druk. „Prasa Nowa” , cm 29%, s. I  nlb., 14. Rada 
Gospodarcza Małopolski Wschodniej. —  (Inwestycje w

Rozprawa K. W agnera omawia całość prac, które skła­
dają się na tę nową arterię na obszarze m. Warszawy. W y ­
jaśnia urbanistyczne założenia projektu i zdaje sprawę z 
historii przygotowań od zaczątków projektu w  poprzednim 
planie miasta aż do jego realizacji ostatecznej. Zawiera 
także —  w  układzie bardzo przejrzystym —  wyjaśnienia o 
przebiegu robót i wszystkich kosztów budowy.

A le pracy tej nadaje szczególne znaczenie „próba oblicze­
nia korzyści, jak ie osiągnie gospodarstwo stolicy dzięki 
przebiciu nowej arterii” . Obliczać produktywność inwesty- 
cyj, podejmowanych w  potrzebie zbiorowej, jest rzeczą bar­
dzo trudną, łączy się przecież zawsze z czołowym proble­
mem, czy inwestuje się na korzyść współczesnych pokoleń 
kosztem pokoleń następnych czy też na odwrót.

Otóż metodyczne trudności problemu są opanowane w  
rozprawie. K. Wagnera z wysoką precyzją, są więc wyod­
rębnione korzyści wymierne i przypuszczalne, doraźne i po­
średnie bardzo ściśle. Mamy tu przykład, niezbyt częsty w 
piśmięnnictwie ekonomicznym o inwestycjach publicznych, 
ażeby omawiane zjawisko ujmować w  pomiarach szczegó­
łowej analizy. Procesy stopniowej przemiany podmiejskich 
„dzielnic, które były dotąd jakby na marginesie miasta” 
znalazły w tej broszurze ciekawy komentarz. (B . ) .

zakresie komunikacji wodnej zostały opublikowane od­
dzielnie na tle ogólnego oprać. prof. M. Matakiewicza 
p. t. Drogi wodne środkowo-europejskie a regulacja i 
kanalizacja Wisły, Sanu i Dniestru, oraz kanał Bałtyk
—  Morze Czarne z połączeniem do Lwowa. Z tego powo­
du w publikacji niniejszej zawarte są tylko 3 działy za­
znaczonych powyżej rodzai inwestycyj komunikacyj­
nych) .

Rabczew ski W łodzim ierz Inż. Wodociągi, kanalizacje oraz 
pokrewne urządzenia sanitarno - techniczne w  Polsce w 
pierwszym XX-leciu je j niepodległości. (Kraków 1939. 
Druk. Polska), cm 20%, s. 21. mapy 2. Odb.; Gaz, Wo­
da i Technika Sanitarna, 1939, t. 19. —  Tyt. okł.

R uch  budowlany w m iastach 1937. Warszawa 1939. Nakł. 
(i sgł.) Główny Urząd Statystyczny. (Druk Ł. Mejłacho- 
wicz, Grodno), cm 29, s. 4 nlb., 27, 1 nlb. Główny Urząd 
Statystyczny Rzeczypospolitej Polskiej. —  Statystyka 
Polski. Seria C, zesz. 100. —  Tekst polski i częściowo 
franc.

Szachów P io t r  D r  Inż. Budynek szkieletowy jako rama 
przestrzenna. Warszawa 1938. (Druk. J. Dziewulski), 
cm 29%, s. 15. (Odb.: Inżynieria i Budownictwo. (1938), 
nr 5 i 6). —  Tyt. okł.

T ry liń s k i Władysław Inż. Nawierzchnia z płyt betonowych 
sześciokątnych (Patent polski nr 18323). Wyd. 2. W ar­
szawa 1939. Nakł. Zw. Polskich Fabryk Cementu. (Druk. 
„Drukprasa” ). cm 16%, s. 32.

W eiss Jułiusz. Torkret. Przetłaczanie i narzucanie betonu. 
Zastrzyki betonowe. Pompowanie betonu. Ruchome ru­
sztowania budowlane dla wysokich gmachów. Lwów 1939. 
Wyd. firm a Juliusz Weiss, Koleje Polne, Leśne i Fa­
bryczne. (Druk. „Drukprasa” ),  (W arszawa), cm 22%, 
s. 24. Tyt. okł.

Zagadn ien ia  komunikacyjno-turystyczne wielkiego Pomorza 
w  świetle protokółu z posiedzenia Komisji Komunikacyj­
no - Turystycznej Izby Przemysłowo - Handlowej w  
Gdyni, odbytego 7. X II. 1938 r. Gdynia 1938. Nakł. Izba 
Przemysłowo - Handlowa. (Druk. B. Szczuka, Wąbrzeź­
no). cm 20%, s. 54, mapy 2.
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B U D O W N IC T W O  O B R O N N E .

SCHRON ŻELBETOW Y.

Angielskie Stowarzyszenie Cementu i Betonu opraco­
wało plan schronu żelbetowego, którego człon zasadniczy 
może pomieścić 6-—7 ludzi. Dla otrzymania pomieszcze­
nia na więcej osób należy użyć odpowiednią ilość członów. 
Budowla zapewnia ochronę przed gruzem i podmuchem. 
Beton ma skład 1:2; 5:4. Grubość ścian 30 cm, o zbroje­
niu krzyżowym w odstępach 30 cm z prętów średn. 9,5 
mm, strop 24 cm, tak samo zbrojony.

Betonu mamy 9,2 nr1, szalowania 51,5 nr, żelaza 91 kg. 
Załączony rysunek pokazuje dalsze szczegóły.

The N a tio n a l B u ild er  —  kuńecień 1939 s tr. 299.

T . K .

RO W Y JAKO SCHRONY W  AN G LII.

W  okresie kryzysu wrześniowego 1938 w  całej Anglii 
masowo kopano rowy jako tymczasowe schrony przeciw­
lotnicze. Obecnie rowy te z otwartych i niezabezpieczo­
nych zamiania się na stale przez obudowę ścian, podłóg
i zakładanie stropów zasypywanych ziemią.

Podajemy szkice typowej obudowy takich rowów przy 
pomocy gotowych elementów żelbetowych.

Rys. 2. P rz e k ró j podłużny schronu.

I F t I

Rys. 3. E lem en ty  stropu, ścian i podłogi.

Na rys. 3 u samej g ó iy  pokazane są elementy nośne 
dachu ustawiane w odstępach co 1 m, na które na zakład 
między poszczególnymi przęsłami układa się płyty beto­
nowe grubości 7,6 cm.

środkowe szkice przedstawiają elementy ścian: słupy o 
przekroju teowym i płyty grubości 5,1 cm.

Wreszcie szkice umieszczone na dole obrazują sposób 
wykonania podłogi również z płyt betonowych opartych 
na legarach przekroju teowego.

Całość schronu jest zasypana od góry nasypem ziem­
nym o grubości 60 cm.

Koszt wykonania 1 mb takiego schronu według cen 
angielskich wynosi około 98 zł.

Dostarczane są one bądź w  formie gotowych wyrobów 
z betoniarni, gdy ta znajduje się niedaleko lub też fo r­
mowane na miejscu.

Bauw elt —  11.5.1939 —  N r .  19 —  str. 426.

R .

B E T O N .

BETON STRU NO W Y.

Rys. 1. P rz e k ró j poprzeczny takiego row u z zastosowaną 
obudową.

W Hamburgu przeprowadzono próby z betonem struno­
wym o następującym przebiegu: 1. .—  Dźwigar z betonu
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strunowego o kształcie dwuteowym dług. 4 m, wys. 21 cm, 
szerokości górnej podstawy 8 cm, dolnej 12 cm i grub, 
szyjki 4 cm, o zbrojeniu w części ściskanej 8 średn. 1 m m = 
=  0,062 cm;, w rozciąganej 23 średn. 1 mm =  0,18 cm'. 
Wytrzymałość stali 26.000 kg/cnr, naprężenie wstępne 8 —
10 tys. kg/cm3. Beton 1 : 4 o wytrzym. kostkowej 28-dnio- 
wej 300 kg/cnr. Ciężar własny dźwigara 30 kg/mb. Na­
prężenie wstępne utrzymywano przez 2 dni od zabetono­
wania. Przy  obciążaniu równomiernym 750 kg ugięcie w y­
niosło 3,5 mm, ustępowało ono po odciążeniu; przy tym 
obciążeniu naprężenie w stali wynosiło 12.000 kg/cm". Przy 
obciążeniu 800 kg wystąpiły pierwsze rysy, a ugięcie w y­
niosło 10 mm, przy 1000 kg —  25 mm, 1300 kg —  48 mm, 
1500 kg —  62 mm, 1700 —  78 mm. Przy 1850 kg nastą­
piło załamanie, t. zn. przy naprężeniu w stali 27000 kg/cm'-, 
a w  betonie 280 kg/cnr. 2) 4 jednakowe dźwigary wyka­
zały przy naprężeniu w stali 12000 kg/cm" ugięcie 2,9 mm, 
pierwsze rysy pokazały się przy naprężeniu stali 13.000 
kg/cm', załamanie nastąpiło przy naprężeniu stali 26 —  
27 tys. kg/cnr i betonu 300 kg/cm2.

Das Baugew erbe N .  1 5  z  1 3 .IV .  1 9 3 9  str. 3 3 5 .

T. K .

STROP ŻEBROWY.

N a wzór angielski stosują w Niemczech stropy żelbeto­
we żebrowe, z podsufitką z lekkiego betonu, w którym że­
bra formuje się za pomocą worków gumowych, napełnio­
nych powietrzem pod ciśnieniem 0,3 atm. i usuwanych po
4 —  5 godzinach od zabetonowania po wypuszczeniu po­
wietrza. Worki dają się używać 2-krotnie na dzień w cią­
gu 4 lat, a więc koszt takiego szalowania jest bardzo nie­
wielki.

Bauw elt N r  16 z 20.1V. 1939 s tr. 361.
T . K .

ZBROJENIE DRÓG BETONOW YCH.

Nawierzchnie betonowe wykonywane obecnie w  grubo­
ści 18 do 25 cm, otrzymują z reguły uzbrojenie, najlepiej 
z siatek stalowych, które zapobiegają powstawaniu rys. 
Uzbrojenie nie może przenieść wszystkich ciągnień wyni­
kających z ruchu, przeciwdziała jednak pękaniu na skutek 
skurczu, temperatury, osiadania itp. Siatki krzyżowe na­
leży umieszczać pod górną powierzchnią nawierzchni —  
w wyjątkowych wypadkach, na słabym podłożu, również 
w dolnej warstwie.

W  Ameryce stosuje się przeważnie spawaną siatkę że­
lazną, w  Europie natomiast siatkę stalową (Baustahlge- 
webe) ze stali wysokowartościowej, o oczkach nie kwadra­
towych tylko prostokątnych, gdyż wymagana ilość drutu 
w kierunku osi nawierzchni jest większa. Ostatnio prze­
chodzi się również na wykonanie wzmocnień przybrzeżnych, 
gdyż w  tych miejscach nawierzchnia jest najbardziej na­
rażona. Jeżeli uzbrojenie ma być dwuwarstwowe, układa 
się siatkę w  postaci gotowych „koszy” , które nie utrud­
niają wykonawstwa maszynowego nawierzchni. Można rów­
nież w zupełności zaniechać zbrojenia środkowych partii 
płyt nawierzchniowych, przy dość silnym wzmocnieniu 
brzegów.

(D eu tsche  B auzeitung 5.4.1939).
Inż. M . L .

F U N D A M E N T Y .

W Z M A C N IA N IE  GRU NTU  M ETODAM I 

ELEKTRO CH EM ICZNYM I.

W  numerze 16 pisma „D ie Bautechnik” z dnia 14 kwiet­
nia r.b., podaje prof. dr. L. Casagrande wyniki bardzo cie­
kawych doświadczeń, przeprowadzonych nad wzmacnia­
niem słabszych gruntów z zawartością składników glinia­
stych przez stosowanie metod elektrochemicznych. Meto­
da ta polega na wbijaniu w slaby grunt pali, zaopatrzo­
nych na pewnej długości w płaszcz z blachy aluminiowej. 
Blacha ta służy jako elektroda, przez którą przepuszcza 
się po wbiciu pala prąd (sta ły ) do gruntu, przy czym 
połączona ona być musi z dodatnim biegunem źródła prą­
du. Jako katoda służy zwykła blacha miedziana. Przy prze­
pływie prądu następuje elektroliza, towarzyszy je j odkła­
danie się soli glinowych, nierozpuszczalnych w  wodzie, wo­
kół wbitego pala w  sąsiedztwie elektrody. Grunt ulega w 
ten sposób wzmocnieniu i jest odporny zarówno na dzia­
łanie chemiczne wody gruntowej jak i na rozmycie.

Badania laboratoryjne i próby praktyczne stosowania 
takich pali, przeprowadzone przez autora i innych bada­
czy, wykazały, że nawet po kilkuletnim (przeszło 3 lata) 
umieszczeniu próbki wzmocnionego gruntu w wodzie grun­
towej, zatrzymywała ona swe pierwotne właściwości; za­
wartość wody w gruncie utwardzonym zmniejszała się 
bardzo znacznie, osiadanie budowli wzniesionych na wzmo­
cnionych palach ustawało, przy czym zmniejszenie się 
osiadania obserwowano nawet na sąsiednich budowlach.

Przez zastosowanie tej metody liczyć można na conaj- 
mniej dwukrotne zwiększenie nośności pala, przy gruntach 
słabych nawet na jeszcze znaczniejsze. Kąt tarcia grun­
tu zwiększa się znacznie, w niektórych próbach z począt­
kowych 23° wzrastał do 33°.

Poważnym zastosowaniem opisanej metody była budo­
wa fundamentu na palach drewnianych przy moście na 
rzece Pregel w Prusach Wschodnich, w  pobliżu Królewca. 
Grunt pod projektowanym fundamentem przedstawiał się 
w postaci 10 m warstwy torfu na pokładzie piasku ze 
stosunkowo niewielką tylko ( 1% ) domieszką gliny, obe­
cność której jest konieczna dla możliwości zastosowania 
metody. Fundamenty filarów, na których przeprowadzona 
doświadczenie, opierały się na 90 palach, w odległości od 
siebie 1,0 m, i długości dochodzących do 21 m. Średnica 
pali wynosiła 40 cm w górnym końcu i 25 cm w dolnym. 
Część pali otrzymała pancerz z blachy aluminiowej, gru­
bości 0,3 mm na długości 8,00 m. Zastosowano przepu­
szczanie prądu przez tak przygotowane pale. Próbne ob­
ciążenie tych pali, oraz pali sąsiednich wykazało w wyni­
ku 3 —  4 krotny wzrost nośności pali z elektrodami, i 
około dwukrotny pali sąsiednich.

Autor podaje koszty zastosowania tej metody. Zużycie 
prądu wynosi od 30 do 300 kWh dla 1 m“ wzmocnionego 
gruntu, lub dla 1,00 m pala średniej grubości od 3,0 do
6,0 kWh. Po uwzględnieniu kosztów aluminium i robo­
cizny, koszta zastosowania metody elektrochemicznej w y­
nosiłyby około 10 —  15 RM. dla jednego pala długości
10 m (jest to długość na której wzmocniono grunt), czy­
li około 1,0 doi., 5 RM. dla 1,0 m pala.

p .  S.
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U TW A R D Z A N IE  GRU NTU  D LA  CELÓW DROGOWYCH.

W Australii (Queensland) stosuje się od lat pięciu przy 
budowie dróg pierwszorzędnych nową metodę utwardzania 
gruntu, pomysłu inż. Irvine. Polega ona na wypalaniu 
gruntu gliniastego na klinkier przy pomocy specjalnej 
maszyny, która jest zasadniczo ruchomą cegielnią. Okoli­
ca pozbawiona jest w szerokim zasięgu w zupełności ka­
mienia, koniecznego dla celów drogowych do budowy fun­
damentu czy nawierzchni —  transpoity z odległych źró­
deł kamienia nie opłacają się. Maszyna drogowa dla w y­
palania gruntu składa się z wytwornicy gazu drzewnego, 
który kierowany jest do szeregu palników, skierowanych 
ku ziemi. Całość osadzona jest w  podwoziu i ma wygląd 
długiej lokomobili. Gazy spalinowe wracają do urządze­
nia podgrzewającego wytwornicę gazu. Tworzy się w ten 
sposób niejako komora cegielniana, ograniczona od dołu 
terenem, od góry spodem maszyny, a od boków skrzydeł­
kami palników. Wysoka temperatura powoduje wypalanie 
gliny zawartej w gruncie na klinkier. Na uwagę zasługu­
je wykorzystanie wartości opałowej drzewa, którego w 
Queensland jest pod dostatkiem.

Podczas przesuwania się maszyny grunt poddany zosta­
je działaniu zmiennej temperatury, od 250" na przodzie 
maszyny, która to temperatura wywołuje wstępne osusze­
nie terenu objawiające się w silnym parowaniu —  następ­
nie temperatura wzrasta do 400”, przy której teren ma już 
postać zupełnie suchą i sypką. Pod środkiem maszyny tem­
peratura dochodzi do 600", kiedy następuje wypalenie i 
przetopienie materiałów gliniastych na klinkier —  po przej­
ściu maszyny pas terenu pokryty jest jak gdyby nasypem 
z klinkierów. Temperaturę maksymalną reguluje się w za­
leżności od jakości gruntu —  może ona dojść do 1350°, 
ale najlepsze wyniki osiągnięto przy temperaturze maksy­
malnej 925°. Przetopiony grunt klinkierowy wałuje się i 
otrzymuje się w  ten sposób bardzo dobrą nawierzchnię 
makadamową, którą można w razie potrzeby pokryć do­
datkowo bitumem.

Regulowanie temperatury odbywa się najłatwiej przez 
regulowanie szybkości ruchu maszyny —  im szybciej się 
ona posuwa tym temperatura jest niższa. Zbyt wysoka 
temperatura, t. zn. zbyt powolny ruch maszyny spowo­
dowałaby przepalenie do postaci lawy, która jest dla wa­
łowania za twarda. Prędkość ruchu waha się w prakty­
ce od 9 do 24 m na godzinę. W  transporcie maszyna po­
rusza się po drodze z szybkością 2,5 km na godzinę.

Zwykle przygotowuje się teren przed wypaleniem przez 
bronowanie —  odpowiednie urządzenie może być umie­
szczone pod przodem maszyny.

W  okresie 5 lat użytkowania tej maszyny przez Za­
rządy drogowe w  Austrialii wyniki osiągnięte były nad­
zwyczaj dobre. Produkcja miesięczna wynosi 1600 metrów. 
Wykorzystanie maszyny mogłoby być o wiele wyższe przy 
pracy ciągłej.

W  każdym razie buduje się tym sposobem drogi bez 
jakichkolwiek materiałów, a koszty składają się jedynie 
z amortyzacji i obsługi maszyny oraz z bardzo taniego 
paliwa drzewnego.

(S ciences  et Voyages, m arzec 1939).

Inż. M . L .

F U N D A M E N TY  M AG AZYN Ó W  W STRASBOURG.

Inny ciekawy przykład wielkich robót fundamentów sta­
nowi posadowienie nowych magazynów tytoniowych w 
Strassburgu. Budynek magazynów o długości 197 m, sze­
rokości 34,50 m i wysokości 28 m., tj. o powierzchni 7600 
nr, posiada konstrukcję żelbetową, stropy grzybkowe o

płycie 25 cm dla obciążenia 1500 kg/nr i spoczywa na 
gruncie słabym. Zastosowano zatem pod słupami nośnymi 
grupy pali (6 sztuk) Franki o długości po 10 m przy 
średnicy 45 cm i nośności 65 ton. Pod całym budynkiem 
wykonano przeszło 900 pali tego typu.

(L a  Technique des T ra va u x  kw iecień 1939).
In ż . M . L .

R Ó Ż N E  M A T . I  K O N S T R U K C J E .

CEGŁA ROM BOIDALNA.

W  Anglii pojawiła się pod nazwą „Rhom-Br-ick” cegła
o kształcie romboidalnym. Jest ona nieco większa w  po­
równaniu z cegłą angielską normalną prosopadłościanową
o wymiarach 9X4, 5 X 3 cali (22,5X11, 25X7,5 cm), a mia­
nowicie 850 cegieł romboidalnych odpowiada przestrzennie 
1000 cegłom normalnym —  szerokość jednak jest zacho­
wana z uwagi na chwytność. Mur cegły romboidalnej po­
siada o wiele lepsze wiązanie niż z cegły normalnej —  od­
nosi się to przede wszystkim do murów na jedną cegłę 
gdzie cegła następnej warstwy wiąże trzy cegły warstwy 
poprzedniej, ale oczywiście i do murów grubszych. Przy 
pozostawieniu muru surowego wydobycie wzorów jest
o wiele łatwiejsze, krzesanie cegieł ulega znacznemu 
zmniejszeniu. Do wykonania narożników prostokątnych słu­
żą specjalne kształtówki. Można również licować fuga na 
fugę.

(A rch ite c tu ra l D esign  & C on stru ction  IV / 3 9 ).
Inż. M . L .

KONSTRUKCJE Z G L IN Y  N IE W YPA LO N E J.

W  południowo-zachodniej części St. Zjednoczonych A. P. 
ostatnio zaczęto ponownie stosować glinę niewypaloną, ja ­
ko materiał bardziej odporny na trzęsienia ziemi, które 
nawiedzają te okolice. Materiał ten badano laboratoryjnie, 
otrzymując następujące wyniki: 1) Wytrzymałość na ści­
skanie 35 kg/cnr, rozciąganie 4,2 kg/cm3, ścinanie 4,2 
kg/cm'. 2) Współczynnik sprężystości E  przy ściskaniu ok. 
56000 kg/cm", przy rozciąganiu 7000 —  14000 kg/cm". 3) 
Współczynnik Poisson’a ok. 0,4, wielkość ta jednak nie 
zgadza się z poprzednimi doświadczeniami, to też będzie 
jeszcze zbadana.

E n g in ee rin g  New s R ecord  z 13.4.1939, s tr. 5S.
T . K .

LU X FE R Y .

W  Niemczech dopuszczono do stosowania stropy szkło- 
betonowe z luxferami, jako świetliki, przy (między inny­
m i) następujących warunkach: 1) Najwyższe dopuszczal­
ne. obciążenie ruchome 500 kg/m' przy wytrzymałości be­
tonu 28-dniowej >- 160 kg/cnr, naprężeniu w  sferze ści­
skania >  40 kg/cm- (beton i szkło), qc <  1000 kg/cnr, 
t 0 <  4 kg/cnr. 2) Beton musi być wodoszczelny, szkło od­
porne na działanie czynników atmosferycznych. 3) E le­
menty szklane o grubości od 2 cm mogą być brane pod uwa­
gę przy obliczeniach statycznych, o ile istnieje dostatecz­
ne połączenie między szkłem i betonem. 4) Żebra, pro­
stopadłe do kierunku naprężeń muszą być zbrojone prę­
tami o średn. 6 mm, grubość żeber od 6 cm, szerokość od 
3 cm, a odległość między zbrojeniami w  obu kierunkach 
do 25 cm.

D as Baugew erbe N r .  18 z 4 .V . 1939 str. 418.

T . K .
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N A P R A W A  T Y N K U  S IA R K Ą .

Przy budowie zapory Grand Coulee (St. Zjedn. A. P.) 
zaczął odpadać tynk na sufitach w kolonii robotniczej czy 
to wskutek ciągłych wstrząsów w związku z pracami przy 
zaporze, czy to wskutek niedobrego związania wyprawy z 
podłożem. Przeprowadzono liczne próby, w wyniku któ­
rych otrzymano ciekawy rezultat, że zamiast odbicia tyn­
ku i nałożenia nowego, opłaca się go zreperować i wzmoc­
nić związanie z deskami sufitowymi za pomocą polewania 
od góry stropu stopioną siarką wzdłuż złączy desek. Na 
jeden średni pokój wychodziło 10 —  15 kg siarki. Tynk 
wzmocniony siarką wykazywał przyczepność 0,12 kg/cm .

A m erica n  B u ild er, lu ty  1939 r ., s tr. 82.
T. K .

O K N A  O DWÓCH OSIACH OBROTU.

Bardzo często otwieranie okna zwykłego sprawia trud­
ności, gdyż przy oknie otwieranym do wewnątrz zajmuje 
ono miejsce w pokoju, szczególnie o ile ten ma szczupłe 
wymiary, a przy oknie otwieranym na zewnątrz nie mo­
żemy umieszczać np. skrzynki z kwiatami na gzymsie po- 
dokiennym. Dla uniknięcia tych niedogodności skonstruo­
wano w, Niemczech okna o dwuch osiach obrotu pionowej i 
poziomej. Zawiasy są tak urządzone, że można okno otwie­
rać, obracając dowolnie wokół obu osi.

Bauw elt N r .  17 z 17.4 .1939 str. 384.

T. K .

N O W Y M A T E R IA Ł  IZO LAC YJN Y.

W  Ameryce wyprodukowano nowy materiał izolacyjny 
w zwojach, składający się z filcu bawełnianego, uodpor­
nionego na działanie ognia, pokrytego z jednej strony pa­
pierem pergaminowym, a z drugiej papierem pokrytym 
cienką fo lią  aluminiową. Materiał znajduje się w zwojach 
szerokości 0,45 m i długości 2,40 m.

A m erica n  B u ild er, styczeń 1939 r., str. 70.
T . K .

ZASTO SO W AN IE  A S F A L T U  W BU DOW NICTW IE .

Asfa lt który wykazuje cenne własności w drogownictwie 
jest często stosowany zupełnie niewłaściwie w budownic­
tw ie: jako pokrycie dachu lub jastrych posadzkowy. Asfa lt 
nie może równocześnie stanowić warstwy wodoszczelnej, 
wytrzymałej i ciepłochronnej. Jako nawierzchnia leży 
asfalt na chłodnym podłożu i nawet po silnym nagrzaniu 
słońcem nie traci zbytnio swej konsystencji; inaczej ma 
się jednak sprawa z asfaltowym pokryciem dachowym, 
które często otrzymuje dopływ ciepła również z dołu. W 
następstwie tworzą się nierówności,. pęcherze i powłoka 
odstaje od dachu, a z chwilą obniżenie temperatury pow­
stają spękania i pokrycie przestaje być wodoszczelne. Nie 
należy zatem stosować pokrycia asfaltowego dachów, ta­
rasów itd. bez przykrycia materiałem wytrzymałym i za­
razem chroniącym asfalt od nagrzania. Asfa lt nie wystar­
cza również jako izolacja termiczna i np. w stropie pod 
tarasem należy przewidzieć osobną warstwę izolacyjną, a 
asialt uważać wyłącznie jako warstwę wodoszczelną. Rów­
nież jako jastrych niezawsze wystarcza zwyczajny asfalt
—  pod linoleum jego twardość jest niewystarczająca. Dla 
celów posadzkowych należy wyłącznie stosować asfalty 
specjalne twarde —  w  szczególności nadaje się asfalt do­
brze jako podkład pod posadzki klepkowe w ubikacjach 
niepodpiwniczonych i nie trzeba wtedy dodatkowej izola­
cji przeciw wilgoci. Asfa lt ubijany daje dobrą posadzkę

w warsztatach, szatniach itp. pomieszczeniach w  sutere­
nach. Należy natomiast przestrzedz przed asfaltem w gara­
żach, gdyż jest on wrażliwy na oleje.

(D eu tsche B auzeitung 10 m a j 1939).
Inż. M . L .

W P Ł Y W Y  Z E W N . N A  B U D O W L E .

PO W ŁO K A  PRZECIW SŁO NECZNA.

W  pomieszczeniach warsztatowych i przemysłowych 
przykrytych dachem pełnym lub szklanym, bez stropu po­
średniego (warsztaty ze świetlniami dachowymi, składy, 
garaże itp.) daje się w porze letniej w  sposób nieprzy­
jemny odczuć nagrzanie naskutek przenikających przez 
dach czy świetlnię promieni słonecznych, w szczególności 
promieni podczerwonych. We Francji pojawiła się powło­
ka przeciwsłoneczna pod nazwą „A so l” —  nakłada się ją 
ff postaci płynnej na pokrycie dachu metalowe, szklane 
lub tp. przy pomocy pendzla lub rozpylacza. Powłoka ta 
stanowi ekran dla promieni podczerwonych, absorbując 
światło tylko nieznacznie. W każdym razie usuwa się ją 
z nastaniem pory chłodniejszej. Naniesienie powłoki po­
woduje spadek temperatury na wysokości 1,50 do 1,75 m 
nad posadzką o 5 do 10' przy dachu szklanym i o 10 do 
15° przy dachu metalowym. Powłoka jest odporna na 
wszelkie wpływy atmosferyczne i nie oddziałuje szkodli­
wie na pokrycie i konstrukcję dachu. Do pewnego stopnia 
zwiększa się przez powlekanie dachu odporność przeciw­
pożarową —  „A so l” ma również zastosowanie w konstruk­
cjach OPL.

(L a  C onstruction  M oderne 16/23/4 1939).
In ż . M . L .

W A R U N K I O TO CZENIA  A  PRACA.

Według badań amerykańskich nad wpływem warunków 
otoczenia, tzn. temperatury, wilgotności, ruchu powietrza 
na pracę ludzką wynika, że 1) Podniesienie temperatury 
powietrza, począwszy od 27" przy wilgotności względnej 
90% zwiększa już temperaturę wewnętrzną ciała ludzkie­
go, przy wilgotności 75% wpływ ten zaczyna się od 29”, 
a przy 60% od 30". 2) Ilość wydzielanego ciepła przez 
ciało wynosi przy spoczynku w  pozycji siedzącej 96 
kal/godz., przy lekkiej pracy 140, przy pracy cieśli —  240, 
kamieniarza 375, wysiłek maksymalny chwilowy 750 —  
1200. 3) Podniesienie temperatury, począwszy od pewnej 
granicy obniża wydajność, np. dla robót ziemnych —- przy 
20 ’ praca wynosi 12000 kgm/h, przy 27“ wydajność spad­
nie do 55 —  60%, praca lekka spadnie w tych samych 
okolicznościach tylko o 10%.

L a  Technique M oderne N r  9 z 1939, s tr. 343.

T . K .

IZOLACJA D ŹW IĘKO W A ŚC IAN  D ZIAŁO W YCH .

W Wyższej Szkole Muzyczno-Teatralnej w Mannheim 
wykonano izolację dźwiękową ścian działowych między po­
szczególnymi klasami, które urządzono w dawnych pomie­
szczeniach biurowych. Stropy oraz ściany zewnętrzne mia­
ły grubość dostateczną tak, że jedyną trudność stanowiły 
działówki w  V2 cegły w pewnym odstępie tak, aby otrzy­
mać łącznie 38 cm było niemożliwe ze względów statycz­
nych i konstrukcyjnych, to też zastosowano ścianki do­
datkowe z płyt gipsowych 8 cm z luźno wiszącą matą po­
środku. Poza tym odizolowano ściany od stropów. W resz­
cie nalepiono na ściany tapetę na podkładzie z twardego
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papieru, aby ściany nie absorbowały zbytnio dźwięków 
instrumentów, choć w  klasie skrzypiec otrzymano przez to 
za jasny dźwięk, który należało przytłumić przez zasto­
sowanie miększej tapety.

B auw elt N r  15 z 13.I V .1939, s tr. 335.
T . K .

ZAD YM IE N IE .

Pomijając względy higieniczne zanieczyszczenie powie­
trza przez dym staje się coraz bardziej ważnym zagadnie­
niem z punktu widzenia długotrwałości materiałów budow­
lanych, szczególnie metali. Najbardziej szkodliwym skład- 
lrkiem dymu jest kwas siarkowy, który atakuje żelazo, 
cynk i nieco mniej glin. Miedź nie ulega działaniu kwasu 
siarkowego, ołów również dzięki wytworzeniu się na jego 
powierzchni powłoki ochronnej tlenku, a prócz tego po­
wstający tu siarczan jest nierozpuszczalny w  zimnej wo­
dzie. Działaniu kwasu wybitnie sprzyjają znajdujące się 
cząsteczki niespalonego węgla - sadze, które, osadzając się, 
tworzą rodzaj gąbki, chłonącej wilgoć i utrzymującej kwas 
na danym miejscu. O ile korozja nie jest tak silna na du­
żych powierzchniach płaskich, to odwrotnie we wszelkich 
wgłębieniach może szybko doprowadzić do całkowitego prze­
żarcia, gdyż w  miejscach tych utrzymuje się przez dłuż­
szy czas większe skupienie zanieczyszczeń atmosferycz­
nych. W  Anglii, gdzie ze względu na częste m gły i dużą 
wilgotność powietrza, korozja energiczniej działa niż gdzie 
indziej, zagadnieniu temu poświęcają dużo uwagi. Otocze­
nia kominów na dachach blaszanych pokrywają tam zaw­
sze odporną blachą ołowianą.

L a  C onstruction  M oderne N r .  18/19 z 1939 r., s tr. 15.

IN S T A L A C J E .

K R A N  PRYSZN ICO W Y.

Zwykłe krany do pryszniców pracują zadawalająco, o ile 
ciśnienie dopływającej wody gorącej i zimnej pozostaje 
bez zmiany. O ile jednak wskutek np. otwarcia innego 
kranu w budynku ciśnienie spadnie, może myjący się na­
gle otrzymać uderzenie zimnej wody lub na odwrót ukro- 
pu. Zapobiega temu amerykańskie urządzenie —  kran 
termostatyczny, który utrzymuje automatycznie tempera­
ture wody wypływającej na dowolnym poziomie. Cena 
w Anglii wynosi od 110 zł wzwyż.

The N a tio n a l B u ild e r  —  m a j 1939, str. 31,5.

T . K .

K U C H N IA  AU TO M ATYC ZN A .

Na wzór amerykański ukazały się w  Anglii na rynku 
zegary-automaty, regulujące pracę kuchni gazowej czy 
elektrycznej. Zapomocą nich można z góry nastawić czas, 
kiedy ogrzewanie pod kuchnią ma być włączone i kiedy 
ma być przerwane. Wystarczy więc rano przed wyjściem 
ustawić potrawy na kuchni, które automat zacznie goto­
wać o wybranej godzinie, przerywając po określonym 
przeciągu czasu.

The N a tio n a l B u ild e r  —  kwiecień 1939 str. 306.
T . K .

K L IM A T Y Z A C JA  PO W IETRZA.

W  Anglii ukazały się na rynku przenośne aparaty do 
klimatyzacji powietrza, składające się z grzejnika i wen­
tylatora elektrycznego, oraz nawilżacza i filtra  z jedwabiu

szklanego. W  lecie wyłącza się grzejnik tak, że urządze­
nie służy tylko do filtrowania i nawilżania powietrza. Tem­
peraturę reguluje termostat, a odpowiedni wyłącznik sa­
moczynnie unieruchamia grzejnik w  wypadku zatrzymania 
wentylatora. Cena wynosi w  przeliczeniu ok. 390 zł.

The N a tio n a l B u ild e r  —  m a j 1939, s tr. 345.
T . K .

Z A S IL A N IE  ZB IO RN IKÓ W  N A  W ODĘ ZE STACJI 
POM P POŁOŻONEJ Z D A ŁA  OD ZB IO R N IK A .

Skoordynowanie pracy stacji pomp zasilającej zbiornik 
położony w  dużej odległości od stacji osiąga się zwykle 
przez połączenie zbiornika ze stacją pomp przewodami z 
aparatami przekaźnikowymi. Jest to rozwiązanie sprawy 
dosyć kłopotliwe ze względu na zwykle wysoki koszt linii 
elektrycznej podziemnej, a przy tym w  razie zastosowa­
nia przewodów napowietrznych niepozbawione ryzyka 
przerwania komunikacji np. w  zimie wskutek zerwania 
przewodów przez sadź lub wyjątkowe mrozy.

Niekorzystne strony tego rozwiązania ominięto w  dwóch 
instalacjach o opisanym układzie, zbudowanych przed kil­
ku laty przez „Societe  R ateau”  we Francji przez zastoso­
wanie na stacji pomp czułego przekaźnika manometrycz- 
nego, reagującego na zmiany wysokości poziomu zwier­
ciadła wody w  zbiorniku. Połączenie linią elektryczną 
jest, rzecz jasna, wówczas zbędne. Zainstalowane przekaź­
niki funkcjonują, jak wykazała kilkuletnia próba najzu­
pełniej bez zarzutu. Łączenie ich z zegarami nastawionymi 
na określoną godzinę (niska tary fa  prądu w nocy) jest 
również dogodne.

(„G en ie  C iv il”  N r. 4 —  1939 za „B u lle tin  technique de 
la Societe R ateau”  Nr. 164).

W . B.

P R O J E K T O W A N IE .

REKONSTRUKCJA K A TE D R Y  W  REIMS.

Jak wiadomo, jedna z najpiękniejszych budowli gotyc­
kich, katedra w Reims, bardzo ucierpiała w czasie wojny 
światowej na skutek bombardowania miasta przez N iem ­
ców. W  roku 1918 stan je j był tak opłakany, że powąt­
piewano w  ogólności o możliwości odbudowy —  w  szcze­
gólności zniszczone były w  wielu miejscach sklepienia, 
podcięte fila ry  nośne, drewniane konstrukcje dachowe w 
największej części spalone itp. Władze konserwatorskie 
przystąpiły jednak mimo olbrzymich szkód do robót re­
konstrukcyjnych, które prowadzono z wielką ostrożnością
i pietyzmem wobec zabytkowego charakteru każdego nie- 
ledwie kamienia (katedra w  obecnej form ie pochodzi z 
początku XIIT-ego wieku —  już jednak w  roku 400 po 
Chr. istniała w  tym miejscu bazylika). W  pierwszym rzę­
dzie odbudowano konstrukcję kamienną, uzupełniając bra­
kujące i uszkodzone ciosy, wzmacniając fila ry  i mury no- 
śn? zastrzykami cementowymi, klamrami z żelaza okrągłe­
go i płaskiego —  o wielkości robót rekonstrukcyjnych 
świadczy przykład: jeden z filarów  głównych, uszkodzony 
przez pocisk 305 mm, otrzymał zastrzyk z 19 ton ( ! )  ce­
mentu pod ciśnieniem 2 atm. Roboty rtwały lat dwadzie­
ścia i dziś już można mówić o zupełnej rekonstrukcji ka­
tedry.

Rekonstrukcje sklepień obejmowały wymianę i uzupeł­
nienie części zniszczonych. Należy wziąć pod uwagę, że 
sklepienie dochodzi do grubości 75 cm! Szczególnie cie­
kawa była rekonstrukcja więzby drewnianej dębowej zu­
pełnie spalonej w czasie wojny. Wobf.c olbrzymich kosztów
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odbudowy projektowano początkowo założenie na sklepie­
niach dachu płaskiego, co jednak zmieniłoby architekturę 
budowli. Dzięki pomocy Rockefellera znalazły się jednak 
fundusze na odbudowę dachu stromego, przyczym w  m iej­
sce więzby drewnianej zastosowano więzbę składaną z go­
towych elementów żelbetowych w  postaci beleczek grubo­
ści 4 cm, szerokości 20 cm i długości 3 do 4 m. System ten 
okazał się bardzo praktyczny i w  rezultacie więzba żelbe­
towa jest nawet nieco lżejsza od drewnianej. Dach kryto 
ołowiem, który stopił się w  czasie pożaru —  zdołano jed­
nak wśród zgliszcz odnaleźć 3A  z pierwotnych 400 ton oło­
wiu i przetopić je na nowo. Równolegle z robotami kon­
strukcyjnymi prowadzono odnowienie rzeźb i szczegółów 
ornamentacyjnych, opierając się na bogatej literaturze i 
zachowanych rysunkach katedry. W  końcu wstawiono no­
we witraże i zainstalowano ogrzewanie posadzkowe.

(C o n s tru c tio n  M od. 5 —  19.3).
Inż. M . L .

A R C H ITE K TU R A  K IN O W A  I T E A T R A L N A .

„Architectural Design & Construction”  z marca 1939 za­
wiera bogato ilustrowaną monografię na temat budowy 
kinoteatrów i teatrów —  przytoczone są zarazem angiel­
skie przepisy, które mają przede wszystkim na celu ochro­
nę publiczności w  razie paniki czy pożaru. Na każdych 
500 miejsc należy przewidzieć 2 wyjścia odrębne, z drzwia­
mi otwierającymi się nazewnątrz, o grubości conajmniej
5 cm przy skrzydłach dębowych. Pochylnie lepsze są od 
schodów —  nachylenie maks. 10%. Podesty schodowe mu­
szą mieć conajmniej 1,50 m długości. Jeżeli pomiędzy sie­
dzeniami prowadzi przejście o szerokości większej od 2,55 
m, winno być przedzielone w  środku poręczą. Należy rów­
nież opracować problem dojść do budynku teatralnego, m iej­
sce na samochody itp. Szczegółowo omówiono urządzenia 
dźwiękowe w  kinoteatrach, oraz oświetlenie (oświetlenie 
posadzkowe, do sprzątania, iluminacyjne) i ogrzewanie.

Inż. M . L .

H A N G A R Y .

Panujące we Francji poglądy w  dziedzinie budowy han­
garów dadzą się streścić jak następuje: 1) Konstrukto­
rzy zajmują się głównie realizacją małej ilości typów, 
biorąc pod uwagę głównie stronę ekonomiczną, przy czym 
dąży się do zadawalniającego rozwiązania łatwości roz­
budowy i przeniesienia hangaru na inne miejsce w razie 
potrzeby. 2) Budowle żelbetowe są stosowane na gruntach 
wytrzymałych lub w  bazach morskich, stalowe na lotni­
skach lądowych. 3) Rozpiętość hangarów w  świetle 50 —  
100 m, wysokość 8 —  12 m. Najczęściej składają się z sze­
regu więzarów równoległych do boku otwartego, można 
je  więc powiększać tylko na głębokość, ew. łączyć po kil­
ka, tworząc hangary podwójne lub potrójne. Ponieważ typ 
ten przedstawia pewne niedogodności, zaprojektowano inny 
rodzaj o dachu dwuspadkowych, w  którym bramy umie­
szczone są równolegle do kalenicy. Taki hangar daje się 
rozbudować w  kierunku długości. 4) Najlepszy byłby han­
gar okrągły któryby się przez to dał użytkować w  każ­
dym kierunku. Obecnie jest to przedmiotem studiów, kon­
struktorzy opracowują hangar typu grzybkowego z jedną 
podporą środkową. 5) Poza tym zaczyna się już opraco­
wywać zagadnienie hangarów podziemnych. 6) Dachy me­
talowe otrzymują kształty łupinowe na wzór żelbetowych.

L a  Technique M oderne N . 2 z 15.1. 1939 str. 75.
T . K .

B U D YN E K  O L IN IA C H  O PŁYW O W YCH .

N a Kaukazie zbudowano na górze Elbrus (ok. 4500 m ) 
hotel o kształcie opływowym. Kształt ten nadano celem 
zmniejszenia parcia wiatru, który na tej wysokości jest 
b. gwałtowny, orientację budynku zastosowano również 
uwzględniając kierunek najczęściej panujących kierunków 
wiatru. Zbudowanie hotelu wymagało uprzedniego urządze­
nia 15 km drogi, umożliwiającej dowóz materiału.

E n g in ee rin g  New s R ecord  z 2.2.1939 r., s tr. 53.
T . K .

N O W Y GMACH PO L ITE C H N IK I W  BOLONII.

Twórca pięknego gmachu poczty w Neapolu, inż. Vacca- 
ro, stworzył znowu przykład dobrej architektury nowo­
czesnej. Gmach politechniki w  Bolonii ma rzut grzebie­
niowy, dzięki czemu poszczególne sale wykładowe mają 
oświetlenie trzystronne. Biblioteka zakładu mieści się 
w wieży która dominuje nad blokami zabudowań i jest 
z daleka widoczna. Całość ma nowoczesny charakter monu­
mentalny. Należy zauważyć, że Bolonia posiada również 
nowoczesny stadion sportowy na 60.000 widzów.

(D eu tsche  B auzeitung 22.3.39). Inż. M . L .

GMACH ZJEDNOCZONYCH H UT W  DUSSELDORF.

Budynek zarządu Hut Stalowych w  Dusseldorfie kryty 
jest blachą panwiową lakierowaną na czarno; drzwi i bra­
my są stalowe; konstrukcja nośna jest szkieletowa stalo­
wa, stropy posiadają podwójną płytę żelbetową, przy 
czym w płycie dolnej wbetonowana jest instalacja ogrze­
wania sufitowego z rur pat. Fretz - Moon, walcowanych 
na gorąco ze stali tomasowej. N ie są one narażone na 
korozję, gdyż krąży w  nich woda o temperaturze 45 do 50". 
Przez zastosowania ogrzewania sufitowego zużycie stali 
dla instalacji wyniosło tylko 24000 kg, w  porównaniu do
38.000 kg przy normalnym ogrzewaniu centralnym. Koszt 
budowy instalacji był o 10 do 15% wyższy, natomiast ko­
szty ruchu są o 15% niższe niż przy ogrzewaniu radia­
torowym.

(M od ern e  Bauform en. m a j 1939). Inż. M . L .

B U D YN E K  ELE K TR YC ZN E J C E N TR A L I 
ROZDZIELCZEJ W  PAR YŻU .

Zakłady elektryczne „Union d’Electricite” , które pracu­
ją łącznie z szeregiem francuskich zakładów wodnych i 
elektycznych, dostarczają około połowy energii elektrycz­
nej miasta Paryża. Prócz tego obsługują paryskie Metro, 
kilka ważnych linii kolejowych i okolice Paryża. Centrala 
rozrządcza dla tej bogatej sieci umieszczona została w  no­
wym budynku w  Paryżu, wykonanym w sposób zgodny z 
wymogami obrony przeciwlotniczej.

Dom składa się z 2-ch kondygnacyj, rzut poziomy 410 
nr, mury mają grubość w  pewnych partiach —  2,5 m. W  
kondygnacji górnej znajdują się 2 wejścia ze śluzami po­
wietrznymi, których drzwi są obliczone na nacisk 120 
ton /nr. W  dolnej kondygnacji jest maszynownia połączo­
na z wyższą schodami, przedzielonymi ścianą betonową o 
grub. 1,75 m na dwie jednakowe części, ażeby przy ewen­
tualnym zburzeniu jednej połowy druga mogła być nadal 
w  użyciu.

Dopływ powietrza w  maszynowni zapewniają 2 wenty­
latory: jeden o wydajności 7000 m0/ godz., drugi rezer­
wowy —  1600 m ’/ godz. o napędzie elektrycznym; prócz 
tego jest agregat zapasowy z motorem Diesla i bateria
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akumulatorów. W  stacji rozrządowej znajduje się osobna 
centrala telefoniczna, połączona ze stacjami kolei podziem­
nej i zakładami siły. W  przewidywaniu konieczności dłuż­
szego pobytu personelu podczas ataków lotniczych, przy­
gotowano szereg urządzeń sanitarnych, izbę chorych i spi­
żarnię na żywność.

Koszt budowy nowej stacji okazał się niniejszym, ani­
żeli przebudowa starej centrali.

(T ech n . mod. 30/1938, str. 518). Inż. J. S.

Z A K ŁA D  LECZN ICZY W  BRUKSELI.

Ośmiopiętrowy gmach szpitalny w Brukseli, o pięknej 
architekturze (współtwórcą projektu jest inż. Stanisław 
Jasiński) zawiera szereg interesujących szczegółów bu­
dowlanych. Budynek posiada konstrukcję szkieletową fun­
dowaną na palach Franki. Komunikację pionową zapew­
nia rampa (pochylnia), zastępująca w zupełności klatkę 
schodową —  rampa ma szerokość 2,70 m, pochylenie nie­
znaczne 13%, i jest z rozmaitych względów lepsza od 
schodów: w razie paniki masowa ewakuacja jest łatw iej­
sza, a ponadto można rampą przesuwać wózki z chorymi, 
wreszcie w  dniach odwiedzin przelotność rampy jest więk­
sza niż schodów —  w  tych dniach wyciągi osobowe zare­
zerwowane są dla osób starszych i inwalidów. Pochylnia 
jest dwuramienna —  zakręt jest w  całości oszklony pu­
stakami szklanymi, które użytkowano szeroko i w  innych 
częściach budynku. Gmach ma w  rzucie kształt litery ,,L ’
—  jedno skrzydło mieści laboratoria naukowe i sale am­
bulatoryjne, drugie skrzydło mieści szpital właściwy: w 
dolnych czterech piętrach po 32 sale dla 120 chorych nie- 
płacących, a na piątym i szóstym piętrze 39 sal dla 55 
chorych płacących. N a  ósmym piętrze znajdują się ja ­
dalnie dla lekarzy, personelu, i krewnych chorych.

Szkielet składa się z ramownic wielopiętrowych (odstęp 
pięter 3,50 m ) stalowych obetonowanych —  uwzględniono 
współdziałanie stali i betonu wedle metody prof. Baesa. 
Stosowano przeważnie dźwigary Greya. W  obliczeniu 
uwzględniono parcie wiartu od 100 do 120 kg/m2 oraz ob­
ciążenia użytkowTe: sale 200 kg/nr, korytarze 500, służ­
bowe 300, sale ambulatoryjne 400 kg/nr. Obetonowanie 

■ wynosi 5 cm dla słupów i 3 cm dla belek poziomych. Cię­
żar konstrukcji stalowej wynosi 18 kg/m". Na uwagę za­
sługuje wykonanie podestów balkonowych częściowo w 
szkle, dzięki czemu balkon nie zabiera światła oknu niż­
szemu.

W yciągi w  liczbie jedenastu posiadają nowe urządzenie 
zezwalające na nagłe zmniejszenie szybkości bez jakiego­
kolwiek wstrząsu. Stolarszczyzna jest z bronzu —  okna 
posiadają również uszczelnienia z bronzu, drzwi natomiast 
tłumiki z gumy. Okna zasuwowe dają w  stanie otwartym 
otwór 3,25 X  3,25 bez żadnych słupków. Okładzina płyt­
kowa fasady połączona jest z murem drutem miedzianym 
na siatce. Posadzki, schody itp. pokryte są linoleum, ścia­
ny wykładane płytkami.

(T e ch n iqu e  des Tra va u x , m arzec 1939). Inż. M . L .

BUDOW NICTW O S Z P IT A LN E  W  SZWECJI.

Za przykładem Francji, która pierwsza w  Europie za­
rzuciła system pawilonowy w  budownictwie szpitalnym i 
przeszła za wzorem Ameryki do budownictwa blokowego, 
zaczyna się wprowadzać system amerykański w  Szwe­
cji. Rząd łoży wielkie sumy na rozbudowę lecznictwa. 
W iele trudności nastręcza adaptacja starych zakładów le­
czniczych do zmienionych potrzeb. Na ogół uważa się, że 
przebudowa się nie opłaca i że raczej likwidować stare

sapitale i budować nowe. Nawet rozszerzenie istniejących 
zakładów jest często niemożliwe z powodu zbyt szczupłych 
założeń kotłowni, kuchni, praczkami itp. —  te urządzenia 
należy budować w  nowych zakładach możliwie obszernie.

W  szwedzkim budownictwie szpitalnym dwie rzeczy za­
sługują na podkreślenie: przede wszystkim projekty opra­
cowuje zwykle zespół złożony z inżynierów, architektów, 
konstruktorów i instalatorów, ale przy ścisłej współpracy 
lekarzy i personelu. Ważne jest zdanie siostry - kierow­
niczki. W  ogólności personel ma w  szpitalnictwie wiele 
do powiedzenia. Mieszkania służbowe mieszczą się w od­
rębnych zabudowaniach; urządza się raczej małe pokoje 
pojedyńoze, aniżeli większe wspólne.

Za przykładem W ęgier usiłuje się wprowadzić kuchnię 
indywidualną w szpitalach, wychodząc z założenia, że pa­
cjent szybciej przychodzi do zdrowia, gdy może jeść wydle 
wyboru. Pociąga to za sobą oczywiście zupełny przewrót 
w urządzaniu kuchen. Transport potraw jest prawie w y­
łącznie pionowy.

Jednostki lecznicze składają się przeważnie z 26 łóżek
—  najchętniej buduje się sale 6-łóżkowe, chorzy z w iel­
kich miast wolą jednak sale nieco mniejsze. Każda gru­
pa obejmuje kilka separatek dla ciężko chorych.

(D eu tsche B auzeitung 3.V .1939). Inż. M . L.

S P R A W Y  Z A W Ó D . I  G OSPOD.

KOSZT NOWEGO M IASTA .

Prof. Feder z Berlina przeprowadza obliczenie kosztu 
budowy nowego miasta o 20 tysięcy mieszkańcach, opiera­
jąc na następujących założeniach: 1) Cena terenu jak 
w  okręgach wiejskich, zresztą cena ta gra małą rolę 
w  ogólnej sumie kosztów. 2) Kubatura budynków publicz­
nych o 30% mniejsza od przeciętnej, gdyż część tych bu­
dowli powstanie dopiero później i będzie finansowana przez 
zainteresowane władze. Zestawienie przedstawia się na­
stępująco :

mk
1. Grunt 230 ha po 4000 mk 900.000
2. Ulice, place 24000 nr po 12 mk/mJ 3.000.000
3. Budynki publiczne 200.000 m“ po 30 mk/mJ 6.000.000
4. Budynki mieszkalne dla 20000 mieszkańców:

2000 małych dcmków po 5000 mk 10.000.000
1000 w illi po 10000 mk 10.000.000
500 mieszkań do wynajęcia (3 —  5 pokoi) 
po 8000 mk 4.000.000
z 580 zakładów przemysłowych i handlowych 
ok. 15% znajduje się w  mieszkaniach, pozo­
stałe 500 dzieli się na 300 małych po 18000 
mk i 200 większych po 20000 mk 9.400.000

5. Zakłady użyteczności publicznej ok. 2.000.000
6. Przewody elektryczne, gazowe, wodociągowe 

40000 m po 18 —  20 mk/mb. (każdy osobno 
6 —  8 mk/mb.) razem 800.000 mk. Kanali­
zacja 20000 m po 20 mk/mb. razem
400.000 mk 1.200.000

7. Zieleńce 24 ha po 50000 mk 1.200.000

Razem 47.700.000

Otrzymujemy więc na 1 mieszkańca 2400 mk, czyli suma 
nie tak duża tak, że b. często może się okazać tańszą od 
rozbudowy wzgl. przebudowy istniejącego osiedla, przy 
czym w  tym wypadku otrzymujemy miasto zaprojektowa­
ne prawidłowo pod każdym względem.

Das Baugew erbe N r  15 z 13.4.1939, s tr. 341.
T . K .
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C IE PŁE  PO ŻYW IE N IE  N A  BUDOWIE.

W  Niemczech nakazano przedsiębiorstwom, prowadzą­
cym budowę dróg samochodowych dostarczanie robotni­
kom, pracującym dalej od miejsca zamieszkania, ciepłego 
pożywienia podczas pracy w  cenie 20 —  30 fenigów. Pró­
by przeprowadzone na jednej budowie dały dobre wyniki. 
Z początku robotnicy dla oszczędności nie korzystali z te­
go udogodnienia i jedli dalej zimne jedzenie, przyniesio­
ne z sobą, z czasem jednak przekonali się o dobrych skut­
kach ciepłego posiłku. Były również próby ustawiania 
kantyn przenośnych z różnymi artykułami spożywczymi i 
tytoniowymi, stanowiło to jednak pokusę dla pracowni­
ków, którzy czynili niepotrzebne zakupy. Zaznaczyć nale­
ży, że dawniej już od początku budowy dróg samochodo­
wych istniał obowiązek bezpłatnego dostarczania robotni­
kom kawy i herbaty.

Daś Baugew erbe N . 16 z 20.1V 1939 s tr. 381.
T . K .

NO RM Y W YDAJNOŚCI PR A C Y  W  NIEMCZECH.

W  Niemczech dąży się do racjonalizacji budowlanej; 
jak wiadomo bowiem, przemysł budowlany jest jedyną 
dziedziną produkcji, gdzie się „improwizuje” w  każdym 
odrębnym wypadku, a to z powodu niezmiernego zróżni­
cowania zadań i odmienności warunków na każdej budo­
wie. Najmniej uchwytna w  kalkulacji jest robocizna. W szel­
kie przyjęcia mogą się przy systemie pracy godzinowej 
okazać błędne, toteż kalkulanci wstawiają do ceny dodat­
kowe ryzyko, co znowu wpływa na podrożenie robocizny. 
Przy  płacy godzinowej, robotnik nie jest zainteresowany w 
wydajności swej pracy i w iele energii idzie na marne. 
W  dążeniu do zmiany tego niezdrowego i nieekonomiczne­
go stanu rzeczy władze budowlane przy współpracy orga­
nizacji przemysłu budowlanego na całym terenie Rzeszy 
określiły normy wydajności pracy, które obejmują kilka­
set pozycji i w  odniesieniu do robót jednostkowych okre­
ślają przeciętny czas pracy w  setnych częściach godziny. 
Robotnika, który przekracza normę, wynagradza się pro­
porcjonalnie dodatkowo —  jest to zatem nic innego jak 
system akordowy, przy czym gwarantuje się robotnikowi 
płacę normalną godzinową bez względu na wydajność. N o ­
wością natomiast jest łączenie robotników w  zepsoły —  
chodzi o to, by każdy pracownik na budowie był zaintere­
sowany w  zwiększeniu wydajności. W  nadwyżce partycy­
pują zatem nietylko murarze i pomocnicy, ale i podmaj­
strzowie, maszyniści, dozorcy, a nawet posłańcy. Na nie­
których robotach rządowych przeprowadzone próby z tym 
systemem wynagrodzeń wykazały rzekomo w  niektórych 
wypadkach wzrost wydajności o 100%.

Dla przykładu warto zacytować niektóre normy (które 
są zmienione zależnie od miejscowości czy dzie ln icy):

ułożenie 1 rri1 muru z kamienia łamanego na zaprawie 
wap. lub wap. cem. wymaga 3,50 godzin murarza i 2,00 
godziny pomocnika. Przy kamieniu miękkim obniża się 
normę o 15%.

ułożenie 1 ma muru ceglanego w  parterze wymaga 4,00 
godziny murarza i 2,40 godzin pomocnika, na I-ym piętrze
4,30 godzin murarza i 2,40 godzin pomocnika.

licowanie murów klinkierem płaskim z fugowaniem 1,44 
godzin murarza i 0,35 godzin pomocnika za 1 m'\

(D eu tsche  B auzeitung 3 .V .39 ).
Inż. M . L .

ZW IĘ K SZE N IE  OSZCZĘDNOŚCI W  N IE M IE C K IM  
BU DOW NICTW IE .

Obecnie opracowano w Niemczech szczegółowe przepisy 
odnoszące się do stosowania drewna —  z 3625000 m' drewna 
zużywanego w  budownictwie mieszkaniowym przy 300000 
mieszkaniach rocznie możnaby zaoszczędzić 1900000 nr' 
przy należytych środkach zaradczych. Dr. Todt, który jest 
autorem okólnika, zwraca uwagę na „powagę sytuacji”  i 
wzywa do stosowania konstrukcji z betonu strunowego w 
miejsce drewnianych, do statycznego projektowania stro­
pów drewnianych, gdzie one są nieuniknione. Schody i f i ­
lary kominowe należy tak zakładać, żeby zaoszczędzić w y­
mianów! Dachy również należy obliczać przy maksymal­
nym wyzyskaniu naprężeń. Zwraca się uwagę na możność 
krycia papą z wkładką siatkową, która nie wymaga pod- 
szalowania drewnianego. Dachy powinny mieć ustrój mo­
żliwie prosty, nachylenie nie powinno przekraczać 55". N a­
leży stosować lekkie typy dachówek. Zaleca się posadzki 
skalodrzewne w  miejsce posadzek drewnianych —  skało- 
drzew nie wymaga również legarów ani ślepej podłogi i 
stanowi znaczne zaoszczędzenie drewna. Nawet baraki po­
winny w myśl okólnika być murowane lub budowane z płyt 
budowlanych. Zalecenia idą tak daleko, że podkreślają ko­
nieczność wykonywania nawierzchni ulicznych i tereno­
wych przed budową, a to w celu zaoszczędzenia dojazdów 
belkowanych itp ! Zapowiada się jeszcze zupełnie szczegóło­
we instrukcje pouczające o możliwościach oszczędności w 
materiale drzewnym, a to na podstawie specjalnych badań 
Akademii Budowlanej.

(D eu tsche  B auzeitung 10 m a j 1939). Inż. M . L .

S K U TK I U SU N IĘ C IA  SZTACH ET ŻELAZNYCH .

Jak wiadomo, w  związku z polityką surowcową Rzeszy 
rozebrano w roku ubiegłym na terenie Niemiec wszyst­
kie ogrodzenia żelazne, zużytkowując uzyskany zlom w 
przemyśle metalurgicznym. Jakie są skutki tego rozpo­
rządzenia, świadczy o tym list skierowany do redakcji 
„Deutsche Bauzeitung” , który odważnie krytykuje niewła­
ściwość zarządzenia: sztachety usuwano w pośpiechu i nie­
fachowo, pozostawiając w  opłakanym staniu podmurówki
i cokoły betonowe, które obecnie zagrażają w porze w ie­
czornej bezpieczeństwu przechodniów i oszpecają ulice. 
Autor domaga się nakazu zupełnego usunięcia podmuró­
wek przy zastąpieniu dawnych sztachet nowym ogrodze­
niem —  należy jednak pozostawić właścicielom wybór 
rzemieślnika drobnego, który nie narzeka na nadmiar ro­
bót ( ! ) ,  a nie oddawać wykonanie ogrodzeń całych ulic 
wielkim firmom przeładowanym pracą. Należy również 
zarządzić usunięcie wszelkich sztachet żelaznych bez wzglę- 
na ich rzekomą wartość artystyczną, który to punkt prze­
pisów daje możność forytowania niektórych właścicieli.

(D eu tsche  B auzeitung, 19.4.1939). Inż. M . L .

A R T E R IA  K O M U N IK A C YJN A  WSCHÓD - ZACHÓD 
W  BERLIN IE .

Otwarta ostatnio główna arteria Wschód - Zachód w 
Berlinie założona została ze względu na zbytnią ciasnotę 
ulic wzdłuż tej trasy, która przy przelotności 23500 po­
jazdów w  14 godzinach, a tylko 15, względnie nawet 11 m 
szerokości jezdni, spowodowała w roku 1935 1417 wypad­
ków. Obecnie całkowita szerokość arterii wynosi 50 m, w 
czym mieszczą się dwie jezdnie po 14,50 m (4 tory a 3 m
i 2,50 m na postój). Trasa główna ma 7,4 km długości.

(D eu tsche  B auzeitung 26.4.1939). Inż. M . L .
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PROBLEM TA N IC H  M IESZKAŃ  W  H O LAN D II.

Holandia przoduje obecnie w  budowie mieszkań robot­
niczych —  znane są ogólnie ogrodowe dzielnice mieszka­
niowe i wielkie bloki, w szczególności w  Amsterdamie. Za­
dowalające rozwiązanie problemów mieszkaniowych jest 
jednak wynikiem reakcji przeciw fatalnym warunkom mie­
szkaniowym w ubiegłym stuleciu. W  Amsterdamie istnia­
ły podówczas niespotykane gdzieindziej w  tym stopniu fa ­
talne stosunki mieszkaniowe: jeszcze w roku 1873 stwier­
dzono istnienie prawie 5000 mieszkań piwnicznych, z któ­
rych 1000 miało wysokość niedozwalającą na wyprostowa­
nie. Ponadto wobec bliskości morza większość tych mie­
szkań znajdowała się we wodzie gruntowej. Mieszkania z 
X IX  wieku budowane na długich i wąskich parcelach skła­
dały się zazwyczaj z pokoi frontowych i alków bez okien
i wentylacji —  w  roku 1900 naliczono w  Amsterdamie je ­
szcze 47000 takich niehygienicznych alków. Klatki schodo­
we nie miały bezpośredniego oświetlenia. Te fatalne wa­
runki mieszkaniowe przyczyniły się do planów scenizacyj- 
nych i powstania towarzystw budowlanych, które po sze­
regu niezbyt udałych prób osiągnęły dzisiejszą doskonałą 
formę, umożliwiających wznoszenie całych dzielnic o zdro­
wych i tanich mieszkaniach na racjonalnych podstawach 
finansowych. Podstawą działalności tych spółek budowla­
nych jest ustawa z r. 1902 tzw. Woningwet. Przyjmuje się 
zasadę, że rodziny liczne jakoteż rodziny bardzo biedne o 
nieregularnych dochodach winny mieszkać w  domkach jed­
norodzinnych —  w blokach mieszkaniowych mieścić się 
winny normalne rodziny robotnicze, wspólne klatki scho­
dowe mogą jednak obsługiwać conajwyżej sześć wzgl. czte­
ry mieszkania. W  parterze mieszkania winny mieć nieza­
leżne wyjścia wprost na ulicę czy do ogrodu.

Finansowo przyjmuje się oprocentowanie kapitałów na 
5%. Parcele miejskie przechodzą z powrotem na własność 
gminy po upłynięciu okresu amortyzacji. Należy mieć na 
uwadze, że w Amsterdamie wszystkie budowle fundowane

są na palach, a ponadto wykonuje się najczęściej nasyp 
piaskowy pod budynkiem o grubości do 1,50 m. Mimoto 
problem mieszkaniowy jest ekonomicznie rozwiązalny.

L a  C onstruction  M oderne 15/23/U 1939).

In ż . M . L .

U S TA W A  B U D O W LAN A  W  H O LAN D II.

W  uzupełnieniu notatki p.t. „Problem tanich mieszkań 
w Holandii”  podajemy główne zasady ustawy odnośnej, t. 
zw. Woningwet. Była ona wynikiem konieczności inter­
wencji państwa w  kierunku regulowania cen parcel śród­
miejskich, które uniemożliwiały budowę tanich mieszkań: 
podczas gdy na terenach podmiejskich można było budo­
wać mieszkania w cenie odpowiadającej zarobkom robot­
niczym, w  śródmieściu kalkulowało się mieszkanie zbyt 
drogo. Ustawę uchwalono w  r. 1901 —  jest ona ustawą 
kompletną obejmującą następujące zagadnienia: 1) stwo­
rzenie giełdy mieszkaniowej, która wprowadza wgląd władz 
na rynek mieszkaniowy, 2) sanację mieszkań istniejących
3) likwidację nieużytków mieszkaniowych 4) problemy 
techniczne i finansowe, 5) plany regionalne. Ustawa dopu­
szcza przede wszystkim wywłaszczenie dla celów budowy 
mieszkań robotniczych. Realizacja ustawy obowiązuje za­
równo władze samorządowe, jak i centralne —  inicjatywa 
budowy mieszkań robotniczych może wyjść zarówno od Za­
rządu Municypalnego, jak i Ministerstwa Zdrowia publicz­
nego, Korony, a nawet Stowarzyszeń Użyteczności Publi­
cznej —  inicjatywa taka jest wiążąca i stąd wynika dy­
namizm ustawy, która też dala bardzo znamienne wyniki: 
podczas gdy ludność wzrosła od 1901 o 55%, ilość miesz­
kań wzrosła o 73%, a równocześnie mieszkania zyskują 
na przestrzeni: w  roku 1900 mieszkanie jedno —  i dwuiz­
bowe stanowiły 70% ogółu, obecnie ilość ciasnych mieszkań 
spadla do 22%.

(L a  C onstruction  M oderne 7/14 m a j 1939).
In ż . M . L .

NIEDYSKRECJE BUDOWLANE

*

* *

Wśród tematów poważnych wska­
zane jest czasem sięgnąć do zakresu 
zwykłych anegdot. Śmiech w tych po­
ważnych czasach stanowi konieczne 
odprężenie dla nerwów wystawionych 
na ciężkie próby.

Komunikują nam, że rachunek jed­
nego z naszych laboratoriów budo­
wlanych za zgniecenie pewnej ilo­
ści kostek betonowych dostał się bez­
pośrednio do wydziału rachuby z o- 
mimięciem odpowiedniego referatu 
technicznego.

Urzędnik załatwiający rachunek 
zaopatrzył go adnotacją: Rachunek 
winien być opłacony przez odpowie­
dzialnego za uszkodzenie kostek.

Si non e vero e beno trovato.

*

* * 

Niedotrzymywanie terminów płat­
ności rachunków a właściwie brak ja ­
kichkolwiek zobowiązań umownych 
zaopatrzonych w  rygory stanowi jed­
ną z największych bolączek, na które 
narzeka świat przemysłowców budo­
wlanych. Kto zna warunki pracy 
przedsiębiorstw budowlanych, ten 
wie, jakie ryzyko strat tkwi w moż­
ności dowolnego przeciągania likwi­
dacji rachunków przez zleceniodaw­
cę. Nic też dziwnego, że szukając 
środków samoobrony i sprzymierzeń­
ców w tej nierównej a dotychczas 
bezskutecznej walce przedsiębiorcy 
chwytają się najbardziej skompliko­
wanych metod

Od pewnego czasu obserwujemy 
fakt, iż część oferentów deklaruje

dość duży procentowy opust od cen, 
w wypadku gdy w  umowie będzie za­
gwarantowany obowiązujący np. dwu­
tygodniowy termin załatwienia ra­
chunków.

Cel tej metody rozumieć należy w 
ten sposób, iż ma ona wykazać na­
ocznie, jakie s t r a t y  d l a  z l e ­
c e n i o d a w c y  powoduje opie­
szałość w likwidacji rachunków i ile 
może ręka publiczna zarobić przez 
większą sprężystość w  tym kierun­
ku. Działa tu również ukryta nadzie­
ja, iż Kontrola Państwa w'inna wr tych 
wypadkach stać się obrońcą systemu 
regularnej wypłaty należności. Czy w 
tym kierunku nadzieje będą spełnio­
ne, to naturalnie zależeć będzie od 
tego, w  jakim stopniu Kontrola ze­
chce w'ejrzec w istotę a nie tylko w 
formę działalności instytucji zlece- 
niodawczych.
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CENY MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
Wskaźniki cen i kosztów 1928 =  100

II. 1939 III. 1939 IV. 1939 III. 1938 IV. 1939

Ceny mineral, mat. bud. 48.9 48.7 48.8 Koszty budowy 65.1 65.3
Ceny drewna obrobionego 50.9 50.9 51.0 Koszty utrzymania 60.7 60.9
Ceny żelaza 79.9 79.9 79.9
Ceny mat. bud. 54.7 54.6 54.7

OGÓLNA C H A R A K T E R Y S T Y K A  R Y N K U

Ceny utrzymują się bez zmian. Prywatny ruch budowla­
ny wzmocnił się w  ostatnich tygodniach.

CERAMIKA BUDOWLANA
Cegła, pustaki, dachówka.

Źródła notowań:

K ra kow sk ie : Płaszowska Fabryka Dachówek i Cegieł w 
Krakowie —  Zakl. Ceram. Bonarka w Krakowie. —  Zakł. 
ceram. St. Burtan i Sn. w  Krakowie.

Po m ors k ie : A. Medzeg w Fordonie —  Pomorskie Za­
kłady Ceramiczne w  Grudziądzu —  Cegielnia Saturn 
w Chełmnie —  Cegielnie Grębocińskie w Toruniu —  Ce­
gła S. A. w  Grębocinie.

Poznańsk ie: M. Górecki i S-ka, Wójtowstwo p. Śrem —  
P. Lasota, Ostrów Wlkp. —  Zakł. ceram., Dąbrówka per 
Doruchów. —

Ś ląsk : J. Badura, Katowice.

U w a g a :  Realne notowania cen będą przyjęte rów­
nież od innych zakładów ceramicznych.

Ceny w  tabeli podane są w  3 alternatywach: ceg. —  
loco cegielnia, st. zał. —  loco wagon stacja załadowania, 
bud. —  loco budowa w odległości do 4 km.
Kafle (not. firm y Jan Krause)

Berlińskie —  I  gat. 1060; I I  gat. —  910 
Majolikowe —  760.

Kwadratele —  260 
Cegła szamotowa —

-  330.
27 X  13 X  6 cm - 200. 
25 X  12 X  6% cm - - 150.

Kamionkowe rury (not. Centrali sprzedaży wyr. kamionk.)

Za 1 mb. fr. skład —  śr. 15 cm —  7.60 zł, 
śr. 20 cm — 11.20 zł.

kl. IV  —  5,20.

Klinkier budowlany (not. Kawencz. Zakł. Ceram.)

normalny 27 X 13 X 6 —  320, wozówka pełna 27 X 6 X 
X 6 —  200, szpaltówka 1/1 27 X 13 X (3 +  3) —  380, 
szpaltówka % 20 X 13 X (3 +  3) —  310, szpaltówka wo­
zówka 1/1 27 X 6 X (3 i 3) —  260, szpaltówka główkowa 
13 X  6 X (3 +  3) —  160; płytka bramowa 16 X 16 X  3,5
—  250.

Licówka do łupania.

normalna 27 X  13 X  (3 +  3) —  350, dziewiątka 20 X  
X  13 X  (3 +  3) —  260, połówka 13 X  13 X  (3 +  3) —  
200, wozówka 27 X  6 X  (3 +  3) —  220, główka 13 X  6 X  
(3 +  3) —  130.

Podokienniki.

proste krótkie —  380, długie —  470.

Klinkier posadzkowy bramowy.
gładki, ryflowany lub 4-działowy 16 X  16 X  3% —  200.

K r a k o w s k i e Pomorskie P o z n a ń s k i e Śląsk

ceg. st.
zał. bud. fci<uo

st.
zał.

"2
■S

ceg. st.
zał. bud. csg. bud.

C e g ł a
Pełna 37-45 38,50-46 46—52 34-42 31—34 33—35 34—36 31—33 36—38

dziurawka podłużna (typ  I ) 42-50 •13,50-51 51— 57 31-40 30—32 32—35 35 38—40 43—45
„  poprzeczna (typ I I ) 42—52 45,50 52 51-59 31—40 30—35 32—35 35-36 40— 42 45-47

porowata (trocinówka) 54—61 03 65-68 47-63
P u s t a k i

Akermana (30X25X12) 128-165 160 180
(30X25X15) 138—185 150 190 210
(30X25X18) 165—220 220 250
(30X25X20) 250 275 180—245 260 300

Forstera (25X12X9) 68 78 80 57-65 55—60 58—60 60— 64
Kleina (25X 15X 8 )
Pomorze (27X15X20) strop.

62,50 60 60 64 75-782)

LOOOoa00

250 250
Pomorze (27X25X8) żebro-

wo-dachowe 290
Westphala (25X25X15) 106—130
Universal N r 2 (13X13X27) 80

N r 3 (14,5X14,5X30) 110
Fordon (27X13X13) 80
ścienne płyty (6X 18X 32 ) 140 160 162 70-105 60 60-65 72

D a c h ó w k i
Karpiówka 90 62-75 60—70 73
Felcowa (ciągniona) 110—115 84 100
Marsylska 125—130 125

!) Wysokości 10 cm.



PRZEGLĄD BUDOWLANY -  1939 R. 361
Terrakota

1. st. załadowania:
za m3 wymiaru 15 X  15 cm: żółte i czerwone —  15.75, 

szare i bronzowe —  16.45, białe —  17.75, czarne —  18.70, 
niebieskie —  21.60,

Płytki dywanowe: gorseciki i irysy —  14.00 do 18.00. 
za m. b. plintusów w  powyższych kolorach: 3.90 —  4.65

— 4.65 —  5.10 —  6.00.

DREWNO

Paged  notuje nast. ceny loco plac budowy w Warsza­
wie za 1 ma za mat. drzewne produkcji Lasów Państwo­
wych (w  nawiasie podano ceny detaliczne):

Kantówka sosnowa rżnięta do ostrego kantu, wymiaro­
wa:

przekrój do 17 cm dług. do 6 m klasy „z pod p iły” 
66 (70),

przekrój od 18 cm dług. do 6 m klasy „z pod piły” 
74 (78).

Kantówka ciosana w długościach handlowych 53 (57). 
Drzewo sosn. okr. na sztandary — .
Drzewo sosn. okr. na stemple 32 (35).
Drzewo sosn. okr. na pale o średn. do 28 cm dług. do

6 m — .
Bale sosn. dług. do 6 m kl. V  73 (78).
Deski sosn. obrzynane kl. V I  grub. 19 mm, dług. od

3 m 48 —  51 (55).
Deski sosn. obrzynane kl. V I grub. 25 mm, dług. od 

3 m 59 (64).
Deski sosn. obrzynane kl. V I grub. 32 i 38 mm, dług. 

od 3 m 63 (67).
Łaty sosn. 4 X 6  cm kl. V  69.
Deski sosn. obrzynane kl. V  grub. 19 mm, dług. od 

3 m 58 (62).
Deski sosn. obrzynane kl. V  grub. 25 mm, dług. od 

3 m 66 (71).
Deski sosn. obrzynane kl. V  grub. 32 i 38 mm, dług. 

od 3 m 70 (75).
Deski podł. hebl. i szpunt. grub. 38 mm, kl. I  (163), kl.

I I  (143), kl. I I I  (118), kl. IV  (93), kl. V  (78).
Deski i bale sosn. nieobrzynane stolarskie:

kl. I  kl. I I  kl. I I I
grub. 19 mm 103 (108) 93 (98) 75 (78)

„  20— 29 mm 118 (118) 103 (108) 83 (88)
„  30— 47 „  133 (133) 118 (123) 93 (98)
„  48 i wyż. 150 (153) 135 (138) 113 (118) 
Deski i bale nieobrzynane dębowe: kl. I —  140 —  200; kl.

I I  _  130 —  120; kl. I I I  —  120 —  150.

Notowania cen w g Rynku Drzewnego:

Gdynia  (w  zł za 1 nr1 franco wagon stacja odbiorcza): 
sosn. stolarka kl. I I I  grub. 50 mm 98 — 105; deski so­

snowe obrzynane kl. V I  19 mm 45 —  47, 25 mm 52 —  54; 
deski podłogowe hebl. i szpunt. kl. V  32 mm 75 —  80, 
kl. n,/s 32 mm 105 —  115.

Deszczułki posadzkowe dębowe w  zależności od klasy 6
—  8% za 1 rrr bez ułożenia, 7,80 —  10,80; za 1 nr z uło­
żeniem.

W arszaw a  (w  zł za 1 m3 franco wagon W arszaw a ): 

Bale i deski sosnowe obrzynane
kl. n/s kl. V k l.V I

grubość 78--  82 53— 55 44— 48
i t l " 86--  90 60— 63 54— 56
}* V A "  i 1M.>" 98-—104 63— 67 57— 60
ty 2"  i wyżej 102-—107 67— 70 —

Króciaki sosnowe obrzynane 
kl. V I

grub. % " 40— 41

Kantówka sosnowa rżnięta kl. V
w dług. wymia-
handl. rowa

przekrój do 17 cm dług. do 6 m 60— 62 65— 67
przekrój do 18 cm wzwyż do 6 m 66— 68 70— 72

Ceny za kantówkę wymiarową długości ponad 6 m wa 
hały się w  granicach o 1U —  20% wyższych.

Ceny innych materiałów wymiarowych (deski, bale) by­
ły wyższe o ok. 10%.

Ceny na stolarkę sortowania luźnego utrzymywały sie 
w  granicach następujących:

kl. I  kl. 11 kl. I I I
grub. % " 105 90 72

„  1" 115 100 80
„ l 'A "  i IV 2 "  130 115 90

2” 145 130 105
Notowania firm : A lfa , Borowik, E. Dutlinger, Paged:

posadzka dębowa za 1 nr loco skład w Warszawie __ kl.
I _  8 do 8.50; kl. II —  7 do 7.50; kl. III —  6 do 6.20; 
kl. IV  —  5.30; ta fle  ozdobne od 25 zł wzwyż.

INSTALACYJNE MATERIAŁY.
Źródło notowań: Tow. Kontynentalne, 
rury kanalizacyjne w g cennika N r  4 —  rabat 38%, 

wanny wg. cennika Nr. 6 —  rabat 23%, fajanse sanitarne 
wg. cennika z r. 1935 —  rabat 25%.

IZOLACYJNE I PAPOWE MATERIAŁY
Związek Wytwórców Papy Dach., Przetw. Smoł. Bitum,

i Asfaltu komunikuje nam nast. przeciętne i orientacyjne 
notowania loco st. załad. bez opakowania, przy płatności 
gotówką:

papa smołowa piaskowana znormalizowana: N r  80 —■ 
0.85 zł, N r 100 —  0.70 zł, N r 150 —  0.60 zł, N r 200 —
0.50 zł za 1 nr;

papa bezsmołowa asfaltowa (bitumiczna) biała: N r  80
—  1.15 zł, N r  100 —  1.05 zł, N r 150 —  0.90 zł za 1 m3;

papa bezsmołowa (bitumiczna) czarna: N r  80 —  0.85 
zł, N r  100 —  0.70 zł, N r  150 —  0.65 zł; 

lepik smołowy do papy smołowej: 0.26 zł za 1 kg; 
lepik asfaltowy (bitumiczny) do papy asfaltowej (bitu­

m icznej): 0.50 zł za 1 kg; 
lepik posadzkowy: 0.75 zł za 1 kg;
materiały izolacyjne wodochronne: ceny różne, zależnie 

od marki i wysokości gatunku;
karbolineum: specjalne —  0,45 zł za 1 kg, ciemne —

0,28 zł za 1 kg.
Firma inż. Czesław Pukiński notuje nast. ceny ce lo litu  

izo lacyjnego  loco Warszawa za 1 m’ :
w blokach o wymiarach 33 X 40 X 50 cm o c. g. 350 

kg/m3 —  70 zł, o c. g. 450 do 1000 kg/m3 —  65 •»;, 
w  płytach o grubości 4 —  8 cm o c. g. 400 kg/m3 — 

70 —  75 zł.

MALARSKIE MATERIAŁY
Notowania cen artykułów malarskich w zł. za 1 kg: 

mydło szare —  0,90; ton szlamowany —  0,05; kreda pła­
wiona —  0,10; klej kostny —  Strem —  1,60, Kresy —  
1,35; pokost lniany —  I gat. 2,40; II gat. 2,20; terpen­
tyna zwyczajna —  1,00, biel. cynkowa —  0,70; farba 
olejna biała —  2,40; lakier biały krajowy —  I gat. 4,00,
II gat. 2,80.

PRZYBORY PIECOWE.
Firma inż. A. Ławacz notuje:

Komplet okucia piecowego w g P. N. zł 19.80
, „  kuchennego N r  3 w g P. N . „  42.40

Wentylator żaluzjowy 15 X 15 czarny „  2.30
„ „  15 X 15 niklowany „  3.05

Kratka wentylacyjna 15 X  15 czarna „  1.15
„  „  15 X  15 niklowana „  2.20

Drzwiczki wycierowe 15 X 15 pojedyncze „  1.—
„  „  15 X 20 podwójne „  2.45

STOLARSZCZYZNA.
Notowania Starachowic za 1 m3 fr. wagon st. Wąchock: 
płyty drzwiowe surowe nieoszlifowane grub. 35 mm wym.

2.05 X 0.85 lub 0.75 lub 0.65 —  17.60 zł, 
drzwi płytowe wym. 2.00 X 0.80 lub 0.70 lub 0.60 —  21 zł. 
W ym iary anormalne o 10% drożej.

SZKŁO (Ceny z ub. mies. bez zmian).

Ceny 1. Warszawa.
szkło lagrowe */« —  2 
m/m przykrojone na miarę
do 220 cm za 1 m1 —  2.70 zł
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szkło lagrowe '/< —  3 
m/m przykrojone na miarę
do 220 cm „ „  —

szkło prasowane 3— 4 m/m „  „  —  9
szkło drutowe 6 m/m „  „  —  15
szkło półlustrzane 4 nv/m „  „  —  6.50

„  6 m/m „  „  —  15
kit pokostowy „  ,, —
kit miniowy „ „  —
drut szklarski „ „ —

MATERIAŁY WIĄŻĄCE I ZAPRAWY

16
10
20
0.60
0.80
3.50

Wapno
Cena wapna za 100 kg loco st. wysył. —  Kadzielnia — 

2.75, Wapnorud —  2.10 —  2.15, Wapno i Kamieniołomy — 
2.60.
Cement

Źródła notowań: producenci —  Szczakowa; hurtownicy
—  Borownik, Cementpol, E. Dutlinger, Elibor, B-cia Ma- 
ruszewscy.

za 100 kg loco st. Łazy:
3.50 zł.
Zaprawy do tynków szlachetnych

Felzytyn i Skalenit —  10 —  13 zł/100 kg, inż. Z. Bia­
łecki —  10 —  20 zł/100 kg.
W yroby azbestowo - cementowe.
Źródło notowań: —  Eternit, Everitas.

Cena za 100 sztuk franco st. załad.: płyty płaskie 40 X  
X  40 cm —  szare —  30, czerwone 36 —  40; płyty faliste 
120 X  HO cm —  szare 375 —  400, czerwone 450 —  470.

ŻELAZO I METALE
Żelazo i stale specjalne

Źródła notowań: Elibor, Glass, G raff,
Ceny zasadnicze żelaza i  blachy czarnej p rzy  dostawie 

z hu ty  za 1 t. loco wagon Chebzie:
1. żelazo handlowe, cena zasadnicza Zł. 258.—
2. ,. dwuteowe i korytk. do N r  24 włączn.

cena zasad. „  258.—
3. żelazo dwuteowe i korytlc. od N r. 26 wzwyż

cena zasad. „  290.—
4. Żelazo bednarskie, cena zasadnicza „  315.—
5. blacha żel. wymiar grub, do poniżej 3 mm.

cena zasad. „  398.—
6. blacha żel. wymiar grub, od 3 do poniż.

5 mm. cena zasaa. „ 373.—
7. blacha żel. wymiar grub, od 5 mm wzwyż

cena zasad. „  323.—
8. walcówka w  gat. handlowym „  299.—

Ceny zasadnicze żelaza i  blachy cza rn e j p rzy  dostawie ze 
składu w Warszawie za 1 t.:
1. żelazo handlowe, cena zasadnicza Zł. 320.—
2. „  bednarskie cena zasadnicza „  375.—
3. blacha żel. grub, do poniżej 3 mm., cena 

zasadnicza „  470.—
4. blacha żel. grub, od 3 do poniżej 5 mm., cena 

zasadnicza „  440.—
5. blacha żel. grub, od 5 mm. wzwyż cena za­

sadnicza „  405.—
mniej 6% rabatu. -

S ta l betonowa „ G r if fe l“  —  cena zasadnicza przy dosta­
wie ze składu w W arszawie —  387 zł za 1 t.. przy dosta­
wie z huty —  355 zł.

S ta l grzebieniow a  —  cena zasadnicza przy dostawie ze 
składu w W arszawie —  390 zł za 1 t., przy dostawie z hu­
ty —  338 za 1 t. loco w. huta.

S ta l Is te g  —  cena zasadn. loco stacja Sosnowiec Płd. — 
323 zł, cena zasadn. ze składu firm y Elibor loco budowa —
382.30 zł.

Metale

Źródła notowań: Elibor, Gepner, Glass, G raff, Griin, Tow. 

Kontynentalne —  ceny za 1 kg loco skład Warszawa:

blacha cynkowa —  0,53 zł (0,46 st. załad.),
blacha ocynkowana 0.5 w  ark. 1 X  2 m —  0,75 zł,
blacha mosiężna —  2,25 —  4,40 zł,
blacha miedziana —  cena zas. 2,25 zł,
cyna —  6,80 zł,
ołów miękki —  0,68 zł.

Gwoździe i drut
Firma L. Romanus notuje:
gwoździe handlowe —  zł 6,10 za skrzynkę gwoździ kwa­

dratowych 4” ;
d ru ty  żelazne przy utrzymaniu dawniejszego^ rabatu 

48% od ceny zasadniczej, udziela się dodatkowo 10% z kon­
ta z dawniejszego cennika syndykatowego.

Płyty podłogowe.
Firma „Stelcon” notuje: płyty stalowo-kotwiczne 3 mm 

grub. 30 X 30 cm —  2,90 zł za sztukę franco wagon Bę­
dzin.

GDYNIA

cegła pełna za 1000 sztuk loco wagon Gdynia —  49 —

cegła pełna za 1000 sztuk loco plac budowy 55 —  56 zł, 
dziurawka za 1000 sztuk loco wagon Gdynia —  48 —

51 zł
pustaki Ackermana 18 cm. 1. wag. Gdynia —  260 —  

265 zł,
pustaki Westfahla loco wag. Gdynia —  195 zł, 
piasek za 1 m3 loco budowa w  śródmieściu —  5 zł, 
żwir za 1 m3 loco budowa —  6 zł.

KATOWICE

Ceny loco cegielnia: cegła zwyczajna 31 —  36, dziu­
rawka 40 —  45, kleinowska 75 —  85, Akermana 240 —  
260.

Ceny loco żwirowisko: żwir rzeczny 5 —  6.50 za tonę, 
piasek rzeczny 6,50 —  7.00 za tonę.

Cena loco budowa: piasek kopalny 4.50 —  5 za m8.

ŁÓ D Ź

Ceny loco budowa w zł.
za 1000 szt.; cegła pełna 47 —  52; cegła prasówka

__ 54 __  58, cegła dziurawka —  61 —  65, trocinówka —
(55__70, za 1 m:!; piasek do betonu —  6,50 —  8 ; piasek do
zapraw —  5 —  7; żw ir: pospolka —  7 —  9, ax*fowany —
11 —  12; m yty i sortowany —  14 —  18 zł.

WARSZAWA

Firma J. Czekaliński podaje nam nast. notowania cen 
żwiru i piasku:

żw ir wiślany loco brzeg W isły na Siekierkach zł 16 za
1 m3,

żw ir rzeczny wagon W.-Główna zł 9,60 za tonę, 
piasek wiślany loco brzeg W isły na Siekierkach z dragi 

zł 1,60 za 1 m’ , 
piasek wiślany loco brzeg W isły na Siekierkach ręczny 

zł* 1,90 za 1 m3,
Fabryka inż. S. Radzimińskiego notuje nast. ceny za wy­

roby betonowe loco budowa w  Warszawie za m3:
płytki cementowe 20 X 20 cm —  szare —  4,35, czerwo­

ne —  4,75, czarne —  4.95, białe —  7.25,
płytki cementowe 15 X  15 cm —  szare —  5.00, czerwone 
płytki czarne —  5.40, białe —  7.15. 
płytki lastricowe 20 X 20 —  z marmuru kraj. —  7.60, 
z marmuru zagranicznego zł 9,00.
Płytki lastricowe na elewację z marmuru zagranicznego 

zł 13,30.
Płytki cemelitowe na elewację jasno szare zł 4.75 i kre­

mowe 5.20.
Firma Bracia Maruszewscy notuje franco wagon st. 

załad.: 
cement zł 3.50 za 100 kg, 
wapno palone zł 27 za tonnę,
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ZYCIE BUDOWLANE
KUCH B U D O W LAN Y  W  KOKU 1938.

W  ciągu pierwszych trzech kwartałów ubiegłego roku 
głównym czynnikiem, który, pomimo załamania się bu­
downictwa mieszkaniowego, wpływał na utrzymanie się 
tendencji zwyżkowej w produkcji przemysłowej, były in­
westycje publiczne. W  kwartale 3 i 4 r. 1938, jak wska­
zują dane o zatrudnieniu, rozmiary rob it obniżyły się nie­
co silniej, niżby wTynikało z normalnych tendencji sezo­
nowych. Głównym czynnikiem, który oddziałał na zwyżko­
wą tendencję produkcji, było w tym okresie budownictwo 
mieszkaniowe. Fakt, że z rokiem 1938 upływał termin ulg 
w ich dotychczasowych rozmiarach, wpłynął na przyśpie­
szenie terminu rozpoczęcia planowanych budowli, powo­
dując pewną koncentrację początkowych robót budowla­
nych w czwartym kwartale ub. r. Według ostatnich da­
nych już w trzecim kwartale ub. r. wskaźnik kubatury 
mieszkaniowych budowli rozpoczętych podniósł się o 4%, 
z G9,5 do 72,6 (z  usunięciem sezonowości), pozostając jed­
nak na poziomie o 18% niższym niż w trzecim kwartale
1937 r.

Natomiast w 4 kwartale 1938 r. kubatura rozpoczętych 
budowli wyniosła 3898 tys. nr' wobec 2627 tys. nr w tym 
samym okresie 1937 r., a zatem w tym kwartale notuje 
w porównaniu z rokiem ubiegłym wzrost o około 48%.

W  wyniku powyższych tendencji zwiększył się zbyt mi­
neralnych materiałów budowlanych. Zbyt żelaza, poza ma­
teriałami kolejowymi, nie wTykazał większych zmian. Sil­
nie natomiast spadł zbyt materiałów nawierzchni kolejo­
wej, z powodu większej koncentracji na początku ub. r. 
Wpłynęło to na lekkie obniżenie się wTskaźnika zbytu ma­
teriałów budowlanych w  kwartale sprawozdawczym. W  po­
równaniu jednak z czwartym kwartałem 1937 r. poziom 
tego wskaźnika był wyższy o 10%.

Poniżej podajemy za Koniunkturą Gospodarczą wykres 
ilustrujący dynamikę inwestycji budowlanych. Linia A  —  
obrazuje przebieg kubatury rozpoczętych budowli mieszka­
niowych, linia B —  zbyt w  kraju wyrobów walcowany ch, 
rur, cegły, cementu i wapna. Wskaźniki są oparte na 
podstawie 1928 =  100 i obliczone z usunięciem wpływu 
wahań sezonowych.

KOSZTY BUDOW Y W  W AR SZAW IE .

Instytut Badania Koniunktur wznowił obliczanie i pu­
blikację wskaźnika kosztów budowy począwszy od roku 
1936'). Poprzednio w latach 1928 —  1931 I. B. K. ogła­
szał co miesiąc wskaźniki, a od 1932 do 1936 powstała 
przerwa w  tych publikacjach, którą nasze pismo starało

się wyrównać przez notowanie wskaźników kosztów budo­
wy, opartych na własnych obliczeniach2).

Nowy wskaźnik I. B. K. opiera się na miesięcznych cen­
nikach Stow. Przem. Bud., przy czym schemat przyjęty 
przedstawia tablica 1.

Tabl. 1. W agi wskaźnika kosztów budowy przy cenach
i płacach z r. 1938.

Nazwa grupy lub pozycji
W agi wartościowe

w % %

całości grupy

Materiały
Cegła
Wapno palone 
Cement
Piasek rzeczny
Belki żelazne
Żelazo do żelbetu
Żelazo taśmowe
Tafelki terrakotowe
Siatka rozciągana
Kantówka sosnowa rżnięta
Kantówka sosnowa ciosana
Bale na ściankę szczelną
Łaty  sosnowe
Gwoździe maszynowe
Deski i bale sosnowe (stolarskie)
Klepka dębowa
Blacha cynkowa
Blacha żelazna ocynkowana
Dachówka karpiówka
P łyty korkowe
Zawiasy
Zawrotnica
Rozwórki sprzęgłowe
Zamek wpuszczany
Zasuwy czołowe
Ton
Pokost
Biel cynkowa 
Lakier biały 
Kafle kwadratele 
Szkło okienne

Robocizna

Murarz
Gracownik
Koźlarz
Pomoc wszelkiego rodzaju 
Cieśla
Pomocnik ciesielski 
Zbrojarz do żelbetu 
Betoniarz

50.5 
14,9
2,0
4.1 
1,6
3.3
1.9 
0,6 
1,7 
0,7 
1,0 
0,5
3.4 
0,3 
0,1
3.1
3.0 
0,6 
0,4 
0,4 
0,5 
0,4 
0,6 
0,6 
0,6 
0,6 
0,4 
0,6 
0,3 
0,5
1.2 
0,6

49.5

16,4
4.9
5.0
7.0
2.4
1.4 
6,3
6.1

100.0
29.5
3,9
8,2
3.2
6.7
3.8
1.2
3.3 
1,5 
2,0 
1,0
6.4 
0,5 
0,3 
6,2
5.9 
1,2 
0,7 
0,8 
1,0 
0,8 
1,1 
1,2 
1,1 
1,1 
0,7
1.3 
0,7 
1,1
2.4 
1,2

100.0

33.1
9.8

10.1 
14,1
4.9 
2,8

12,8
12,4

Wskaźnik kosztów budowy dzieli się na dwie grupy: ma 
teriałów i robocizny, przy czym materiały budowlane no 
towane są loco plac budowy, płace zaś —  jako stawki za 
robków godzinnych według umów zbiorowych.

Wskaźnik kosztów budowy I. B. K wynosi:

1928 100,0
1936 63,2
1937 66,5
1938 68,5
1939 I kw. 70.1

ogółem materiały robocizna

100,0
50,8
53.6 
52,3
52.6

W powyższym wskaźniku 
ceny materiałów w  stosunku

100,0
83.9
87.9 
96,0

100,1
zwraca uwagę fakt, iż, gdy 
do roku 1928 spadły prawie

')  Rok V I I I  —  Numer 4 —  Przegląd Miesięczny I. B. K.

) Wskaźniki te czytelnicy znajda w  tabliczce umie­
szczanej stale na czele działu „C en y ‘materiałów budowla­
nych” .
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do połowy, to równocześnie płace robotnicze wyrównały się 
do poziomu z roku 1928.

Poniżej podajemy za I. B. K. wykres wskaźników kosz­
tów budowy od roku 1936. W  wykresie tym oznacza:

A  —  wskaźnik ogólny wg danych Stowarzyszenia Zawodo­
wego Przemysłowców Budowlanych R. P.

B  —  wskaźnik cen materiałów budowlanych: linia c i ą ­
g ł a  —  wg danych S. Z. P. / ? . ,  linia p r z e r y w a n a  —  

wg danych Głównego Urzędu Statystycznego.
C —  wskaźnik stawek plac robotników łmdowłanych w 

Warszawie wg danych S. Z. P. B.

S T A T Y S T Y K A  PRZED SIĘBIO RSTW  
RZEM IEŚLN ICZYCH  W  BU D O W N IC TW IE  W  1938 R.

W  ostatnim zeszycie (m aj 1939) czasopismo Rzemiosło 
organu Samorządu Gospodarczego Rzemiosła ogłoszona zo­
stała statystyka rzemiosła na podstawie danych o wyku­
pionych na rok 1938 świadectwach przemysłowych. Z tej 
źródłowej i interesującej statystyki przytaczamy dane do­
tyczące gałęzi rzemiosł związanych z budownictwem.

Rzemiosło
Ilość świadectw prze­
mysłowych kategorii Razem

V VI V II V III

brukarstwo 6 27 54 170 257
dekarstwo — 5 15 344 359
kamieniarstwo 8 8 27 607 650
malarstwo 8 14 54 2474 2550
mularstwo 66 118 374 2024 2582
szklarstwo 1 1 10 1548 1560
sztukatorstwo 3 — 9 31 43
zduństwo 1 6 22 798 827
ciesielstwo 5 15 62 946 1028

KATO W ICE .

PE R TR A K TA C JE  O UM OW Ę ZBIOROW Ą.

W  toku pertraktacyj zespołu organizacyj pracodawców 
budowlanych i zespołu organizacyj pracobiorców, zdołano 
ustalić polubownie podział górnośląskiej części W oje­
wództwa Śląskiego na trzy okręgi pracy. Okręg pierwszy 
obejmuje miasto Katowice i powiat katowicki, okręg dru­
g i powiat rybnicki i okręg trzeci, powiaty tarnogórski
i lubliniecki.

W okręgu pierwszym płace są normatywne dla innych 
okręgów i wynoszą 100% stawki, w okręgu drugim place 
wynoszą 95% stawek płaconych w okręgu pierwszym, a w 
okręgu trzecim 90% tychże stawek. Natomiast ustalono 
tylko dwie kategorie murarzy i cieśli (dawniej rozróż­
niano trzy ).

Do ustalenia wysokości stawek nie zdałano jednak do­
tychczas, na drodze polubownej doprowadzić.

DZIAŁALNO ŚĆ KO M ITETU  ROZBUDOW Y W  GDYNI.

Komisarz Rządu w  Gdyni, jako przewodniczący Komi­
tetu Rozbudowy, składa sprawozdanie z prac Komitetu 
za rok 1938.

W  wyniku akcji budowlanej Gdynia otrzymała: 

w roku mieszkań o izbach
1936 1219 3707
1937 1049 3265
1938 721 1955

razem w  latach 1936,
• 1937 i 1938 2989 8927

W  roku 1938 rozpoczęto budynków, znacznie więcej, ani­
żeli wr roku 1937, jeśli chodzi o kubaturę i koszty budo­
wy. Wielkość budynków, wznoszonych w  roku 1938 jest 
znacznie większa aniżeli w  latach poprzednich. Podkreślić 
należy zupełnie prawie zanik budownictwa prowizoryczne­
go, co w warunkach gdyńskich należy ocenić dodatnio.

Rozpoczęto mianowicie 91 budynków stałych mieszkal­
nych o kubaturze 313 tys. m“, koszt budowy wyniesie 11.110 
tysięcy złotych oraz 37 budynków prowizorycznych o ku­
baturze 9 tys. m ‘, koszt budowy wyniesie 184 tys. zł.

Zakończono budynków w  roku 1938 mniej aniżeli w ro­
ku 1937, co wiąże się ze zmniejszoną liczbą budynków 
rozpoczętych w roku 1937.

Zakończono mianowicie 72 budynków stałych mieszkal­
nych o kubaturze 211 tys. m3, w cenie kosztorysowej 6287 
tys. zł oraz 17 budynków prowizorycznych o kubaturze 4 
tys. m:', o cenie kosztorysowej 79 tys. zł.

Do pomyślnych objawów zaliczyć należy fakt, powsta­
wania, podobnie jak w  roku 1936 i 1937, budynków sta­
łych w dzielnicach noszących dotąd charakter barakowy.

DZIAŁALNO ŚĆ KO M ITE TU  ROZBUDOW Y 
przedstawia się następująco:

W  roku sprawozdawczym Kim itet Rozbudowy rozprowa­
dził kredyty przewidziane na cele budownictwa mieszka­
niowego z Państwowego Funduszu Budowlanego dla m. 
Gdyni w ogólnej wysokości 3.039.700. —  zł.

W  okresie 12-tu lat Komitet Rozbudowy rozprowadził 
następujące sumy pożyczek (w  tysiącach złotych):

1927 4.463 1933 771
1928 3.081 1934 2.819
1929 1.966 1935 3.804
1930 4.033 1936 3.655
1931 11.887 1937 2.828
1932 510 1938 3.040

W okresie od roku 1927 do 1938 Komitet Rozbudowy roz­
prowadził pożyczek na ogólną sumę 42.883.450—  zł.

Z pomocy finansowej Państwowego Funduszu Budowla­
nego korzystało w  roku 1938 —  125 budynków mieszkal­
nych o 2220 izbach.

Ogólny koszt budów finansowanych w Gdyni w ro­
ku 1938 z P. F. B. wynosił z ł 10.318.000— .

Podział kredytowy na dwie zasadnicze grupy budownic­
twa blokowe (ponad 2500 m;l) i drobne (poniżej 2500 m3) 
przedstawia się następująco:
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Budownictwo Kubatura Udzielone kredyty

Blokowe 198.916 m3 2.122.600 —
Drobne i  130.377 „ 9917.100. •-

R a z e m 329.293 m:i 3.039.700.—

Uchwaloną przez Komitet Rozbudowy ogólną sumę kre­
dytową 3.153.000.—  zł, Bank Gospodarstwa Krajowego 
zmniejszył przy wydaniu poszczególnym kredytobiorcom 
promes pożyczkowych do kwoty 3.039.700.—

Porównując wysokość kredytów na oba rodzaje budow­
nictwa stwierdzamy, że z ogólnej sumy kredytów budo­
wlanych korzystało budownictwo blokowe 70%, budownic­
two drobne 30%.

W  latach poprzednich stosunek ten przedstawia się jak 
następuje:

;wo blokowe w roku budownictwo drobne
75% 1935 25%
70% 1936 30%
65% 1937 35%
70% 1938 30%

Zmniejszenie się procentowego udziału budownictwa dro­
bnego w  ogólnej sumie rozprowadzonych w roku 1938 
kredytów należy z jednej strony przypisać zmniejszonemu 
napływowi wniosków ze strony inwestujących w drobnym 
budownictwie mieszkaniowym, z drugiej strony wskutek 
intensywnego wzrostu budownictwa blokowego.

Akcja budownictwa społecznego była nastąpująca.

Wyniki budownictwa stałych małych mieszkań o cha­
rakterze społecznym, których czynsze odpowiadają moż­
liwościom płatniczym szerokich warstw pracowniczych w 
Gdyni w roku sprawozdawczym przedstawiają się jak na­
stępuje:

Oddano do użytku warstwom pracowniczym nast. osie­
dla mieszkaniowe:

w  dzielnicy Grabówek osiedle składające się z 3 bloków 
mieszkalnych o 4 kondygnacjach zawierających 244 mie­
szkania o 484 izbach, (akcja budowlana T. B. O. Towarzy­
stwo Budowy Osiedli w  Gdyni).

W  tejże dzielnicy 2 bloki mieszkalne o 4 kondygnacjach 
zawierające 76 mieszkań o 152 izbach (akcja budowlana 
„Stowarzyszenia Mieszkaniowego Kolejarzy” ).

Nadto w tej dzielnicy 2 bloki mieszkalne o 4 kondygna­
cjach zawierających 102 mieszkań 2 pokojowych i 8 mie­
szkań 3 pokojowych razem o ogólnej ilości 338 izb. (akcja 
budowlana „Państw. Przedsięb. Poczta, Telefon, Telegr.” ).

W  dzielnicy Chylonia 6 domków luźno stojących zawie­
rających 18 mieszkań o 38 izbach, (akcja budowlana F-my 
„Chłodnia i Składy Portowe w Gdyni” ).

B. P.

STYPEN D IU M  D LA  IN Ż Y N IE R A  N A  W YJAZD  
DO WYŻSZEJ SZKOŁY S P A W A N IA  W  PARYŻU .

Sp. Aikc. Perun ogłasza konkurs na stypendium w  su­
mie zł 5.000. —  dla inżyniera z ukończonym Wydz. In­
żynierii lądowej (Budownictwo, Bud. Dróg i Mostów) na 
Politechnice Warszawskiej, Lwowskiej lub Gdańskiej, któ­
ry pragnąłby odbyć jednoroczne studia w  W yższej Szko­
le Spawania w  Paryżu w roku 1939/1940.

W iek: do lat 30.

Warunkiem niezbędnym dla otrzymania stypendium jest 
dobra znajomość języka francuskiego. Stypendium jest 
bezzwrotne i nie pociąga żadnych zobowiązań; jedynym obo­
wiązkiem stypendysty jest rzetelna praca dla otrzymania 
dyplomu.

Początek roku szkolnego: 1 listopada, koniec —  30 
czerwca. Przed wyjazdem odbycie elementarnego kursu 
spawania w  kraju obowiązkowe.

Inżynierowie, pragnący ubiegać się o to stypendium, 
proszeni są o zgłaszanie swoich kandydatur piśmiennie z 
życiorysem i szczegółowymi danymi ze studiów i praktyki 
p. a. Sp. Akc. Perun, Warszawa, Jasna 1, w  terminie do 
15 czerwca.

P IE R W SZY PO LSK I ZJAZD S P A W A LN IC Z Y  
W  W AR SZAW IE .

Otwarcie Zjazdu odbyło sję w dn. 21.IV . w  Auli Poli­
techniki Warszawskiej przy udziale licznych przedstawi­
cieli władz z p. Wiceministrem Piaseckim na czele.

Na wniosek p. prof. dr. inż. S. Bryły, Przewodniczącego 
Komitetu Organizacyjnego Zjazdu, Prezydium ukonstytu­
owało się jak następuje:

Przewodniczący —  p. dr A. Sznerr —  prezes Stow, dla 
Rozw. Spawania i C. M.

Członkowie Prezydium —  p. prof. Brillie (P a ry ż ), p. 
prof. Feszczenko - Czopiwski, p. inż. Marcier (P a ry ż ), p. 
dyr. St. Ilaźniewski, p. prof. Schaper (Berlin ).

Władze Państwowe reprezentowali:

Pana Wicepremiera —  p. dyr. Widomski.
Pana Ministra Komunikacji —  p. Wiceminister inż. P ia­

secki.
Pana Ministra Poczt i Telegr. —  p. dyr. Szpaczyński.
Pana Ministra Przem. i Handlu —  p. ppłk. Łojko.
P. Dowódcę Broni Pancernej —  p. ppłk. O’Brien de Lacy.

Dep. Bud. Min. Spraw Wojskowych —  p. mjr. Jarosław­
ski.

Biuro Wojskowe Min. Przem. i H. —  p. inż. Tatarczuch.
Dep. Szkolnictwa Zawodowego Minist. Oświaty —  p. dyr. 

Orgelnrand.

Po odczytaniu depesz od p. Ministra Spraw Wojskowych, 
gen. Kasprzyckiego, p. Ministra Oświaty, prof. Święto- 
sławskiego i innych zostały wygłoszone powitalne prze­
mówienia przez Rektora Zawadzkiego, p. Wiceministra 
Piaseckiego, p. dyr. Szpaczyńskiego i p. mjr. Jarosław­
skiego, po czym Zjazd przystąpił do obrad.

Obrady Zjazdu, przy udziale ok. 400 osób ze świata na­
ukowego, technicznego i przemysłowego, odbywały się w 
Gmachu Stow. Techników Polskich, gdzie urządzono rów­
nież Wystawę Spawalniczą.

W  Wystawie wziął udział cały przemysł produkujący 
urządzenia i materiały do spawania', wielkie zakłady sto­
sujące spawanie, Państwowe Zakłady Lotnicze oraz Szko­
ła Podchorążych Lotnictwa, Grupa Techniczna.

Na Zjeździe wygłoszono 58 referatów na 5-ciu sekcjach 
fachowych: 1) Zagadnienia ogólne, 2) Urządzenia i ma­
teriały, 3) Zagadnienia wytrzymałościowe i metaloznaw­
cze, 4) Spawanie w  budowie maszyn, kotłów i zbiorników, 
5) Spawanie w konstrukcjach inżynierskich.

Należy podkreślić, że w  Zjeździe wzięli udział także 
zagraniczni goście z Francji, Niemiec i Jugosławii, w y­
bitni fachowcy w dziedzinie spawania, którzy wygłosili 4 
referaty.

Poza tym odbyły się dwa posiedzenia plenarne i wieczór 
odczytowy urządzony łącznie ze Stow. Techników Pol­
skich.
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Spośród uchwał Zjazdu na pierwszy plan wysunął się 
dezyderat dotyczący konieczności założenia w Warszawie 
„Domu Spawalnictwa” , na terenie, którego grupowałyby 
się wszelkie instytucje, mające na celu rozwój spawalnic­
twa w  Polsce, a między innymi: Wyższe Kursy Spawal­
nictwa dla Inżynierów i Instytut Naukowy Spawalnictwa. 
Zjazd uważa, że założenie „Domu Spawalnictwa”  w W ar­
szawie powinno być oparte na jak najszerszych podsta­
wach, np. przez opodatkowanie się zainteresowanych prze­
mysłów, oraz przez uzyskanie jak największego poparcia 
ze strony instytucyj rządowych i samorządowych.

Dalej powzięto uchwałę o konieczności poczynienia sta­
rań w  sprawie utworzenia katedr spawania na naszych po­
litechnikach, oraz cały szereg wniosków, mających na ce­
lu rozwinięcie prac badawczych w dziedzinie spawalnictwa 
i wykorzystanie ekonomicznych zalet spawania dla obro­
ny kraju i w  produkcji przemysłowej, a w pierwszym rzę­
dzie w  budowie mostów, kotłów i zbiorników oraz maszyn.

Następne Zjazdy postanowiono zwoływać w terminach 
3-letnich, a w międzyczasie, z okazji Walnych Zgromadzeń 
Stow, dla Rozwoju Spawania i Cięcia Metali w Polsce —  
urządzać jednodniowe małe Zjazdy, jako „Dnie Spawania” .

PRODUKCJA I ZB YT  CEM ENTU  W  I KW. 1938 I 1939 R.

w tys. ton.

1938 1939 wzrost

produkcja 140 225 60 %
zbyt 162 165 2 %

CENY H URTO W E M AT. BUD. WG NO TO W AŃ  G. U. ST.

A r t y k u ł Miara Rodzaj ceny

1938 | 1939 

koniec

marca 1 k".‘et [ ma

Kłody tartaczne
sosnowe 1 m3 1. w. st. zał. 30 41 29.58

Szalówka 1 m3 1. tartak 47.79 47.71
Posadzka dębowa 1 m2 1. w. fabryka 6.25 6,50
Cegła tys. szt. I. cegielnia 39.50 39.50
Żelazo sztabowe 1 t 1. w. st. Chebzie 258.00 258.00
Blacha cynkowa 1 t 1. w. huta 560.00 560.00
Miedź elektrolit. 1 kg 1. w. Warszawa 1.37 1.35
Wapno 100 kg 1. w. st. wys. 1.96 1.96
Cement 100 kg 1. w. st. wys. 3.05 3.05
Szkło 1 m* franco huta 2.10 2.10

K U R SY  PA P IE R Ó W  W ARTOŚCIOW YCH 
PRZYJM O W AN YC H  PRZEZ UBEZP1ECZALNIE.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych ustalił wykaz papie­
rów procentowych wraz z kursami, według których po­
dane poniżej papiery procentowe mogą być przyjmowane 
przez ubezpieczalnie społeczne w czasie od dn. 1 do dn.
31 maja 1939 r.:
% kurs
4 V i%  Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 69%
5% Pożyczka Konwersyjna z 1924 r. 73%
4% Pożyczka Konsolidacyjna 70%
5»/2% (8 % ) L. Z. B. G. K. I —  Em. zł/zł z 1924 r. 86%
5V2% (7 % ) L. Z. B. G. K. Em. II  —  V II  85%
5Mi% (8 % ) Oblig. Kom. B. G. K. I Em. zł/zł z 1924 r. 90%
5V2% (7 % ) Oblig. Kom. B. G. K. Em. I I  - I I I  85%
5% %  (8 % ) L. Z. P. B. R. ser. I i I I  86%
5Mi% (7 % ) L. Z. P. B. Ii. ser. I I I  86%

4%% L. Z. Tow. Kred. Ziem. w  W-wie ser. V  66% 
4% %  L. Z. Tow. Kred. Ziem. w W-wie z 1925 r. 66%
4% L. Z. Konw. Pozn. Ziemstwa Kredyt. 56%
4%% L. Z. Pozn. Ziemstwa Kredyt, seria K. 63%
4% %  L. Z. Pozn. Ziemstwa Kredyt seria L. 66% 
4%% L. Z. Tow. Kred. Ziem. we L-wie (55 letn. zł.) 66%
4%;% L. Z. Wil. Banku Ziemsk. ser. I i I I  66%
4]/2% L. Z. W il. Banku Ziemsk. ser. I I I  65%
5% L. Z. Tow. Kred. m. W-wy z 1925 r. 75%
5% (8 % ) Tow. Kred. m. W -wy z 1933 r. 75%
5% L. Z. Tow. Kred. m. W -wy z 1936 r. 75%

P A T E N T Y  UD ZIELO NE Z D Z IE D ZIN Y  
BU D O W NICTW A.

Poniżej ogłaszamy spis udzielonych patentów z dziedzi­
ny budownictwa według danych zawartych w zeszycie 
kwietniowym „Wiadomości Urzędu Patentowego” 1).

81, 3 28250. Władysław Kreński (Gdynia, Polska). Spo­
sób wytwarzania papy daclioivej. 23.2 1938. Udzielono
24.3 1939.

36a, 5/30 28217. Firm a Karl Meller (Wiedeń, Niemcy). 
Przyrząd do sterowania przekroju wlotoivego dla powie­
trza w paleniskach. 18.2 1937. Pierwsz. 18.6 1936 dla za- 
strz. 3— 8 (Austria ). Udzielono 21.3 1939.

36a, 13/10 28274. Summa Feuerungen G. m. b. H. 
(Schwarzenbach a. d. Saale, N iem cy). Piec do ogrzewania 
pomieszczeń. 2.8 1937. Pierwsz. 11.1 1937 (N iem cy). Udzie­
lono 28.3 1939.

37b, 1/01 28198. Józef Handzelewicz (Grudziądz, Pol­
ska). Grubościenny pustak stropowy. 19.2 1936. Udzielo­
no 20.3 1939.

37c, 6/01 28258. Philipp Sattig (Mannheim, N iem cy), 
lasm o papy do pokrywania dachów podwójną warstwą 
papy oraz sposób układania tych pasm. 18.4 1936. Pierwsz..
20.4 1935 (N iem cy). Udzielono 27.3 1939.

37f, 2/02 28130. Ferdinand Schmidt (Verden, N iem cy). 
Zbiornik z uzbrojonych ksztaltówek. 10.4 1935. Pierwsz.
16.4 1934 (N iem cy). Udzielono 14.3 1939.

37f, 7/01 28206. Jan Broda (Toruń, Polska). Budynek 
wykonany z płyt falistych. 5.5 1934. Udzielono 21.3 1939.

38h, 2/01 28225. Ostpreussenwerk Aktiengesellschaft 
(Królewiec, Niemcy) i W alter Ludwig (Królewiec, Niem­
cy). Sposób impregnowania slupów, masztów itd. ze świe­
żo ściętego drzewa. 11.5 1937. Udzielono 22.3 1939.

28h, 2/02 28145. Conrad Beyer (Berlin-Neukólln, N iem ­
cy) i Tadeusz Wituski (Berlin, N iem cy). Sposób uodpar- 
niania na ogień drzewa, słomy trzciny i papieru. 1.4 1937. 
Pierwsz. 1.10 1936 (N iem cy). Udzielono 14.3 1939.

68a, 49 28279. Fabryka Okuć Budowlanych Bracia Lu- 
bert Spółka Akcyjna (Warszawa, Polska). Zamek. 26.11 
1937. Udzielono 28.3 1939.

68a, 56 28172. E froim  Griinberg (Chrzanów, Polska). 
Zamek. 4.11 1937. Udzielono 15.3 1939.

72g, 7/01 28176. Humerohr G .m. b. H. (Kirchhain, Niem­
cy). Ksztaltówki żelazobetonowe służące do budowy schro­
nów przeciwlotniczych oraz sposób budowy tych schro­
nów. 22.11 1937. Pierwsz. 1.12 1936 (N iem cy). Udzielono 
15.3 1939.

’ ) Duża cyfra  oznacza numer patentu. C yfry i litery 
przed numerem patentu oznaczają klasę, podklasę, grupę
i podgrupę, do której zaliczono wynalazek. Następnie ko­
lejno są umieszczone: nazwiska właściciela patentu; tytuł 
wynalazku; data zgłoszenia po skrócie „P ierwsz.” , który 
oznacza pierwszeństwo ze zgłoszenia w  jednym z krajów, 
należących do Konwencji Związkowej Paryskiej, data zgło­
szenia zagranicznego i w nawiasie kraj, gdzie zgłoszenia 
dokonano, data udzielenia patentu.
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U K ŁA D  ZBIOROW Y D LA  PRZEM YSŁU  

BUDOW LANEGO W  W A R S ZA W IE  I OKOLICY.

W  dniu 4 kwietnia 1939 r. uzgodniono pomiędzy Stowa­
rzyszeniem Zawodowym Przemysłowców Budowlanych R. 
p. —  z jednej strony, a Centralnym Związkiem Robotni­
ków Przemysłu Budowlanego, Drzewnego, Ceramicznego
i Pokrewnych Zawodów w  Polsce, okręg w  Warszawie —  
z drugiej strony, uzupełnienia do układu zbiorowego z dn. 
18 marca 1938 r. Układ niniejszy obowiązuje na czas nie­
ograniczony, obejmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
budownictwa i obowiązuje na terenie m. st. Warszawy, 
Bielan i Młocin, Żerania, Annopola, Starego Bródna, Zą­
bek, Kawenczyna, Wawra, Gocławka, Falenicy —  Otwocka, 
Willanowa, Służewa, Służewca, Okęcia, Rakowa łącznie 
z Paluchem, Fortu Bema, Szczęśliwie, Boernerowa-Babic, 
Wawrzyszewa oraz Włoch.

Ustala się następujące stawki płac za godzinę: 
murarz —  nie mniej niż
muraz —  przy wykonywaniu samodzielnych, trud­

niejszych prac murowanych lub tynkowanych 
(np. licowaniu ozdobnym ścian licówką, muro­
waniu filarów  wielobocznych i trudniejszych 
sklepień, ciągnięciu i gierowaniu ozdób archi­
tektonicznych, ozdobnym tynkowaniu ścian 
frontowych, sztablatur, tynków szlachetnych, 
samodzielnym ustawianiu futryn itp.) otrzy­
muje nie mniej niż 

gracownik —  nie mniej niż

zł

1.48

1.55

1.00

zł

koźlarz noszący najmniej 30 cegieł— nie mniej niż 1.16 
cieśla I-szej kategorii, który wykonywa samodziel­

nie w g rysunków połączenia i zaciosy w  w ią­
zaniach dachowych i innych oraz montuje ta­
kowe na miejscu przeznaczenia, wykonywa scho­
dy drewniane, podłogi białe, drzwi szpuntowe 
itp. oraz samodzielnie wykonywa według rysun­
ku szalunki do żelbetów —  nie mniej niż 1.45 

pozostali cieśle —  nie mniej niż 1.23 

zbrojarz, który wykonywa samodzielnie na pod­
stawie otrzymanych rysunków konstrukcyjnych 
gięcie żelaza, układanie i wiązanie armatury na 
szalowaniach —  nie mniej niż 1.45 

zbrojarz II-e j kategorii, który wykonywa gięcie 
żelaza w g szablonów i szkiców, układa i wiąże 
na szalowaniu armaturę żelazną —  nie mniej 
niż 0.96 

betoniarz, który wykonywa układanie zaprawy be­
tonowej w  szalowaniach trudniejszych kon­
strukcji żelbetów —  nie mniej niż 0.96 

pomoc na budowie wszelkiego rodzaju (do nosze­
nia materiałów, przy cieśli, przy zbrojarzu, be­
toniarzu itd.) nie mniej niż 0.85 

roboty przy rozbiórce i roboty ziemne na budowie opła­
cane są według stawki dla pomocy na budowie.

Płaca przy akordzie winna być wyższa przynajmniej
o 25%.

Za pracę na rusztowaniach wiszących (drabinach wiszą­
cych itp.) robotnik otrzymuje dodatek w  sumie 50% jego 
stawki normalnej.

ZA R ZĄ D ZE N IE  M. O. S.

w sprawie poddania zatargu zbiorowego w przemyśle 
budowlanym na obszarze m. Krakowa i okolicy rozstrzyg­

nięciu komisji rozjemczej.

Zarządzeniem M. O. S. z dnia 20.IV.1939 r. zatarg zbio­
rowy pomiędzy pracodawcami a pracownikami o ustalenie 
warunków pracy i płacy w  przemyśle budowlanym na ob­
szarze m. Krakowa i okolicy został poddany rozstrzygnię­
ciu Kom isji Rozjemczej.

ZAR ZĄ D ZE N IE  M. O. S.

w sprawie poddania zatargu zbiorowego w przemyśle 
budowlanym na obszarze ni, Lwowa rozstrzygnięciu 

komisji rozjemczej.

Zarządzeniem M. O. S. z dnia 20.IV.1939 r. zatarg zbio­
rowy pomiędzy pracodawcami a pracownikami o ustalenie 
warunków pracy i płacy w  przemyśle budowlanym na ob­
szarze m. Lwowa został poddany rozstrzygnięciu Komisji 
Rozjemczej.

N A D A N IE  MOCY PO W SZECHNIE  OBOW IĄZUJĄCEJ 
U K ŁAD O W I ZBIOROW EMU PR A C Y  D LA  W SZYSTK IC H  
ROBÓT BU D O W LAN YC H  N A  OBSZARZE M. GDYNI.

Układowi zbiorowemu pracy dla wszystkich robót bu­
dowlanych na obszarze m. Gdyni z dnia 16.IX.1938 r., któ­
rego tekst ogłosiliśmy w „Przeglądzie Budowlanym”  (N r.
4, str. 281) i w  „Biuletynie Przetargowym”  (N r. 11 z dn.
21.111.1939 i\), zarządzeniem M. O. S. z dnia 6.IV.1939 r. 
została nadana moc powszechnie obowiązująca z datą waż­
ności od daty ogłoszenia, tj. od dnia 18.IV.1939 r.

U K ŁA D  ZBIOROW Y PR A C Y  D LA  W SZYSTK IC H  
PRZEDSIĘBIORSTW  B U D O W LANYCH  N A  OBSZARZE 

M. ŚRODY I POW. ŚREDZKIEGO.

W  dniu 1 marca 1939 r. zawarto pomiędzy budowniczy­
mi i przedsiębiorcami budowlanymi i Cechem Murarsko- 
Ciesielskim na powiaty Września, Jarocin i Środa, z sie­
dzibą we Wrześni —  z jednej strony, a Związkiem Zawo­
dowym Pracowników Budowlanych „Praca Polska” , Od­
dział w  Środzie —  z drugiej strony, układ zbiorowy pracy 
dla wszystkich przedsiębiorstw budowlanych na obszarze 
m. środy i pow. średzkiego.

Od dnia 1 kwietnia 1939 r. obowiązują następujące staw­
ki płac godzinnych:

a ) podmistrz względnie posterunkowy od 5% wzwyż
Zł.

b ) murarze i cieśle kwalifikowani z praktyką po­
nad 2 lata 0.70

c) murarze i cieśle kwalifikowani z praktyką do
2 lat 0.62

d) robotnik przy wszystkich pracach budowla­
nych —  stały 0.45

e ) robotnik przy wszystkich pracach budowla­
nych —  niestały 0.36

Płace ustalone dla murarza i cieśli odnoszą się jedna­
kowo do prac wykonywanych w  przedsiębiorstwach robót 
ziemnych.

Przy  akordzie gwarantuje się zarobek co najmniej godzi­
nowy.

Układ wchodzi w  życie z dniem 1 kwietnia 1939 r. Układ obowiązuje od dnia 1.IV.1939 do 31.I I I .1940 r.



368 PRZEGLĄD BUDOW LANY -  1939 R.

ZAR ZĄ D ZE N IE  M. O. S.

w sprawie poddania zatargu zbiorowego na robotach 
budowlanych na obszarze m. Łodzi i województwa łódzkiego 

rozstrzygnięciu komisji rozjemczej.

Zarządzeniem M. O. S. z dnia 17.IV.1939 r. zatarg zbio­
rowy, pomiędzy pracodawcami i pracownikami o ustalenie 
warunków pracy i płacy na "obotach budowlanych na ob­
szarze m. Łodzi i woj. łódzkiego, został poddany rozstrzyg­
nięciu Komisji Rozjemczej.

U K ŁA D  ZB IO RO W Y D LA  W SZYSTK IC H  
PRZEDSIĘBIORSTW  B U D O W LAN YC H  N A  OBSZARZE 

M. T A R N O W A  I OKOLICY.

W niu 14 maja 1937 r. zawarto pomiędzy przedsiębior­
cami budowlanymi —  z jednej strony, a Centralnym Związ­
kiem Robotników Przemysłu Budowlanego, Drzewnego, Ce­
ramicznego i Pokrewnych Zawodów w  Polsce, Oddział w 
Tarnowie —  z drugiej strony, układ zbiorowy pracy dla 
wszystkich przedsiębiorstw budowlanych na obszarze m. 
Tarnowa i okolicy w  promieniu 10 kim od centrum m. Tar­
nowa.

Ustalono następujące stawki płac godzinnych:
 ̂ ' zł
a ) murarz i cieśla (płaca minimalna) 1,10
b) pomoc od 0,50

z tym, że ustala się minimalną płacę:
dla wapniarza 0,50
dla gracownika 0,70
dla koźlarza (ceglarza) 0,60
dla zbrojarza 0,70

Roboty wykonywane będą systemem dniówkowym —
wyjątek stanowić mogą wyprawy, które na podstawie do­
tychczasowej praktyki mogą być oddawane w  akord, przy 
czym stawki akordowe winny być tak skalkulowane, ażeby 
dawały możność zarobku wyższego o 25% od przewidzia­
nych niniejszym układem płac dniówkowych.

Układ obowiązuje od dnia 1.IV.1937 do 31.111.1938 r. z 
tym, że o ile przed upływem terminu nie zostanie zapo­
wiedziane wygaśnięcie układu przez jedną ze stron na 1 
miesiąc, ważność jego przedłuża się automatycznie do dnia
31.111.1939 r.

U K Ł A D  ZB IO RO W Y D LA  W SZYSTK IC H  PRZED SIĘ ­
B IORSTW  IN S T A LA C Y JN Y C H  W ODOCIĄGOW YCH 
I  GAZOCIĄGOW YCH O RAZ CENTRALN EG O  OGRZE­

W A N IA  N A  OBSZARZE WOJ. KRAKO W SKIEG O .

W  dniu 25 czerwca 1938 r. między Korporacją Koncesjo­
nowanych Instalatorów Wodo- i Gazociągowych oraz Cen­
tralnego Ogrzewania na Okręg Województwa Krakowskie­
go, z siedzibą w  Krakowie, ul. Długa N r 38 —  z jednej stro­
ny, a Centralnym Związkiem Robotników Przemyślu Budow­
lanego, Drzewnego, Ceramicznego i Pokrewnych Zawodów 
w Polsce, Oddział Instalatorów w  Krakowie —  z drugiej 
strony został zawarty układ zbiorowy pracy.

Ustalono następujące stawki płac za godz.:
zł

dla montera I  kl. 1.45
dla montera I I  kl. 1.10
dla montera I I I  kl. 0,95
dla montera po wyzwolinach w  ciągu

1 roku 0.75
Za montera I  kl. uważa się montera, który wykonywa 

samodzielnie pracę oraz nadzoruje i kieruje jednym z dzia­
łów robót i pracą innych monterów, jak ogrzewaniem, wo­
dociągami, kanalizacją, gazem itp.

Za montera I I  kl. uważa się montera, który wykonywa 
wszystkie roboty instalacyjne pod nadzorem montera I  kl. 
lub samego przedsiębiorcy.

Za montera I I I  kl. uważa się montera, który wykonywa 
samodzielnie mniejsze roboty instalacyjne, lub na więk­
szych robotach pracuje pod nadzorem monterów wyższych 
klas lub samego przedsiębiorcy.

P rzy  robotach wykonywanych na prowincji otrzymują 
monterzy zwrot kosztów przejazdu tam i z powrotem, 
mieszkanie ze światłem i opałem oraz dodatek w  wysokości 
25% do stawek normalnych.

Czas jazdy koleją montera wynagradzany będzie według 
normalnej płacy.

Monterom na monterce przysługuje trzy razy do roku, tj. 
na święta Bożego Narodzenia, W ielkiej Nocy i Zielonych 
Świąt, prawo powrotu z monterki na koszt pracodawcy.

Układ niniejszy obowiązuje od dnia 1 czerwca 1938 r. 
do dnia 1 czerwca 1939 r.

U K ŁA D  ZBIOROW Y PR A C Y  D LA  W SZYSTK IC H  ROBÓT 
ZDUŃSKICH  N A  OBSZARZE M. PO Z N A N IA  I  OKOLICY.

W  niu 13.11.1939 r. zawarto pomiędzy Cechem Mistrzów 
Garncarskich w  Poznaniu —  z jednej strony, a Związkiem 
Czeladzi Garncarskiej, Zduńskiej, Pliskarskiej i Pokrew­
nych Zawodów w Poznaniu, stow, zarej. —  z drugiej stro­
ny układ zbiorowy pracy dla wszystkich robót zduńskich. 
Układ obowiązuje na obszarze m. Poznania oraz miejsco­
wości powiatu poznańskiego: Malta, Starołęka, Luboń, Ża- 
bikowo, Kobylepole, Charkowo, Żegrze, Ławica, Fabianowo, 
Kotowo, Naramowice, Gołączewo, Piątkowo, Świerczewo, 
Morasko, Strzeszyn, Junikowo, Minikowo oraz Antoninek.

Ustalono następujące stawki płac:

R o b o t y  n o w e :  , zł
1) Piece wszelkiego rodzaju (białe szmelcowe

lub kolorowe szamotowe) od kafla 0,20
2) Piece z kwadrateli płaci się według pomia­

rów pieca kaflowego ( 8 X 9  cali).
3 ) Piece kominkowe (w g. specjalnego rysunku) 

podlegają osobnej umowie pomiędzy praco­
dawcą a pracownikiem.

4) Niże, medaliony, ażury, cylindry itd. podlega­
ją osobnej zapłacie.

5) Dopłata do pieca wolnostojącego wynosi od 
kafla o 5% więcej.

G) Kotliny do 7 X  3% kafla długości płaci się
od kafla 0,35

7) Kotliny dłuższe niż 7 X  S% kafla podlegają 
osobnej umowie między pracodawcą a pra­
cownikiem.

8) Kotliny wolnostojące nie podlegają żadnej do­
płacie.

9) Cokół z kafli pod kotlinę —  2 kawałki obo­
jętnej wielkości —  płaci się za jeden kafel 0,35

10) Za chlebownik wbudowany w  kotlinie (patrz
pkt 6) dopłaca się osobno 3,00

11) Kolorowanie pieców i kotlin nie podlega żad­
nej opłacie.

12) Kotliny (pralnie) z cegieł płaci się jak kotliny 
z kafli łącznie z ofugowaniem i obcemento- 
waniem.

13) Cokół pod piec pół rzędu (%  ka fla ) płaci się 
za kafel.
R o b o t y  s t a r e :

14) Kotliny ponad 7 X  3 kaf l i  opłaca się w g 
umowy między pracodawcą a pracownikiem.

15) Od pieców i kotlin rozebranych przez ucznia 
odlicza się 13%.
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16) Przy przestawieniu pieca lub kotliny praco­
dawca opłaca tytułem nowodociętego kafla z 
tym, że dana sztuka nie przekracza nowego 
pieca 0,10

17) Kotliny i piece (stara robota) płaci się 75% 
nowej roboty.

18) Wszelkie reperacje oraz żmudy powstałe z w i­
ny pracodawcy opłaca się godzinowo 1,05

19) Prace dokonywane na wystawach i targach 
opłaca się według umowy między pracodawcą 
a pracownikiem.

Układ niniejszy obowiązuje od 15.11.1939 r. do 31.XII.
1939 r.

U K ŁA D  ZB IOROW Y PR A C Y  D LA  W SZYSTK IC H  ROBÓT 
BU D O W LAN YC H  N A  OBSZARZE P O W IA TU  

POZNAŃSKIEGO.

W dniu 18 marca 1939 r. zawarto pomiędzy Cechem M i­
strzów Murarskich i Ciesielskich w  Poznaniu —  z jednej 
strony, a Związkiem Pracowników Budowlanych i Pokrew­
nych Zawodów Zjednoczenia Zawodowego Polskiego w  Rze­
czypospolitej Polskiej, Sekretariat w Poznaniu —  z dru­
giej strony, układ zbiorowy pracy dla wszystkich robót 
budowlanych w  powiecie poznańskim, z wyłączeniem m iej­
scowości: Malta, Starołęka, Luboń, Żabikowo, Kotowo, Ko- 
bvlepole, Chartowo, Żegrze, Ławica, Fabianowo, Naramo­
wice, Gołęczewo, Piątkowo, Świerczewo, Junikowo, Mini- 
kowo i Antoninek.

Układ obowiązuje od dnia 1.IV.1939 r. do dnia 31.III.
1940 r. i ustala następujące minimalne stawki płac godzin­
nych:

zł
1. podmistrz lub posterunkowy od 10% do 20% 

ponad stawkę czeladnika;
2. czeladnik murarski i ciesielski 0.72
3. robotnik przy pracach budowlanych naziem­

nych i podziemnych 0.45
4. płace ustalone dla murarzy i cieśli, odnoszą się 

również do prac murarskich i ciesielskich, w y­
konywanych przy robotach ziemnych.

Układ nie wyklucza pracy akordowej z wyjątkiem mu­
rowania ścian kapitalnych z cegieł. P rzy  akordzie gwa­
rantuje się 10% ponad stawki płac godzinnych.

U K ŁA D  ZB IOROW Y PR A C Y  D LA  W SZYSTK IC H  ROBÓT 
BU D O W LANYCH  N A  OBSZARZE M. G N IE ZN A  

I POW. GNIEŹNIEŃSKIEGO.

W dinu 23 marca 1939 r. zawarto pomiędzy Związkiem 
Pracodawców Miasta Gniezna i Okolicy, tow. zap. w Gnie­
źnie __z jednej strony, a Związkiem Pracowników Budow­
lanych i Pokrewnych Zawodów Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego, Sekretariat w  Poznaniu, filia  w  Gnieźnie i Zwią­
zkiem Zawodowym Czeladzi Murarzy i Cieśli tow. zap. w 
Gnieźnie —  z drugiej strony, układ zbiorowy pracy.

Układ dotyczy m. Gniezna i powiatu gnieźnieńskiego, 
obowiązuje od dnia 1.IV.1939 do 31.111.1940 r. i ustala na­
stępujące stawki płacy godzinne:

zł
1) dla czeladnika murarskiego i ciesielskiego I  kl. 0.80
2) dla czeladnika murarskiego i ciesielskiego I I  kl. 0.70

Do czeladników I I  klasy zalicza się:
1) czeladników do 2 lat po wyuczeniu;
2) czeladników ponad 65 lat życia.

Przy  tynkowaniu ponad 100 m‘ otrzymują pracownicy 
dodatek w  wysokości 5%.

Przy  pracach poza obrębem miasta Gniezna w  odległo­
ści ponad 5 km, zwraca się koszty podróży w  obie strony 
raz na tydzień.

U K ŁA D  ZB IOROW Y PR A C Y  D LA  W SZYSTK IC H  
PRZEDSIĘBIORSTW  B U D O W LANYCH  N A  OBSZARZE

M. SOCHACZEW A 1 POW. SOCHACZEWSKIEGO.

W  dniu 16 marca 1939 r. zawarto pomiędzy pracodaw­
cami —  z jednej strony, a Polskim Związkiem Zawodo­
wym Robotników Przemysłu Budowlanego i Drzewnego, Od­
dział w  Sochaczewie —  z drugiej strony, układ zbiorowy 
normujący warunki pracy i płacy w  przemyśle budowla­
nym na obszarze m. Sochaczewa i pow. sochaczewskiego.

Układ wchodzi w życie z dniem 20.I I I .1939 r. i obowią­
zywać będzie do dn. 1.IV.1940 r.

Ustala s£ę następujące stawki płac za godzinę pracy:
murarz i ........................ 1.00

u i i ........................ 0.87%

u i i i

cieśla i ........................ 0.90

yy i i

koźlarz i g r a c o w n ik ................... . . . od 0.55 do 0.60
robotnicy niewykwalifikowani . . .  od 0.45 do 0.50

U w a g a :  do I  kat. zalicza się murarzy wykonywu- 
jących pracę na winklach, odsadzkach, filarach, tynki ze­
wnętrzne ozdobne.

Za gracownika uważa się robotnika, który zarabia za­
prawę przynajmniej dla 8 murarzy.

Dopuszczalne jest zatrudnienie murarzy I I I  kat. w  sto­
sunku: na 5 murarzy pierwszej i drugiej kat. 1 murarz 
I I I  kat.

N A D A N IE  MOCY POW SZECHNIE OBOW IĄZUJĄCEJ 
U K ŁAD O W I ZBIOROW EM U PR A C Y  D LA  W SZYSTK IC H  
PRZED SIĘBIO RSTW  B U D O W LANYCH  N A  OBSZARZE 

POW. SZAM OTULSKIEGO.

Układowi zbiorowemu pracy dla wszystkich przedsię­
biorstw budowlanych na obszarze pow. szamotulskiego, 
którego tekst podaliśmy w „Biuletynie Przetargowym ” 
(N r  13 z dn. 5.IV.39 r.) i „Przeglądzie Budowlanym” 
(N r  4 st. 281), Zarządzeniem M. O. S. z dn. 27.IV.1939 r. 
została nadana moc powszechnie obowiązująca. Zarządze­
nie wchodzi w życie z dniem ogłoszenia tj. od dn. 10.V.39 r.

U K ŁA D  ZB IO RO W Y PR A C Y  D LA  ROBÓT B U D O W LA­
N YCH  N A  OBSZARZE PO W IATÓ W : OSTROWSKIEGO, 

JAROCIŃSKIEGO, KROTOSZYŃSKIEGO 
I KĘPIŃSKIEGO.

W  dniu 4 marca 1939 r. w  drodze dobrowolnego postę­
powania arbitrażowego zawarto pomiędzy pracodawcami —  
z jednej strony, a Związkiem Pracowników Budowlanych 
i Pokrewnych Zawodów Zjednoczenia Zawodowego Pol­
skiego w  Rzeczypospolitej Polskiej, Oddział w Poznaniu 
oraz Związkiem Robotników i Rzemieślników Zjednocze­
nia Zawodowego Polskiego w  Poznaniu, z drugiej strony 
układ zbiorowy pracy.

Układ dotyczy powiatów: ostrowieckiego, jarocińskiego, 
krotoszyńskiego i kępińskiego.

Od dnia 1 kwietnia 1939 r. obowiązują następujące staw­
ki płac godzinowych:
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a ) podmistrz otrzymuje od 10% ponad stawkę murarza 
we wszystkich powiatach,

b ) murarz i cieśla . . . .
c ) murarz i cieśla do 2 lat po 

wyuczeniu i ponad 65 lat 
ż y c i a ..................................

d ) robotnik przy wapnie i 
noszeniu cegły . . . .

e ) robotnik przy robotach 
z ie m n y c h ........................

pow. Ostrów  
za godz.

pow. Kępno, 
Krotoszyn  Jaro­

cin za godz.1 
°

 
00 groszy 70 groszy

70 i i 60 „

60 f f 55 „

55 i f 50

Płace ustalone odnoszą się i do prac wykonywanych 
w przedsiębiorstwach robót ziemnych.

Układ obowiązuje od 1.IV.1939 do 31.111.1940 r.

U K ŁA D  ZB IOROW Y PR A C Y  D LA  ROBÓT BU D O W LA­
N YC H  W  PO W IEC IE  NOW OTOM YSKIM .

Dnia 18 marca 1939 r. pomiędzy Cechem Mistrzów Mu­
rarskich i Ciesielskich w  Poznaniu, jako przedstawicielem 
pracodawców —  z jednej strony, a Związkiem Pracowników 
Budowlanych i Pokrewnych Zawodów Zjednoczenia Zawo­
dowego Polskiego w  Rzeczypospolitej Polskiej, Sekreta­
riat w Poznaniu, ul. Półwiejska 20, jako przedstawicielem 
pracowników —  z drugiej strony, zawarto układ zbioro­
wy dla robót budowlanych w  powiecie nowotomyskim:

Od dnia 1 kwietnia 1939 r. obowiązują następujące mi­
nimalne stawki płac godzinnych:

1) podmistrz 10% ponad stawkę czeladnika:
2) czeladnik murarski i c i e s ie ls k i ....................0,67 zł
3) robotnik przy pracach budowlanych naziem­

nych i p o d z ie m n y c h .......................................0,45 „

Płace ustalone dla murarzy i cieśli, odnoszą się również 
do prac murarskich i ciesielskich, wykonywanych przy ro­
botach ziemnych.

Układ nie wyklucza prac akordowych z wyjątkiem mu­
rowania ścian kapitalnych z cegieł.

Przy akordzie gwarantuje się 10% ponad stawki płac 
godzinnych.

Układ obowiązuje od dn. 1.IV.1939 r. do dn. 31.II I .1940 r.

U K ŁA D  ZBIOROW Y PR A C Y  D LA  ROBÓT BUD O W LA­
NYCH  W  PO W IEC IE  OBORNICKIM .

W  dniu 24 marca 1939 r. zawarto pomiędzy: Cechem 
Mistrzów Murarskich i Ciesielskich w  Poznaniu —  z jed­
nej strony, a Zjednoczeniem Zawodowym „Praca Polska” 
w Rzeczypospolitej Polskiej, Zarząd Okręgowy w Pozna­
niu, oraz Związkiem Pracowników Budowlanych i Pokrew­
nych Zawodów Zjednoczenia Zawodowego Polskiego w Rze­
czypospolitej Polskiej, Oddział w  Poznaniu —  z drugiej 
strony, układ zbiorowy pracy.

Układ obowiązuje przy wykonywaniu wszystkich robót 
budowlanych na obszarze powiatu obornickiego i dotyczy 
czeladników murarskich i ciesielskich, oraz robotników 
przy tych pracach zatrudnionych, w  okresie od dnia
1.IV.1939 r. do dnia 31.111.1940 r.

Ustala się następujące minimalne stawki płac za godzi­
nę pracy:

1) czeladnik murarski i c ie s ie lsk i........................ 68 gr
2) robotnik przy pracach budowlanych naziem­

nych i p o d z ie m n y c h .......................................45 gr
3) podmistrz lub posterunkowy otrzymuje od 10% do 

20% ponad stawkę czeladnika.
Praca akordowa nie może obejmować budowy ścian ka­

pitalnych, wykonywanych z cegieł.
Za prace akordowe gwarantuje się zarobek wyższy o co 

najmniej 10% ponad stawki godzinowe.

USTAWODAWSTWO I ORZECZNICTWO
KAUCJE I WADIA.

ZASTĘPCZE  PR ZYJM O W AN IE  PO K W ITO W AŃ  
SU BSKRYPCYJNYCH  N A  KAUCJĘ 1 W A D IA  

DO CZASU W Y D A N IA  O R YG IN A LN YC H  
OBLIGACJI.

Ministerstwo Skarbu wydało okólnik L. D. II. 9163/1/39 
z dn. 17 kwietnia 1939 ustalający wartości depozytowe 
obligacyj 5% Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej i umożli­
wiający składanie pokwitowań subskrypcyjnych na wpła­
ty całkowitych należności zedeklarowanej Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej na kaucję i wadia nie czekając na wyda­
nie oryginalnych obligacyj.

Wmyśl art. 8. rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 
28 marca 1939 r. wydano w porozumieniu z Ministrem 
Spraw Wojskowych o wypuszczeniu wewnętrznej pożyczki 
państwowej na cele obrony Państwa (Dr. U. R. P. Nr. 26, 
poz. 176) obligacje 5% Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 
mają wszelkie prawa papierów pupilarnych i mogą być 
używane do składania na kaucje cywilne i wojskowe.

W  związu z powyższym Ministerstwo Skarbu komuni­
kuje, że obligacje wymienionej pożyczki mogą być przyj­
mowane przez władze, urzędy, przedsiębiorstwa i zakłady 
państwowe jako wadia przy przetargach oraz jako kaucje 
na zabezpieczenie wszelkiego rodzaju umów oraz zaliczek 
wypłacanych na dostawy i roboty rządowe, jak również na 
zabezpieczenie udzielonych przez Skarb Państwa kredy­

tów akcyzowych, celnych i transportowych. Wartość de­
pozytową (wadialną i kaucję) rzeczonych obligacji ustala 
się niniejszym na złotych 85 za 100 wartości imiennej.

Do czasu wydania subskrybentom oryginalnych obliga­
cyj 5% Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej (stosownie do 
§§ 10 i 15 powołanego na wstępie rozporządzenia obligacje 
wydane będą w terminie do dnia 1 grudnia 1939 r.) po­
kwitowania na wpłatę całkowitej należności z tytułu za­
deklarowanej subskrypcji (t. zn. pokwitowania subskryp­
cyjne) mogą być zastępczo przyjmowane na kaucje i wa­
dia według tej samej wartości depozytowej co i orginalne 
obligacje, t. j. złotych 85 za 100 złotych wartości imien­
nej, przy zachowaniu następnych warunków:

1) Pokwitowania subskrypcyjne przyjmowane będą wy­
łącznie od pierwonabywców, pożyczki, t. j. od osób, na imię 
których pokwitowania te zostały wystawione.

2) Do każdego pokwitowania subskrypcyjnego winno 
być dołączone zaświadczenie placówki, która subskrypcję 
przyjęła, stwierdzające, iż wpłata objęta tym pokwitowa­
niem stanowi pokrycie całej subskrybowanej kwoty.

3) Pokwitowania, stwierdzające wpłatę jedynie tylko 
części subskrybowanej kwoty, nie mogą być przyjmowane 
na kaucje i wadia.

4) Pokwitowania subskrypcyjne mogą być przyjmowane 
na wadia przy przetargach bez ograniczeń, zaś tytułem 
kaucyj —  na zabezpieczenie wyłącznie po dniu 4 kwietnia 
1939 r. zawartych umów, przyznanych zaliczek i kredy-
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tów. Pokwitowania te nie mogą być natomiast przyjmo­
wane :

a) na zamianę, kaucji, złożonych w państwowych papie­
rach wartościowych przed dniem 5 kwietnia 1939 r. 
oraz

b) gdy formalnie nowa umowa stanowi w istocie swej 
bezpośrednie przedłużenie umowy wygasającej i nie 
ustala przy tym kaucji wyższej od przyjętej w umo­
wie poprzedniej; w razie natomiast ustalenia wyż­
szej kaucji —  pokwitowania subskrypcyjne mogą 
być przyjmowane jako uzupełnienie kaucji dotychcza­

sowej.
5) P rzy składaniu zabezpieczenia (wadium lub kaucji) 

w  postaci pokwitowania subskrypcyjnego pierwonabywca 
winien równocześnie złożyć formalnie podpisaną deklara­
cję upoważniającą kasę Urzędu Skarbowego, w  której za­
bezpieczenie to będzie przechowywane, do dokonania za­
miany tego pokwitowania we właściwej placówce na orygi­
nalne obligacje 5% Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

PRAWO BUDOWLANE.

UPROSZCZENIE 1 PRZYŚPIESZEN IE  PROCEDURY
Z A TW IE R D ZE N IA  PROJEKTÓW  BUDOW LANYCH.

Min. Spraw Wewnętrzych udzieliło w powyższej spra­
wie szeregu wyjaśnień w piśmie okólnym z dnia 16. III.
1939 r. (Dzień. Urzęd. Nr. 7, poz 41), które przytaczamy 
w całości:

Wobec zbliżającego się sezonu budowlanego, w celu 
ułatwienia interesowanym uzyskiwania pozwoleń na budo­
wę przez uproszczenie, przyśpieszenie i potanienie proce­
dury zatwierdzenia planów budowlanych, przypominając 
treść okólnika N r 14 z dnia 28 lutego 1935 r. (Dz. Urz. 
Min. Spraw Wewn. N r 7, poz 31), zarządzam co następu­
je:

1) Procedura zatwierdzenia projektów i w ogóle udziele­
nia pozwoleń na budowę powinna być w miarę możności 
uproszczona i stosowanie formalności, nie opartych na 
przepisach obowiązujących, powinno być zaniechane. 
W  szczególności załatwianie omawianych spraw powinno 
być ześrodkowaniem w jednej komórce organizacyjnej, 
która wyłącznie powinna być uprawniona do informowania 
interesowanych. W  razie potrzeby zasięgnięcia opinii in­
nej komórki organizacyjnej, opinia taka powinna być za­
sięgnięta bezpośrednio przez komórkę zainteresowaną
i w miarę możności w drodze komisyjnego rozpatrzenia 
sprawy, a nie za pośrednictwem intersowanego.

2) Przepisy art. 344 prawa budowlanego, określające 
terminy załatwiania próśb o pozwolenie na budowę, powin­
ny być ściśle przestrzegane. Terminy te zostały ustalone 
jako maksymalne, wobec czego w zasadzie sprawy powin­
ny być załatwione w terminach krótszych, wykorzystanie 
w całości terminów, o których mowa, jest dopuszczalne 
tylko wówczas, gdy okoliczności konkretnej sprawy stoją 
na przeszkodzie szybszemu je j załatwianiu.

Przekroczenie terminów, określonych w art. 344 prawa 
budowlanego, jest dopuszczalne jedynie w przypadkach 
przewidzianych w ust. (2 ) tego artykułu, to znaczy wów­
czas, gdy dla udzielenia pozwolenia ustawowo wymagane 
jest zasięgnięcie opinii innych władz, albo gdy zostało za­
rządzone sporządzenie planu zabudowania i w  związku 
z tym zaszła potrzeba zawieszenia rozpatrzenia prośby
o pozwolenie na budowę wreszcie, gdy zachodzi potrzeba 
zastosowania przepisów art. 337 —  338 tegoż prawa.

Zawieszanie rozpatrzenia próśb o pozwolenie na budowę

3/1

na podstawie art. 39 prawa budowlanego, powinno być 
ograniczone do wypadków rzeczywistej potrzeby i to tylko 
wtedy, gdy budowie sprzeciwiają się dostatecznie już 
skonkretyzowane zamierzenia regulacyjne.

Przy tej sposobności zwracam uwagę na okoliczność, że 
ze względu na uciężliwość dla obywateli wspomiarnego w y­
żej zawieszenia, może być ono stosowane przez władze, po­
wołane do udzielenia pozwoleń na budowę tylko wów­
czas, gdy zapadła uchwała organu stanowiącego gminy
o potrzebie jego zastosowania. Nie jest jednak konieczne, 
by uchwala była spowodowana konkretną prośbą o pozwo­
lenie na budowę i dotyczy jednak konkretnej budowy —  
wystarczy, gdy uchwala postanowi, że budowa w  ogóle 
bądź wznoszenie pewnego rodzaju budynków na pewnym 
ściśle określonym obszarze (np. na terenach ściśle okre­
ślonych, na których ma być urządzona ulica) stoi w sprze­
czności z zamierzeniami regulacyjnymi i jako taka po­
winna być zawieszona na podstawie ai't. 39.

3) Przepis art. 89 ust. (2 ) rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 r. o postępowaniu 
administracyjnym (Dz. U. R. P. N r 36, poz. 341), ustala­
jący siedmiodniowy termin na przedstawienie władzy wyż­
szej instancji wniesionego odwołania przez władzę niższą, 
powinien być ściśle przestrzegany, a przytrzymywanie 
przez władzę niższą odwołań jest niedopuszczalne, tym 
bardziej, że okoliczności sprawy powinny być należycie 
wyjaśnione jeszcze przed wydaniem orzeczenia przez wła­
dzę niższą.

4) Przy załatwianiu próśb o pozwolenie na budowę na­
leży ściśle przestrzegać przepisy rozporządzenia Ministra 
Robót Publicznych w porozumieniu z Ministrem Spraw 
Wewnętrznych z dnia 2 lipca 1929 r. o sporządzaniu i za­
twierdzaniu projektów (planów robót budowlanych) i o try ­
bie postępowania przy wydawaniu pozwoleń na budowę 
(Dz. U. It. P. N r 58, poz 456), natomiast niedopuszczalne 
jest stawianie żądań i stosowanie formalności, nie opar­
tych na tym rozporządzeniu albo na rozporządzeniu o po­
stępowaniu administracyjnym.

5) Przy przystąpieniu do robót budowlanych jak rów­
nież w trakcie ich wykonywania, powinny być ściśle prze­
strzegane przepiy rozporządzenia Ministra Spraw W ew ­
nętrznych z dnia 14 września 1935r. o nadzorze policyjno- 
budowlanym nad wykonywanymi robotami budowlanymi 
(Dz. U. R. P. N r 70, poz 438); nieprzestrzeganie tych 
przepisów z jednej strony może spowodować zwłokę 
w rozpoczęciu budowy (np. niewytknięcie w terminie linii, 
określającej położenie przedniej ściany budowy), z dru­
giej zaś strony —  nawet i wstrzymanie budowy (nie- 
zrócenie w swoim czasie przez organa władzy uwagi na 

wadliwości w budowie).
6) Plany zabudowania, uchwalone przez organa, okre­

ślone w  art. 29 prawa budowlanego, po upływie terminu 
zgłoszenia przeciw nim zarzutów, powinny być jak naj­
rychlej przedstawione władzy, powołanej do ich zatwier­
dzenia, bowiem brak zatwierdzenia planu zabudowania 
stwarza niepewność co do urzeczywistnienia zamierzeń, 
przewidzianych w planie i wobec tego może hamować ini­
cjatywę budowlaną.

7) Sprawy zatwierdzania planów parcelacji, stosownie 
do art. 52 i nast. prawa budowlanego powinny być za­
łatwiane bez zwłoki, a szczególniej w  przypadkach, gdy na* 
leży spodziewać się, że po dokonaniu parcelacji utworzo­
ne działki niezwłocznie będą zabudowywane.

Przeszkodą do zatwierdzenia planu parcelacji w pew­
nych przypadkach może być brak ulic lub dróg na par­
celowanym terenie.



372 PRZEGLĄD BUDOW LANY -  1939 R.

Zgodnie z art. 56 prawa budowlanego w przypadkach, 
gdy na terenach podlegających parcelacji konieczne jest 
przeprowadzenie nowych ulic lub dróg, albo gdy zachodzi 
potrzeba zmiany przyległych do tych terenów lub prze­
chodzących przez nie istniejących ulic, placów i dróg, po­
winny być sporządzone przez właściwą władzę plany za­
budowania omawianych terenów w trybie, przewidzianym 
w art. 7 —  51 prawa budowlanego.

Z powyższego wynika, że z reguły, o ile plan parcela- 
cyjny przewiduje ulice lub drogi, zatwierdzenie tego pla­
nu powinno być poprzedzone sporządzeniem planu zabudo­
wania, gdyż tylko plan zabudowania gwarantuje najwła­
ściwsze ujęcie sprawy ulic i dróg.

Ponieważ jednak nie zawsze jest możliwe terminowe spo­
rządzenie planu zabudowania, szczególnie gdy chodzi o 
osiedla wiejskie, przeto wyjątkowo dopuszczalnym jest za­
twierdzenie planu parcelacji bez uprzedniego sporządzenia 
planu zabudowania, o ile by sporządzenie tego planu przed 
zatwierdzeniem planu parcelacji mogło spowodować zbyt 
w'ielka zwłokę, nieusprawiedliwioną rzeczywistą konieczno­
ścią i o ile plan parcelacji nie jest sprzeczny z zamierze­
niami regulacyjnymi lub zamierzeniami władz państwo­
wych, a zatwierdzenie nie spowoduje trudności lub niemoż­
liwości zrealizowania tych zamierzeń.

Rzecz oczywista, że zatwierdzanie planów parcelacji,
o których wyżej mowa, bez uprzedniego sporządzenia pla­
nu zabudowania w  miastach i uzdrowiskach, uznanych za 
posiadające charakter użyteczności publicznej, powinno 
być stosowane nader oględnie i po dokładnym zbadaniu 
sprawy.

Organa, powołane do zatwierdzania planu parcelacji po­
winny dopilnować, by przy zatwierdzaniu tego planu by­
ło zastrzeżone, że plan parcelacji zatwierdza się pod wa­
runkiem swobodnego dostępu do wszystkich działek za 
pośrednictwem dojazdów, zaprojektowanych na planie par­
celacji, jako ewentualne przyszłe ulice.

8) Również bez zwłoki powinny być załatwiane przez 
władze II  instancji sprawy o pozwolenie na przekroczenie 
przepisanych wysokości budynków na podstawie art. 186 
prawa budowlanego.

W  przypadkach, gdy nie chodzi o przekroczenie wyso­
kości ze względu na indywidualne warunki danej budowy, 
lecz ze wrzględu na wyrównanie gabarytu albo ze względu 
na projektowane podniesienie wysokości budynków przy 
całej ulicy lub przy pierwszym jej odcinku, właściwe wła­
dze I instancji powinny występować z wnioskiem o zasto­
sowanie ulgi w art. 186 nie dla każdego poszczególnego 
budynku, lecz dla całej ulicy, je j odcinka, a nawet ewen­
tualnie i dla całego kompleksu ulic. Rzecz oczywista, że 
występując z takim wnioskiem, władze I instancji powin­
ny ściśle określić obszar, dla którego ma być udzielona ul­
ga  i podać motywy, uzasadniające przekroczenie przepi­
sanej wysokości.

9) P. P. Wojewodowie zechcą rozważyć, czy pobierane 
przez samorządowe władze policyjno - budowlane opłaty 
za czynności przy udzielaniu pozwoleń na budowę i na 
użytkowanie budynków nie są zbyt wysokie i w przypad­
kach, gdy obniżenie tych opłat jest możliwe —  bez szko­
dy dla organizacji służby budowlanej —  zainicjują sto­
sownie do przepisu art. 416 prawa budowlanego obniżenie 
tych opłat.

Zarazem należy zalecić wspomnianym wyżej władzom 
stosowanie i przed taką zmianą przepisów ulg w  postaci 
obniżenia nalleżnych opłat w tych wszystkich przypadkach, 
w których zastosowanie ulgi jest uzasadnione np. stanem

materialnym budującego, albo charakterem lub przeznacze­
niem budowanego obiektu.

O K L A S Y F IK A C J I RODZAJÓW ROBÓT 
BUD O W LANYCH .

(D z . TJrzęd. M in . S p r. W ewn. N r  8 z dn. 2 0 .IV .1939 r., 
poz. 58) —  okó ln ik  z d n ia  31.111.39.

Celem zapobieżenia zachodzącej nieraz mylnej kw alifi­
kacji robót budowlanych i celem je j ujednostajnienia usta­
lam, co następuje:

I. Z w y k ł a  n a p r a w a  b u d y n k ó w  (często 
nazywana „drobnym” lub „bieżącym remontem” ), obejmu­
je roboty, zmierzające do zwrykłego (normalnego) utrzy­
mania budynku, W' należytym stanie użytkowym, czyli 
związane z tzw. „konserwacją” .

Tutaj należą wrszelkie roboty, zabezpieczające budynek 
od zniszczenia i umożliwiające jego celowe użytkowanie, 
jako to: małe naprawy pokrycia dachowego, jak kitowanie, 
malowanie i drobne łaty, naprawy miejscami uszkodzo­
nych tynków, podłóg i instalacji ogrzewania, wodociągów, 
gazu lub elektryczności, naprawy malarskie i lakiernicze, 
wymiana uszkodzonych części stolarskich (np. ram okien­
nych), dodanie części uszkodzonego okucia, naprawa i czy­
szczenie rynien i rar deszczowych, kitowanie szyb itp. W  
ogóle wszystkie drobne roboty i naprawy, nie naruszające 
szkieletu konstrukcyjnego, rozkładu i przeznaczenia ubika­
cji oraz ustroju fasady.

II. W i ę k s z e  (gruntowne) n a p r a w y  b u ­
d y n k ó w  (znaczniejsze naprawy, często zwane remon­
tem kapitalnym) obejmują wszystkie roboty, zdążające do 
wymiany (odnowienia) pewnych składowych części budyn­
ku tak konstrukcyjnych, jak też i należących do wewnętrz­
nego jego wyposażenia w większym wymiarze, oraz robo­
ty, zdążające do przekształcenia poszczególnych ubikacji 
bez zmian ich dotychczasowej konstrukcji.

Do robót tych należą: wymiana pokrycia dachowego, 
w'ymiana więźby dachowej, wymiana stropu, sklepień lub 
ich części, wymiana okien, drzwi, podłóg, stawianie pie­
ców droższych, specjalnej konstrukcji lub wymiana więk­
szej ilości pieców; częściowa lub zupełna W'ymiana istnie­
jących instalacyj lub montowanie instalacyj nowych, prze- 
murowanie ścian, kominów, fasady i inne podobne napra­
wy.

Tutaj włączyć należy te drobniejsze roboty, które- ściśle 
się wiążą z przeprowadzeniem i zakończeniem gruntownej 
naprawy.

III. P r z e b u d o w a :  tu zaliczają się roboty, zmie­
rzające do przystosowania budynku dla innego przezna­
czenia (adaptacja), oraz te, które pociągają za sobą zmia­
nę dotychczasowego rzutu poziomego, jak burzenie i wzno­
szenie na innym miejscu ścian, zmianę jednego rodzaju 
konstrukcji na inny itp. oraz wszystkie roboty, z powyż­
szymi związane.

Do tej kategorii robót należy również odbudowa obiek­
tów istniejących, zniszczonych przez pożar, działania wo­
jenne, siły wyższe, a nawet i wskutek naturalnego zuży­
cia, o ile doprowadzone one zostały w znacznej części do 
niemożności użytkowania.

IV . N o w e  b u d o w y :  obejmują wszystkie bu­
dynki z gruntu nowe, jak też dobudowane i nadbudowy­
wane ich części wznoszone z gruntu, jak przybudówka no­
wych skrzydeł do istniejących gmachów, nowe budowy na 
starych fundamentach oraz nadbudowy pięter na istnie­
jących bundynkach itp.
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Wszelkie budowle pomocnicze, jak ogrodzenia, studnie, 
doły kloaczne, bydynki gospodarcze itp. winny być trak­
towane w  ten. sam sposób jak i budynki główne. Ustalo­
nej powyżej nomenklatury należy przestrzegać we wszyst­
kich aktach urzędowych.

Podsekretarz Stanu 

( — )  K orsak.

PR ZE P ISY  D LA  BUDUJĄCYCH W  PO ZN AN IU .

Z dniem 22 kwietnia rozpoczęło obowiązywać na tere­
nie Poznania zarządzenie Min. Spraw. Wewn., dotyczące 
budowy poszczególnych elementów elewacji budynków i 
urządzeń z nimi związanych, a wpływających na ich zew­
nętrzny wygląd.

Zarządzienie to powiada m. in., że lica frontowe budyn­
ków należy otynkować lub wykonać z kamienia naturalne­
go, z cegły licówki, lub innych materiałów, które nadają 
się do licowania. Cegłą można licować tylko wówczas, je ­
żeli licówka jest trwała, wiązana regularnie i użyta do 
poszczególnych architektonicznych motywów. W  odniesie­
niu do budynków leżących bezpośrednio przy ulicy, drodze, 
czy placu, należy cokoły licować trwałymi materiałami 
(kamień naturalny, klinkier, beton zacierany na mokro).

N ie wolno wznosić małych budynków (np. kioski), nie 
powiązanych architektonicznie z frontowymi budynkami. 
Ściany boczne i wszelkie widoczne z arteryj komunikacyj­
nych i miejsc publicznie uczęszczanych, zarządzenie niniej­
sze traktuje w  sposób analogiczny, jak lica frontowe.

Kwestię dachów budowli nowowznoszonych względnie 
przebudowanych normuje niniejsze zarządzenie w  ten spo­
sób, że na żądanie władz mogą one być wykonane z od­
powiednich materiałów dostosowanych do pokrycia dachów 
sąsiednich i do cech krajobrazu.

Jeżeli pochylenie dachu przewyższa 35%, należy go kryć 
dachówką, lub blachą (miedziana, miedziowana, oksydo­
wana, malowana). N ie wolno budować dachów jednospad- 
kowych na miejscach widocznych. Dachów o nachyleniu 
powyżej 20% nie wolno kryć papą smołową, zaś dachy 
nachylone wyżej 45% należy zaopatrzyć w kratki do za­
trzymywania śniegu i lodu.

Odnośnie balkonów, zarządzenie wymaga, aby było opa­
trzone balustradą minimum 9 cm ponad podłogę balkonu. 
Uregulowano także kwestię odległości balkonów od gra­
nicy sąsiadów. Odległość ta winna wynosić dwie szeroko­
ści występu balkonów przed licem muru. W  budynkach 
nieogniotrwałych należy wykonać balkony z materiałów' 
niezapalnych.

Zasadniczo wzbronione jest urządzanie krat zewnętrz­
nych w oknach, jednak zarządzenie przewiduje wyjątki za 
zezwoleniem właściwej władzy. Również budowa kolumn
i placów uzależniona jest od szeregu warunków, przy 
czym zasadnicze znaczenie posiadają tu: bezpieczeństwo 
ruchu ulicznego, architektura budynków i wygląd otocze­
nia.

Szyldów, lamp i różnych wywieszek nie wolno umiesz­
czać prostopadle do lica budynku. Reklamy neonowe win­
ny być wzniesione na wysokość conajmniej 35 cm nad po­
ziom chodnika. Również na ogrodzeniach, płotach i drzew­
kach, jak i na słupach latam, czy jakichkolwiek przewo­
dów, nie wolno wywieszać żadnych szyldów itp. wyżej 
wymienionych.

PR ZE P ISY  MIEJSCOWE.

W yrok  N . T. A . z d n ia  10.111.39 L . R e j. 3524/37.
Obostrzenie przepisu ogólnego przez przepis specjalny 

czy lokalny nie może przejawiać się w ustanawianiu sa­
modzielnych wymogów w danym zakresie, byłaby to już 
bowiem zmiana ogólnego przepisu, a natomiast polegać 
może tylko na ustanawianiu wymogów surowszych od 
przewidzianych w  przepisie ogólnym. Skoro zatem usta­
nowiono w art. 178 wymogi usytuowania nowego budyn­
ku dotyczą tylko granicy danej działki budowlanej i od­
ległości od tej granicy, obostrzenia omawianego przepisu 
ograniczać się muszą do tych kryteriów. W  szczególności
o ile w grę wchodzi zabudowa dzielnicy, która według 
planu regulacyjnego ma być luźno zabudowana (dzielnica 
w illowa), wówczas przepisy miejscowe mobą w drodze 
obostrzenia art. 178 zabraniać w  ogóle budowy na grani­
cach działek i określać znaczniejsze, niż trzechmetrowe od­
ległości od granicy działki. O ile natomiast rozchodzi się
o inne części miasta, w których dopuszczalnym jest zwar­
ty system zabudowy, to mając na uwadze moment, że 
postanowienie art. 178 są wyrazem interesu publicznego, 
przemawiającego ze względów sanitarnych i estetycznych 
za tym, by budynki miejskie zasadniczo stały bezpośrednio 
przy sobie, a jeśli między nimi mają być odstępy, by nie 
były one zbyt małe —  należy uznać, iż będące w  mowie 
obostrzenie tych postanowień przejawiać się może tylko 
w  powiększeniu ustanowionej w .wymienionym artykule 
trzechmetrow'ej odległości od granicy działki.

Wyłożone zasady stosować należy także do tych prze­
pisów, które na zasadzie art. 420 praw’a budowlanego za­
chowały moc obowiązującą w charakterze przepisów 
miejscowych do czasu wydania na zasadzie art. 409 prze­
pisów nowych. Wynika to z zamieszczonego w art. 420 
zastrzeżenia, że charakter przejściowych przepisów m iej­
scowych otrzymują te z dotychczasowych nieuchylonych 
przepisów, które regulują kwestie wyszczególnione w od­
powiednich artykułach prawa budowlanego i w  sposób w 
nich podany.

Ponadto zgodnie z poglądem, wypowiedzianym już w 
wyroku z 28 stycznia 1938 L. Rej. 4606/36, należy uznać, 
że z treści ustępu pierwszego § 27 krakowskiej ustawy 
budowniczej, łącznie z nagłówkiem tegoż paragrafu w y­
nika, ;ż zawiera on normę, dotyczącą usytuowania nowe­
go budynku w  stosunku do g r a n i c  parceli względnie 
budynków, stojących na granicach parcel sąsiednich, oraz 
że norma ta zawiera nakaz stawiania budynku bezpo­
średnio przy budynku sąsiedzkim, względnie na granicy 
parceli, bądź też w oddaleniu przynajmniej pięciu metrów.

Podał adw. J. K.

D Z I A Ł  O P I S O W Y

ŻELBETOWE SCHRONY CZŁONOWE „WIBBET"
Zgłosz. do Urz. Pat. za Nr. 61203.

Przeznaczenie. oraz we wszystkich tych wypadkach, gdy w  piw-nicach do­
mów brak jest pomieszczeń lub istniejące nie nadają się 

Żelazobetonowe schrony członowe „W IB B E T ” są prze- na schrony. Mogą być one również użyte, jako schrony pu- 
znaczone do zabezpieczenia przeciwlotniczego pracowni- bliczne lub mieszkalne ustawione na podwórzu domów, oraz 
ków zakładów przemysłowych, uczniów w  szkołach itp. podziemne przejścia.
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Zabezpieczenie.

Stosownie do „Wytycznych technicznych” dają one za­
bezpieczenie stopnia IV  (schrony ktg. IV ),  tj. chronią sku­
tecznie od wtórnych działań bomb burzących: podmuchu, 
gruzu, odłamków i od gazów bojowych.

Konstrukcja.

Schrony „W IB B E T ” cechuje taniość, prostota i szybkość 
konstrukcji. Elementem składowym jest odcinek łuku o 
cięciwie 2,00 m o grubości 8 cm, o wadze 90 kg, wykonany 
z betonu wibrowanego.

3 elementy takie dają zamknięty profil opisany na tró j­
kącie równobocznym o wysokości w  kluczu i szerokości 
2,00 m. Elementy są połączone specjalnymi uszami na 
wpust i związane wzajemnie trzpieniami o średn. 10 mm. Po­
nadto dla umieszczenia ścian poprzecznych z drzwiami ga­

da się z 4 elementów płaskich. Wreszcie dochodzą jeszcze
2 podwaliny z odcinków po 2,00 m.

Typowy schron na 25 ludzi długości 13,00 m składa się 
ze 195 elementów zasadniczych i 12 elementów płaskich.

Ponadto do pełnego wyposażenia schronu jeszcze docho­
dzi: 3 drzwi stalowych gazoszczelnych, zespół wentylacyj­
ny i 2 klapy nadciśniowe, ścianka przedziałowa drew­
niana do ustępu, kubeł szczelny na nieczystości, ławki.

Schrony mogą być budowane na 50 ludzi z tych samych 
elementów i wówczas mają długość 21 m.

Umieszczenie w terenie.

Schrony „W IB B E T ” mogą być wkopane całkowicie, po­
wierzchniowe z osypką z ziemi, lub częściowo zagłębione. 
To ostatnie rozwiązanie jest najwlaściwszem: 50-cmowa 
osypka u góry z ziemi z wykopu da dostateczne zabezpie­
czenie wraz z grubością samych elementów od odłamków, 
zabezpieczy również od podmuchu bocznego. Dla zabezpie­
czenia od podmuchu czołowego jest wskazane założyć przed 
schronem prowizoryczną ściankę-tarczę z ziemi, worków 
na ziemię, darniny itp.

Rozplanowanie.

Schron typowy składa się z przedsionka długości 2 m, 
oddzielonego 2 ściankami poprzecznemi z drzwiami gazo- 
szczelnemi, izby schronowej z 2 rzędami ławek i części 
gospodarczej o długości 2,00 m, w której mieści się ustęp 
z kubłem, zespół wentylacyjny i narzędzia (łopata, k ilof 
itp.). Część gospodarcza jest odgrodzona ścianką poprzecz­
ną z drzwiami gazoszczelnemi, które prowadzą do szybu 
wymurowanego z cegieł, lub z gotowych elementów żelbe­
towych służącego, jako wyjście zapasowe ze schronu.

Wykonanie.

Do montażu schronu potrzebny jest zastęp złożony z 4 
ludzi. Ponadto zależnie od zagłębienia schronu i odległo­
ści do noszenia elementów, potrzebny jest zastęp pomocni­
czy.

Dla schronu zagłębionego na 1,20 m przy zastępie po­
mocniczym 10 ludzi można wykonać cały schron w ciągu
2 dni roboczych (16 godz.).

Kolejność prac jest następująca:
1. Wykonanie wykopu.

2. Przygotowanie podłoża: wykopanie drenów, wykona­
nie studzienki przed wejściem, założenie podwalin, zasy­
panie piaskiem i wyrównanie przestrzeni między podwa­
linami, ułożenie papy.

3. Właściwy montaż: budowa kozła drewnianego dla opar­
cia 1-go elementu, ustawienie pierwszego elementu wraz 
ze ścianką i drzwiami, ustawienie elementów kolejnych w 
człony, łączenie kolejnych członów na zaprawę.

4. Wymurowanie szybu wyjściowego.

5. Uszczelnienie połączeń między członami, zaprawą 
asfaltową i pokrycie papą.

6. Zasypanie schronu ziemią, zaczynając od elementów 
czołowych.

7. Wykończenie wewnętrzne schronu.

Koszt schronu.

zoszczelnemi są przewidziane 2 rodzaje łukowych elemen- Przybliżony koszt typowego schronu na 25 ludzi wynie 
tow czołowych z korytkiem na ściankę. Sama ścianka skła- nie około 4.000 zł.
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PRZEMYSŁ MINERALNY I CEGIELNIANY NA TERENIE 
WIELKIEGO POMORZA

(W  opracowania Izby  P rzem .-H and l. w  G dyn i).

W roku 1937 na obszarze Pomorza było czynnych ogó­
łem 355 zakładów przemysłu mineralnego.

O rodzaju produkcji, ilości i wielkości zakładów in for­
muje poniższa tabela, dotycząca roku 1937:

Rodzaj produkcji
Kategoria świadectwa przem. Ra­

I II I I I  IV V V I V II V III zem

Cegielnie 
W ytw. naczyń

— — — 12 44 26 18 91 191

fajans.
„  kafli (glin.

-- -- 2 — — 2

i szamot.) — 1 5 8 14
„  naczyń glin. -- — -- — — — 3 20 23

Huty szkła -- — -- 2 1 -- — — 3
W ytwórnie luster -- 1 — 1
Cementownie -- -- -- 1 — -- — — 1
Betoniarnie 
W ytw . osełek

1 8 97 106

do kos 5 5
Wapienniki -- -- 2 — — -- — — 2
W ytw. farb ziem. -- -- — 1 -- — — 1
Zakł. kamieniar. 3 — 3 6

— — 4 |15 46 31 | 35 224 355
W pomorskim przemyśle mineralnym czołową pozycję  

z a jm u ją  cegie lnie w  liczbie 191 zakładów, rozmieszczonych 
w sposób następujący:

w powiecie morskim 17
t t t t bydgoskim 16
11 „ chojnickim 15
11 t t kartuskim 13
f t t t lipnowskim 13
f t i t tczewskim 11
I t i t włocławskim 11
I t t t grudziąckim 10
„ „ toruńskim 10
f t i t tucholskim 10
„ „ nieszawskim 10
f t i t starogardzkim 8
t t i t brodnickim 7
» i t lubawskim 7
t t i t kościerskim 6
t t t t wyrzyskim 5
t t t t chełmińskim 3
t t i t szubińskim 4
t t i t wąbrzeskim 4
t t „ świeckim 3
» i t inowrocławskim 4
t t i t sępolińskim 2
t t i t rypińskim 1

O ile chodzi o podstawowy surowiec, to wypada stwier­
dzić, że cegielnie pomorskie mają niewątpliwie naturalne 
warunki rozwoju, albowiem dysponują wysoce plastycz­
ną gliną dyluwialną (w  stanie czystym i w znacznych 
ilościach) dającą produkt najwyższych jakości.

Pod względem technicznym cegielnie pomorskie znajdu­
ją  się na bardzo wysokim poziomie, o czym świadczy po­
niższe zestawienie przy uwzględnieniu zakładów wykupu­
jących świadectwa przemysłowe od I do V I I  kat. włącz­
nie: J).

Okrąg Izby Prze­ Udział procentowy produkcji
mysłowo-Handlowej ręcznej maszynowej

Gdynia
Warszawa
Łódź
Lublin
Wilno
Lwów
Sosnowiec
Poznań
Kraków
Katowice

6
72
73 
73 
71 
92
3
2

13
0

94
28
27
27
29
8

97
98 
87

100

P o l s k a 35 65

Cegielnie pomorskie produkują cegłę czerwoną paloną 
wszelkich gatunków i jakości, klinkier oraz cegłę wa­
pienno-piaskową (silikatową).

Przebieg koniunktury w okresie od 1929 do 1937 ilu­
struje poniższa tabela, uw zg lędn ia jąca  zakłady, z a tru d ­
n ia jące  20 i  w ięce j ro b o tn ik ó w :

Rok
I l o ś ć  z a k ł a d ó w  

czynnych j nieczynnych
Ilość przepracowa­

nych robotniko-godzin.

1929
1930 26 6 159.327
1931 22 10 146.802
1932 16 16 101.925
1933 20 16 121.140
1934 23 14 154.040
1935 25 11 177.713
1936 27 10 217.323
1937 30 8 235.565
1938 29 9 222.399

') Do wykupujących świad. przem. V I I I  kat. należa 
przeważnie cegielnie polowe i ściśle rolnicze.
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Jak z powyższego zestawienia wynika, dla cegielń po­
morskich „dnem” kryzysu byl rok 1932, kiedy liczba za­
kładów nieczynnych równoważyła się z ilością cegielń uru­
chomionych. Zestawienie to świadczy również, że rok
1930 był najpomyślniejszym sezonem dla pomorskiego ce- 
glarswa od chwili załamania się koniunktury w  roku 
1928 —  29.

Analogiczny obraz przedstawia również poniższe zesta­
wienie produkcji cegielń, obejmujące okręg średni i za­
kłady od I do V II  kategorii świadectw przemysłowych:

Rok
Produkcja 

w tysiącach 
sztuk

Wartość 
produkcji 
w tys. zł

Sprzedaż 
w  tys. sztuk

Sprzedaż 
w tys. zł

1929 224.260 15.767 184.570 14.493
1930 153.244 9.996 135.417 , 9.226
1931 124.503 5.782 124.258 7.061
1932 113.026 5.557 112.902 5.438
1933 123.239 5.210 118 012 5.050
1934 154.158 6.187,7 142.243 5.680,5
1935 157.056 6.073,4 155.604 5.987,2
1936 178.658 7.008 184.756 7.361
1937 206.254 9.445 181.115 8.519

Tabela powyższa dowodzi, że produkcja cegielń pomor­
skich była (okręg średni) osiągnęła najniższy swój po­
ziom w roku 1932, kiedy zdolność produkcyjna wszyst­
kich cegielń na Pomorzu była wykorzystana zaledwie w 
30%. W  roku 1938 wykorzystanie zdolności wytwórczej 
cegielń pomorskich wynosiło około 80%. Roczna zdolność 
produkcyjna cegielń W ielkiego Pomorza wynosi okoł 250 
miln. sztuk.

Gdyby produkcja cegielń pomorskich była obliczona —  
podobnie jak w innych połaciach kraju —  wyłącznie na 
zbyt w miastach, cegielnict.wo pomorskie nigdy nie osiąg­
nęłoby takich rozmiarów, ani takiego poziomu techniczne­
go, jaki obserwujemy obecnie. Dlatego należy podnieść, że 
cegielnie pomorskie zawdzięczają swój rozwój nie tylko 
budownictwu miejskiemu, lecz także, a może nawet w 
przeważającej mierze, okoliczności, że wsie pomorskie 
praktykowały zasadę budownictwa trwałego —  z cegły. 
Tym  się tłumaczy fakt, że cegielnie pomorskie są równo­
miernie rozrzucone po całym obszarze tutejszego okręgu 
i że kryzys gospodarczy najdotkliwiej odczuły i nadal od­
czuwają w  szczególności te zakłady, które swoją egzy­
stencję uzależniły od zbytu na rynku wiejskim, a tym 
samym ulokowały się zdała od większych ośrodków m iej­
skich.

W  tych warunkach krytyczne położenie cegielń pomor­
skich pogłębiła w znacznym stopniu polityka Minister­
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych, polegająca na tym, 
że przy wznoszeniu budynków osadniczych zastąpiono ce­
głę materiałem drzewnym. Ponieważ system budownictwa 
drewnianego na Pomorzu nie w’ytrzymal próby życiowej, 
w r. 1938 nowe osady zaczęto budować z cegły. Uważać 
chcemy, że ten niefortunny a kosztowny eksperyment na­
leży już do historii.

P rzy  budowie osad rolniczych wyłoniła się jednak je ­
szcze inna kwestia, która i dotychczas jest dla cegielń 
aktualna, a mianowicie zastępowanie dachówki płytami 
azbestowymi, które bynajmniej nie są trwalsze, a są ko­
sztowniejsze od dachówki choćby z tego względu, że jed­
nym z zasadniczych składników tych dachówek jest azbest, 
importowany z zagranicy.

Głównym problemem cegielnictwa pomorskiego, którego 
pomyślne rozwiązanie warunkuje dalszy rozwój tej gałęzi

produkcji, jest sprawa transportu kolejowego. Jak już 
wspomniano, Pomorze posiada pierwszy podstawowy su- 
lowóec, a mianowicie glinę. Natomiast Pomorze nie dy­
sponuje drugim podstawowym surowcem, jakim jest miał 
węglowy, stanowiący około 40% kosztów produkcji. Jak 
dotkliwie cegielnie pomorskie odczuwają ciężar frachtu,
o tym najwymowniej świadczy fakt, że przewóz 15 ton 
miału z Katowic do Bydgoszczy kosztuje zł. 166,85 pod­
czas, gdy sam miał loco kopalnia kosztuje zaledwrie zł 162.

Zagadnienie ta ry f kolejowych staje się jeszcze bardziej 
aktualne i żywotne, o ile chodzi o transport wyrobów ce- 
glarskich, albowiem cegła jest jednym z najcięższych to­
warów przy równoczesnej stosunkowo niskiej wartości. 
Jeśli bowiem weźmiemy pod uwagę nawet specjalną ul­
gową tary fę  kolejową W H — 67, która obowiązuje obec­
nie dla cegły pełnej (t. zn. w kwietniu 1939 r.) i koszt 
przewozu konnego ze stacji kolejow'ej do miejsca budowy 
z jednej, oraz przeciętną cenę cegły (z poz. 1116a —  ce­
gła zwyczajna pełna nieszkliwiona) loco cegielnia zł 37 
za 1000 sztuk z drugiej strony, to otrzymamy następu­
jący stosunek kosztu transportu cegły do je j ceny loco ce­
gielnia:

O
d

le
­

gł
oś

ć 
km

Koszt przewozu 1000 sztuk Stosunek kosztu 
przewozu do ceny 

loco cegielniakoleją zł
ze stacji do 
miejsca bu­

dowy zł

10 7,10 6,— 35,4 %
25 9,20 6,— 41,1 *
50 12,65 6,— 50,4 %

100 16,25 6 , - 60,1 %
200 17,10 6,— 62,4 %
300 1 8 ,- 6,— 65,0 %
400 19,50 6,— 69,0 %
500 21,60 6,— 74,6 %

| 600 2 4 - 6,— 81,2 %

Jak z powyższego zestawienia wynika, koszt transportu 
już przy odległości 50 km przekracza 50%, a przy odle­
głości 500 km wynosi prawie 75% ceny cegły loco ce­
gielnia. Nawiasowo należy nadmienić, że taryfowo-kole- 
jowa odległość między Bydgoszczą a Stalową Wolą wy- 
nosi właśnie 500 km.

Przy przewozie dziurawki i pustaków stosuje się je ­
szcze wyższą tary fę  kolejową (H W — 68), której stawki 
w porównaniu z taryfą  dla cegły pełnej przedstawiają 
się następująco:

Odległość
km

Taryfa  WH-67 
dla cegły peł­
nej groszy za 

100 kg

Tary fa  WH-68 
dla dziurawki 
i pust. groszy 

za 100 kg

Stawki ta­
ry fy  WH-68 
są wyższe 

‘ o %

50 35 35
100 45 50 11 %
150 47 60 28 %
200 • 48 64 34 %
300 50 73 46 %
400 55 80 46 %
500 61 89 46 %
600 68 99 46 %

Te wysokie stawki przewozowe na nowoczesny mate­
riał cieńkościenny, jak dziurawki i pustaki, uniemożliwia­
ją  modernizację budownictwa w  Polsce i wym agają ra ­
dykalnej zmiany.

Wskutek nieproporcjonalnie wysokich ta ry f kolejowych
—  w przeciwieństwie do wapna i cementu, gdzie kolej
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przewozi prawie całą produkcję —  przewóz kolejowy ce­
gły obejmuje tylko małą część ogólnego je j zbytu i ma 
charakter środka wy równy wającego zapotrzebowania 
i nierównomierności w  geograficznym rozmieszczeniu ce­
gielń. W  obecnym stanie rzeczy kolej zupełnie nie speł­
nia należycie swej roli jako regulatora podaży i popytu 
na rynku ceglarskim w Polsce. Fakt ten wywołuje ato- 
mizację polskiego rynku ceglarskiego, t. zn. jego rozbicie 
na setki rynków lokalnych, a tym samym powoduje ogrom­
ną rozpiętość cen cegły w Polsce i w rezultacie pociąga 
za sobą niedostateczne wykorzystanie zdolności produk­
cyjnej cegła rstwa pomorskiego.

Dlatego dalszy rozwój przemysłu ceglarskiego zależy 
od zrealizowania postulatów następujących:

1 ) Cofnięcie w prow adzonych d la  przewozu d z iu ra w k i, 
pustaków  i  dachów ki podwyżek staw ek w  ta ry f ie  ko le jo ­
w e j i  z rów nanie takow ych  z ta r y fą  na cegłę pełną.

2 ) U stanow ienie spec ja lne j ta r y fy  u lg o w e j na przewóz 
wsze lk ich w yrobów  ceg la rsk ich  do C. O. P-u.

3 ) S ta b iliza c ja  ta r y f  ko le jow ych  na dłuższy okres cza­
su, a w  każdym  razie  un ika n ie  zm ian w  c iągu sezonu bu­
dowlanego.

%) K ry c ie  dachów budynków  osadniczych dachówką g l i ­
n ianą  paloną, w y ra b ia n ą  w yłącznie z k ra jow ego m a te ria łu .

5) U m ożliw ien ie  p rzy  pomocy u lgow ych ta r y f  wywozo­
wych eksportu w yrobów  ceg larskich, osobliw ie drenów, do 
P rus W schodnich, gdzie cegła je s t o 50c/c droższa od po l­
sk ie j.

W SPRAWIE SZKOLENIA CERAMIKÓW NA POZIOMIE 
ŚREDNIM I WYŻSZYM

Podajem y pismo, k tó re  o trzym a liśm y od p. p. 
inspekto rów  bezpieczeństi va p racy  w  spraw ie  
szkoleyiia fachowców ceram icznych.

Redakcja.

W  szkoleniu personelu technicznego trzeba uwzględnić 
życiowe potrzeby wszystkich gałęzi branży ceramicznej.

Do tej pory t. zw. szlachetna i półszlachetna ceramika 
jest przez dopływ szkolonych sił technicznych jeśli nie 
nadmiernie, to w każdym razie zadawalająco zaspakaja­
na. Z cegielnictwem i kaflarstwem natomiast jest zupeł­
nie źle, jeśli nie użyć bardziej dobitnego określenia, gdyż 
faktycznie w Polsce ten rodzaj młodych sił technicznych 
zupełnie nie przygotowuje się w  szkołach. N ie należy brac 
pod uwragę wysiłki Śląskiego Instytutu stworzenia kursu 
ceramicznego bo, jak  wiadomo, trwa on zaledwie ostatnie 
dwa lata i daje możność przeszkalania tylko dorosłych 
osób, już w  przemyśle pracujących.

Tymczasem potrzeby są następujące:

Liceum ceramiczne w Warszawie szkoli adeptów tylko 
na kierowników placówek przemysłu ceramicznego, —  bo 
nieżyciowym będzie wymagać od młodego człowieka po 
skończeniu tej szkoły, dającej uprawnienia aż do zdobycia 
tytułu inżyniera - ceramika włącznie, aby się poświęcał 
i pozostawał w  cegielnictwie na całe swe życie jako pod­
majstrzy, czy majster. Tylko takich przecież potrzebuje 
ceglarstwo i kaflarstwo w  ilości conajmniej 60 osób rocz­
nie, wtedy gdy inne działy ceramiki potrzebują po za 
majstrami i brygadzistami 8 —  10 techników i inżynie­
rów dla odnowienia ubytku rocznego swych sił technicz­
nych i tych otrzymuje z liceum warszawskiego. Przyto­
czone cyfry ustala statystyka zakładów. Pracowało w y­
twórni ceramicznych:

Ilość zakła­
dów w roku 1936 w roku 1937 w roku 1938

od I I I  — V II
kat. świa­
dectw prze­
mysłowych 1.300 1.320 1.400

a personel techniczny wynosił ±  1.800 ludzi, co daje, li­
cząc średnio 30 lat pracy jednego pracownika, 60 —  70 
osób rocznie i tę ilość dla uzupełnienia kadry pracowni­
czej trzeba przygotować. Kadry naturalnie zwiększającej

się o wzrost przemysłu ceramicznego, wynoszący 4 —  6% 
rocznie, jak to z przyrostu liczby zakładów wypada.

W ubiegłym dwudziestoleciu przeszło cegielnictwo i ka f­
larstwo trzy okresy wyżowe tj. trzy okresy nasilenia pro­
dukcji w latach:

1921 do 1924 
1927 —  1930 
1935 —  1938

oraz. trzy okresy zastojowe w latach:
1918 —  1920 
1925 —  1926
1931 —  1934 

biorąc jako podstawTę produkcję.

Daleko słabiej odbiło się to na ilości jednostek wytwór­
czych, które nawet w  okresach zastojowych stale przyby­
wały. A  ponieważ powstająca placówka jest konsumentem 
personelu technicznego na niższym lub średnim poziomie 
kształcenia, stąd przyrost młodych sił technicznych jest 
stale z roku na rok zwiększający się i odpowiednio musi 
być uwzględniany w akcji wyszkoleniowej. Czyli niezależ­
nie od nasilenia czy zastoju młode siły szkolić trzeba i to 
minimalnie po 60 —  70 osób rocznie w następnym dziesię­
cioleciu.

Ponieważ szkolenie tego typu uważać można obecnie za 
nieegzystujące, powstaje pytanie, jak przemysł daje so­
bie do tej pory radę z tym brakiem...

Obecny stan jest następujący. Potrzebne uzupełnienie 
fabryki i wytwórnie otrzymują przez adaptację z innych 
fachów lub z bezrobocia. Lecz jednocześnie podkreślić na­
leży te wydatne straty z takiego stanu rzeczy, które po­
wstają, choć nie są nigdzie rejestrowane.

Każdy z w'ytwTórców zastanawiając się łatwo wynajdzie 
w  pamięci wszystkie te wypadki z życia, w których prak­
tyczno —  szkoleniowe używanie zaadaptowanego młodzień­
ca przynosiło pośrednio znaczne straty w  jego interesie. 
A  przecież przemysł płacił 20 lat i nadal płacić będzie, 
w zależności od wielkości .zakładu, dopłatę na szkolnictwo 
zawodow'e przy opłacie za świadectwo przemysłowe. Tylko 
tego szkolnictwa nie otrzymał w  zamian za sw'oje opłaty.

Jak znaczne były te opłaty dadzą nam znowu zestawie­
nia statystyczne podane poniżej.

Weźmy pod uwagę rok 1937, gdyż on będzie najmożli- 
wiej ścisły oraz ewentualne wpływy w  roku 1940 przy no­
wych warunkach w  opłatach za karty rejestracyjne.
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Zakłady ceraviiczne u  ' 9 ' 7.

Kategoria
świad.

przemysło­
wego

Ilość
zakładów

— J
1 za..; 
dopłata 

na szkol­
nictwo za­
wodowe zł.

R a z e m  
suma zł.

U  kategorja 1.— 1.000 — 1.000.—
III „ 9.— 500 — 4.500.—
IV  „ 118.— 150.— 17.700.—
V „ 435.— 5 0 .- 21.750 —

v i  ;; 363.- 2 0 .- 7.260.—
V II 392 — 10.— 3.920.—

V III 1990.— 2 50 4.975.—

Razem  rocznie nr szkoły zawodowe zakłady ceram. 
wpłacały zł. 61.105—

czyli ±  60 tysięcy złotych rocznie, co w ciągu 20 lat czy­
ni sumę złotych 1.200.000.— . A  w następstwie przy kar­
tach rejestracyjnych już w roku 1940 statystyka ta przed­
stawiać się będzie następująco:

Kategoria
Ilość

zakładów

Opłata 
1 zakł. na 

szkolnictwo

Suma
złotych
ogółem

II — V I kat. 926 90.— 83.340 —
V II 392 36.— 13.212.-

V II I  „ 1990 6.— 11.940.—

Ogółem opłata roczna . . . zł. 108 492 —

od całego obecnego stanu ilościowego zakładów na szkoły 
zawodowe ceramiczne.

Statystyka daje nam odpowiedź, ile tego było, a z tego 
wypływa prosty wniosek, że to obciążenie, zi-esztą słusz­
ne, nadal ceramicy płacić będą, a jak statystyka wyka­
zuje w wydatnie zwiększonych globalnych sumach.

Trzeba zatem zająć i właściwie nastawić „zwrotnicę” 
trasy szkoleniowej ceramiki wogóle, a kaflarstwa i ceg- 
larstwa w szczególności. N ikt bowiem za nas tego nie w y­
kona. jak nikt w ciągu ubiegłych 20 lat i za wydane ce­
ramiczne 1,2 miliony złotych tego nie wykonał. N ie cho­
dzi nam zresztą o impuls tylko, a o trwały wysiłek, po­
legający na ciągłej i wytrwałej pracy tj. na stałej opie­
ce i całej uwadze poświęconej przez zorganizowany prze­
mysł temu zagadnieniu, a jeśli szkoła taka powstanie, na 
żywej łączności przemysłu z placówką szkoleniową.

Ten postulat uważamy za najistotniejszy i najważniej­
szy w  całości tego zagadnienia.

Jesteście w większości ojcami rodzin, opiekującymi się 
swoimi dziećmi. Spójrzcie i tutaj, jak „ojcowie rodzin’ , 
gdyż chodzi tu o wyszkolenie sobie kaflarsko - ceglar- 
skich następców, a wtedy mamy głębokie przekonanie, że 
zawsze właściwą cząstką miłości ojcowskiej obdarzycie 
taką szkolę i je j wychowanków.

Z wyżej przytoczonego wypływa jasno, że ceglarstwo 
i kaflarstwo rozporządza środkami finansowymi dla tego 
celu. Rozpatrzmy zatem inne związane z zagadnieniem 
czynniki. Są to: gmach szkoły i pomoce, personel szkolą­
cy i adepci tj. młodzież, —  oraz program i metoda nau­
czania. Przejdźmy je zatem po kolei.

Tak się szczęśliwie złożyło, że o naszej poruszonej tu 
bolączce już 8 lat temu pomyślał Sejm Śląski, fundując

g  ikładów naukowych w Katowicach, przezna-
c ył tysięcy złotych dla budowy gmachu, spe­
cjalnie v c u szkolenia młodych ceramików i za te pie­
niądze gm f f . odpowiedni jest wybudowany. Tylko po 
ukończeniu gmachu nie starczyło pieniędzy na ostatecz­
ne ceramiczne przygotowanie przeznaczonych pomieszczeń, 
p .zy czym Dyrekcji Zakładów Naukowych Śląskich zupeł­
nie nie zależało na kształceniu ceramików, za którą to 
sprawą nikt się nie ujął, a mechaników i innych popierał 
ciężki i zorganizowany przemysł. Można zatem zrobiwszy 
odpowiedni nacisk uzyskać gmach budowy dla kształcenia 
ceramików i szkołę otworzyć.

W  Katowicach, jak wiemy, grupuje się około 150 róż­
nych zakładów ceramicznych ze Śląska Górnego, Cieszyń­
skiego, Zagłębia Dąbrowskiego, ażi po Częstochowę na pół­
noc i po Bogumin na zachód, a po Chrzanów i Trzebinię 
na południe. Poza mnogimi cegielniami mamy tam naj­
przeróżniejsze wytwórnie ceramiczne ze wszystkich dzia­
łów. Z takiego skoncentrowania przemysłu ceramicznego 
dla szkolnictwa w tym zawodzie wypływają bardzo duże 
korzyści, których nie posiadają inne dzielnice Polski.

Korzyściami tymi są: możliwość praktyk dla uczniów 
szkoły ceramicznej, siły fachowe nauczycieli i instrukto­
rów w większej niż gdzie indziej ilości, przy dużej dogod­
ności komunikacyjnej, jak też łatwiejszy niż gdzie in­
dziej dopływ kandydatów do szkolenia, gdyż do obecnych 
szkół Zakładów Śląskich chłopcy dojeżdżają z całego w y­
żej wspomnianego terenu codziennie.

A  teraz rozważmy, jakimi metodami należy szkolić i na 
jakim poziomie szkolenia są potrzebni przyszli pracowni­
cy cegielni.

Jak wiemy szkolenie personelu cegielń jest tylko moż­
liwe dwojako: albo całorocznie tj. 3 lata po 10 miesięcy 
nauczania, czyli tak, jak  to dla innych zawodów jest prze­
pisowym rozporządzeniem o szkolnictwie zawodowym Min. 
W. R. i O. P., albo 4 lata po 6 miesięcy i reszta czasu 
na praktykach w wytwórniach. Wychodząc z założenia, że 
ceglarstwo i kaflarstwo w swej większości w  Polsce je ­
szcze na długie lata będą przemysłami sezonowymi tj. 
produkcyjna praca w wytwórni wynosić będzie 7-—8 mie­
sięcy, a reszta to okres remontów i zastoju zimowego, 
wydaje się więcej celowe dostosowanie niższego ceramicz­
nego szkolenia zawodowego do tego życiowego postulatu.

Zresztą tak to jest ujęte i w niektórych szkoleniowych 
placówkach gospodarstwa rolnego.

Takie podejście pozwoli młodzież szkolną zająć w czasie 
trzech okresów letnich czasu szkoleniowego w wytwórniach 
r.a praktykach i w  ten sposób pogłębią oni wiadomości te­
oretyczne zdobywane w  szkole różnorodnymi praktyczny­
mi metodami z produkcji. Wyrobi to w nich dodatkowy 
krytycyzm, a również obznajmi ich z różnorodnością metod 
produkcyjnych w zależności od warunków tak zróżniczko­
wanych w praktyce życiowej. Zresztą sprawa programu 
i systemu nauczania powinna być oddzielnie i wszechstron­
nie zbadana i postanowiona przez pedagogów, naturalnie 
przy udziale przemysłowców.

Konkludując stawiamy następujące wnioski:
A )  Należy wnieść sprawę szkolenia niższego personelu 

technicznego dla przemysłu ceramicznego na posiedzenie 
Naczelnej Rady Przemysłu Cegłarskiego, oraz

B ) przy użyciu wszelkich dostępnych środków dążyć do 
urzeczywistnienia szkoły ceramicznej w Katowicach.

Inż. Jan Koszarski 

Prof. Józef Galer

Warszawa, dnia 2 kwietnia 1939 r.



Zakłady Przemysłowe

„W U K O ”
FABRYKI PRZETW O RÓ W  B IT U M IC Z N Y C H  

A S FA LTO W Y C H  I S M O Ł O W Y C H

W arszaw a, ul. Radzymińska 1 1 2 /1 1 4  
ul. B ia łostocka 5 

W ło c ła w e k , ul. S zp ita lna 2 4

Z a r z ą d :  u l .  S z k o l n a  2 ,  t e l .  6 4 7 - 8 7 ,  6 8 5 - 5 9  i 6 8 5 - 5 3  

t
» A L U M I  7" papa bitumiczna z powłoką alu- 

miniową i miedzianą. Pokrycie da­
chowe trwałe, e f e k t o w n e ,  
t a n i e .

„COMPACT" amerykańska masa azbestowo-bi- 
“ tumiczna. Najskuteczniejsza izola­

cja. Wodoszczelny, trwały, łatwy 
w  u ż y c i u ,  chroni beton, żelazo, 
drzewo przed wilgocią, pozostaje 
zawsze elastyczny.

„J U T E X" Juta bitumowana z elastyczną po- 
■— wloką bitumiczną. Jedyna izolacja

do mostów, tuneli, schronów zbior­
ników b e t o n o w y c h ,  tarasów 
i wszelkich konstrukcyj żel-beto- 
nowych.

P A  P1A B I T U M I C Z N A ,  L E P N IK I,  L A K I E R Y  
I M A S Y  B ITU M IC ZN E  

P A P A  S M O Ł O W C O W A  P I A S K O W A N A  
S M O ŁA , LEPNIKI I t. p.

D

P I M A f V '  W A R S Z A W A^  0| Nowy g wiQt 6 2  

SP. Z o . O. te l. 5-1 6 -4 6

KAFARY N A  ROPĘ 3 0 0 , 4 5 0 , 1 0 0 0  kg 

UBIJAKI D O  ZIEM I 6 5 ,1 0 0 , 5 0 0  i 1 0 0 0  kg 

EKSKAWATORY„W E S E R H U T T E ”  

L O K O M O T Y W Y m o t o r o w e  „JUNG"

Ś R O D K I  ST AL E P L A S T Y C Z N E

D E N  S O
w postaci taśm o różnej szerokości, sznurów o różnej grubości, pasty, smaru, dla izolowania przed korozją 
wszelkich metali, a zatem rur wodociągowych, gazowych, kanalizacyjnych, do wykonywania elastycznych, 
gazo- i wodo-szczelnych przejść przez mury, wykonywania złącz kielichowych w rurach kamionkowych kanali­
zacyjnych i żeliwnych wodociągowych, izolowania przewodów z izolacją ciepło- i zimno-chronną dla układania 
bezpośrednio w ziemi, do izolowania wszelkiego rodzaju zbiorników, hydroforów umieszczonych bezpośrednio 
w  ziemi, dla wykonywania wodoszczelnych zbiorników żelbetowych podziemnych, uszczelniania fug dylatacyj­
nych. Jedyna stale plastyczna izolacja, absolutnie odporna na wszelkiego rodzaju agresywne wpływy che­
miczne i prądy błądzące, produkowana wyłącznie z surowców krajowych.

1840 FABRYKA CHEMICZNA J. A. KRAUSSE ^
o d d z i a ł  „ D E N S O " :  W A R S Z A W A .  UL. GRODZIEŃSKA 2 1 /2 9 .-  TELEFON 10-46-50

Betoniarki i wapniarki; 
wyciągi i windy budowlane;
nożyce do cięcia i gięcia żelaza i stali, dźwigniowe 

i motorowe;
silniki benzynowe, agregaty oświetleniowe i pompowe- 
elektrowibratory, stoły wibracyjne i wykańczarki drogowe’ 
pompy centryfugalne i membranowe: 
łamacze kamieni, walccwniki i sortowniki, 
oraz wszelkie narzędzia do robót betonowych, ziemnych 

drogowych

D O STAR C ZA "

B IU R O  T E C H N IC Z N E

Inż. JÓZEF WEINGRUN
KRAKÓW, GROBLE 19.



ż e l b e t o w y c h

OsataąiMise 25%—30°U
dopuszczalne naprelenie 

Kz = 2000 Kg/cm2

idealna fuaytaefutość 

u it a ia d e  je m  o d tu M u d o . U o ltó w

u ia  d t ą $ .  A . (U w ite
ul. Z a m k o w a  3
T e l e f o n  Nr .  319-21

ZAKŁ. GRAF. E. ECKERT 
H.0W Y BYTOM



Tabela walcowanych profile 
stali grzebieniowej.

Przy zamianie żelaza okrągłego na tę 
samą liczbę wkładek stali grzebie­
niowej o tej samej średnicy d (N r ),  

kz =  2 000 kg /cm 2.

a =  0,6865 d F =  0 ,4 712 d  2

E
E

T>

II

O

CL

ł-
Z F 

p
rz

e
k

ró
j 

w 
c

m
2

2

D r z e k r

3

Ó j W  

4

c m 2 p 

5

r z y  l i

6

c z b i e

7

p r ę t ó v

8 9

T
e

o
re

ty
cz

n
a

 
w

a
g

a
*)

G
=

0,3
77 

d
’

m
w

k
g

/m
.b

.

1 0 0,471 0,942 1,413 1,884 2,355 2,826 3,297 3,768 4,239 0,377

12 0,678 1,356 2,034 2,712 •3.390 4,068 4,746 5,424 6,102 0,543

14 0,924 1,848 2,772 3,696 4,620 5,544 6,468 7,392 8,316 0,739

16 1,206 2,412 3,618 4,824 6,030 7,236 8,442 9,648 10,854 0,965

18 1,524 3,048 4,572 6,096 7,620 9,144 10,668 12,192 13,716 1,221
20 1,884 3,768 5,652 7,536 9,420 11,304 13,188 15,072 16,956 1,508

22 2,280 4,56 6,84 9,120 11,400 13,680 15,960 18,240 20,520 1,825

26 3,186 5,372 9,558 12,744 15,930 19,116 22,302 25,488 28,674 2,549

30 4,236 8,472 12,708 16,944 21,180 25,416 29,652 33,888 38,124 3,393

35 5,772 11,544 17,316 23,088 28,860 34,632 40,404 46,̂ 176 51,948 4,618

40 7,536 15,072 22,608 30,144 37,680 45,216 52,752 60,288 67,824 6,032

T a b l i c a  1 2 . •) wraz z grzebieniami.
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Zakłady Przemysłowe

„W U K O ”
FABRYKI PRZETW O RÓ W  B IT U M IC Z N Y C H  

A S FA LTO W Y C H  I S M O Ł O W Y C H

W arszaw a, ul. Radzymińska 1 1 2 /1 1 4  
ul. B ia łostocka 5 

W ło c ła w e k , ul. Szp ita lna 2 4

Z a r z ą d :  u l .  S z k o l n a  2 ,  t e l .  6 4 7 - 8 7 ,  6 8 5 - 5 9  i 6 8 5 - 5 3

t
A L U M I 1" papa bitumiczna z powłoką alu- 

——— — —  miniową i miedzianą. Pokrycie da­
chowe trwałe, e f e k t o w n e ,  
t a n i e .

„COMPACT" amerykańska masa azbestowo-bi- 
“ “ “  tumiczna. Najskuteczniejsza izola­

cja. Wodoszczelny, trwały, łatwy 
w  u ż y c i u ,  chroni beton, żelazo, 
drzewo przed wilgocią, pozostaje 
zawsze elastyczny. ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

..J U T E  X" •)uta bitumowana z elastyczną po-
włóką bitumiczną. Jedyna izolacja 
do mostów, tuneli, schronów zbior­
ników b e t o n o w y c h ,  tarasów 
i wszelkich konstrukcyj żel-beto- 
nowych.

P A  P!A B I T U M I C Z N A ,  LEP NI  KI ,  L A K I E R Y
I M A S Y  B ITU M IC ZN E  

P A P A  S M O Ł O W C O W A  P I A S K O W A N A  
S M O ŁA , LEPNIKI i t. p.

D C I M A f V 1 W A R S Z A W A
C  L u | .  N ow y Św iat 6 2  

SP. Z o. O. te l- 5 - 1 6 -4 6

KAFARY N A  ROPĘ 3 0 0 , 4 5 0 , 1 0 0 0  kg 

UBIJAKI D O  ZIEMI 65 ,1  CO, 5 0 0  i 1 0 0 0 k g

EKSKAWATORY„we s e r h u t t e ** 

LO KO MOTYWY m o t o r o w e  „j u n g "

Ś R O D K I  S T A L E  P L A S T Y C Z N E

D E N S O
w postaci taśm o różnej szerokości, sznurów o różnej grubości, pasty, smaru, dla izolowania przed korozją 
wszelkich metali, a zatem rur wodociągowych, gazowych, kanalizacyjnych, do wykonywania elastycznych, 
gazo- i wodo-szczelnych przejść przez mury, wykonywania złącz kielichowych w rurach kamionkowych kanali­
zacyjnych i żeliwnych wodociągowych, izolowania przewodów z izolacją ciepło- i zimno-chronną dla układania 
bezpośrednio w ziemi, do izolowania wszelkiego rodzaju zbiorników, hydroforów umieszczonych bezpośrednio 
w  ziemi, dla wykonywania wodoszczelnych zbiorników żelbetowych podziemnych, uszczelniania fug dylatacyj­
nych. Jedyna stale plastyczna izolacja, absolutnie odporna na wszelkiego rodzaju agresywne wpływy che­
miczne i prądy błądzące, produkowana wyłącznie z surowców krajowych.

FABRYKA CHEMICZNA J. A. KRAUSSE K&
O D D ZIA Ł „D E N S O ": W A R S Z A W A ,  UL. GRODZIEŃSKA 2 1 /2 9 .-  TELEFON 10-46-50

Betoniarki i wapniarki; 
wyciągi i windy budowlane;
nożyce do cięcia i gięcia żelaza i stali, dźwigniowe 

i motorowe;
silniki benzynowe, agregaty oświetleniowe i pompowe; 
elektrowibratory, stoły wibracyjne i wykańczarki drtgow'e; 
pompy centryfugalne i membranowe; 
łamacze kamieni, walccwniki i sortowniki, 
oraz wszelkie narzędzia do robót betonowych, ziemnych 

drogowych

DOSTARCZA:-
B IU R O  T E C H N IC Z N E

Inż. JÓZEF WEINGRUN
KRAKÓW, GROBLE 19.



Wyprodukowaliśmy w bieżącym sezonie

1 . 4 5 0 . 0 0 0  kg
s z l a c h e t n e j  w y p r a w y

f  a

klórą w y k on an o :
T ry b u n y  g łó w n e ,  b u d y ­
n e k  w a g i  i s ta jn ie  d la  
T - w a  W y ś c ig ó w  n a  S łu ­

ż e w c u  
G m a c h  W o j e w ó d z t w a  
W a r s z a w s k i e g o  
G m a c h  P a p i e r n i  

P. W . P. W .  
G m a c h  T - w a  U b e z p i e ­
c z e ń  W z a j .  n a  Ż o l i b o r z u  
R a d io s ta c je  w  Ł o d z i  

i w  Ł u c k u  
G m a c h  S z k o ły  P i lo tó w  

w  Ś w id n ik u  
G m a c h  B. G .  K. w  G d y n i  
G m a c h  S a n a t o r i u m  w  

T u s zy n k u  
B lo k i  w  S t a lo w e j  W o l i  
p o z a t y m  c a ły  s z e r e g  
r e p r e z e n t a c y j n y c h  
d o m ó w  c z y n s z o w y c h .

Zakłady Przemysł.

F e I z y ł y n 
i T ro ca l

w  L u b a r t o w ie ,  te l .  3  i 4 .

W A R S Z A W A ,  
K r e d y t o w a  1 8  

t e l .  5 . 1 8 - 4 8  i 2 . 5 6 - 8 0

Wyścigi na Służewcu
Trybuny Członkowskie wykonane Felzytynem S.

L z  i f  Ł  u  n

Wyścigi na Służewcu 
Gmach „W agi” wykonany Felzytynem  drobnoziam. w kolorze dolomitu.



P O L S K I E  T O W A R Z Y S T W O  S P R Z E D A Ż Y  W Y R O B Ó W  F I R M Y

WALTER HOENE Ir:.
FABRYKA KOLEJEK P O L N Y C H  W Ą S K O T O R O W Y C H

W A R S Z A W A ,  A l .  J e r o z o l i m s k i e  1 5  m  4  

T e l e f o n  7 2 0 - 1 8  

P o z n a ń ,  M a r s z .  F o c h a  1 2 9  

K a t o w i c e ,
B y d g o s z c z ,  D w o r c o w a  1 0  

L w  ó  w ,  B a t o r e g o  4  

T o r u ń ,  G r u d z i q d z k a  4 9 / 5 1  

G d y n i a ,  S t a r o w i e j s k a  1 3 / 1 5

O  I i w  a ,  t e l e f o n  4 5 2 - 6 5

T o r - S z y n y .  P o d k ł a d y - W ó z k l  -  L o k o m o t y  w y - M a i z y n y  B u d o w l a n e

B E T O N I A R K I  . R E G  U  L U  S '

Idealne 
w pracy—

oszczędne 
w  użyciu

C IĄ G N IK I

„HflU 0 MflB“
Diesel

P r z e d s t a w i c i e l s t w o :  B i u r o  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e

S. Kąsinowski i J  Jacoby
Warszawa, Traugutta 2, tel. 304-30.

PODŁOGI GUMOWE „R U B O L E U M "

Z a k ł a d y  p | A 5 T  Ó  W "  S.  A.
K a u c z u k o w e  -------------------------------------------- — —------------

W A R S Z A W A  Z Ł O T A  3 5

PŁYTA BUDOWLANA
„ IZ  OL AM

z  w e łn y  d r z e w n e j  i c e m e n tu
i z o l u j e te rm iczn ie
t ł u m i d ź w i ę k i

Z a s t o s o w a n ie ;  ścianki d z ia łow e , izo lac ja ścian zew -
nę łrznych  i s łropów , do ś lepych  p o d ­

łó g  i t. p.

F a b r y k a  P ły t  I z o la c y jn y c h  i W e łn y D r z e w n e j

,, 1 Z O L I T" sp. z o. o. W  a r s z  a w  a

Z arząd : S re b rn a  4, łe l.  6 -5 7 -2 6
Fabryka: Radzymińska 1 3 8 , łe l.  1 0 -4 3 -0 8

„CENTROLIT"
S p ó łk a  *  o g r. odp . T e le fo n  N r. 60

K R Z E S Z O W I C E  KOŁO KRAKOW A
B iu ro  S p r z e d a ż y  Z a k ł a d ó w  M i e l e n i a  M a r m u r ó w  

Telegr.: C e n t r o l i ł  K r z e s z o w i c e

M a r m u r y  m ie lo n e  k r z e s z o w i c k i e  i z a g r a n i c z n e
we wszystkich kolorach i gatunkach dla 
robót terrazzowych (lastrikowych) i sztu­

cznego kamienia.

M q c z k i  m a r m u r o w e
dla celów przemysłowych i chemicznych
W sze lk ie  przybory do szlifow an ia i polerowania 
F a r b y  c e m e n t o w e  i ś w i a t ł o  t r  w a l e  
D o s t a w a  s p r a w n a  — Fachow a  p o ra d a

M P O M

B Ł A S I A K  L U D W I K
Pracow nia  a r t y s t y c z n o - r z e ź b i o r s k a  i sztukatorska
mmmmmii...... .
K r a k ó w ,  Ariańska 3. Tel. 100-12-

D zia ł rzeźby : projektuje ołtarze, grobowce w 
rzeźbie dekoracyjnej itd. oraz wykonuje z do- 
— st-?rp7onyrh projek tów  = = = = =

sztukatorski: wykonuje każde modele arch i­
tektoniczne i inne, wszelkie form y i odlewy z 
każdego materiału, rabitz, blichowanie ścian

sztuczny kam ień: w ypraw y fasad w  sztucznym 
kamieniu, cokoły roboty terrazzowe, podesty,

—  stopnie i t. d. ....... -
stiuk i: k a p i t e l e ,  k o l u m n y ,  ś c i a n y  i t. d . 
Sztuczny marmur, okładki ścian, schody itd.

Pnknłw wvLnntiif* nie fochowo I solidnie* Ceny konl<urpncy|ne 
nnnuinuininninmniniinnnnmiiininnimiiniimniiinuiimnuimnmnnmnmm*Hm»»|||>|llł»



UDUJAC DLA SIEBIE!

UDUJESZ DLA KRAJU
MATERIAŁY STOLARSKIE. RUDOWLANE I STRUGANE. DYKTY, 

POSADZKI. KOMPLETY SKRZYNKOWE. OPAŁ
p r o d u k c j i

LASÓW PAŃSTWOWYCH
Z N A K  t o w a r o w y  S T A N D A R Y Z O W A N E  W Y M I A R Y - D O K Ł A D N E  S O R T O W A N I E  

. .  S T A R A N N A  K  O  N  S  E  R  W  A C  J A  -  K  L  A  S  Y  F I K  A C  J A  J A K O Ś C I

z a b e z p i e c z a j q  n a b y w c ę  p r z e d  b ł ę d n q  k a l k u l a c j q  i  s t r a t a m i  

S p r z e d a ż :

»PA R Fn« P O L S K A  A G E N C J A  D R Z E W N A  S p . r o .  o.
^ “  U J jJ J  C e n t r a l a :  Gdynia, ul. Świętojańska 4 4, tel. 19-16 

Oddział w Warszawie, ul. Filtrowa 62, tel. 5.54-80
O d d z i a ł y ,  S k ła d y  i A g e n t u r y  —  w e  w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  m ia s ta c h  Po lsk i.

99

E L E K T R Y C Z N A  S P A W A R K A  Ł U K O W A

„S TAM ”
na prąil zmienny do spa­
wania żelaza, siali, żeliwa

Prąd spawania od 40 ilu 110 H. z G-stopniowa regulacją, 
łatwa obsługa. Wysoka sprawność Mala waga (70 Kg.)

MISKA CEM.

B r a c i a  G e r  c w o l i ” . Warszawa, Marszałkowska 113, tel. 530-89.



Kalendarz  
P r z e g l ą d u  Budowlanego

ENCYKLOPEDJA BUDOWLANA W DWU TOMACH

st ron 2 5 5 8  • ilustracji 1350

Cena dwu tomów 22 zł.
Z W Y S Y Ł K Ą :

t om p i e r w s z y  10 zł .  • t o m  d r u g i  12 z ł .

Skład główny-Warszawa, Widok 22, tel. 309-37 PKO 19410
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RYNEK BUDOWLANY

ASFALTOWE ROBOTY

KACZOROW SKI, FESTER  I S-KA, Sp. z o. o. —  Przed­
siębiorstwo robót asfaltowych i drogowych —  W ar­
szawa: biuro ul. 6-go Sierpnia 15, tel. 9.42-83, fabr. 
ul. Sękocińska 31, tel. 9.54-76.

W. K1EŁB IŃSK I —  Warszawa, ul. Tyszkiewicza 9, tel. 
280-75 i 504-37.

Wykonuje roboty asfaltowe i brukarskie.
A. W YSO C K I —  Przedsiębiorstwo robót asfaltowych, izo­

lacyjnych i brukarskich —  Warszawa, ul. Żytnia 40, 
tel. 6.54-21.

BETONOWE W YRO BY

„DROGOBIT” , Sp. z o. o. —  Przedsiębiorstwo przem.- 
handlowe —  Warszawa, ul. Marszałkowska 1, tel. 
8.03-18.

Dostarcza płytki cementowe prasowane pod ciśnie­
niem hydr. do 300 atm. do podłóg z utwardnioną na­
wierzchnią lastrico w kolorach dowoln., do elewacji.

K. G A G A TN IC K I, S. M ODELSKI i B. SŁO M CZYŃSKI —  
Fabryka wyrobów betonowych —  Warszawa, Tyszkie­
wicza 25 róg Długosza (p rzy Młynarskiej) tel. 605-95.

Schody betonowe, cegła, pustaki, studnie, przepusty, 
płyty chodnikowe, krawężniki, osadniki, naikrywy ka­
nałowe, ogrodzenia, słupy, rury różnych wymiarów, 
tralki, wazony, ornamenty itp. Posadzki cementowe. 
Schody „Lastrico”  w różnych kolorach, baseny, zmy­
waki itp.

INŻ. S. R A D Z IM IŃ SK I —  Warszawska fabryka płytek 
cementowych —  Warszawa, Wilanowska 22, tel. 9.60-34.

Płytki cementowe, cemelitowe i lastricowe na po­
sadzki, elewacje. Stopnie, kadzie i parapety lastri-

Wytwórnia wyrobów betonowych
W arszawa 36, Polkowska 7, t e ł

EDM UND SZMIDT 
i ksylolitowych 
8.34-81.

Stopnie, parapety okienne, posadzki i roboty w 
sztucznym marmurze i granicie oraz posadzki skało- 
drzewne. Płytki cementowe „lastrico”  hydraulicznie 
prasowane.

i i
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dawniej „WIBROBETON" Warszawa

INŻ. S TE F A N  B O N IECK I —  Przedsiębiorstwo robót in­
żynieryjnych —  Warszawa, ul. Górskiego 4, tel. 
2.37-74.

KLE SO W SK I PR ZE M YSŁ G R AN ITO W Y, Sp. Akc. -
Zarząd: Warszawa, W ilcza 23 m. 3, tel. 8.09-63 
i 8.09-65.

Kamieniołomy granitu w Klesowie. Budowa dróg.
„O TO C ZAK I”  Sp. z o. o .—  Przedsiębiorstwo robót inży­

nieryjno-budowlanych i dostawa kamienia polnego —  
Warszawa, ul. Trębacka 10, tel. 6.26-25.

Wykonuje wszelkie roboty drogowe i budowlane 
z materiałów własnych i powierzonych. Dostawa ka­
mienia polnego (brukowca) oraz tłucznia w dowolnych 
ilościach z własnych składów przeładunkowych.

PO LSK IE  TO W AR ZYSTW O  ASFA LTO W E , Sp. Akc., 
Warszawa, ul. Niemcewicza 28, tel.: 5.88-47 i 3.26-32.

F E L IK S  R U R K IE W IC Z  —  Przedsięb. robót brukarską 
ziemn., beton, i asfalt. —  Warszawa, Grzybowska 69, 
tel. 617-60.

Dostawa kamieni, kostki bazaltowej, żwiru i pia­
sku rzecznego. Układanie kabli ziemnych.

G. A . SCHOEPKE I S -KA  —  Przedsiębiorstwo robót bu­
dowlanych i drogowych —  Warszawa, ul. Towarowa 
54, tel. 5.04-92, Oddział: Mielec, ul. Słowackiego 1, 
tel. 64.

Roboty drogowe: z płyt systemu inż. Trylińskiego, 
trwałe nawierzchnie betonowe oraz z kostki kamien­
nej. Roboty ziemne, drenowe, plantowanie. Roboty bu­
dowlane w jaknajszerszym zakresie.

S T A N IS Ł A W  W ŁO D AR C ZYK  —  Przedsiębiorstwo prze­
mysłowo - handlowe —  Warszawa, ul. Bernardyńska 
40, teł.: Biuro 9.34-81, tabory 9.58-27.

Wykonuje roboty ziemne, brukarskie, betonowe. Do- 
statva żwiru, piasku, kamienia.

BUDOWLANE PRZEDSIĘBIORSTWA

G D Y N I A  I  P O M O R Z E .

„W O L A ”  —  Fabryka wyrobów betonowych —  Warszawa, 
Górczewska 50, tel. 5.00-43.

Płytki cementowe lastricowe na posadzki i elewa­
cje w dowolnych kolorach i różne prasowane hydrau­
licznie. Schody, parapety i wszelkie roboty wchodzą­
ce w zakres „lastrico” .

BUDOW A D R Ó G

J. A. BERĘSEW ICZ —  Przedsiębiorstwo robót inżynieryj­
no-budowlanych —  Warszawa, Polna 76, teł.: 8.60-60. 
Składy 10.50-16.

Budowa dróg, roboty żelbetowe, betonowe i kablo­
we. Projekty i kosztorysy.

„B U D O W A ”  —  Przeds. robót budowlanych i betoniarnia
—  Franciszek Zieliński —  Gdynia, ul. P iotra Wysoc­
kiego 4, tel. 23-98.

INŻ. K. K R ZYŻA N O W SK I I  S-KA, Sp. z o. o. —  Przed­
siębiorstwo robót budowlanych i inżynieryjnych —
—  biuro konstrukcyjne —  Gdynia, ul. Świętojańska 
46, tel. 11-25.

INŻ. ARCH . ZYG M U N T M IĘSOW ICZ —  Przedsiębior­
stwo budowy —  Gdynia, Bema 7. Reprezentacja: W ar­
szawa, A l. Niepodległości 148 m. 10, tel. 4.38-18. 

„P IO N ”  —  Przedsiębiorstwo budowlane —  Gdynia, ul. 3-go 
Maja r. Batorego, tel.: 23-16 i 22-15.

INŻ. B. ROSSIŃSKI i S-ka —  Przedsiębiorstwo robót in­
żynierskich —  Gdynia, ul. Krasickiego 40 m. 5, tel. 
33-05.

F. SK Ą PS K I I  S-KA INŻ., Spółka Akcyjna —  Biuro Bu­
dowlane.
Szczegóły patrz str. 8 przed tekstem.

Z. SUSKI, BUD O W NICZY —  Przedsiębiorstwo budowy —  
Gdynia, ul. U jejskiego 34, tel. 32-81.

JAN  ŚMIDOWICZ, IN Ż Y N IE R  —  Przedsiębiorstwo robót 
inżynierskich —  Gdynia, ul. Mściwoja 10, tel.: 13-34 
i 13-69.



G Ó R N Y  Ś L Ą S K .  fl|

W . K LA R N E R  I  E. GRUSZCZYŃSKI, IN ŻYN IE R O W IE
—  Przedsiębiorstwo inżynieryjno - budowlane —  K a­
towice, Kościuszki 29, tel. 305-35.

W A R S Z A W A .  ■

A R C H ITE K TU R A  I  BUDOW NICTW O —  Przedsiębior­
stwo budowlane i biuro projektów —  Z. Gajewski i J. 
Sadlowski —  Warszawa, Smolna 7, tel. 2.91-00 
i 5.86-83.

Specjalność roboty żelbetowe.
JÓZEF B AN  A S I A K  —  Biuro budowlane —  Warszawa, 

ul. Kopernika 12, tel. 287-41.
K A Z IM IE R Z  B AR AN O W SK I, BUD O W NICZY —  Przed­

siębiorstwo Robót Budowlanych —  Warszawa, ul. Ke- 
rytnicka 15a, tel. 10.32-65.

INŻ. R. B IA ŁK O W S K I I  H. W. H O FFM AN  —  Przedsię­
biorstwo budowlane —  Warszawa, Zgoda 6/5, tel.
3.10-63.

W. BOGDAN —  Przedsiębiorstwo budowlane —  Warsza­
wa, Łomżyńska 6, tel. 10.25-96.

LEON BORODZICZ i S-ka, Sp. z o. o. —  Przedsiębiorstwo 
robót inżynieryjno - budowlanych —  Warszawa, ul. 
Barszczewska 10, tel. 12.52-10.

Budowa domów, willi. —  Kapitalne remonty. —  

Szlachetne wyprawy.
BUD. FR. BRZESKI —  Biuro budowlane —  Warszawa, 

ul. Wspólna 71 m 3, tel. 7.41-64.
TAD EU SZ B RZEZIŃSK I —  Przedsiębiorstwo inżynieryj­

no-budowlane —  Warszawa, Obrońców 10, tel. 10.42-59.
„B U D O W N IC TW O ” , Sp. z o. o. —  Przedsiębiorstwo ro­

bót budowlanych —  Warszawa, Mazowiecka 11 m. 24, 
tel. 2.93-95.

BUDOW NICTW O I K O M U N IKAC JA , Spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością —  Warszawa, Poznańska 36 
m. 16, tel. 9.45-32.

ST. C H ŁO PIC K I I J. ZAW ISTO W SK I, IN ŻYN IE R O W IE
—  Przedsiębiorstwo budowlane —  Warszawa, Kaliska 
17, tel. 8.35-00.

S T A N IS Ł A W  CHRÓSTOW SKI I  S-KA, Sp. z o. o. —  
Przedsiębiorstwo budowlane —  Warszawa, ul. Żura­
w ia 23, tel. 9.80-56.

JAN  C H RZAN O W SKI —  Przedsiębiorstwo budowlane — 
Warszawa, ul. Marymoncka 6a, m. 44, tel. 12.77-18.

INŻ. D Y O N IZ Y  C IE ŚLA K  —  Przedsiębiorstwo Robót Bu­
dowlanych i Inżynieryjnych —  Warszawa, Szara 14, 
tel. 9.61-88.

A . CZEŻOW SKI I  E. STRUG Sp. z o. o. —  Biuro inży­
nieryjno-budowlane —  Warszawa, A l. Ujazdowska 22, 
tel. 8.65-19.

T . CZOSNOW SKI I S-KA —  Biuro budowlane —  W ar­
szawa, Ceglana 5, tel.: 605-80, 605-82. Rok założenia 
1865.

A. CZUDOW SKI I S-KA, IN Ż Y N IE R O W IE  —  Biuro bu­
dowlane —  Warszawa, ul. Tad. Żulińskiego 9 (dawn. 
Żurawia), tel. 9.37-32.

S. D AW ID O W ICZ I M. JAGODZIŃSKI, IN Ż Y N IE R O W IE
—  Przedsiębiorstwo robót budowlanych —  Warszawa, 
Kredytowa 16, tel. 6.95-59.

IN Ż Y N IE R O W IE  S. D ŁUSKI, S. P U Z Y N A  I S-KA —  
Biuro inżynieryjno-budowlane —  Warszawa, Żuliń­
skiego 9, tel.: 9.80-62, 9.64-72.

INŻ. JERZY D O M AN IE W SK I —  Biuro techniczne —  
Warszawa, Grójecka 40 m. 15, tel. 8.48-76.

Roboty i projekty hydrotechniczne i budownictwa 
lądowego.

„DROGI I  M O STY”  —  Towarzystwo inżynieryjno - bu­
dowlane —  Spółka Akcyjna —  Warszawa, ul. Moko­
towska 46, tel. 9.28-89.

M IC H AŁ DUDA I SYN , właściciel Henryk Duda —  Przed­
siębiorstwo budowlane —  Warszawa, ul. Swarzewska 
65, tel. 12.57-94.

P A W E Ł  D U TK IE W IC Z  BU D O W NICZY —  Przedsiębior­
stwo robót budowlanych —  Warszawa 12, A l. Lotni­
ków 6, tel. 4.11-79.

L. EJGER —  Przedsiębiorstwo budowlane —  Warszawa, 
ul. Żelazna 69 m. 32.

INŻ. K A Z IM IE R Z  F E L IŃ S K I —  Przedsiębiorstwo budow­
lane —  Warszawa, ul. Orzechowska 3, tel. 8.31-47.

„F IL A R ”  EDM UND P IO TRO W SKI, BUD O W NICZY — 
Przedsiębiorstwo robót budowlanych —  Warszawa, 
Elsterska 4, tel. 10.02-70.

W IK TO R  FRO N C ZAK  —  Przedsiębiorstwo budowlane —  
Warszawa, ul. Czerniakowska 69, tel. 9.98-36.

W Ł A D Y S Ł A W  GANO —  Przedsiębiorstwo inżynieryjno- 
budowlane —  Warszawa, ul. Nowogrodzka 43/18, tel.
8.20-97.

Roboty budowlane, drogowe, mostowe i wodne.
IG N A C Y  GARBACZ —  Przedsiębiorstwo budowlane —

Warszawa, Olimpijska 5, tel. 4.32-46.
Wszelkie roboty w zakres stolarki budowlanej wcho­

dzące.
S T A N IS Ł A W  G A W R YSZYŃ SK I —  Przedsiębiorstwo ro­

bót budowlanych —  Warszawa, ul. Krypska 31, tel.
10.26-78.

BOGUM IŁ G IN TE R  —  Przedsiębiorstwo robót budowla­
nych —  Warszawa, A l. Jerozolimska 11, tel. 9.54-80.

H E N R Y K  G IN TE R  —  Przedsiębiorstwo robót budowla­
nych —  Warszawa, Nowy świat 24, tel. 2.54-00.

F E L IK S  GORZKOW SKI —  Przedsiębiorstwo budowla­
ne —  Warszawa, ul. Parkowa 19 m. 11, tel. 7.11-85.

AC H ILLE S  GREM BLICK I —  Przedsiębiorstwo budowla­
ne —  Warszawa, ul. Wolska 117 m. 1, tel. 6.88-67.

Wszelkie roboty wchodzące w zakres budownictwa.
ALE K S A N D E R  G U TT —  Przedsiębiorstwo budowlane —  

Warszawa, A le ja  Szustra 36, tel. 4.27-88.
INŻ. K. H EYBO W ICZ i S-ka —  Przedsiębiorstwo inżynie­

ryjno-budowlane —  Warszawa, ul. Krakowskie Przed­
mieście 7, tel. 667-06.

INŻ. TAD E U SZ H U BERT I S -KA  —  Przedsiębiorstwo 
robót inżynieryjnych —  Warszawa, Plac 3-ch K rzy ­
ży 11/3, tel. 8.14-59.
Projekty, obliczenia statyczne, kosztorysy, nadzory 
budowlane.

„ IN F O B ”  —  Kooperatywa inwalidów i ochotników armii 
polskiej 1920 roku —  Spółdz. z odp. udz. —  W ar­
szawa, Marszałkowska 55 m. 10, tel. 7.38-88.

Roboty budowlane i remontowe. Wykonywanie wszel­
kich robót w zakres inżynierii i budownictwa wcho­
dzących.

JAN  JABŁO ŃSKI —  Przedsiębiorstwo robót inżynieryj­
nych —  Warszawa, ul. Korzeniowskiego 9, tel. 8.36-80.

W Ł A D Y S Ł A W  JAREC K I —  Przedsiębiorstwo robót bu- 
budowlanych —  Warszawa, ul. Targowa 14, telefon
10.27-78.

J. JAW O RSK I I  R. B A R A N O W S K I —  Przedsiębiorstwo 
robót inżynieryjno-budowlanych —  Warszawa, Mic­
kiewicza 24, tel.: 12.58-52, 12.59-66, 12.61-66.

INŻ. ARCH . J. K O B Y L IŃ S K I I  S. ŁO S IAK O W SK I —  
Przedsiębiorstwo inżynieryjno-budowlane —  W arsza­
wa, ul. 6-go Sierpnia 15, tel. 7.39-77 i 8.16-34.

INŻ. W. K oN IG  —  Biuro budowlane —  Warszawa, ul. 
Puławska 98 m. 13, tel. 4.22-65.



B-CIA  A . L. KO ZD RAK I  T. RAC IBO RSK I —  Przedsię­
biorstwo budowlane —  Warszawa, Kamedułów 11, tel.: 
12.71-39 i 12.71-06.

K R A U SZ  I S-KA, Sp. z o. o. —  Przedsiębiorstwo budo­
wlane i biuro techniczno-handlowe —  Warszawa, Mar­
szałkowska 56, tel. 9.45-22.

INŻ. STE FA N  K R ZYPK O W SK I I S -KA  —  Przedsiębior­
stwo robót inżynieryjnych i budowlanych —  Warszawa, 

ul. Ś-to Krzyska 25, tel. 6.90-62.
S T A N IS Ł A W  K U LE SZA  —  Przedsiębiorstwo inżynieryj­

no-budowlane —  Warszawa, A l. Szustra 1, tel. 4.09-48,
INŻ. JÓZEF LA U D A Ń S K I I S-KA  Sp. z o. o. —  Przed­

siębiorstwo inżynieryjno-budowlane, —  Warszawa, ul. 
6-go Sierpnia 12 m. 54, tel. 8.91-05.

BUD. JÓZEF LEJBRAND T —  Przedsiębiorstwo budow­
lane —  Warszawa, Paryska 6, tel. 10.50-87.

W Ł A D Y S Ł A W  LEJM AN, BUDOW NICZY —  Przedsię­
biorstwo techniczno-budowlane —  Warszawa, Bere- 
zyńska 18, tel. biura: 10.36-05 i tel. mieszk.: 10.36-04.

INŻ. JU LIU SZ LESZCZYŃSKI I S-KA, Spółka z ogr. odp.
—  Przedsiębiorstwo robót inżynierskich i budowla­
nych —  Warszawa, Nowy-Świat 18, tel. 606-19.

R YSZAR D  Ł A P IŃ S K I —  Przedsiębiorstwo inżynieryjno- 
budowlane —  Warszawa, Radzilowska 3, tel. 10.35-01.

F E L IK S  M A L IN O W S K I I  S-KA, Sp. z o. o. —  Przed­
siębiorstwo robót budowlanych —  Warszawa, W ielka
11, tel. 643-00.

INŻ. LUBOM IR  M A L IN O W S K I —  Biuro inżynierskie — 
Warszawa, Kielecka 26a, tel. 4.28-05.

Roboty budowlane, drogowe, mostowe i wodne.
FR. M AR TE N S  I AD . D AAB  —  T-wo Akc. Zakładów 

przemysłowo-budowlanych —  Warszawa, ul. 6-go 
Sierpnia 22, tel. 9.65-94.

„M A Z O W IE C K A  SPÓ ŁKA B U D O W LA N A ”  —  Przedsię­
biorstwo robót budowlanych —  Warszawa, Targowa 
71, tel. 10.30-21.

INŻ. ARCH. ZYG M U N T M IĘSOW ICZ —  Przedsiębiorstwo 
budowy.

Szczegóły patrz str. G przed tekstem.
J A N  FE R E T-M IK O W SK I -— Przedsiębiorstwo robót bu­

dowlanych —  Warszawa, Saska Kępa, ul. Walecznych 
45, tel.: 10.52-38 i 10.38-80. Adres telegraficzny „F er­
m i” .

INŻ. LESZEK  M U SZYŃ SK I —  Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynierskich —  Centrala Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście Nr. 6, tel.: 624-30, 624-33.

UAN  N O W A K  —  Przedsiębiorstwo robót budowlanych i re­
montowych —  W-wa, Marszałkowska 25, tel. 708-79.

INŻ. B. N O W A K  I Z. G IĘ TK A , Sp. z o. o. —  Przeds. 
robót inż.-budowlanych —  Warszawa, ul. Puławska 27, 
tel.: 4.50-67 i 4.51-93.

TAD E U SZ OBUCHOW ICZ —  Przedsiębiorstwo budowla­
ne —  Warszawa, ul. Kościańska 9, tel. 12.66-75.

J. O LEKSIEW IC Z I INŻ. T. A D A M C ZYK  —  Przedsię­
biorstwo Inżynieryjno Budowlane —  Warszawa, Ko­
nopczyńskiego 5, tel. 5.89-99, 660-89, składy 10.30-06.

F. O PPM A N  I H. KOZŁOW SKI, IN Ż Y N IE R O W IE  KO­
M U N IK A C JI —  Przedsiębiorstwo robót inż.-budow­
lanych —  Warszawa, PI. Napoleona 4, tel. 6.43-80.

INŻ. M. O SĘKA I S. SOBIECKI —  Przedsiębiorstwo ro­
bót inżynieryjno - budowlanych —  Warszawa, W ro­
nia 64 m. 5, tel.: 2.69-81 i 11.41-19.

K S A W E R Y  OTREM BSKI —  Przedsiębiorstwo robót bu­
dowlanych —  W-wa, ul. Wolska 53 m. 37, tel. 6.33-18.

Specjalność: roboty wykończeniowe i malarskie.
R YSZARD  PAJAC ZK O W SK I —  Przedsiębiorstwo robót 

budowlanych —  Warszawa, ul. Wspólna 37 m. 7.
INŻ. M IC H A Ł  PASZK O W SK I —  Przedsiębiorstwo robót 

inżynieryjno - budowlanych —  Warszawa, ul. Wspól­
na 15, tel. 9.92-00.

W ykonywa: elewatory zbożowe, roboty budowlane,  

projekty, kosztorysy i konstrukcje żelbetowe.
INŻ. S T A N IS Ł A W  PERSIDOK, Sp. z o. o. —  Przedsię­

biorstwo robót inżynieryjnych i budowlanych — 
Warszawa, ul. F iltrowa 69, tel. 7.02-03.

INŻ. C. PODLECKI, W . SŁOBODZIŃSKI I  S -KA  —  
Przedsiębiorstwo inżynieryjno - budowlane —  Warsza­
wa, Nowogrodzka 7, tel. 9.61-75, 9.97-69.

INŻ. W A C Ł A W  PO LK O W SK I I  S-KA  —  Przedsiębior­
stwo inżynieryjno - budowlane, sp. z o. o. —  W arsza­
wa, ul. Żurawia 11, tel. 9.40-24 i 9.60-24.

Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres bu­
downictwa.

B ERNARD  PO P IE L  I S T A N IS Ł A W  P IN G IE L S K I —  
Przedsiębiorstwo inżynieryjno - budowlane —  W ar­
szawa, ul. Mokotowska 63, tel.: 8.27-49 i 10.29-92.

S. PRONASZKO  I B. BRUDZIŃSKI, Sp. z ogr. odp. —  
Przedsiębiorstwo budowlane —  Warszawa, Czackiego 
19, tel. 2.22-10.

PRZEDSIĘBIORSTW O IN Ż Y N IE R Y JN O  - B U D O W LAN E  
P. I. B., Sp. z o. o. —  Centrala w  Warszawie, plac 
Napoleona gmach „Prudenzial” , tel. 2.67-24. Oddz. na
C. O. P.: z siedzibą w  Radomiu, ul. Żeromskiego 105, 
m. 9, tel. 10-95.

INŻ. LESZEK  R A C ZYŃ SK I I  S-KA, Sp. z o. o. —  Przed­
siębiorstwo inżynieryjno - budowlane —  Warszawa, 
Lwowska 11, tel. 7.18-07, 8.13-04.

ROSTKOW SKI FR. INŻ. I  S-KA, Sp. z ogr. odp. —  Przed­
siębiorstwo budowlane —  Warszawa, PI. Lelewela 18. 
tel. 12.53-16.

„RUCH  B U D O W LA N Y” , Sp. z o. o. wł. Jerzy Zanussi 
i S-ka —  Przedsiębiorstwo robót budowlanych i dro­
gowych —  Warszawa, A l. Jerozolimska 47 m. 19, teł.
9.20-62.

,R U H A N ”  —  Polska spółka budowlana, Spółka jawna —
Warszawa, Hoża 37 m. 2, tel. 7.17-30.

Prowadzenie wszelkich robót wchodzących w zakres 
budownictwa.

S. R U LSK I —  Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych —  
Warszawa, ul. Ks. Skorupki 14 m. 2a, tel. 9.59-92.

EUGENIUSZ RZYM SK I I  S-KA, Sp. z o. o. —  Przedsię­
biorstwo robót inżynieryjno-budowlanych —  Warsza­
wa, ul. Kordeckiego 53 m. 6, dom własny, tel. 10.37-65.

STE FA N  RŻYSKO, BUD O W NICZY —  Przedsiębiorstwo 
robót budowlanych —  Warszawa, ul. Grochowska 297 
m. 7, tel. 10.43-52.

B. S IERZPO W SKI I ST. M O RAW SKI, IN Ż Y N IE R O W IE
—  Przedsiębiorstwo inżynieryjno - budowlane —  W ar­
szawa, Wspólna 33 m. 7, tel.: 8.60-75 i 9.79-29.

Z. S K A R ŻYŃ SK I I B. B A T IJE W SK I IN ŻYN IE R O W IE , 
Sp. z o. o. —  Przeds. robót inżynieryjno - budowla­
nych —  Warszawa, ul. Górnośląska 16 m. 35, tel. 
9.95-86.

F. S K A PS K I I  S-KA INŻ., Spółka Akcyjna —  Biuro bu­
dowlane —  Gdynia, ul. Sienkiewicza 6 m. 2, tel. 
17-44. Przedstawicielstwo: Warszawa, A l. N iepodległo­
ści 216, tel. 8.86-54, 8.12-76 i 8.19-64.

INŻ. H E N R Y K  SKU P I S-KA, Sp. z o. o. —  Przedsiębior­
stwo budowlane —  Warszawa, Topiel 7a, tel. 5.38-32.

H. SOSONKO I W. W OJCIECHOW SKI, IN ŻYN IE R O W IE , 
Sp. z o. o. —  Przedsiębiorstwo inżynieryjno-budowla­
ne —  Warszawa, Krucza 8, tel. 8.81-84.

„S P A R ” , —  Spółka Akcyjna robót inżynieryjnych i bu­
dowlanych —  Warszawa, ul. Żurawia Nr. 1, tel. 
9.88-57 (centrala).

SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTW O BUD O W LANE, 
Spółdzielnia z odp. udz. —  Budowy tylko dla spółdziel­
ni i instytucji społecznych. —  Warszawa, ul. Krasiń­
skiego 18, tel.: 12.53-05 i 12.65-13.



SPÓ ŁKA IN ŻYN IE R Ó W  BU D O W LANYCH , Sp. z o. o. —  
Przedsiębiorstwo robót inżynieryjno-budowlanych —  
Warszawa, A l. 3-go Maja 42, tel. 2.90-25.

SPÓŁKA PRZEM YSŁOW CÓW  BU D O W NICTW A, Sp. z 
o. o. —  Warszawa, ul. Klonowa 5, tel. 8.50-81.

STO ŁECZNA SPÓ ŁKA BU D O W LAN A, Sp. z o. o. — 
Warszawa, Nowy Świat 41, tel. 2.92-31.

K. STRONCZYŃSKI, R. CZARNO TA-BO JARSKI I  S-KA, 
IN ŻYN IE R O W IE , Spółka Akcyjna —  Towarzystwo 
budowlane —  Warszawa, Marszałkowska 17, tel.
8.49-73 i 8.53-44.

A N T O N I STROŃSKI I  S-KA, Sp. z o. o. —  Przedsiębior­
stwo robót budowlanych —  Warszawa, Marszałkowska 
51, tel.: 7.36-26 i 9.63-95.

B. I  E. SUCHOW OLSCY —  Biuro inż.-bud. —  Warszawa, 
ul. Ks. Skorupki 7, tel. 9.19-56.

STE FAN  SU LM IE R SK I —  Przedsiębiorstwo budowlane
—  Warszawa, Środkowa 32, tel. 10.16-23.

SZAJDECKI JÓZEF —  Przedsiębiorstwo budowlane —  
Warszawa, Ostrobramska 116, tel. 10.31-05.
Roboty budowlane drogowe, ziemne i wodne.

F E L IK S  SZREDER —  Przedsiębiorstwo robót budowla­
nych —  Warszawa, Wspólna 42/11, tel. 9.86-56.

INŻ. O SZRETTER I S-KA, Spółka z ogr. odp. —  Biuro 
techniczno-budowlane —  Warszawa, ul. Szczygla la , 
tel. 5.30-31

BUD. F E L IK S  SZTOM PKA —  Przedsiębiorstwo robót bu­
dowlanych —  Warszawa, PI. Grzybowski 3/5, telefon 
3.13-91.

JERZY SZUM OW SKI I  S-KA —  Przedsiębiorstwo tech­
niczno - budowlane, Sp. z o. o. —  Warszawa, ul. Ho­
ża 68, tel. 8.20-44.

RO M AN ŚM IELECK I —  Przedsiębiorstwo robót budowla­
nych —  Warszawa, ul. Emilii P later 23 m. 7, telefon 
9.56-68.

ŚWIECH, SZW EDOW SKI I  RADOM SKI, budowniczowie, 
Sp. z ogr. odp. —  Przedsiębiorstwo robót budowla­
nych —  Warszawa, ul. Nowogrodzka 25, tel. 7.33-36.

T E C H N IK A  I PR A C A  —  Biuro budowlane —  St. Ko­
walczuk i St. Domański, Sp. z o. o. —  Warszawa, 
Mokotowska 59, tel. 8.77-09.

D. TO K A R  I M. W OSK —  Przedsiębiorstwo rob. budo­
wlanych —  Warszawa, ul. Sienna 89, tel.: 614-93 i
11.61-29.

W A C Ł A W  TR O JAN O W SK I Sp. z o. o. —  Przedsiębior­
stwo budowlane —  Warszawa, ul. Grójecka 45 m. 5, 
tel. 8.62-43.

T R W A Ł A  ŚC IAN A , Sp. z o. o. —  Biuro techniczno-budo­
wlane —  Warszawa, ul. Zygmuntowska 14 m. 23, tel. 
10-31-57.

INŻ. JAN U SZ TR ZE B IŃ SK I I  S-KA —  Przedsiębiorstwo 
robót budowlanych i wodnych —  Warszawa, ul. W i­
śniowa 37, tel. 4.24-66.

E M IL  I G U STAW  T Y R K  —  Przedsiębiorstwo robót bu­
dowlanych —  Warszawa, Nowosielecka 8, tel.: 9.54-24 
i 9.58-72.

W A R S ZA W S K IE  TO W AR ZYSTW O  TECHNICZNO  - BU- 
D O W LANE, Sp. z o. o. —  Warszawa, PI. 3 K rzyży  9, 
tel. 9.02-56.

„W E G A N ”  —  Towarzystwo akcyjne budowy i eksploata­
cji domów, Sp. Akc. —  Warszawa, A l. Róż 9, tel.: 
Zarząd 9.85-17 i 7.35-52, Biuro 9.31-81.

Roboty inżynieryjno-budowlane, drogowe i kolejowe.
ANDRZEJ W IED IG ER  —  Przedsiębiorstwo robót budow­

lanych —  mistrz cechu Warsz. —  Warszawa, Gru­
zińska 5 m. 2, tel. 10.33-68.

Wykonywa roboty w zakres budownictwa wcho­
dzące.

BU D O W NICZY T. W IL A R Y  I F. SZREDER —  Przedsię­
biorstwo robót budowlanych —  Warszawa, Marszał­
kowska 34 m. 6, tel. 8.15-46.

ROM UALD  W IE R SZYC K I —  Przedsiębiorstwo budowla- 
ne —  Warszawa, ul. Złota 41 m. 19, tel. 6.92-95. 

S T A N IS Ł A W  W IE W IÓ R SK I —  Przedsiębiorstwo robót 
budowlanych —  Radom, Staszica 41, tel. 17-36.

K. W IŚ N IE W S K I —  Przedsiębiorstwo robót budowlanych
—  Warszawa, ul. Narbutta 3a m. 2, tel. 4.09-03.

J. i T . W O LIŃ SC Y —  Przedsiębiorstwo robót inżynieryj­
no-budowlanych —  Warszawa, A l. Wojska 28 m. 1,. 
tel. 12.53-91 i 12.54-99.

„W S PÓ LN A  P R A C A ” , Sp. z o. o. —  Przedsiębiorstwo ro­
bót budowlanych —  Warszawa, ul. Czerwonego K rzy ­
ża 9 m. 5, tel. 2.43-12.

W SPÓ LNO TA IN Ż Y N IE R Y J N O -B U D O W L A N A , Spółkn. 
Akcyjna —  Warszawa, Czackiego 12, tel.: zarząd 
5.16-31, biuro 5.16-44.

Roboty budowlane, inżynieryjne, drogowe, konstruk­
cje żelbetowe. Eksploatacja kamieniołomów granitu 

ED W ARD  ZAK R ZE W SK I —  Przedsiębiorstwo budowlane
—  Warszawa, Barszczewska 3, tel. 12.58-59.

K. ZA M IŃ S K I —  Przedsiębiorstwo robót budowlanych —  
Warszawa, Radzymińska 74, tel. 10.11-30.

INŻ. ZYG M U N T ZARZEC K I —  Biuro inżynieryjno-budow­
lane —  Warszawa, Lenartowicza 4, tel. 4.49-83.

INŻ. T. ZD Z IAR SK I —  Przedsiębiorstwo inżynieryjno-bu­
dowlane —  Warszawa, A l. Puławska 41, tel. 4.50-63. 

Z. ZEM BRZUSKI, R. SKOW ROŃSKI i S-ka, Sp. z o. o. —  
Przedsiębiorstwo robót inżynieryjnych i budowlanych
—  Warszawa 1, Marszałkowska 149, tel.: biuro —
2.21-33, magaz. —  10.38-88.

ZJEDNOCZENI IN ŻYN IE R O W IE , Spółka z ogr. odp. —  
Przedsiębiorstwo inżynieryjno - budowlane —  W ar­
szawa, Uniwersytecka 4, tel.: 8.99-26, 8.94-71, 899-45. 

„Z R Ą B ”  —  Przedsiębiorstwo budowlane —  wł.: W ł. Olczak 
i Józef Kurkowski, bud. —  Warszawa, ul. Boduena 1 
m. 16, tel. 6-91-49.

S T A N IS Ł A W  ŻELAZKO  —  Przedsiębiorstwo robót bu­
dowlanych —  Warszawa, ul. Grochowska 275 m. 10.

CEGIELNIE

G N ASZYŃ SK IE  Z A K Ł A D Y  CERAM ICZNE S. A . w  Gna- 
szynie pod Częstochową, Częstochowa, skrz. poczt. 
116. —  Biuro Sprzedaży, Warszawa, Moniuszki 6, tel. 
228-82.

Zakłady czynne cały rok. Produkują: cegłę budow­
laną maszynową, licową, kanalizacyjną, klinową, ko­
minową, trocinową, pustaki wszelkich rodzajów i wy­
miarów; wszystkie odmiany pustaków stropowych; da­
chówkę, gąsiory, dreny itp. Własne patenty i licencje.

„M A R K I GRÓJECKIE” I  „G O ŁKÓ W ” —  Cegielnie paro­
we —  Zarząd: Warszawa, A l. Jerozolimska 75, tel.: 
9.94-30, 9.94-13.

„O ŁT A R Z E W ” , Sp. z o. o. —  Zakłady Ceramiczne, Zarząd 
w  Warszawie, ul. Jasna 8, tel. 2.18-18 —  Klinkier- 
nia i betoniarnia w  Ołtarzewie, tel. 2, Podm.: Oża­
rów 4.

Produkują: cegłę maszynową, licową, kanalizacyj­
ną, dziurawkę, bloki stropowe Akkermana i inne, płyt­
ki klinkierowe budowlane, dreny oraz klinkier drogo­
wy i wszelkie wyroby z betonu wibrowanego. Sprze­
daż kruszywa klinkierowego i cerkortu.

I n ż .  S t e f a n  O S S O W I E C K I . w  - w a .  P o l n a  3 2  ł e l .  8 . 9 1 - 8 0  I
B i u r o  S p r z e d a i y  M a t e r i a ł ó w  B u d o w l a n y c h  i T e c h n i c z n y c h  
z  f a b r y k  P r z y s i e k a  S t a r a ,  K r o t o s z y n ,  A n t o n i n ,  K r z e s z o w i c e  i i n n

| f |  I M  K  I  F  R  Y -  b u d o w l a n e ,  o k ł a d z i n o w e ,  d r o g o w e
l \ L l l l  l \  I  Ł  l \  I  ■ e m a l i o w a n e  w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h

C F  d  ł  Y  ■ z w y c z a j n e ,  d z i u r a w k i ,  l i c ó w k i ,  t r o c i -
^  ■ n ó w k i ,  k a n a l i z a c y j  * e ,  b l o k i ,  s t r o p y

S Z A M O T Y  m c e g ł a ,  z a p r a w a ,  g l i n a ,  s z a m o t a

D A C H Ó W K I ,  D R E N Y .  K A F L E ,  C E M E N T ,  I Z O L A C J A
1 C e n y  f a b r y c z n e  -  ......... ...... —-  ■■



Z a k ł a d y  C e r a m i c z n e  „ O S T R Z E S Z Ó W ”  ui  B u d a c h  S p .  f i k c .
Stacja i poczta Ostrzeszów Wkp. Tel. 8 

K LIN K IE R Y  budowlane, okładzinowe, zendrówka 
C E G Ł A  licówka czerwona i kremowa, dziuraw­

ka, trocinówka 
DACHÓWKA karpiówka, holenderka, rzymska 
DRENY, KAFLE piecowe

Płciszowska Fabryka Dachówek i Cegieł
S pó łka  Akcyjna  w K rakow ie-P laszow ie , 
ul. G rom adzka  6 6 . Tele fon  1 2 0 8  7

P o l e c a :
D a c h ó w k ę :  t ło c z o n ą  (m a r s v łs k ą ) ,  c ią g n io n ą  ( f e łc ó  v k ę )  
k a r p ió w k ę .  C egłę : m a s z y n o w ą , d z iu r a w k ę ,  k o m iu o w -  
k ę  ( r a d ia ły ) .

W a r s z a w s k i e  T o w a r z y s t w o  S p r z e d a ż y  M a t e r i a ł ó w  B u d o w l a n y c h
Spółka z o. o.

W a r s z a w a ,  W s p ó ln a  3 7  m . 2 ,  ł e l .  9 . 3 9 - 2 3

Eksploatacja Zakł. Ceramicz. „Feniks”  w  Baniosze. 
Dzierżawa parowej ciegielni miejskiej w  Gostyninie. 
Przedstawicielstwo Parowej Ciegielni Wojciechowice, 

Ostrołęka.

STROPY A kerm ana 

CEMENT p o r t l a n d z k i  CHLOREK W APNIA
W A P N O  i i n .  m a t e r i a ł y  b u d o w l .  p o l e c a :

B i u r o :  W a n z a w a ,  P o z n a ń s k a  3 2 .  B l u r o  » P r * ę d o * y  m a t e r i a ł ó w  

. e l .  9 . 8 4 - 0 4  1 9 . 8 4 . 9 8  .  ‘ ' I p B W . F B
S k ł a d y :  S k a r y s z e w s k a  4  t e l . 1 0 - 2 7  8 2 .  BCiq ZER Y  KIER

i % /  p e ł n o  m a t z y n o w a ,  d z i u *  
C K  j  r a w k l ,  b l o k i ,  p ó ł b i o k i ,

1 t r o c i n ó w k i ,  d a c h ó w k a ,

C E G I E L N I E
RADZIW IŁŁ, W IMMER i ŻELEŃSCY
S. A. dla wyrobów z gliny i piasku 

Centrala: L W Ó W  26, ul. Stryjska 108, — tel. 204-37 
Fabryki: LW Ó W  Stryjska, —  KO ŁO M YJA tel. 103
Wyroby: dachówki: tłoczone i ciągnione, gąsiory czerwone 
i dymione, cegły nias/ynowe ręczne i dziurawki. Stropówki. 
Rury drenowe wszystkich wymiarów. Własne tory przemysłowe

Cegielnie „SATURN" i „GRYF”
W  C H E ŁM N IE  I W ĄBR ZEŹN IE 

Inż. A . D ziedziu l i S-ka, łe l. 53 , C h e łm no  (P om orze )

CEGIELNIA PA R O W A  W I T A S Z Y C E
p o c z ta  i s ta c ja  k o le jo w a  W i t a s z y c e  
(P o z n a ń s k ie ) ;  t e l .  J a r o c in  P o z n a ń s k i55.
W y ł ą c z n e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  
w  W a r s z a w i e  in ż . L .  S IE K IE R K O ,
S e n a to r s k a  4 /1 7 . te le f o n :  258-59.

P R O D U K U J E :  c e g łę  zw . b u d o w lan ą , lic o w ą  k a n a liz a c y j­
ną , d z iu ra w k ę , s t ro p o w ą  F o e rs te ra , d a -  
c h ó w k ę -k a rp ió w k ę ,g ą s io ry  d ren y  różnych  
k a lib ró w . W y ro b y  o ład n y m  je d n o lity m  
k o lo rze  1 w y so k ie j w y trzy m a ło śc i na ś c is -
k a n ie . -------------------------------------------------------------------
C e g ie ln ia  Jest sta ły m  d o s ta w c ą  c e g ły  k a ­
n a liza c y jn e j d la  W o d o c ią g ó w  i K an a lizac ji  
m. st. W a rszaw y . ----------------------------------------

C E G Ł A .  D A C H Ó W K A ,  K L IN K IE R  (h u r to w n ic y )

A. B O R O W I K  i S Y N
W A R S Z A W A .  ul. S re b rn a  4, łoi. 2 .3 8 - 42 I 6 .0 5 -12

K L I N K I E R Y
C T p  n P Y i  P rzed s ta w ic ie ls tw o  stropów  system u A k e r m a n a
O  I  I V V j r  I  .  „ S T R O P -  w Łom ży

C C  fit  !• lic ó w k a , d z iu ra w k a , tro c in ó w k a , s q c z k i i t. p.
E  I  .  D a c h ó w k a

P R Z E W O D Y  W E N T Y L A C Y J N E

„K L IN K IE R ” , Sp. z ogr. odp. —  Warszawa, Wspólna 7, 
tel. 7.13-14.

Cegły, wszelkie pustaki, trocinówki itp. K linkiery: 
budowlane, zendrówki, drogowe, płytki posadzkowe. 
Specjalne nastawienie dostaw do C. O. P.

CERAMIKA OGÓLNA

O T T ’ TJ TV/r A '"p ”  Warszawa, 1 
j 5L / E jJ \ 1V 1 A 1  S k ł a d y ,  t .

S P .Z O .O . teł. 975-57 i 722-63

Marszałkowska 19
owarowa 13 tel. 275-59

PŁYTKI TERRAKOTOWE KLINKIERY
R E P R E Z. C Z Ę S T O C H O W S K IC H  Z A K Ł A D Ó W  C E R A M IC Z N Y C H

PRZEWODY WENTYLACYJNE
P Ł Y T K I  G L A Z U R O W A N E , KAFLE M A J O L IK O W E

C E M E N T

Zakłady Wapienne ,,Chęciny"
Oimś. m ., I K l ^ y J O ^ D E I L S & C O

C H Ę C I N Y  2 ,  TE L .  1 ,  W O J .  K I E L E C K I E

Cement krzem owy kwasoodpom y, dla p ilotowania funda­
mentów, budowli portowych, m ostów , kanalizacji, kopalń 
węgla i fabryk  chem icznych —  W apno najw yższe j k lasy — 

W ypełn iacz do asfa ltów .

„W Y S O K A ” , Spółka Akcyjna —  Towarzystwo fabryk 
portland-cementu —  Warszawa, ul. Mazowiecka 7, 
tel.: 6.87-62, 6.12-87.

Fabryki produk. cementy portlandzkie: normalny, 
wysokowartościowy i specjalny.

Z A K Ł A D Y  S O L Y A Y  W  POLSCE, Sp. z o. o., —  W ar­
szawa 1, Czackiego 14. Telefony: 5.32-44, 6 32-30, 
5.32-11. Adres dla depesz: Solvayka Warszawa Fa­
bryka cementu portlandzkiego w  Grodźcu, st. Ząbko­
wice.

Cement portlandzki „ Grodziec”  i wysokowartościo­
wy „Żubr"  —  produkowany ze specjalnie dobranych 
surowców w piecach rotacyjnych najnowszej kon­
strukcji. Jakością swą przewyższa normy Polskiego 
Komitetu Normalizacyjnego przy Ministerstwie Prze­
mysłu i Handlu.

D A C H O W E  K O N S T R U K C J E  I D A C H Y  S Z K L A N E

EKSPLOATACJA KONSTRUKCYJ DACHOWYCH  
I Ś W I E T L I K Ó W  B E Z K I T O W Y C H

pat. syst. inż P a ra d ls ta la

Przedsięb. Budowlane „ARCUS” Warszawa 

tel.10-09-38 Zygmuntowska 14 te 1.10-09-38



„W E M A ”  —  Polska Fabryka Dachów Szklanych w Rudzie 
Śląskiej —  Przedstawić.: inż. W ł. Szalkowski —  W ar­
szawa, ul. Poznańska 21/13, tel. 8.13-21 —  Poznań — 
Kr. Huta —  Tarnów —  Gdańsk.

Świetliki bezkitowe. Wywietrzniki dachowe. Kra- 
tówki —  wycieraczki. Narożniki —  listwy ochronne.

M lem pidi S. A.
T E L E F O N Y :

W A R S Z A W A  S O S N O W IE C  K A T O W IC E  W IL N O  
9.89.90, 8.20.11 1.09 3.31.42 20.38
Pale żelbetowe: pneumatycznie betonowane, lane i zaciskane i  in .  

W szelk ie  roboty fundamentowe nad i podziemne. 
Budownictwo podziemne.

Instalacje odwadniające, cem entowanie, badanie terenów.D R Z E W O  B U D O W L A N E

„ESPED"
Edw ard Szaraniec 
P rzem y sł D rzew n y  . . .

W  a r s z a w a
Klonowa 5—22 tel. 9.40.63 

E k sp loatacja  la sów  —
D ostaw y drzew ne na W arszaw ę i C . O . P

J t y l  i i  n  r  n  p  s k ł a d y  d r z e w a  b u d o w l a n e g o

•  r l I L D t K  | S T O L A R S K I E G O  O R A Z  D Y K T

W ł a s n a  b o c z n ic a  k o l e j o w a  W a r s z a w a - W i l e ń s k a  
i u l.  N o w a  1 T e le fo n  1 0 -2 5 - 8 3  

Warszawa ul. B e lw e d e r s k a  2 3
‘ T e le fo n  4 - 0 7 - 7 4  7 - 1 7 - 7 5

N a  s k ł a d z i e  s t a l e  w i e ' k i  w y b ó r  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
d r z e w a  b u d o w l a n e g o .  ■ D o s t a w a  n a t y c h m i a s t o w a .

INŻ. K A R O L M UCHOW SKI —  Warszawa, ul. Bema 1, tel.
9.11-64.

Roboty fundamentowe. Pale wszelkich systemów. 
Pale dużej nośności. Pale pneumatyczne. Pale Straus- 
s ’a mechaniczne.

P r z e d s ię b io r s tw o  R o b ó t  P a lo w y c h  i Ż e lb e to w y c h

S T .  R  A  C  H  A
W a r s z a w a ,  S t a l o w a  3, te l .  10-02-28
O d d z ia ł: Łaziska G ó rn e , G ó rn y  Ślqsk

P a l e  wszelkich s y s t e m ó w .  
Kosztorysy i projekty palowań.

P A L E  F R A N K I W  POLSCE, Spółka z ogr. odp. —  W ar­
szawa, Kanonia 20, tel. 596-51.

Specjalność: budowa fundamentów na żelbetowych 
palach.

IN Ż Y N IE R  R A D ZIM IR  P IĘ TK O W S K I —  Biuro funda­
mentowe —  Warszawa, Koszykowa 29, tel. 9.42-70.

Roboty fundamentowe. Palowania: drewniane, beto­
nowe i żelbetowe syst. Raymond, Straussa i inn.

ELEKTROWIBRATORY BLOKOWE

E L E K T R O W I B R A T O R Y
własnej produkcji 
S I L N I K I  
NAPRAWY 

Zakłady Elektrotechniczne
Inż. J. BOYE i S-ka, sP. z ogr. odP
Warszawa, Chłodna 19, teł. 698-86.

T - w o — F U N D A  M E N T O W E  „ R A Y M O N D * *
W A R S Z A W A , Z G O D A  9, TEL. 5 9 2 .6 8  
B U D O W N I C T W O  P O D Z I E M N E

B U D O W A  F U N D A M E N T Ó W  N A  G R U N T A C H  S Ł A B Y C H  

R O B O T Y  K A F A R O W E  
B A D A N IE  G R U N T Ó W  

S P R Z E D A Ż  I W Y N A J E M  M A S Z Y N  B U D O W L A N Y C H

G R Z Y B A  D O M O W E G O  Z W A L C Z A N I E

F A R B Y  I L A K IE R Y

„J E G A"
G ó r n o ś l ą s k a  F a b r y k a  
L a k ie r ó w  i F arb ,  Sp . z  o. o* 

C h o r z ó w ,  H a jd u c k a  5 5 /5 7 ,
t e l .  4 .1 9 -0 1

Środki grzybobójcze i ogniochronne. Porady, 
ekspertyzy, roboty odgrzybiające z gwarancją

„ F  U  N  G  U  S “
W - w a ,  N o w o g r o d z k a  4 9 ,  t e l .  9 - 8 1 - 9 2  i 9 .9 9 -8 4 .

IN S T A L A C J E  E L E K T R Y C Z N E

F U N D A M E N T O W E  R O B O T Y

S 2 T S  LiSUCZ
Składy W łasne W arszaw a. W idok 21, tel.201-07.
M O S T Y  i F U N D A M E N T Y  N A  P A LA C H

S y s t e m ó w  .R a y m o n d " ,  , M a s t “ , 
„ H e n n e b lc k a '1, .S im p le x " ,  .S t r a u s a "

P A L I S A D Y  ż e l a z n e  „ L a r i e n a "  i „ Z g o d a * '  o r a z  ż e l b e t .  
„ H e n n e b l c k a "

W Y N A J E M  K A F A R Ó W  P A R O W Y C H

ST. ŻOCHOWSKI —  Zakłady elektrotechniczne —  Warsza­
wa, Marszałkowska 53, tel. 9.05-53.

W ykonywa: instalacje elektryczne siły, światła, sy­
gnalizacji, piorunoclit onów itp.

INSTALACJE SANITARNE

INŻ. SEW E R YN  LUBERT, Sp. z o. o. —  Biuro techniczne
—  Warszawa, Hoża 6 m. 10, tel. 9.91-27.

Instalacje wodociągowo-kanalizacyjne, centralnego 
ogrzewania i gazowe.



INŻ. O. VOGEL —  Warszawa, ul. Krochmalna 87, tel. 
5.25-38.

P ro je k ty  i  robo ty  ka n a liz a c ji, wodociągów, ogrzewań  
cen tra ln ych  itp .

W ODA I C IEPŁO  Zakłady Instalacyjne —  A. Jaworski 
i B. Kowalski —  Warszawa, Wspólna 13, tel. 9.32-44.

K a n a liz a c ja  —  w odociągi —  ogrzew anie cen tra lne
—  in s ta la c je  gazowe.

INSTRUMENTY MIERNICZE

GEOTECH
P OL ECA :

NARZĘDZIA MIERNICZE. 
PLANIM ETRY. TAŚM Y. 
Ł A T Y .  P O D Z I  A Ł K L  
R U L E T K I .  Ż A L O N Y . 
W E G IE L N IC E .  S T A ­
T Y W Y  (części) i L p.

W Y T W Ó R N IA  I S K Ł A D  N A R Z Ę D Z I M IER N ICZYCH
S p . x  o .o . - W a r & z a w a ,  W ie lk a  5 ,  T d .  61-2*61  

S P E C J A L N E  D Z I  A L Y :

A  —Wypożyczalnia n arzędzi m ier­
n iczych .

B — Używane instrumenty m iernicze 
(nabywanie — sprzedaż).

C — Komisowa sp rzed aż  n arzędzi 
m ie rn ic zych .

IZO LA C YJN E M A T E R IA Ł Y

„A S F A L T ” , właśc. M. Płoński i Syn —  Warszawa, Jero­
zolimska 83, tel.: 9.94-75, 9.94-87 i 9.88-81.

T e k tu ry  dachowe, p rz e tw o ry  smolowcowp i  b itu ­
miczne. Specja lność: b ia ła  f ilc o w a  tektura , b itu m icz ­
na  „S e le n it" . R oboty dachowe, asfa ltow e  i  izo lacy jne .

'e fa jJa x^h sLe m if-ilu . TCarkoioe^tr

B==E. i H. BALICCY
W A R S Z A W A  

D O B R A  2 6  

T E L .  2  . 0 3  -  4 0

Bliższe szczegó ły  p a łrz  w og łoszen iu  na l l- e j ok ła d ce

fA S B Y K A  ! E K I u  RY D A C H O W E J . W A IE B IA tO W  IZ O L A C Y J N Y C H  i ASFALTU

iR b n a a k
W A R S Z A W A  3f, P O D C H O R Ą ŻY C H  57, T E L . f-49-M . 

Krycie i reperacje wszelkiego rodzaju dachów 
Stale na składzie: papa smołowcowa piaskowa i żwirowana, papa 
bitumiczna bezsmołowa, filc bitumiczny nie wymagający konserwacji. 
Smoła, lepik, kit azbestowy, carbolineum, żelazolak itp. Lepik po­

sadzkowy na zimno i gorąco. Asfalt naturalny i sztuczny. 
C e n n i k i  w y s y ł a m y  n a  ż ą d a n i e .

Ś R O D K I  I Z O L A C Y J N E .
R o b o t y  i z o l a c y j n e .

U tw a rdzan ie  sta rych  t y n k ó w ,  b e t o n ó w  i m u r ó w .  
U tw ardzan ie  g run tów .

„F U N G  U S"
W -w a. N o w o g ro d zka  4 9 , te le fony , 9 -8 1 -9 2  i 9 -9 9 -8 4

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E

In i.W .GORZKOW SKI iSyn
w  Ł o w i c z u  

F a b r y k a  w y r o b ó w  k o r k o w y c h  i m a t e r i a ­
ł ó w  i z o l a c y j n y c h

Warszawa, ul. Wiejska 7, łe l. 8 -30 -4 3  
Płyły izolacyjne z kory sosnowej _OLGIcMARIT'. Płyty. otuliny i se-  

gmenta korkowe ciepło i zimncchronne. Śiodki przeciw wi goci. Pokrycie 
dachowe .G um izol', lepniki, lakiery i t. p. Kosztorysy i porody be z-

ołałnie.

„G U D RO NIT” , IZOLACJE BU D O W LANE, INŻ. W Ł. C K  
SZEW SKI —  Warszawa, Krak. Przedm. 17, te l.
6.11-45 i 6.05-45.

Bliższe szczegóły p a trz  w  ogłoszeniu na  I I I - « j  
okładce.

„G u m a te kt"l
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiimiiE j
Sp. z o. o. w Krakowie | wyrabia masę azbest-bitum. do 

ul. Gołębia 2 . I  pokrycia nowych dachów, do kon- 
= serwacji starych pokryć dacho­

wych, do izolacji murów i basenów
G u m a ł e k ł  to materiał izolacyjny o nieogranicionel trwałości

„IZ O LA C JA ”  —  Fabryka materiałów budowlanych —
Warszawa, Hoża 55, tel. 8.55-58.

M a te r ia ły  przeciw ko w ilg o c i i  wodzie zaskórne j. P re ­
p a ra ty  im p regnu jące  i  odgrzyb ia jące . Z im ne  b itu m y . 

Szczegóły p a trz  w  ogłoszeniu na I I - e j  okładce. 
M A U R Y C Y  K A R STE N S  SUKCESOROW IE —  Warszawa, 

Koszykowa 7, tel. 8.27-95.
Bliższe szczegóły p a trz  w  ogłoszenia na  I I I - e j  okładce.. 

K O R B IT” , Sp. z o. o. —  Fabr. izolac. korkow. i bitumicz­
nej —  Warszawa, Wolska 69, tel. 204-70.

Izo lac je  ko rko w e : ciepłochronne, a n ty  akustyczne,, 
chłodnicze i  budow lane; b itu m iczn e : la k ie ry  i  k ity  
„ B i to l” .

„K O R IZO L” , Sp. z o. o. —  Fabryka izolacji korkowych —  
Warszawa, Ludna 6-8, tel. 703-15.

F a b ry k a c ja  w łasna  korkow ych  m a te ria łó w  iz o la c y j- 
nych. W szelkie rob o ty  izo lacy jne . P ły ty  d la  iz o la c ji 
chłodni.

KRAJOWE PŁYTY
N a j l e p s z a  i z o l a c j a  

akustyczna I t e r m i c z n a

WŁ A D Y S Ł A W G A J E W S K I
W y t w ó r n i a  p o d  Ż y r a r d o w e m

BIU R O : W A R S Z A W A ,  KO PERNIKA 15, te l. 6 88 -1  5

„M E L L IT O L ” , domieszka wodoszczelna do cementu — „IZ O ­
LACJE  B U D O W LAN E ”  M. Reczko i S-ka —  W arsza­
wa, Nowogrodzka 41/3, tel. 716-34.

W . N ITE C K I, Fabryka materiałów korkowo-izolacyjnych 
i ogniotrwałych —  Warszawa, ul. Obozowa 20, tel.:. 
2.09-21. Dom własny.

W ykonyw an ie  w sze lk ich rob ó t w  zakresie iz o la c ji.  
Rok założenia 1903.

„ORŁOROG”  dawn. L. ORŁOW SKI, J. ROGOWICZ I S -K A  
INŻ., Sp. z ogr. odp. —  Fabr. izol. korkowych, bitumi­
ny, aquisolu —  Warszawa, PI. 3-ch K rzyży  13, te l.t 
9.81-23, 9.81-26. Fabr. Bema 53.

Szczegóły p a trz  iv  ogłoszeniu n a  l l - e j  okładce.

ORO-CONCO, Sp. z ogr. odp. —  Biuro inżynieryjnej izo­
lacji —  Warszawa, Widok 23, tel. 5.04-88.

W ysokow artościowe izo lac je  od wody. E k s p e rty z y - 
M a t. Conco.

C E L O L I T
I n ż.

izolacje cieplne 
S p e c ja ln o ś ć  d a c h y  p ła s k ie

C Z E S Ł A W  P U K I Ń S K I
W a r s z a w a ,  D y n a s y  8 .  T e le ło n :  5 0 8  -  6 6 ,

P a t r z  d z i a ł  c e n y  m a t e r i a ł ó w  b u d o w l a n y c h .



ROSICKI, K A W E C K I i S-ka —  Łódź, ul. Orla 17/19, tel. 
2.18-49.

F a b ry k a  w yrobów  korkow ych , m a te ria łó w  iz o la c y j­
nych  i  chemicznych. P ły ty  korkow e i  wszelkie m at. 
izo lacy jne .

PRZEDSIĘBIORSTW O IZO LACYJNE.

STANISŁAW RZEGOCIŃSKI
K raków , ul. B iskupia 11. T e l. 126-49.

W ykonywanie wszelkich robót oraz dostawa materiałów izolacyjnych 
ciepło i zimnochronnych.

P R Z E D S I Ę B  O R S T W O  I Z O L A C Y J N E

„T E R M I Z O  L"
WŁ. M I E C Z Y S Ł A W  E 1 C H N E R  
Kraków, tel. 139-37  Skrytka poczł. 285  

Oddział W Warszawie, ul. Marsiałkowska 7 1 /3 3 , łelefon 7 .3 0 -63

W Y K O N Y W A N IE  w szelkich robót oraz dostawa m ateriałów  
izo lacy jnych  ciep ło i zimnochronnych.

INŻ. ST. N A D R A TO W S K I I  S-KA, Sp. z o. o. —  Kamie- 
niołomy i budowa dróg —  Warszawa, Nowy-Świat 21, 
tel. 2.21-23.

K am ien io łom y g ra n itu  p rz y  s ta c ji K lesów.
W Ł. PR ZE C ŁAW SK I I  J. W OJCIECHOW SKI, Sp. firm.

—  Przedsiębiorstwo robót kamieniarskich —  Warsza­
wa, Al. Jerozolimskie 20 m. 21, tel. 3.10-26.

Piaskowce z w ł. kam ien io łom ów , g ra n ity ,  m a rm u ry , 
a labas try .

S T A N IS Ł A W  SZCZEPANEK —  Przedsiębiorstwo robót 
kamieniarskich, Warszawa, ul. Siewierska 16, tele­
fon 9.71-62.

„TE C H N O G R A N IT ” , —  Przedsiębiorstwo inżynieryjno bu­
dowlane oraz eksploatacja granitu i minerałów, Sp. z
o. o., Warszawa 1, Zielna 15, tel. 2.97-58.

KAMIEŃ S ZTU C ZN Y

„TR IC O S A L”  —  produkty izolacyjne —  Inż. J. Szmigiel­
ski —  Warszawa, Ś-to Krzyska 16, tel. 6.57-92.

Bliższe szczegóły p a trz  w  ogłoszeniu na I I I  okładce.

B I U R O  R O B Ó T  I Z O L A C Y J N Y C H
M A R I A N  S I E R Z P U T O W S K I  i S - k a  

W - w a ,  A l .  J e r o z o l i m s k i e  3 9 t ł e l .  7 . 3 3 - 0 2

I Z O I „„ niepalną
P R Z E W O D Y  C E N T R A L N E G O  O G R Z E ­
W A N I A ,  B O L IE R Y ,  K O T Ł Y ,  C H Ł O D N I E ,  
D O M Y  M I E S Z K A L N E ,  F A B R Y C Z N E  i ip .  
T E R M IC Z N IE  i P R Z E C I W A K U S T Y C Z N I E  
U D Z I E L A  P O R A D  T E C H N I C Z N Y C H

BEZ ET'
N iezniszczalne p o w ło k i be tonow e 

W y łw ó rn ia  zapraw  i kam ieni szlachetnych „A. i B."

Inż. Z. B I A Ł E C K I
W arszaw o, G lo g ie ra  1, te l. 7 .2 9 -0 4

„D O LO M ENT” , Sp. z ogr. odp. —  Mielarnie minerałów —
Warszawa I, ul. Żelazna 36, tel. 5.97-69.

M IK A  w  łuskach, P E R Ł O W A  M A S A ; S Z K Ł O  K O ­
LO R O W E  (g ry s ik i)  do tynkó w  szlachetnych w y p ra w  
fasadow ych.

„GRANIT" Sp. z o. o.
Przedsiębiorstwo robót terrazowych (lastricowych), 
ksylolitowych i wytwórnia sztucznego marmuru.

Kraków, Al. Słowackiego 3 łel. 178-65

JAN  KRAU SE , Sp. z o. o. —  Zakłady przemysłowe —
w Andrespolu, poczta Andrzejów.

N a jw iększa  fa b ry k a  k a f l i  i  fa rb  m a la rsk ich  w  Pol-

KAMIEŃ

INŻ. A. CZEŻOW SKI —  Kamieniołomy granitu „Zdziłów” 
w Klesowie —  Warszawa, Filtrowa 69, tel. 8.54-33.

G ra n it  d la  celów budow lanych, in żyn ie rsk ich  i  po­
m n ikow ych  w  w sze lk ich s tad iach ob róbki (b lo k i su­
rowe, p ły ty  p iłow ane, ciosane, szlifow ane, po le row a­
ne ).

K A M IE N IO ŁO M Y  I K A M IE N IA R S TW O  —  Warszawa, 
A l. Jerozolimskie 103, tel. 200-15.

E ksp lo a ta c ja  kam ien io łom ów  —  zak łady k a m ie n ia r­
skie  —  Ciosy i  p ły ty  surowe i  obrobione, wszelkie  
rob o ty  kam ien ia rsk ie , m a te r ia ły  drogowe.

K A M IE N IO ŁO M Y  PAŃ STW O W E  W  ZAG N AŃ SKU , po­
czta Zagnańsk.

D osta rcza ją  na tychm ia s t wagonow o: g ry s y  k w a r-  
cytowe w yso k ie j w y trzym a ło śc i odsiane lub g ra nu low a ­
ne w  dow o lnym  doborze f r a k c j i  u z ia rn ie n ia  d la  w y p ra w  
fasadow ych, robó t betonowych i  drogow ych itp .

M A R M O A
S P Ó Ł K A  Z  O G R .  O D P .

K A T O W I C E
U L IC A  PAD ER EW SKIEG O  2 7  
TEL. 3 1 8 .9 7  -  P .K .O . 3 1 0 .4 4 2

Z A K Ł A D Y  M A R M U R O W E  i G R A N I T O W E  O R A Z  
W Y T W Ó R N I A  S Z T U C Z N E G O  K A M I E N I A  
i W Y P R A W  F A S A D O W Y C H  „ M A R M O R Y T "

Silezyl W y t w ó r n i a  
z a p r a w  f a s a d o w y c h  
i s z tu c z n e g o  k a m i e n i a

K A T O W I C E  -  L I G O T A  -  T e le ło n  2 5 1 - 7 3

poleca szlachetne zaprawy fasadowe we wszelkich 
kolorach, żwirki marmurowe dla ,,terrazza“  kra­

jowe i zagraniczne.

„ T E R R a B O i m A "
szlachetna zaprawa fasadowa do cyklinowania, szlifo­
wania i nakrapiania.

„ T E R R A B O N A "
tynk kamienny do odkuwania i mycia.

D. SCHM EIDLER ’A  SPADK. Z A K Ł A D Y  TERRAB O ­
N A  i TERRAZZO, KRZESZOW ICE k. K R AK O W A.

U



„TERRAZYT“
SZLACHETNA WYPRAWA FASADOWA

B iu ro : Chm ielna 72. T el. 6-72-14 
F abryka: W ronia  40. T e l 2-88-48

LISTWY I N A R O ŻN IK I

LI  STUDY O C H R O N N E  U i f I L C O U i H N E  D O  S I O P N I ,  
N A R O Ż N I K I  O C H R O N N E  U1 HL C 0 UMN E  DO K R i l l L ' t DZ !  Ś C I f M

BRACIA JENIKE, Sp. Akc.
W a r s z a w a ,  Al .  J e r o z o l i m s k i e  20

Cenniki na żądanie 
D la  Przedsięb iorstw  Budowlanych ustępstwa.

A R T U R  L O R I E
w ł o ś ć .  S e w e r y n  J a k u b o w s k i ,  K r a k ó w ,  u l .  M i k o ł a i s k a  6 .

Przedsiębiorstwo dla dostaw mat riałów budowlanych, okładzin ścien­
nych glazurowych i posadzek kamionkowych (terrakotawych)

R E P R E Z E N T A C J A  F IRM:
Z a k ł a d y  C e r a m i c z n e  „ J Ó Z E F Ó W "

Z a k ł a d y  C e r a m i c z n e  M . C h m i e l a r z  w  R a d o m iu  
T o w .  Z a k ł a d ó w  C e r a m .  D z ie w u ls k i  i L a n g e  S. A .

B RAC IA  M AR  LISZEWSCY, Sp. jawna —  Warszawa, Biu­
ro i składy, ul. Puławska 43/45, tel. 4.07-23 i 4.27-23,

D o sta rcza ją  hu rtow o  i  de ta l, z fa b ry k  rep reze n t.: 
W apno suche i  las. Cement. G ips. Papę. Smolę. T rz c i­
nę. Cegłę zw. i  ogn. Dachówkę. Terralcotę. K a fle . Że­
lazo. P ły ty  „S up rem a” , oraz ivsze lkie inne m at. bud.

STO ŁECZNY SK ŁAD  M A TE R IA ŁÓ W  B U D O W LANYCH  
I O PAŁO W YCH , Sp. z o. o. —  Warszawa, ul. Spiska-
5, tel. 2.85-41.

Cement, wapno suche i  lasowane, g ips, ceg ła : ręcz­
na, maszyn., dz iu ra w ka , liców ka  itp .  K a fle , d reny, da­
chówka, smoła, papa smołowcowa, m a ty  trzcinow e, 
piasek, g lin a  itp .  W yroby  szamotowe i  ogn io trw a łe .

MARMUR METALOWE W YRO BY

INŻ. JAN  W EBER, BUD. SP. AKC. —  Wzorownia i Za­
rząd: Warszawa, Warecka 11 m. 2, tel. 2.51-38. Fabry­
ka marmurów: Kielce, Bandurskiego 25.

M a m  u ry  k ie leckie i  zagraniczne, piaskowce, g ra n i­
ty, baza lty , a lab as try .

MATERIAŁY BUDOW LANE

„B E TO N  K R A JO W Y ”  —  Handel materiałami budowlany­
mi i wytwórnia betonów —  Warszawa, Grójecka 204, 
tel.: 8.87-11 i 6.23-91.

Cement, wapno suche i  lasowane, g ips, k a fle , cegła 
ręczna, maszynowa, d z iu ra w ka  i  troc inów ka . W łasne  
w yro b y  betonowe: p ły ty  chodnikowe, k ra w ę żn ik i, cein- 
brow iny , r u r y  przepustowe, cegła cementowa ( lic ó w ­
k a ) ,  s topn ie  łas tricow e itp .

„E L IB O R ”  —  Spółka Akcyjna handlowo - przemysłowa 
„Ł . J. Borkowski”  —  Warszawa, Biuro: Marszałkow­
ska 117, tel.: 600-20, 665-80, 279-99, Składy: Wolska 
103, tel.: 600-21, 699-72, 617-08.

Cement, wapno, żelazo, d źw iga ry , blacha cynkowa, 
węgie l, koks.

PŁYTY AZBESTOWO-CEMENTOWE
|“ T | “ r )  K I  I T "  PŁASKIE 1 f a l i s t e  n a  p o -  

, ,  t l  U  K I N  I I  KRYCIE D A C H Ó W , W Y K Ł A ­
D A N IE  Ś C IA N , FA S A D , SUFITÓ W  i t. p .  O R A Z  B U D O ­

W Ę N O W O C Z E S N Y C H  G A R A Ż Y . 

Zakłady Przemysłowe „ E T E R N I T "  S. A.
Z a rz ą d  W a r s z a w a ,  u l.  Z g o d a  8.
T e l .  203 ,83  -  308 ,85  -  6 9 3 ,9 5 .

P Ł Y T Y  
azbestowo - cementowe 
p ł a s k i e  i f a l i s t e  
p o le ca

„ E V E R  I T A S ”
Polska Fabryka Da­
chówek Azbestowych 

K r a k ó w ,  Zabłocie 37 
Informacji w Warsza­
wie udziela tel. 531-00

H. SZULECKI, A . G RAC ZYK  I  S-KA, Sp. z o. o. —  Fa­
bryka wyrobów metalowych —  Warszawa, Wspólna 
46 front (róg  Marszałkowskiej).

W y k o n u je : budowlane k o n s tru kc je  żelazne, ok łada­
ne m etalem , dekoracje m etalow e w nę trz . U rządzenia  
sklepowe fro n tó w  i  w ys taw . B a lu s tra d y  m etalow e na  
schody. U rządzenia w n ę trz : banków, b iu r, barów , cu~ 
k ie rn i i tp .  M eble sta low e n ik low ane, oraz w szystk ie  
prace wchodzące w  zakres w yrobów  m eta low ych, chro- 
m on ik low anych , c iągn ionych  i  tłoczonych.

N A SA D Y K O M IN O W E

N A S A D Y  syst. C H A N A R D  —  patrz szczegóły w  dzia­
le „W entylacje” .

O K U C IA  BUDOW LANE

FABRYKA OKUĆ B U D O W L A N Y C H

BRACIA LUBERT
Sp. Akc. W A R S ZA W A , ZŁO TA  34 
Telefony W y d z i a ł u  Sprzedaży 

6-47-35 i 3-03-08. 
NOWOCZESNE OKUCIA.

Katalogi i cenniki na żądanie.

Ba r t e l mu s s  Suchy
B I E L S K O

Okucia budowlane z żelaza, mosiądzu 
_i hydronalium. Odlewy natryskowe

Dostawy na budowy i informacje Z. Cerbst i St. 
Szostakiewicz, Warszawa, Sienna 4 m. 10 tel. 287-55

O G N IO C H R O N N E  ŚRODKI

„FU N G U S ”  —  Antiflam ina —  Warszawa, ul.. Nowogrodz­
ka 49, tel. 9.81-92 i 9.99-84.



PIASEK I ŻW IR

JAN  C ZE K A L IŃ S K I —  W-wa, tel.: Draga, Wybrzeże W i­
sły N r 9.34-31, Biuro, A l. Jerozolimska 117, N r 6.03-65.

M echaniczna eksp loatac ja  p iasku  d ragą  „L w ó w "  
i  dostawa ż w iru .

T-W O ŻW IROW E, Sp. z ogr. odp. —  Michał Zalewski-Mo- 
szoro i S-ka —  Warszawa, Wspólna 38, tel. 7.33-99.

D ostaw y masowe ż w iru  rzecznego i  kopaln ianego.

P IE C E ł

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ H H f li

. . . z  kafli stalowych
„ P IE C E  S Z R A J B E R A ” l i r a  H

Sp. z o. o.
P i  II  3

Warszawa, Bracka 11 m U l l n j  "%
tel. 9-20-33.

FABRYKA POSADZKI DĘBOWEJ
Bernard ZIMANDi SYN w  K a m i o n c e  S t r u m i l o w e j
S k ła d  K onsygnacy jny: W a rs z a w a , u i. T w a rd a  56, t e l .  348-28

Centralne Biuro n i/ u n o r  Warszawa, Moniuszki 4. 
S p r z e d a ż y :  KN U rT  Telefon 302-65

Skład zaopatrzony stale w  większą ilość po­
sadzki we wszystkich gatunkach i wymiarach.

SIATKA JEDNOLITA

S I A T K Ę  J E D N O L I T Ą
W Y S O K O W A R T O Ś C I O W Ą  S T A L  Z B R O J E ­
N I O W Ą  O  D O P U S Z C Z .  N A P R .  0 4  1 8 0 0  -  

2 0 0 0  K G / C M 1, N A J O D P O W I  D N I E J S Z Y  M A ­
T E R I A Ł  D O  Z B R O J E N I A  S T R O P Ó W ,  S C H R O ­
N Ó W .  P Ł Y T  D A C H O W Y C H  W Y K O N Y W A

I D O S T A R C Z A  

P o l s k a  F a b r y k a  S i a t k i  J e d n o l i t e !

Hr. ST. LED Ó C H O W SK I Sp. Akc.
W a r s z a w a  u l .  P r z e m y s ł o w a  N r .  2 4 / 3 2  t e l  9 7 2 - 3 5  i 9 6 3 - 0 2

S T R O P Y

POMPY BUDOWLANE, HYBBOFOBY 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllll

Spółka Inżynierów  M echaników

»S I M«
W a r s z a w a ,  P i u s a  XI 30 

teł. 8- 65-49 i  8-65-09.

P O S A D Z K I  I S T O L A R S Z C Z Y Z N A

W Y T W Ó R N IA  P O S A D ZE K  D R Z E W N Y C H

W Ł .  B E D N A R C Z Y K
WARSZAWA-PRAGA ul. KAŁUSZYŃSKA 7, (dom wl.) TEL. 10 -11 -54  

' Z a k r e s  d z i a l a l n o i c l :  

posadzki dębowe, klepkowe, taflowe-ozdobne i froterowane salonowe 

P r o d u k c j a  w ł a s n a  P r o d u k c j a  w ł a s n a

„G LO EH ” , Sp. Akc. —  Zakłady przemysłu drzewnego — 
Zarząd i biuro: Warszawa, Kowieńska 5/7, tel.:
10.10-63 i 10.01-48.

W arszaw a : F a b ry k a  s to la rska . H e n ry k ó w : F a b ry ­
ka posadzki. R ok założenia 1863.

ED W ARD  H AN U SZ  —  Sprzedaż wyrobów parkietowych 
i przedsiębiorstwo robót posadzkarskich —  Gdynia, 
ul. Skwer Kościuszki 15, tel. 37-98.

P rzedstaw ic ie ls tw o różnych m a te ria łó w  budow lanych.
„M A ŁO PO LS K A  PO SAD ZK A”  —  Składy posadzki dębo­

wej, taflowej itp. —  Warszawa, ul. Niemcewicza 20, 
tel. 6.31-72.

Sprzedaż i  uk ładan ie . Posadzka z fa b ry k i „P o łd ą b ”  
d. Z im an d  i  S patz, Lw ów . ________

„XYLODYKT" P R Z E D S T A W I C I E L S T W O  

M I K A S Z E W I C K I C H

__________ Z A K Ł A D Ó W

W y r ó b .  D r z e w n .  „ O L Z A "  S p. A k c .
W arszaw a, Żóraw ia 1 m. 4 tel. 9.18-29 S K Ł A D : Ż E L A Z N A  54. 

poleca ze składu lub bezpośrednio z fabryki: 
Drzwi systemu „O L Z A ", dykty sucho i mokro 
klejone, płyty listewkowe X Y L O T E K T .

Inż. L. i S, K a r i o 
STROP „U R S U S "

P a t e n t  N r  2 5 2 8 5

W a r s z a w a ,  Z ł o t a  28  
t e le ł . :  502-20 i 716-08

s z e ro k o ś ć  33 c m . d łu g o ś ć  30 c m . 
w y s o k o ś ć  15, 18 i 20 cm .

Najpraktyczniejszy z ist­
niejących i najtańszy w 
cenie jest strop „OM EGA'

I n f o r m a c j e :  W a r s z a w a

„ O M E G  A“
Twarda Nr. 13/26 

te l. 213-92

S T U D N IE  I B A D A N IA  G R U N T U

JA N  P A N E K  —  Przedsiębiorstwo wiertnicze —  Brwinów,

ul. Sportowa 34.
W iercenie studzien a rte z y js k ic h  —  B adan ie  g ru n ­

tów  —  M o n ta rz  pom p  —  S tud n ie  ab isyńskie.
J. PRZEŹDZIECKI —  Przedsiębiorstwo wiertnicze — 

Warszawa, ul. Jana Kazim ierza 13 na W oli —  tel.
6.50-24.

W iercenie s tudn i, badanie g ru n tu , narzędzia w ie r t ­
nicze.

BIURO HYDRQL3GICZI1Q-inŻYItlERSKiE 

RYCHŁOWSKlis-ka
Sp z o . o.

W A R S Z A W A  
ul. M o k o t o w s k a  24,  

tel.; 810-24 i 965-15

Badania gruntu pod budowle. La­
boratorium gruntoznawcze. Ana­
lizy gruntu fizyko - mechaniczne. 

E k s p e r t y z y .



R O M AN  SZUSTER —  Przedsiębiorstwo wiercenia stu­
dzien artezyjskich —  Warszawa 1, ul. Hoża 58, tel.
8.58-92, P. K. O. 12.421.

TERRAKOTA I G LA ZU R A

S tud n ie  w iercone, w ie rc e n ia : poziome, pod pale, 
poszukiwawcze. In s ta la c ja  pomp, wodociągów itp .

SZKŁO

BELG. S. A . POLUD. PO LSK ICH  H U T  SZK LA N YC H  — 
Biuro sprzedaży: Warszawa, Złota 14 m. 2, skrz. 
poczt. 352, tel.: 6.60-71 i 6.60-97.

D o sta rcza ją  szkło okienne maszynowe, szybowe p ra ­
sowane. H u ta  w  Ząbkow icach, te l. 11 —  szkło okien­
ne. H u ta  w  Szczakowie, te l. 16 —  szkło prasowane. 
M ałopo lsk ie  F a b ry k i S zk lą  Sp. z o. o. H u ta  w  Szcza­
kow ie, te l. 16 —  szkło okienne.

Zalclady P rje m ys ło w e  H E L I  O  S O  L Sp. z o. o .

Zarząd i Biuro Sprzedaży, 
W a r s z a w a ,  ul. C e g l a n a  Nr. 11 m. 1. tel. 5.41-68 

BIAŁE I K O LO R O W E  PŁYTKI Ś C IE N N E  
W y k ł a d a n i e  fasad, bram , kuchni, ła z ie n e k  i ł .  p.

B E Z F U G O W A  G L A Z U R A  
P ow 'ekan ie  ścian em aliq  H e l io s o l  systemem natryskowym

„TERRAKOCIARZ"
R O B O T N I C Z A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  

z odpowiedzialnością udziałami 
Rejestr. H and low y N r  XVII2127 

w  W a r s z a w i e ,  ul. F r e d r y  2 m. 4 Te l .  698-65

Wykonuje roboty z glazury, terrakoty. gorsecików, 
irysów, licówki, klinkieru, licowanie frontów i t. p.

T. DEBEN5ZB3HS K Ł A D  S Z Y B  
W A R S Z A W A

G R A N I C Z N A  1 TEL. 5 -3 9 - 5 9 ,  2 - 0 9 - 6 5 .
W ytqczno sprzedaż z huf: w Szczakow ie  — Z qbkow i- 
cach, — P io trko w ie  Trybunalskim , — R okitn ie i Jaśle
Szkło okienne, lustrzane, pótlustrzane, nietłukące, ornam entowe 

z siatką drucianą. C eg ły  szklane, luksfery.

Jan REDLER i Józef CZARNOŁĘSKI
Polski Przemyśl Szklarski

Firm a C hrześc ijań ska
W arszaw a, Z łota * l  tel. 241-16
Roboty szklarskie budowlane 
szkło okienne. Cegły szklane 
ś w iaiłow pusty (r o t a l  i t y )  

Luxvery i Posadzki

Fr.Szomański .. Dpm .H a n d l o w o  P r z e m y s ło w y
Spółka z ogr. odp.

W a r s z a w a ,  Ż u l i ń s k i e g o  9 ,  ł e l .  9  6 1 - 0 8

Przedsiębiorstwo Robót Szklarskich 
Roboty szklano - żelazo - betonowe 
Sprzedaż i Składy Szkła. —

SZULC I S-KA, Sp. z o. o. —  Przemysł szklarski i fabry­
ka luster —  Warszawa, Nowy Świat 48, tel. 2.65-94.

B I U R O  
W A R S Z A W A ,

RYSZARD ZIELINSKI
P r z e d s i e h .  b u d .  h o n s t r .  s z k ł o - ż e l b e t o w y c h

Świetliki szkło-bk io vowe . śliany z
O.E<iIEŁ I PUSTAKÓW SZK1.ANVCH, UKNfl
ż e l b e t o w f . p r y z m a  i y . p o  A '>z k i  s z k l a ­

n e , D A C H Ó W K I, W ENTYLATORY. 
ZA K ŁA D Y SZKLARSKIE -  FABRYKA LUSTER
-  S ZL IF IE R N IA  •  C E N T R A L A :  G D Y N IA , 
P U Ł A S K I E G O  9 , TEL. 1 5 -5 8 , 9 1 -9 2  

T E C H N I C Z N E
N O W Y  ŚW IAT 5 9  m. 27 . Te le ł. 6 0 5 -0 8

ZRZESZENIE  SZK LAR ZY , Sp. z o. o. —  Warszawa, ul. 
6-go Sierpnia 26, tel. 8.44-44.

W szelkie rob o ty  szk la rsk ie . S z lifo w a n ie  szkła. Pod­
lew an ie lu s te r. Sprzedaż i  sk łady szlda i  lus te r.

W A PN O

„B U K O W A ”  —  Piece wapienne i kamieniołomy —  Kielce
—  Reprezentacja: Warszawa, ul. Zielna 15 m. 6, tel.
2.59-66.

D o sta rcza ją  po cenach fab ryczn ych  wapno budow la­
ne p ie rw szorzędne j ja kośc i i  w yda jnośc i (99,3%  CaO ).

K A D Z I E L N I A
S p ó ł k a  A k c y j n a  . s

Z a r z ą d  w W a r s z a w i e ,  ul. B o d u e n u  1|
telefony 6 6 1 -0 5  i 6 6 1 -1 9

Z a k ł a d y  W a p i e n n e  w  K a d z i e l n i  pod Kielcami 
W A P N O  p a l o n e  z m a r m u r u  ( 9 9 %  C a O ) 

o nojwyłuej wydajnoict

M A R M U R  w bryłach I tłuczeń
Mqcxka marmurowa do asfaltu

W a p n o  p alon e najw yższej jakości
do b i e l e n i a ,  b u d o w y ,  p r z e m y s ł u  i rolnictwa, 
kamień wap., cegła maszynowa I kl., wszelkie wyroby 

betonowe: d r o g o w e  i k a n a ł o w e

MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
K r a k ó w ,  pl .  S z c z e p a ń s k i  5, te l, 114-72

„S IT K Ó W K A ” , S. A . —  Zakłady przemysłowe —  Piece 
wapienne —  Zarząd: Warszawa, ul. Zielna 6 m. 4, 
tel. 6.89-74.

W apno na jw yższe j ja kośc i i  w yda jnośc i.

W A PN O  I K A M IE N IO ŁO M Y  W  JAW O RZN I, SP. AKC.
—  Kielce, skrzynka poczt. 160, tel. 10-74 —  W arsza­
wa, ul. Mokotowska 51/53, tel. 9.01-98.

W apno palone tłu s te  o na jw yższe j w yd a jn ośc i o za­
w a rto śc i CAO  99,1% , W apno palone m ielone ro ln . 
wysokoprocentowe, P iaskow iec, K am ień  m arm u row y  
do cuk ro w n i, d róg  i  robó t budow lanych.

Wapnorud Sp. Akc.
W a r s z a w a ,  T r ę b a c k a  15  
T e l e ł .  6 I I -  0 4 i 3 3 7  - 9 9
Z a k ł a d y  W a p i e n n e  w R u d ­
n i k a c h ,  w o j .  K i e l e c k i e .

W A P N O  budow lane i na­
w ozo w e  najwyższej jakości



W ENTYLACJA WYŚWIETLANIE R YS U N K Ó W

nieruchome, gwiaździst; 
(Pat. R. P. 17342) wenty­
latory dachowe i nasady 
kominowe z blachy ocyn­
kowanej.

Bracia SŁUCCY, Inżyn. Wa r s z a wa  
Królewska 27, telef. 2.42-38 i 2.42-69

„K O P IA ” —  Wyświetlanie planów, rys. techn. i map. 
oraz oprawa —  Warszawa, ul. Nowogrodzka 17 m. 17 
(parter), tel. 9.04-74.

W ykonyw u je  rob o ty  szybko i  term inow o. N a  żąda­
n ie  te le foniczne wysyła, po ry s u n k i i  po w yko na n iu  
takowe odsyła.

D la  w s z e l k i c h  w b u d o w n i c t w i e  z a c h o d z q c y c h  i z o l a c y j

p r z e c i  w:  w i lg o c i  -  w od z ie  za skó rne j -  ude rzen iom  d e szczo w ym  n a p o ro w i 
w o d y  — gazom  d ym n ym  — kw asom  łu g om  itp. dos ta rczam : 
n iezaw odne , znane i ce n ion e  środk i jak. B I B E R  A . i  W

środki uszczelniające dla wszelkich zap-aw A. Q  U  A  S  O  L. 
emulsja bitumiczna, kwasoodporna również na WILGOTNE niedajace się 
osuszyć powierzchnie

__ -— ^  • >  |  -  p  ,  ■ |  Z a k ł a d y  P r z e m y s ło w o  -  H a n d l .
Q  Q  ©  I "  1 J  1  I *  6  I  1  M a t e r i a ł ó w  B u d o w l a n y c h

K A T O W I C E ,  ul.  M i c k i e w i c z a  1 9  te l .  3 4 5 - 5 7  i 3 4 5 - 5 8
Znak labrycznj Ż q d a [ c i e  o fe r t  i p r o s p e k tó w

Stefan Pełczyński
P o z n a ń ,  D w o r z e c  T o w a r o w y ,  t e l .  7 5 0 6  7 6 5 6

Hurtownia materiałów budowlanych.

F a b r y k a  płyt betonowych, hydraulicznie tłoczonych, 
t y nk i  szlachetne „ L i t o z y t “  środek izola­
cyjny „ C e r e s i  t“  farby cementowe, posa­
dzki parkietowe, terrakotowe i lastricowe, 
płytki glazurowane i t d. _ZZZZZZI

HERKULITH
P O L S K I
P Ł Y T A  I Z O L A C Y J N O - B U D O W L A -  
N A  z  w e łn y  d r z e w n e j ,  im p r e g n o ­
w a n e j  c h lo r k ie m  w a p n ia ,  s p o jo n a  
e m u ls jq  z  c e m e n tu  p o r t l a n d z k i e ­
go, s p e c ja ln ie  u o d p o r n io n a  p r z e ­
c iw  r o b a c t w u .  O G N I O T R W A Ł A ,  
N IE P Ę C Z N IE J Ą C A  I Z O L A C J A  
C I E P L N A  I D Ź W I Ę K O W A

H E R K U L I T H - P O L S K I  S p .  z o g r .  o d p .
Zarzqd: Kalowice, Opolska 5, telefony: 3 2 5 -2 9  i 3 0 2 -0 8 ,
•  •  •  Biuro: Warszawa, Chmielna 26 , łel. 2 3 7 -8 4 . •  •  •

O s z k l e n i a  b e z k i t o w e  

O k n a  w a r s z t a t o w e  

D a c h y  s c h o d o w e 

Ś c i a n y  s z k ' a n e

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E  

H Ó N T S C H  i S-ka, Sp. z o. o.
P o z n a ń R a ł a  j e 4

Ciepłe, ruchome i niepalne
G A R A Ż E
p o j e d y n c z e  i b o k s y

o s ta low e j konstrukc ji
w y p e łn io n e j p ł y t a m i

M n e i o u i n l "  z insła,aciq e lek trycznego  O S I C  W  Q  I ośw ie tlen ia  i ogrzew an ia .

DOSTARCZAMY i MONTUJEMY  
po cenach k o n k u r e n c y j n y c h

BIURO  IN Ż Y N IE R Y JN O -B U D O W LA N E

Inż, Aleksander Chmielowski
W arszaw a, ul. Krucza 6, m. 7 Tel. 9 -9 9 -8 5 .

Warszawa, Wolska 69, teł. 204-70

IZOLACJE KORKOW E: antiakustyezne, budowlane, 
ciepłochronne, otuliny do rur.

PRZECIW  WILGOCI: l a k i e r y  i k i t y  bitumiczne 
„ B i t o  I” .

E m u l s j a  izolacyjna przeciw wilgoci „ B e t o n i  t". 

Wykonujemy wszelkie roboty i z o l a c y j n e .



Jedyna w  Polsce a rm a łu ra  w o d o c iq g o w a  p ra ­

sow ana w  o d le w ie  pod c iśn ie n iem  (Pressguss)
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Hig ien iczna  — N iezaw odna — Czysta — S tarann ie  wykończona

Jedyna odpowiadająca w zupełności 
wymaganiom nowoczesnej techniki budowlanej

K U R K I  C Z E R P A L N E  »/," oraz ZAW O RY 
PRZELOTOWE wszystkich wymiarów 

Każdy kran marki „Tryton" przechodzi przy koń­
cu prokukcji próbę wodną na ciśnienie 20 atm. 
Sześciokqt przy kołnierzu kurka czerpalnego 
pozwala na ustawienie kluczem- 
Zawory przelotowe „Tryton" posiadajq uchwyty 
mosiężne estetyczne i nierdzewne.
Regulator strumienia w odlewie- 
Wszystkie krany „Tryton" odznaczają się idedalnie 
gładkimi powierzchniami tak na zewnątrz, jak 
i w wewnątrz.

Do nabycia we wszystkich b iu rach  techn icznych  i składach hurtow ych

GAL. TO W. NAFT. »G A L I C J A« S. A.
CENTRALA HANDLOWA: LWÓW. UL KOŚCIUSZKI 8.


